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_  Dozwala się drukować pod tym warunkiem, aby po 
EH nie pierwey wydawać zaczęto, aż będą zło- 
żone w Komitecie Cenzury exemplarze xięgi tćy: ieden dla 
tegoż Komitetu, dwa dla Departamentu Ministerium aświe- 
cenia, dwa exemplarze dla IMPERATORSKIEY publiczney bi- 
- blioteki, ieden dla IwrenaroRskizy Akademii nauk, i ieden 
dla IwreRaronskizy Akademii w Abo. Dan w Wilnie d. 11 
Lutego 1821 r. : 


Mikołay Mianowski Dziekan oddz. n. Ło. 


August Becu Professor P. Z. 


Biblioteka Jagiellońska 


1002496888 


| 
H 
$ 
W 
A 
wA 
4 
7 
d 


Lë OE 
AE R A 


PRZEMOWA 


JN, końcu roku 1805 zawiązane Towarzystwo 
w niewielkiey liczbie członków, zaraz w na- 
siępney tat kolei nie mogło uniknąć wpływu, 
iaki owoczesne niepokoie woienne na wszystko 
wywierały, wstrzymuiąc niekiedy i przerywa- 
Zoe postępek naukowych zdtrudnień. To było 
istotnieyszą przyczyną, Ze Pamiętników na- 
szych tom pierwszy ledwo roku 1818 na iaw 
wyszedł, Nigdy wszelako nie słabiała usilność 
a dążenia do zamierzonego celu. 

Rozwinienie ustæw pierwiastkowych przez 
niektóre urządzenia wewnętrzne skutecznieyszą 
ią uczyniło: ałaskawy wzgląd NAYIAŚNIEYSZEGO 


PANA okazany Towarzystwu w Naymitościwsem 
zx - 
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dozwoleniu nazywania się IMPERATORSKIEM 
ożywiło gorliwość członków. 

Utworzony został osobny Wydział farma- 
ceutyczny, obeymuiący przedmioty umieiętności 
przyrodzonych, bliższy z rzeczą medyczną 
w ogóle związek maiące, a drugi, toiest nie 
niey szy tom Pamiętników rychley iuż od pier- 
wszego wychodzi i spodziewa się towarzystwo, 
Że nadał będzie mogło w takimże czasie przede 
stawiać publiczności owoce połączonych prac 
swoich. Przy tych widokach i przy ać 
rozciągłości działań zgromadzenia, zdało si 
przyzwoitą rzeczą mieścić przy EE 
wiadomości o stanie iego wewnętrznym, 00d- 
mianach i postępkach organizacyi. JW tomie 
pierwszym są iuż położone ustawy; lu zas 
tem następuią dalsze wypadki, czyli scze- 
guły historyczne, z protokołu Towarzystwa 
wyciągnięte. ~ 

Pisałem w Grudniu Ges roku. 

MrkoLav MIANOWsSKI. 


Wer 
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SCZEGUŁY HISTORYCZNE 
O TOWARZYSTWIE. 


T. ZaAsczYCENIE TOWARZYSTWA TYTUŁEM 
IMPERATORSKIEGO. 


O zasczycie tym otrzymało Towarzystwo 
bezpośrzednie od JOX. Ministra uwiadomienie, 
którego przekład z rossyyskiego następny: 

Ministeryum spraw 


duchownych i 
oświecenia narodowego. skiego wileńskiego. 


Do Towarzystwa lekar- 


rr 
SSR 1 „ IMPERATOR JEGOMOSĆ, 


oświecenia narodowego. wedle zdania Komitetu PP. 
Oddział UL 


Stół 2. Ministrów, na skutek przed- 


stawienia moiego, Nay- 
w Petersburgu ; 


19 Listopada 1819 r. miłościwiey zezwolił, aże- 


No. 3541. ` by Towarzystwo lekarskie 
z = a” z . 
O SEE "Waleńskie mianowało się 


Towarzystwa  [MPERATORSKIEM. 
lekarskiego wileńskiego 


IMPERATORSKIEM. „ Uwiadamiaiąc o tem 


Towarzystwo, potrzebnóm 
znayduię dodadź, że przy tey 
okoliczności ` doprowadzo- 
ne było do Naywyższey 
wiedzy o poświęceniu dla 
Jeco Maresraru od Towa- 
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rzystwa pierwszego tomu ie= 
go Pamiętników, który ode- 
słany wtedy został ode mnie, 
tak iak nałeży, do biblioteki 
ermitaża. 

podpisano: Minister spraw duchownych 

i oświecenia narodowego 
„Alexander Xiążę GoLICYN. 
Dyrektor Bazyli Popow. 


TI. URZĄDZENIA WEWNĘTRZNE. 


Qd samego nastania Towarzystwa, a ra- 
częy od jego otwarcia w dniu 12 grudnia ro- 
ku 1806, jako w rocznicę pamiątki urodze 
nia NAYJAŚNIEYSZEGO IMPERATORA, Nayłaskawięy 
nam panuiącego, zwyczayne posiedzenia od- 
bywaią się raz na miesiąc w dniu dwunastym. 
Każdy z członków ma prawo na każde po- 
siedzenie dwóch wprowadzić gości, których 
tamże przedstawia prezydentowi ; uczniowie 
zaś uniwersyteccy medycyny na- wszystkich 
posiedzeniach bywaią obeeni a szczególnićy 
ci, którzy się w klinikach ćwiczą. Każde po- 
siedzenie dzieli się na część naukową iadmini- 


stracyyną; w ostatniey semotis arbitris odby- 
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waney, czynią się wybory urzędników i człon- 
ków, stanowią się urządzenia wewnętrzne DH 
załatwiaią się sprawy ekonomiczne. Ponie- 
waż do składu członków ordynaryynych czyli 
obecnych w mieście należą professorowie od- 
działu lekarskiego i drudzy iego członkowie, 
a tym miesiące lipiec i sierpień pozwolone są 
na odpoczynek wakacyami zwany; we wrze- 
śniu zaś dopiero się rozpoczynaią kursa nauk 
w całym Uniwersy tecie; przeto w tych trzech 
miesiącach Towarzy stwo posiedzeń swoich nie 
miewa. 

Na posiedzeniu administiracyynćem dnia 12 
listopada 1819r. Towarzystwo przyięło jedno- 
myślnie do wypełnienia następujące Prawidła: 

1. Stosownie do reskryptu Juco IMPERATOR- 
sry Mości ma czele ustaw umiesczoneg GO, 
wszyscy członkowie na RES ee czytać 
mogą rosprawy, nie tylko takie które się ty- 
czą samćy praktyki lekarskiey, ale też obey- 
muiące części iey teoretyczne z umieiętności 
przyrodzone, bliższy z nią mianowicie związek 
maiące. ; 

ore. Dla zapewnienia skutków ustawami 
zamierzonych, każdy zczłonków przynay mniey 
raz na rok obowiązany wypracować i podać 


% 
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do Towarzystwa rosprawę w rzeczy przez 


się obraney. 

3e Opłata od członka mieyscowego no- 
wo obranego przy wniyściu do Towarzystóh 
odtąd «wynosić ma rubli piętnaście srebrem, 
a składka coróczna rubli sześć srebrem (E): 

4e. Członek mieyscowy nie opłacaiący ro- 
cznęy skłatiki, znać przez to daie, iż nie życzy 
nadal być w liczbie członków Towarzystwa. 

5. Przypominać przez okolniki członkom kor- 
respondeotom kraiowym, aby swych postrzeżeń 


w sztuce lekarskiey Towarzystwu udziełali. 


HL WYDZIAŁ FARMACEUTYCZNY. 


Ustanowienie tego wydziału w Towarzy- 
stwie na wniosek członka Dokt. P. Wolfganga, 
nastało na posiedzeniu dnia 12 Kwiet. r. 1819. 
W E prawidłach włożono między 
innemi nań obowiązek wydawania pisma pe- 
„yodycznego, które drugi zuż rok wychodzi 
pod tytułem: Pamiętnik farmaceutyczny wileński. 
A ponieważ w nim. pomieszczone znayduią 
się i powody ustanowienia wydziału i rzeczo- 


ne prawidła oraz treść wydziałowych po- 


(*) Dochód ten obracą się naywięcey na utrzymywanie pism pe- 
ryodycznych i na dalsze potoczne wydatki, 
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siedzeń; zatem wszystkie te rzeczy, iako iuż 
drukiem ogłoszone, tu się nie powtarzaią. 
Ta tylko czyni się w tem mieyscu uwaga: że 

pomienionych prawideł punktem trzecim, 
zastrzeżona wy działowi wolność podawania 
Towarzystwu kandydatów na członków korre- 
spondentów , nie tylko farmaceutów, ale i in= 
nych uczonych w przedmiotach umieiętności 
przyrodzornych, a mianowicie fizyki, chemii, 
zvologii 7 botaniki i mineralogii ; zatem obrąb 
przedmiotów całego Towarzystwa znaczniey 
tym sposobem zostať rozszerzony. Pamiętnik 
farmaceutyczny z końcem teraźnieyszego 1821 
roku ustaie, a przedmioty w nim traktowane 
wcielą się do nowego pisma pod tytułem: 
Dziennik medycyny, chirurgii i farmacyi, które 
pismo pracą i nakładem całego Towarzystwa 
w roku przyszłym wy chodzić zacznie. 


IV. Zmasy URZĘDNIKÓW. 


Z pierwszego wyboru, po Naywyższóm 
potwierdzeniu ustaw, na posiedzeniu 11. Pa- 
dziernika r. 1806 zostali : prezydentem Jędrzey 
Sniadecki, Fice-prezydentem Jan Andrzey Lo- 

> prezy ) ANADZEJ 
benwein, podskardim Jerzy Gutt, wszyscy na 

> D 34 > SESCH 
rok, a sekretarzem na irzy lata Józef Frank. 
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Roku 1807 d 25 października wybrani: 
prezydentem Eliasz Eneholm, Fice-prezyden= 
tem Jędrzey Śniadecki a podskarbim Jerzy Gutt, 

Roku 1808 dnia tegoż w październiku wy- 
brani: prezydentem Jędrzey Sniadecki, Vice- 
prezydentem Jan Andr. Lobenwein, a podskar« 
bim tenże. 

Roku 1809. prezydent J. A. Lobenwein, Vi- 
ce-prezydent J. Sniadecki; a podskarbim i oe: 
kretarzem potwierdzeni nanowo Jerzy Gutt ź 
„Józef Frank. 

Roku 1810. prezydent Jakob Briotet, /ice« 
prezydent J. A. Liobenwein, a podskarbi tenże. 

Roku 1811. Prezydent August Becu, Vice- 
prezydent Karol von Tieftenbach, a podskarbi 
tenże potwierqzony. 

Roku 1812 prezydent J. Śniadecki, Vice- 
prezydent Ferdynand Spitznagel, podskarbi J. 
Gutt, a sekretarz na trzy lata Józef Frank. 

Roku 1813. Prezydentem uybrany Jakób 
Szymkiewicz, Fzce-prezydentem Fryderyk Nie 
szkowski, a podskarbim J. Gutt. 

Roku 1814 prezydent J. Śniadecki, Vice- 
prezydent A. Becu, i podskarbim tenże po- 
twierdzony. 

Roku 1815 prezydent F. Niszkowski, Vice- 
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prezydent Mikołay Mianowski, podskarbi ten- 
Że, a sekretarz J. Frank. 

Roku 1816 prezydent Ferd. Spitznagel, Vi- 
ce-prezydent Ludwik Bojanus, a podskarbi 
tenże. r 

Roku 1819 prezydentem wybrany J-F rank, 
Vice - prezydentem Jan Wolfgang, podskarbim 
tenże, a sekretarzem na lat trzy M. Mianowski. 

Roku 1818 prezydent J. 4. Lobenwein, 
Fice-prezydent J. Frank, a podskarbim Ma- 
cet: Szulc. 

Roku 1819 Prezydent J. Frank, Fice-pre- 
zydent Wacław Pelikan, a podskarbi M. Szulc. 

Roku 1820 Prezydent M. Mianowski, Vice- 
prezydent Maciey Barankiewicz, podskarbi tene 
Że, Sekretarzem zaś na trzy lata wybrany M. 
Homolicki. SĘ 

Roku 1821 Prezydent TP. Pelikan, Vices 


prezydent J. Frank, a poskarbim tenże. 
V. WYBORY NOWYCH CZLONKOW. 


A) Mieyscowi. 
Roku 1806 d. 12 Listopada. 
Lvowik Bojanvs , Radz. st., med. i ch. D., ord. 
d, Anny 11.kl. i 8. H todz. IF. st. kaw. medy- 
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cyny bydlęcey i anatomii porown. Prof. p. z: 
Członek wielu akademiy i tow. uczonych. 
1807 d. 12 Marca. 

MrkoŁav MraNowski, Rad. dw., med. i ch. d. 
sztuki położniczey Prof. p. z., towśkrół. a=: 
n. warsz, członek. 

180g d.12 Marci 
Macer BARANKIEWICZ, med. i chir. dokt. 
d. 12 Czerwca. 
Jerzy Revkowski, med. ź ch. doktor. 
1810. d.25 Pazdziernika. 
ANDRZEY SEYFERT, med. i ch. dokt., pocztamiu 
gł. litewskiego medyk. 
1819. d. 12 Marca. 
WINCENTY HERBERSKI, med. dokt., adj. uniwers. 
1815. d. 12 Listopada. 
MicnaŁ HowoLICKI, med. dokt. adjunkt uniwers. 
1817. d. 12 Marca. 

JAN BERNARD, Radz. dw. , med. dokt., inspektor 
litewsko-wilenskiego dozoru medycznego, czł. 
król. franc. legii honorowey. 

d. 12 Maia. 

FRavciszek WRÓBLEWSKI, med. doktor. 

Józek KuRzĄTKOWSKI, sztabs-lekarz, 

d.25 Pazdziernika. 


WacŁAw Perian, med. i ch. dokt., chirurgii € 
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kliniki chirurgiczney prof. Dë, CESARSKIEY 
akademii medyko-chirurgiczney w St. Peters- 
burgu czł. korresp. 
1818. d. 12. Marca 
Maciry Szutc, „ptekarz approbowany, ord. 
s. Anny III. kl. kaw. 
PiorR SuŁKIEWICz, Lekarz I. kl. 
181g. d. 12 Kwietnia. 
Z odziału farmaceutycznego. 
BARTLOMIEY GRYZER 3 
- Aptekarze w Wilnie ap- 
MrcHaŁ MACHNAUER ; ; 
FRYDERYK MN opt EE 
d. 12 Czerwca. 
TywmoLEON PALCZEWSKI, med. Doktor, operator 
i członek dozoru med. litewsko-wileńskiego. 
KonsTaNry PoRcYAaNKO, med. ich.d., adi. uniw. 
1820. d. 12 Marca. 
JAN BAERKNANN, med. doktor. 
'1821. d. 25 Paździeratka. 
Apam Bierkiewicz; medyko-chirurg. 
~ B) Członkowie korrespondenci kraiowi. 
1807. d. 12 Kwietnia. 
+ Ups Teodor, rad. stanu, med, ich. d., sekret. 
i dziek. rad. med. w St. Petersburgu, wielu 
tow. ucz. czł., ord. $. Anny LI. kl. t $. FF to- 


dzimierza IF. st. kaw. 
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d. 12 Sierpnia. 


Bas D. J., rad. koll., med. d., dawniey prof. 


w Ces. uniw. Dorpackim. 
d. 25 Października. 
RocczRsoN Jan, ZTaymy Radca, leyb-medyk 


J. C. Mości, czł. rady medyczney i wielu to- ` 


warzystw uczonych, S 

Wyrm Jakób Baronet, rz. rad. stanu, Zetb-me- 
dyk J. C. Mości, naczelny Inspektor med. 
całego woyska lądowego, dyrektor depart, 
med. przy ministerium woiennemu, Prezydent 
CESARSKIEY akad. medyko - chirurgiczney, 

> rady medyczn. dziekan, wielu tow. ucz. czł, 

orderów d, Anny I. kl., d IM łod, 2. st. wiel, 

krz., cesarsk. austr. Leopolda 2. st., krol. 
franc. legii honor., Prusk. orła czerw. 2. RI, 
i kom. baw. i wirtemb. kaw. 

CnicHron Alexander, rz. rad. st., leyb-medyk 
J. C. Mości, ord. d W łodz. 2. st. wielkiego 
krz. kaw. 

GRiiNbeL Dawid Jeronim, Rad. koll., CESARSK. 
akademiy nauk imedyko-chirurg iwielu tow, 
członek. ke 

d.12 Grudnia. 

SWENSKE Teodor, Aadz. st., med, dokt., ord. d 

M łodz. 4. st. kaw. 
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Bang Jan, Radz. nadw., med. dokt., czł. tow. 
medyko-filantr. St. Petersburgskiego , orderu 
LW łodz. 4 st. kaw. 

1808. d. 12 Maia. 

Renmans Józef, Rad. st., leyb-medyk J.C. Mości, 
ienerał szłabs-dokt. po części cywilney w Ime 

- perium, wielu tow. ucz. czł.; ord. $. Anny 

HH. kawaler. 
180g. d 12 Marca. 

FuieDLAENDER Joachim, med. dokt. w Kamieńcu 
Podolskim. 

1810. d.12 Stycznia. 

Puczkowski FRANCISZEK, med. dokt, lekarz po- 
wiatowy w Słonimie guber. grodzień. 

g d 12 Czerwca. 
IsexrLamm Tomasz, Radz.nadw., med. dokt: 
d. 25 Pazdziernika. 2 

PawŁowicz Daniel, med. dokt., w Klecku w gu- 
bernii mińskiey. á 

Loper Krystyan, Rz. rad. st., lęyb-medyk J. C. 
Moścr, wielu ucz. tow. członek, ord.ś. FP” łodz. 
3 stop. kawaler; w Moskwie. 

Wors A.F. med. i chir. dokt., wielu tow. ucz. 
członek; w. Warszawie. 

1811. d.15 Listopada. 
Jvpvcxi Józef, med. dokt.; w gubernii podolskicy. 


XVI 
Des Corrs Jan , med. doktor; w Białey Cerkwi, 
w gubernii kiiowskićy. = 
R. 1812. d. 12 Czerwca. 

GoESSLING Mikołay, ZA st., med. i chir. d., 
ord, d. Anny 2 kl. S <. Zi todz. 4 st. kawaler; 
CESARSKIEY zm medyko-chir. korresp. 

BARTHOLONAEUS Teódor, Radz. stanu, or deru d. 
dumy 2kl. i d IP łodz. 4 st. kawaler. = 

1818. d, 12 Listopada. 
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Herora Teodor, Rad. st., leyb-chirurg J. C. 
Mosor, prof. terapii i kliniki med. w CES. akad. 
medyko-chir., depart. med. przy ministerium 
“woiennem wice-dyrektor, wielu tow. czł., ord. 
d, Anny 2kl. i d W todz. 4 st. kawaler. 
ScHweNsoN Samuel, Radz. st. , naczelnik 2 wya 
- działu w dep. med. przy ministerium woien., 
wielu tow. ucz. czt., orderu $. Anny 2 kl. i 
d JW łodz. 4 st. kawaler. 
1814. d.12 Listopada. 
JASINSKI JÓz. , med. d. ; w Nowogródku gub. grodz. 
d. 12 Grudnia. 
Lemonius J.Fr. Radz. nadw., med. dokt., ord, 
$. W łodz. 4 st. kaw. 
1815. d. 12 Czerwca. 
KieLcsrazpr Henryk, Radz. st., sztab - lekarz, 
ord. $. JW łodz. 4 st. i S$. Anny 2 kl, kaw. . 
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+ 1816. d 12 Marca. 
Rünt Jan, rz. radca stanu, lęyb - chirurg J. 
C. Mode, wielu tow. ucz. czł., ord. d, W łodz. 
9. st. w. krz. i $. Anny: 2. kl. kaw. 
WrzeLka Franciszek, medyko-chirurg, dozoru 


lekarskiego w Gubernii H ołyńskiey akuszer. 


W Żytomierzu. 
Gnarowinczi Józef, med. d.; w Gubernii Gro- 
G ` dzieńskiey w Szezuczynie. 3 
: 1817. d. 12 Stycznia. 

KowaLski Józef, rad. nadw. , med. d., lekarz 
powiatowy w Kownie. 

4818. d. 12 Stycznia. 

HReczyNa Tadeusz, med. d., lekarz powiatowy 
w mieście Hiżydze Gub. Irkuckiey. 

3d. 12. Lutego. ` 

Buscu Jan, rad. stanu, CESARSKIEY akademii 

= medyko-chir. w Śt. Petersburgu akademik, wie- 
lu tow. ucz. czł., ord. S Anny 2kl i S WE 
4 st. kawaler. 

Zacorski Piotr, rad. stanu, CESARSKICH aka- 
demiy nauk i medyko-chir. akademik , wielu: 
tow. ucz. czł., ord. d Anny 2 kl. i s. Wtodz 
4 st. kawaler. 

dag Maia. 


BzsszR Wilibald, med. dokt., botaniki nauczyc. 
b 
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w liceum wołyńskiem, CESARSK. uniw. wil 
czł. honorowy. 
d. 12 Czerwca. 
HaAckENscHMIDT Teodor, radz. nadw., med. d., 
w gubernii podolskiey. 
d. 12 Grudnia. 
BRANDENBURG Fryderyk, CESARS. akademii nauk 
St. Petersb. korresp., aptekarz w Połocku. ~ 
181g. d.12 Stycznia. , 
Gromow Sergiusz, radz. koll., med, d, CESARS. 
akad. med. chir. akademik, wielu tow. ucz. 
czł., ord. $. Włodz. st. kawaler. 
d. 12 Kwietnia. © 
ScheRER Alexander, radz. stanu, CESARSKICH 
akademiy nauk i medyko-chir. akad., wielu 
tow. ucz. czł., ord. &. Anny SE. i d W łodz. 
4 st. kawaler. 
d.12 Czerwca. 
ARNOLD Krystyan, med. dokt., wielu tow. ucz. 
czł. w Warszawie. 
1820. d. 12 Stycznia. 


. Wovsiewicz Wincenty, med: dokt., „cdi 


szego dlexopolskiego sztab-lekarz. 
d.12 Kwietnia, 

HiiBENrHAL Karol,. medyko-chir., radz. nadwor., ` 

inspektor dozoru lekar. gubernii witebskiey. 


H 
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HerxDskńR A. , kol. ass., sztab- lekarz; w Kiey- 
danach gab. lit. wil. 

ZiGRA J.G., radz. nadw., aptekarz w Nitawie. 

Cerinski Józef, prof. farmacyi w król. uniwers. 
Wa rszaws. > 

d 12 Czerwca. 

DYRWIANSKI Jan, med. dokt., w Szkudach gub. 
„lit. wilen. » i 

R F ryderyk, ód. dokt., w Ucianie gub. 
lit. wileń. S 

d.12 Października. 

CHoDbkrewicz Alexander, hrabia, CES4RSKIEY 
akad, nauk St. Petersb. korresp., wielu tow. 
ucz. czł. 

Manoni J., med. dokt., w Wiłkomierzu gub. 
lite wileń. ` 7 

d. 12 Grudnia. 

Macncewicz Joach. Alex., med. dokt., lekarz po- 
wiatowy w Rybinsku, guber. iarosławsl neye 
1821. d. 12 Lutego. 

Nanumowicz Leon, med. dokt. 

d 25 Listopada. 

Duer ver Wincenty, radz. tytularny, aptekarz 

w Tulczynie. 


b* 
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C) Członkowie korrespondenci , którzy 
pierwey byli wybrani miey scowytni. 
Fundatorowie Towarzystwa: 
Exenorm Eliasz, radzca stanu, CESARS. akad, 
med. chir. inspektor i zastępca prezydenta, 
wielu tow. ucz. członek, ord. s. Anny 2kl., $. 
Włodz. 4st: i szwedzkiego Wazy kawaler. 
Hamax H., radz. nadwor., med. dokt., w Smo- 
leńsku. 
1806. d.4 Grudnia. 
Lienoscarrz Józef, leyb-medyk J. C. Mości. 
1807. d.12 Marca. 
AvbrRs August, rudz. nadw., sztab-lekarz, ord. 
d Anny 2 kl. kawaler. 
S d. 12 Sierpnia. 
FRANK Jakób, med. dokt. w guber. mińskiey. 
d. 12 Września. 

Munrow Maciey, radz. st., med. dokt., patol., 
terapii i kliniki w CESARS. uniw. Moskiew. 
prof.p.z., ord. d Hłodz. 4st: kawaler. 

1808. d. 12 Pazdziernika. 

LeNTZNER Stanislaw, ned. dokt., w guber: min- 
skiey. SR S 

TrEprENBACH Karol von, radz. st., CESARSKIEX 
akad. medyko-chir. korresp. , ord. d, W todz. 


4 st. kawaler. 


r 
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d.12 Grudnia. 

'Czsnzrowicz Antoni, med, d., król. tow. przyi. 
nauk czł., w Grodnie. 
180g. d. 12 Kwietnia. 

K rinkrEwIcz Gaspar, koll. ass., medyk, W Mińsku. 
1814. d. 12 Stycznia. 

aerer Antoni, med. doktor, w Warszawie. 
BERTRAND J, C. med. dokt. , medyk woyska fran- 
cuzkiego. 
d.12 Marca. 
Gasc. Jan C., med. d., medyk woyska franc., 
w Tulczynie, guber. kamienca-podolskiego. 
| da Pazdziernika. 
PaRrraris Marcin, med. dokt., lekarz b. woyska 
włoskiego. ` 
1817. d.25 Pazdziernika. 
Marsa Karol, med. dokt. ,. wMliędajyżęoee gub. 
wołyńskiey. 
1820. d.12 Grudnia. 
Jankowski Józef, med. dokt., w Traszkunach, 
gub. lit. wilen. 


D) Członkowie korrespondenci zagraniczni. 
1807. d.12 Kwietnia. 
Jenner Edward, w Londynie. 
Rine Jan, tamże. = 


+ 
di 


wiedza 


XXIIT 


d. 25 Pazdziernika. 
Portat A., Zeyb-medyk króla Jmci franc., in- 
stytutu paryzkiego i legii honor. czł. 
PieL Filip, prof. med. w Paryżu. 
ALIBERT J. L. dworu franc. medyk. 
BLANE Gilbert Baronet, Zeyb-medyk króla Jmci 
w. Brytanii. ; 
GARTSHORE, med. dokt. w Londynie. 
Marcat Alexander, med. dokt. tamże. 
HavGcAaRTH Jan, med. dokt., w Bath. 
Duncan Andrz., oyciec prof. med. w Edynburgu. 
Duncan, syn, prof. medyc. tamże, 
GREGORY J., prof. med. tamże. 
ScaRPA Antoni, prof. chir. w Pawii. 
Moscari Piotr, Arabia, med. d., w Medyolanie. 
HvreLAND K. W., król. pr. radz. stanu i leyb= 
medyk, prof. w uniw. berl., ord. orła czerw. 
2 kl. kawaler. 
Fonnzy J. L. król. pr. radz. fayny e: dokt. 
w Berlinie. 
g 1808. d. 12 Maia. ne: 
RUDTORFER Franc. Xaw. von, prof. chir. w uni- 


wersytecie wiedeńskim. 


Sr. Unsin Marie, med. dokt. w Paryżu. 
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d: 12 Pazdziernika. 
Srez J., leyb-medyk król. hannower. W Han- 
nowerze. 
180g. d. 12 Czerwca. 
JapELor J. E.N. med. d., naczelny medyk szpi- 
tala dzieci w Paryżu. 
1810. d. 25 Pazdziernika. 
Axcioti Jan, med. doktor, w Pizie. 
Ancor Józef, med. dokt. tamże. 
Gonnckz Jan, ienerał sztabs- chirurg woyska 
król. prus., wielu ord. kawaler. 
TanTRA, med. doktor, w Paryżu., 
MiuLor J.A., med. dokt. tamże. 

1812. d.12 Listopada. 
DESGENETTES R. baron, prof. med. w Paryżu. 
Yvan, baron, med. król. korpusu inwalidów, 

w Paryżu. : 

Lange D. J., baron, chirurg gwardyi króla 
francuz. 
1813, d.12 Marca. 

AssALINt P., med. i chir. dokt. w Medyolakie 
1814. d. 12 Maia. 
Kern Wincenty ; prof. chir. prakt. W Wiedniu. 

1815. dra Czerwca. 

FRANK Ludwik, /eyb-medyk w. więżney Parmy 
i Placencyi. i w 


XXIV > ; 


1816. d. 12 Marca. - 
VarzNrin Ludwik, med. dokt. w Nancy: 
Gorris Leopold, med. dokt. w Wiedniu. 
: 1817. d. 12 Stycznia. 
MaGENDIE E., med: dokt. 078 
g d.25 Października. 
Rust J.N. prof: chir. w akad. woysk. berlin. 
Boër Łukasz, prof: sztuki położniczey w uni= 
wersytecie wiedeńskim. ; 
1818. d. 12 Stycznia. 
nees Fr.L., króla saskiego leyb-med. 
"181g. d.12 Stycznia. 
MoRstNNa Kr. L., ienerał chirurg woysk prus- 
kich. 
TRomusDORFF Bartł. , fil. dokt., wielu tow. ucz. 
członek, aptekarz w Erfurcie. 
d. 12 Marca. 
WasurzaL Karol, ned. i chir. d we Frankforcie. 
nad Menem. ` 
BoDuszynski Jan, prof terapii i kliniki w uni- 
wersyt. krakowskim. Luzie * 
d.12 Maia. S 
RovER CoLLARD, prof: med. w Paryżu. 
> ` LoBsTern Jan F., med. dokt. w Strazburgu.. 
a d 12 Czerwca. 
" LANGENBECK C.J. M. prof. chir. w Getyndze. 


XXV 
1820. d.12 Marca: 

Bucinmn Fr. A., prof. farmacyi w Laodshucie. 
DosneRzisen J. W, prof. chemii w Jenie. 
KasrneR K. W: G, ; pr ofessor chemii i ug 

w Hali. 

daa Maia. 

MaurrarrrJ., med. dokt: w Wiedniu. 
Texror C., prof. chirurg. w Wircburgu. 
NaEGELE Franc. K., profes. sztuki położniczey 

w Heidelbergu. 
D'OuvrRerósr Józef, profes. sztuki położnicze 

w Wircburgu. 


VI. CZŁONKOWIE ZMARLI. 
S 
A) Mieyscowi. 
SE 1808032 
Borsux Benedykt, med. i ch. doktor, adjunkt 
uniwersytetu. 
R. 1811. 
SCHLEGEL Jan, szłab-lekarz. 
R. 1812. 
WsvLspp Ludwik, med. doktor. 
R. 1816. 
BrAszcCzYkIEWICZ Scbastyan, med. d, adjunkt 
uniwersytetu. 


3% 
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R. 1816. 

Marvsnwicz Andrzćy, med. i ch. d., professor 
sztuki położniczey. 

Nrszkowski Jan Fryderyk; med. i ch. d., proz 
„o chirurgii, czł. w. tów. ucz. 

' R. 1818. 

SZYMKIEWICZ Jakób; r. n, fil i med. d., czł. w. 
OW. ucz. 

R. 1819. 

Mueres Krystyan, rad. n., sztab-lekarz, inspe= 
ktor dozoru lekarskiego gubernii lit. wileń- 

- skiey. 

Baiorer Jakób, med. i chir. d., rad. koll., pro- 
fessor chirurgii wysłużony, ord, $. dny 
2. kl. kaw. D 

R. 1820. 

LoBEnwzrN Jan Andrzey, rad. stanu, med. i ch, 

` d., professor anat. wysłużony i dziekan od- 
działu medycznego, ord: s. Anny 2. kl. kaw., 
wielu tow. ucz. członek. 


Maczwrcz Michał, aptekarz appr. w Wilnie: i 


B) Korrespondenci krajowi. 
1812. 
Barcer op LoNcHamrs Józef, medycyny i ch. 
doktor w Mińsku. 
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1815. 

LA Fontani Leopold, medycyny ich. doktor, 
leyb-chirurg d. p. Stanisława Augusta króla 
polskiego, Legii honor. franc. ikrzyża woysk. 
polsk. kawaler, wielu tow. ucz. czł. 

1815. 

SCHOENBACH Karol, med. i ch. dokt. w Szkudach 
gubernii lit. wil, 

VrRroN Karol Józef, rad. dw., med. dokt, , czł. 
honorowy IMPERAT. uniw. wil. w Nieświżu. 
; 1819. 

Braun Jan Kryst., med. i ch. dokt., professor 
anatomii, fizyoł. i med. sąd. w CESARSKIM 
uniw. kazańskim, w Kazaniu. 

1820. - 

DRzrssie Wilhelm, rad. koll., prof. terapii ikii- 
niki w CESARSKIM uniw. charkowskim, wie- 
lu tow. ucz. czł. w Charkowie. 

Kossowski Stanisław, med. i chirurgii doktor 
w Mińsku. 

Micmatnis J. F. rad. dworu, med, dokt., dyre- 
ktor instytutu położniczego i akuszer dozoru 
lekarskiego w Białymsioku, ord, d. Włodz. 
4. st. kaw. 

Rusconi Felix, rad. stanu, med. ich. doktor, 
naczelnik 1. wydziału w depart. med. przy 
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ministerium woienn., wielu tow. ucz. czt., ord, 
d Anny 2. kl. i $. W todź. 4. st. kawaler. 

Lerner Jan Nep., med. doktor, wielu tow. ucz. 
członek, ord. d Anny 2.klassy kaw. w Krze- 
mieńcu gub. wołyńskiey. ` 

1821. 

Grrsz Ferdynand, radzca kollegialny, rektor 
CESARSKIEGO uniw. dorpackiego i professor 
chemii, wielu tow. ucz. czł., ord. $. Anny 
2. kl. kawaler. 

Horrmann Fryd., med. i chir. doktor: prof. hi- 
storyi natur. w król. uniw. warszawskim. 
Procinskı Józef, fil. i med. doktor, w Klecku 

. gub: muńiskiey. 

CH 
C) Członkowie zagraniczni, 

| assvs P., prof. chirurg. w Paryżu (r. 1807). 

Fourcroy A.F., "ch członek instytutu frane 
cuzkiego (r. 1809). ` 

ScnmipT Jan Ad., prof. med. w aoi mes 
dyko-chir. Jozefińskiéy w Wiedniu (r, 1809-) 

LancmaYER Jon, Józef, med. dokt., prof. wy- 
służony Ces, uniw. wileńskiego (r. 1810.) 

Rem Jan Kryst., med. dokt., prof. med. w uni- 
wersytecie berlińskim (r. 1815.) 

Quani Józef baron, med. d., w Wiedniu (r. 1814.) 
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SreBoLD Bartł., prof. chir. w uniw. wircburg- 
-skim (r. 1814.) 7 
Parota Franc., prof. chir. w Wenecyi (r. 1816.) 
PnocHaska Jerzy, prof. wysłużony w uniwer- 

sytecie wiedeńskim (r. 1820.) 

FRANK Jan Piotr, rz. rad. stanu, wielu tow. 
ucz. członek, ord. parmeńsk. ©. Konstantyna 
kaw. (r. 1821.) 

Corvisart J. N. Baron, prof. honorowy med. 
w Paryżu (r. 1821.) 

ALBERS J. A., med. dokt., czł, wielu tow. ucz. 
w Bremie (r. 1821.) 

Been Józef G., prof. okulistyki w uniwersytecie 
wiedeńskim (r. 1821.) 

WAGNER Ferd., med. doktor w Wiedniu (r. 1821.) 


VII Dary ze on _AvroRów. 
1807. d. 12 Stycznia. 

A. Bernard, medicinische - chirurgische Beo- 
bachtungen im Kriegsspital zu Kowno u, s. 
w. 1. Stück. Wilna 1806. 8. 

d: 12 Lutego. 

N. Mrasowski, Diss. therapiam febris nervo- 

sae exhibens: Filnae. 1807. 8. 
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d. 12 Marca. 

SzYMKIEWICZA J. Nauka chirurgii teoryczney i 
 praktyczney. Wilno. 1806. 8. Tom. 2. 

RvccieRi C. Mist. du crucifiement exécuté sur sa 
propre personne par Math. Lovat. Ven. 1806. 

Giese F. Lehrbuch der Pharmacie. Riga 1607. 
8. 1. Band. 

d. 12 Lipca. 

Barx D.G. Fersuch einiger Umrisse der philo- 
sophisch-medizinischen Jurisprudenz, Dor- 
pat. 1803. 8. 

GiesE. Lehrb. der Pharm. Riga. 1807, 8. 2. B. 

CmońxkoBuu» A. PETO o 6034yunbix6 
namnaxwd u EH npouzwośąeniu. Xap- 

` goe, 1607. 

1808. d. 12 Marca. 
Marw Sr. Ursin. Kami des femmes etc. Paris. 
d. 12 Kwietnia. 
Frang J. Acta instituti clinici medici Vilnensis: 
d. 12 Maia. 

FRANK J. O poznawaniu. i leczeniu choroby za- 
ZR krtani , croupzwaney. Zë. ilag 1808.8. 

daa Pazdziernika. ; 

p emaHa M. Onucanie Typkunckuxó 
munepa.abitiw06040 na Baikanć. GH 

1806. A. 
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CzeRkrowicz A. Diss. de gałactirrhoea. Vil- 
nae, 1808. 8. 

SCHOENBACH C, Diss, de phthisi tracheali. Vil- 
nae. 1808. 8. e , 

d.12 Listopada. 

RuprorrreR’s F. X. Abhandlung über die Ope- 
ration des Blasensteines nach Pajoła's Me- 
thode. Leipz. 1808. 4. 

; d. 12 Grudnia. 

Frank J. Briefe des med. Inhalts. 

1809. d. 12 Mała. 

JADELLOT J. Fr. N. de Fart d'employer les medi- 
camens. Paris. 1805. 8. 

— Topographie médicale de Phospice des 
orphelins de Paris. Paris 1807. 8. 
obadwa te pisma ofiar. przez P. Barankiewicza, 

E 1810. d. 12 Pazdziernika. 

Miror J. A., Medecine perfective ou code des 
bonnes mètes. Paris. 1809. 8. 2 vol. 

1811. d.12 Listopada. 

ŚNIADECKIEGO J. Teorya, iestestw organicznych, 
Tom 1. w Warszawie 1604. Tom 2. w Wil 
nie 1841. 

Franx J. Praxeos medicae universae praecepta. 
Lips. 1811. vol. I. 

luvyckr J. Diss. de hepatitide. Filnae 1811.8. 
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*d. 13 Pazdziernika. "e 


RenxaNN J. Beschreibung einer thibetanischen 

Handapotheke. St. Petersburg. 4811. 8. 
1812. d.12 Marca. 

FIAŁKOWSKIEGO J. Początki chirurgii. we JF ro- 

cławiu. 1844. 8. SE 
SE Listopada. 

RicneLm. Essai sur Papoplexie ou pathologie, 
semeiotique, hygiene, et therapeutique de cetie 
maladie. Marseilles 1814. 8. 

1815. d. 12 Pazdziernika. 

Hamer. Diss. de brachaerior um constructione, 
Petropoli. SE 
Przysłana od Cesars. akad. medyko-chirur. 

1814. d. 12 Pazdziernika. 

Krncknorr J. R. L. Observations meódicales faites 
pendant les campagnes de Russie en 1812, 

ste d.dllemagne 1813. Maestricht 1814. BĘ 

ża Sadda Listopada. [SJ SS, 

LeRNET J. De peste dissertatio. Cremeneci. 1814. 

1815. d. 12 Listopada. 

Onucanie nypuym umóroweu cdypopuré 

- pueypy ceaoebka usgannoe Hpo op. Bu- 


mepomb: Mocrea. 1670. 
1817. d. 12 Pazdziernika. 


Bust J: N. Arthrokakologie oder tiber die Kers 


SB 
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renkiumgen durch innere Bedingung, und 
über die Heilkraft, Zë irkungs-und Anwen- 
dungsart des Gluheisens bey diesen Krank- 
heitsformen. Zë ien 1817. 4, 

1818. d.12 Stycznia. 

Muppe F. Recherches chimiques et physiolo- 
giques sur l Ipecacuanha par MMrs Magen- 
die eż Pelletier. Paris 18/7. 

— sur la deglutition de Pair atmospherique. 

— sur les preprietes nutritives des substances 
qui ne contiennent pas dazote. 

Zemri A. Sałzbrunn oder das schlesische Sel- 
terwasser. Schweidnitz. 1817. 

ofiarował dokt. Frank. 
d. 12 Marca. 

Losenwei J. A. De monstrosa genitalium de- 

_ formitate et spinz bifida commentatio. Pe- 

` tropol. 4. | 

Ss - “1819. d. 12 Lutego. 

Dr. J. GóRcxe's. Funfzigjährige Dientsjubelfeyer 
am 16 October 1817. Berl. 1818. 8. 

ofiarował dokt. Tieffenbach. 
d.12 Marca. 

Lonsren J. F. Observat. Paccouchemens. 1816. 

— Remarques sur la critique de ses observa- 
tions d'accouchemens. 
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1820. d. 12 Marca. 

BERNARD J. Betrachtungen Aber das frühe Be- 
erdigen der Juden und die Mittel es zu ver- 
hindern. Wilna 1819. 8. 

d. 12 Kwietnia. 
K oszruLski. Diss. de castrątione. Filnae 1820. 
Uszczapowski L., Diss. de enteriiide chronica. 


Kilnae. 1820. 
d.12. Maia. 


RvsrJ.N., Die ägyptische „ługenenizundung 
unter der konigl. preuss. Besatzung in Mainz. 
Berlin 1820. 8. 

d.12 Pazdziernika. 

SARLANDIERE. Hdellometre. 

1821. d. 16 Kwietnia. 

Giese. Darstellung der allg. Chemie zum Behu- 
fe seiner Vorlesungen I. B. 1. Abth. Dorpat. 
1820. 8. 
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VIII OBcHóD PAMIĄTKI URODZIN JENNERA. 


CESARSKIE towarzystwo lekarskie wileń- 
skie dla uczczenia pamiątki sławnego leka 
rza Jennera, wynalazcy wakcyny, r. 1620. 
dnia 6 miesiąca maia, obchodziło siedmdzie- 


siątą rocznicę Jego urodzin w tym miesiącu 
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przypadaiącą. Z tey okolicznosci wydany był 
wielki obiad, na którym oprócz członków to- 
warzystwa, znaydowały się osoby zaproszo- 
ne z wyższych urzędników i uczonych. Pier- 
wszy. toast wzniesiony przez ówczasowego 
prezydenta towarzystwa, radcę stanu i ka- 
walera P. Frauka, poświęcony był czcii wdzię- 
czności dla NAYJASNIEYSZEGO CESARZA JEGONOŚCI 
ALEXANDRA l., zako wielkiego dobroczyńcy ro- 
dzaiu ludzkiego, szczodrobliwego nauk opie- 
kuna, troskliwego o dobro swych poddanych 
oyca i pana, w rocznicę którego urodzin przed 
trzynastą laty utworzone zostało towarzy- 
stwo medyczne w Wilnie. Drugi toast: czci 
i wdzięczności dla NAYJAŚNIEYSZEY CEsARZOWEY 
Toen Maryı TeopoRówN, łaskawey opie- 
tunt zakładów miłosiernych. w państwie ros- 
syyskiem, którey troskliwością sprowadzona 
wakcyna i na ręce professorów uniwersytetu 
radcy kollegialnego i kawalera Becu i £. p. Lo- 
benweina do Litwy przysłana, dla rozszerze- 
nia w tym kraiu tak dobroczynnego wyna- 
lazku. Potem wniesione było zdrowie solleni- 
zanta obchodu , nieśmiertelnego Jennera. FP tem 
mięyscu P. Ignacy Szydłowski, nauczyciel gi- 


mnazywm wileńskiego, kand. filoz., deklamo- 
A i 2 
; x 
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wał piękną ode z okoliczności obchodu przez 
siebie napisaną: i po którćy wzniesiono zdro- 
wie płci pięknęy winszuiąc zwycięztwa nad 
klęską wdzięki iey misczącą i zapewnienia 
pociech matkom w lubem potomstwie, bez- 
piecznóm iuż od niesczęść i kalectwa z ospy; 
tak często życie samo owocom ich miłości 
awydzieraiącey. Na mięysce takowego obcho- 
du obrano dóm P. Olivieri w Hrybiszkach z pię- 
kności położenia znaiomych, W śrzód kwiatów 
i innych ozdób stołu, na, koluunie ze zna- 
mionaini sztuki lekarskiey, umiesczona była 
Krowa, godło i pamiątka sczęśliwego zdarzenia 
i głębokich postrzeżeń Jennera, które dały 
początek tak blogiemu dla rodzaju ludzkiego 
wynalazkowi. Piękna igy snycerska robota, 
nowem stała się potwierdzeniem doskonałości 
dłóta znaiomego rodaka naszego P. Kazimie- 
za Jelskiego, magistra sztuk pięknych, daią- 
cego lekcye skulptury w uniwersytecie. Po 
obiedzie zgromadzenie całe, z radością godną 
pamiątki, w uwiadbieniu darów stwórcy, za- 
czynaiących od dni naszych nowe pasmo do- 
brodzieystw, pociech i chwały dla człowieka 
pozwoloney, przyiemnie “się iescze do wieczo* 


ra zabawiło. 
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ODA NA PAMIĄTKĘ URODZIN DOKTORA 
JENNERA WYNALAZCY WAKCYNY. 


PRZEZ 


J SZYDŁÓWSKIEGO 


o g 
wa CBE 
*Bqrgoc ÖS Ś4X0TOG ŚTIOTAUEVOŚ rsg rdytov dwdędnoy* 
Homer. O4TZ. 4. OT. 251a 
Lekarz doskonały wyższy rest nad wszystkich ludzia 


I wónca nauk i swobody 

Greczyn, łamiąc karki wrogów, 

IT e esołe sprawował gody, 

I ludzi przemieniał w bogów. 
Chłopcy i czyste dziewczęta, 
Zdobiąc okazałe święta, 

Uwielbiaty bohatera. 

Chwała wam wielkie = 2 
Swiat młody w starego ślady 
Poszedł: i stawi JENNERA. 
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Od wieków do straszney klęski 
Zwróciła się życia droga, 
A na niey sztandar - 3 
Zatknęla potwora srog 
Sirasznieysza niz BE 
Kosy z iaszczurek, plecione, 
 Chude iey barki okryty; 
lskrzy się zapadie oko, 
-~ Twarz blada wklęsłe głęboko 
Mnogie zamy oszpecity. | 


Swiszczą w ręku z wężów bicze, 

Obiegła świat zapalczywa; 

A przed swe groźne oblicze 

Rodzay śmiertelny przyzywa, 
Komukolwiek do żywota 
Natura otwarła wrota, 

Szedł przed trybunał poczwary: 
Tam sprośnym tadem otchniony, 
Zwiększał ofiar miliony, 

Lub znosił boleśnć kary. 


XXXIX 


Próżno łamiąc ręce płaczą, 
Próżno włos targaią matki ; 
Niezgięte JWVidmo rospaczą, 
Od piersi porywa dziatki.. 
Umilkty pociech odgłosy: 
Tam przytaśń oskarża losy, 
Smutne szerząc narzekania ; 
Owdzie miłość niesczęśliwa , 
Smierci na ratunek wzywa, 


Straciwszy przedmiot kochana. 


Powszechne żale i trwoga 

Swiat poróżniby z nadzielą ; 
_ Do zagniewanego Boga, 

Ludzie słać modlitw nie śmieią. 

Krzewią się iadu nasiona ; 

IV aleczność sztuki zwiedziona 
WV poddaństwo mieni odwagę: 

Tuz iey cudotworna władza 

Zgubdną truciznę przesadza, 
Chcąc złagodzić ostrą plagę. 


XL 

Tak w srogich zapasach woyny, 
Gdy los odwagę omyli, 

Składa oręż zastęp zbroyny: 
A ci co za kray walczyli, 

By osłodzić ziomków dolg, 

Przyymuiąc smutną niewolą 
 Hloduią płemie Tyrana ; 

A czyniąc w iego imieniu; 

Następnemu pokoleniu 
Słodszego sposobi pana. 


Lecz prózno ręka troskliwa 
Chce głaskać srogiego żwierza: 
Tygrys łup krwawy porywa; 
Smierć nie zna z życiem przymierza. 
Darmo przez smutna rachubę , 
Mędrzec skazanych na zgubę, 
Nieżmierny poczet uklada.* 
Niesyta krwawey zdobyczy, .* 
Jędza swych ofiar mie liczy ; 
IE szystko pòd iey ciosem pada. 


XLI 


Nadszedł wreszcie dzień zbawienia: 
Wielki się JENNER narodził ; 

Zgadł zagadkę przyrodzenia $ 
I srogie Widmo uchodzit. 

Na hasto :iego odkrycia, 

Straszny wprzód gościniec życia, 
IV esolą postać przyymuie; 

A poczwara zwycięzona , 

Zwiia swey wladzy znamiona , 


I zgrzylnąwszy ustępuie. 


Tak niegdyś w kadmeyskim grodzie, 
Sfins, dziworód niepoięty, 
Stanął do murów na wchodzie, 
I przybyszóm czyni wstręty. 
Legły tysiącem ofiary, 
Nikt nie zrozumiał póezwary; 
W końcu Edyp przed nią stawa: 
Rozwiązał trudne zadanie , 
| Ucieszyli się: Tebanie, 


Zniknęła potwora krwawa. 


XLII 


Sq między ludźmi bogowie! 
Nie ślepy przesąd ich stwarza ; 
Zbawione życie i zdrowie 
Godne wdzięczności ołtarza, 
Przed którym świat ukorzomy 
` Bóztwu wybiia poktony. 
Bo gdy dary Stworzyciela 
Smiertelni marnie roztrwonią , 
Człowiek wielki skrzętną dłonią 


Zbiera, i światu udziela. 


Pokłon wam prace JENNERA! 
Pierzchnął cierpień orszak blady: 
Czlek parkom władzę wydziera: 
Pociechę świadczą biesiady. 
Przybrani w szaty godowe, 
Ustroymy w wieńce laurowe 
Oltarz dobroczyńcy świata ; 
Niechay odgłosy wdzięcznómi, 
Tryumf iego całey ziemi, 
Zwiastuie stawa skrzydlata: 


XLIII 


Poświęćcie mu hołd rodzice, 
Tuląc swe dziatki do tona! 

Hy zaś dorodne dziewice, 
Ozdobo świata pieszczona , 

W dzięcznym głosem uwielbienia , 

_Zanućcie pochwalne pienia! 
Nieście w tamy stopę składną, 

luz orszak powabów młody, 

Co krasi wasze iagody, 


Nie drży przed larwą szkaradną. 


'.Podbiiaycie serca ikliwe 
Mocą urody € cnoty; 
A gdy was związki życzliwe 
IV ezwą na tono pieszczoty: 
Przez łubych uczuć zadatki, 
Dostoyne nazwisko matki 
Gdy czuła żona przybierze ; 
M dzięczności powinność święta , 
Niechay uczy niemowlęta, 
Uwielbiać zbawcę w JENNBRZE. 


XLIV 


Grozo potęgi Plutona, 
Pociecho śmiertelnych bloga, 

Kościołem przed wieki czczona, 
Sztuko Epidauru boga! 

Złam upor i przesąd stary, 

Rozdzielay JENNERA dary, 
Zgub poczwarę do imienia! 

Serca ci będą kośczotem , 

Potomność uderzy czołem, 


WV ynosząc dzieło zbawienia! 
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Miadomość o chorobach, które panowały 
w W ilie i w jego okolicach od początku 
roku 1817 ań do roku 1820, wyięta z dziena 
ników CESARSKIEGO Towarzystwa Medy- 
cznego Wileńskiego, przez Dokt. MIKOŁATA 
JMTANOWSKIEGO , Sekretarza Towarzystwa. 
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STYCZEN. 


 S Wysokość Barometru. | 9 RZ EE | 
5.| Nay- ena Nay- | 8.| Nays 1: f Nay- 
SL jSrzednia mnieysza większa Srzednia. mnieysza 
10 EEN SPPON HEN LE, ES —4,00 
ke . |27,7,4 ES Seele ee |-—0,73 SEN 
eż] EE 27,1,0 PAEA a UTOA S EENES] DREO E 


Wian Y.N. EE 


Gorączki katarowe, reumatyzmy gorączkowe; 
niemniey zapalenia oczu, płuc i innych trzes 
wiów, do nayczęstszych w tym miesiącu należały 
chorob. Z widzianych trzech przykładów zapas 
lenia krtani i kanału powietrznego, choroby pod 


nazwaniem croup znaiomóy, ieden w ośmnaście 
Pam. Tow. Lekar. ileń. DU. 1 
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godzin po nastaniu grożący, uduszeniem dał się 
wyleczyć. Koklnsz między dziećmi i choroba 
wysypkowa zwana kora (rubeola) panowały. Je- 
den z członków miał do leczenia u dziecięcia od 
sześciu tygodni różę z mieysca na mieysce przez 
całe ciało przechodzącą, która po dwunastym 


dniu choroby szczęśliwie się ukończyła. 
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Stan chorób ogólny w niczém się nie odmie- 
mił, do których dodadź jeszcze potrzeba częstą 
różę twarzy, zapalenia serca, przegrody brzucho- ` 
wey (diaphragmitis) 1 mlecza ` pacierzowego. 
Febry i zwyczayne i maskowane dosyć były czę- 
ste. Skarlatyna dość łagodna ziawiać się poczęła. 
_Obłąkanie zmysłów czyli manią, tak między ludem 
prostym, iako też między żołnierzami, postrzega- 
no. Dok. Tieffenbach doniosł, iż w gangrenie 
zwanćy szpitalnćy (gazgraena nosocomialis) le- 
karstwa womity wzbudzaiące 1 laxuiące daleko le» 


ea 3 «a 


pszy skutek sprawiały, a niżeli china i wszelkie 


lekarstwa wzmacnialące. 


MARZEC 


> E Wysokość Barometru (>) | Wysokość Termomeiru 
s J 5 e Rćaumura. 
6 EE SE S 
ES Nay- Srzednia | Nay z en Nay. Srzednia Nay 
większa |jmnieysza większa „mniejsza 
DZIECI 20,6,6 uz EA PEZEGEGA |-—7,00 
BE) SA OPC | SEGA 27,5,8 so] 2 po E Eent al Eege 
| lee SE Se | 


(Wiatr V. N. 0.) 


Oprócz chorób zapalnych w przeszłym mie: 
siącu postrzeganych, bole uszu: reumatyczne 
bardzo częste były. Skarlatyna coraz się więcey 
rozszerzyła. Dok. Frank widział w tym miesią- 
cu wściekliznę prawdziwą, a Dok. Reykowski 
chorobę weneryczną z trypru powstałą. Czas 
dla suchotników był bardzo nieprzyiazny. 
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Febry, gorączki katarowe i brzuchowe (fe. 
bres gastricae), niemniey zapalenie błony pier= 


siowey (płeuritis) panowały. Sztab-Lekarz /7 oy- 
à 1 * 
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nicz ofiarował do gabinetu patologicznego sle- 
dzionę skostniałą, wątrobę postać serca maiącą 
u człowieka na wodną puchlinę zmarłego znale- 
zioną i cztery pacierze grzbietowe całkiem spró- 


chniałe z ciała zmarłego suchotnika wydobyte, 
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Febry, gorączki katarowe, ciężkie płuc zapa- 
lenia i gatuuki róży pasem ognistym (zosżer) 


zwanćy, były chorobami częstszemi. 
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Oprócz gorączek katarowych, zapalenia płuci 
oczu, biegunki postrzegały się. Co się tycze 
chorób skórnych, miały mieysce skarlatyna, odra, 


kora i ospa wietrzna. 
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Oprócz gorączek katarowych, zapalenia oczu 
i wątroby, ńiemniey odra gwałtowna i często ` 
z zapaleniem kanału oddechowego połączona, 
w upłynionym czasie były i są chorobami nay- 
częstiszemi. Skarlalyna coraz się bardziey roze 
szerzaiąca, tém iest niebezpiecznieysza, że łatwo 
w wodną puchlinę przechodzi. Jeden przykład 
ospy naturalney był postrzeżony. W miesiącu 
przeszłym lipcu, za świadectwem Dok. /7róble- 
wskiego, wiele dzieci chorowało i umarło na 
chorobę czarną Hippokratesa (melaena), a któ- 
ra pochodziła z iedzenia iagód brusznice (Facci- 


nium Myrtillus) zwanych. 
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Wysokość Barometru 


Odra iuż fagodna, iuż ciężka, z zapaleniem 
gardła lnb z mierną biegunką połączona, tak 
między dziećmi, iako też między osobami doro- 
słemi pannie. Skarlatyna należy także do cho- 
rób częstych, która niekiedy dzieci tuż po skoń- 


czoney odrze napastuie. Ospa wietrzna nie rzad- 


ka. Dok. Frank leczył pokrzywkę (urticaria), 
którey wysypanie się poprzedziły niespokoyność; 
mdłości i zapalenie ięzyka. Dok. Pelikan miał 
do leczenia w krótkim czasie trzy przykłady cho- 
roby coxalgia zwaney, W któréy przypalanie 
rozżarzonćjm żelazem dziwnie pomogło; znalazł 
także, iż w mieście Wilnie zanogcica (panarag 
tium) daleko częściey daie się postrzegać, a Wir 


želi winnych miastach. 
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Z nadeszłą zimą zapalenie płuc dosyć bywa 
częste, niemnićy reumatyzm gorączkowy. Odra 
i skarlatyna nie ustaią, przy którey ostatniey częs 
sto nabrzmiewaią gruczoły szyiowe. Ospa pras 
wdziwa i dosyć ciężka coraz bardziey między dzie» 
émi, zwłaszcza w narodzie żydowskim, rozszerza 
się. Dokt. Frank bardzo skutecznie uży wał skrae 
piania zimną wodą w skarlatynie takićy, gdzie 
młody chory miał puls zbytnie częsty, powierze 
chnią ciała palącą i petociami okrytą: po użyciu 


my 


albowiem pomienionego śrzodka puls zrobił się 
powolnieyszym, ciepło na powierzchni ciała 
amnieyszyło się, petocie zniknęły i choroba nay- 
szczęsliwiey dnia dziesiątego przez łuszczenie się 
skóreczki ukończyła się. 
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Róża, reumatyzm gorączkowy, bole zębów, 
zapalenie gardła i ospa do chorób panuiących nale= 
żą. Odra znacznie umnieyszyła się, a skarlatyna 
dosyć częsta. O rozszerzaniu się choroby wene- 
rycznéy między ludem ubogim żydowskim, towa» 
rzysiwo coraz częstsze wiadomości od swoich 
członków odbiera; w któreyto chorobie, kiedy 
iest zastarzała, niedokwas czerwony żywego sre- 
bra (mercurius praecipitatus ruber) w ósmćy 
części grana na raz dawany, niemniey nacierania 
maścią merkuryalną sposóbem przez P. Zouworier 
przepisanym używane, okazały się co do skutków 


srzodkami nayskuiecznieyszemi. 
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Gorączki i zapalenia pue reumatyczne, tak 
w dorosłych iako też u dzieci postrzegane, liczy- 
ły się do chorób nayczęstszych. Ospa między 
żydami, skarlatyna i po nićy następuiąca wodna 
puchlina, zapalenie kanału oddechowego (croup) 
i wątroby, niemniey róża 1 koklusz były choro» 
bami temu miesiącowi właściwemi. Odra niemal 
zupełnie zginęła. 
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Gorączki katarowe, zapalenia gardła i płac 
natury reumatycznćy, krwotoki piersiowe i róża 
bardzo często były postrzegane. Febry poczęły 
się ziawiać, które bez używania chipy leczą się 
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przez lekarstwa rozwalniaiące. Gorączki kataro- 
we miały wiele podobieństwa do zapalenia błony 
brzachowóy (peritonitis). Mnóstwo dzieci cho: 
rowało na gorączkę z przyczyny robaków, a 
dokt. A róblewski widział sparalizowane członki 
niższe u dziecięcia podczas wyrzynania się zębów. 
Z die samćy przyczyny. i z nieczystości kanału 
kiszkowego dokt. Mianowski wyleczył choruią= 
ce kilkakroć w przeciągu dwóch miesięcy na kon» 
wulsye dziecię, u którego palce w obudwóch rą- 
czkach do dłoni przez czas niemały były przy- 
kurczone. Dokt. Frank dał wiadomość o długo 
trwaiącóm krwią pluciu z przyczyny uwięzłego 
w kanale pokarmowym (oesophagus) kawałka 
chleba, który ciągle kaszel wzbudzał. Stan su- 
chomików w tym miesiącu był bardzo smutny. 
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Choroby naczyń krwistych, rozmaite co do 
postaci I mocy, niezmiernie częste w tym miesią= 


cu były, iakoto: bicia krwi do głowy, zawrot 
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głowy, apoplexye, gorączki z gwałtownym bo- 
lem głowy połączone, zapalenie mozgu, zapale- 
nia płuc, krwi płynienia z piersi, krwotoki ma- 
ciczne, i t. p. Wszakże nie zbywało i na dru- 
gich niemocach równie ciężkich i gwałtownych. 
Tu się liczą, febry rozmaitego gatunku, gorączki 
z przyczyny robaków, kilka przykładów zapale= 
nia krtani (croup), ospa bardzo ciężka w narodzie 
żydowskim, niemnićy skarlatyna. Zapalenia gar- 
dła w niektórych raziech tak były gwałtowne, że 
z chorobą croup wielkie miały podobieństwo i 
czynnemi tylko śrzodkami przeciwzapalnemi ule- 


ezyć się pozwalały. 
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Febry coraz częstsze, to miały sobie właści: 
wego, Ze z początku nastania pod postacią gorą= 
czek katarowych okazywały się. Gorączki kata» 
rowe bardzo gwałtownie dzieci napastowały. 
Skarlatyna dotąd nie ustała, a wodna puchlina po 
nićy następuiąca wielce była niebezpieczna. Ospa 
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naturalna coraz się bardzićy rozszerza, a odra 
po wsiach między dziećmi panuie. Do chorób 
owoczesnych należały także zapalenia płuc ikrwo= 


toki piersiowe. 
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W miesiącu Maiu, kiedy były dni zimne i 
suche z wiatrem północnym, panowały gwałto» 
wne płuc zapałenia i dla dorosłych i dla dzieci 
wielce niebezpieczne. Nie zbywało także na bie- 
gunce reumatyczney i na dyssenteryi. Ospa ciężka 
i w naywyższym stopniu niebezpieczna dla wielu 
dzieci stała się przyczyną śmierci, co obudziło 
w rodzicach uspioną troskliwość i potrzebę wcze-. 
snego wakcynowania własnego potomstwa. Skar- 
latyna w rodzie żydowskim 1 ospa wietrzna po- 
strzegać się dawały. Febry nayczęsciey masko- 
wane pod postacią zapalenia wątroby, pokazu- 
ią się. 
Co się tycze przypadków szczególnych. Dokt. 
Frank ieczył młodego człowieka, dawniey na 
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chorobę angielską cierpiącego, z paraliżu powsze- 
chnego w całćm ciele, u którego oprócz władzy 
zmysłów, przytomności umysłu i wolnego oddy- 
chania i krwi krążenia, wszystkie czynności orga- 
niczne były albo zatamowane, albo w znacznym 
stopnia uszkodzone. Po użyciu stosownych $rzo- 
dków, a mianowicie krwi upuszczenia, lekarstw 
laxuiących i wrzodów sztucznych (aperżury ), cho- 
ry do tego stanu przyszedł, że władanie człon= 
ków, lubo nie zupełne, odzyskał i funkcye orga: 


nów trawienia powróciły. 
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Przez całe lato, oprócz biegunki i zapalenia 
gruczołów szyiowych Lei parożides) naywięcey 
choroby wysypkówe między dziećmi panowały, 
a z tych nayczęstszą i nayzłośliwszą była ospa. 
Widziano ią połączoną z gorączką nerwową, a 
taka szóstego dnia choroby stawała się inż śmier- 
telną. Widziano także z nieszczęśliwym wypa= 
dkiem towarzyszące ićy petocie, czyraki i kar- 
bunkuły. Niekiedy formowały się metastatyczne 
opuchy ze spróchnieniem kości połączone, któ- 
re powrot do zdrowia bardzo opoźniały. Zna- 
czne płynienie śliny i krwotok z nosa na samym 


początku choroby uważano za znaki dobre. 
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Co się tycze skarlatyny, która naybardzićy 
w rodzie żydowskim panowała, ta była niebez= 
pieczną, raz dla brzęknienia zapalnego gruczo- 
łów szyiowych przy końcu choroby powstaią- 
cych, które śmierć chorym przez uduszenie spra- 
wiały, drugi raz dla nieźmiernie łatwćy po naye 
mnieyszćm zaziębieniu wodaćy puchliny. W tych 
wszystkich trudnych zdarzeniach wczesne użycie 
piiawek, lekarstw merkuryalnych i lisci Digitas 
lis purpureae naywięcćy pomagało. Skarlatynę 
i ospę w iednćy ileyże samćy osobie iednocześnie 
przypadłe i szóstego dnia choroby śmiercią ukoń= 
czone, dokt. Mianowski widział. 

W iesieni ospa stała się łagodnieyszą, skare 
latyna zaś iednym i tymże samym postępowała 
trybem i coraz się bardzićy w mieście rozszerzyła. 

Do chorób latem panuiących policzyć ieszcze 
trzeba gorączki z cierpieniem gwałtownćm gło- 
wy połączone, reumatyzmy w rozmaitych częściach 
ciała i ospę wietrzną. 
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Gorączki katarowe u dzieci były bardzo czę- 
ste i gwałtowne, które zaniedbane przechodziły 
w zapalenie płuc i stawały się smiertelne. Mię- 
dzy osobami dorosłemi gorączki reumatyczne 
z cierpieniem piersi i wątroby połączone, nie- 
mniey rozmaitych części i organów zapalenia, ia- 
ko też reumatyzm gorączkowy były chorobami 
częstszemi. Ospa dosyć łagodna iu i ówdzie 
ieszcze się pokaznie. Skarlatyna zawsze ciężka 
tém się szczególnie odznacza, że łuszczenie się 
skóreczki po przebytćy chorobie bywa pospolicie 
trudne i bardzo nieznaczne, i że transpiracya nic- 
mal zawsze zatamowana, którym to okoliczno- 
ściom możeby wypadało przypisać tak częste po 
skarlatynie wodne puchliny. 3 
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Skarlatyna zawsze ciężka. Następniące po 


téy chorobie u dziewczyny dziesięcioletnićy kone 
wulsye i spiączkę dokt. Frank szczęśliwie uleczył 
za pomocą piiawek, solnika żywego srebra i pla- 
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stri much hiszpańskich na ogoloną głowę przył: 
żonego. „Bole zębów reumatyczne; reumóatyżm 
gorączkowy; rozmaliego gatunku zapalenia tak 
u dorosłych, iako i udzieci; gorączki katarowe 
I róża panowały. Ospa całkiem prawie znikdę: 
ła, a koklusz tu i ówdzie postrzegać się date; 
Vu tym miesiącu dosyć były częste cierpienia 
chorych na kamienie nerkowe. 
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W tym miesiącu oprócz gorączek katarówych 
i zapalenia gardła, gorączki żołądkowe (febri 
gastrica) były bardzo częste; co prżypisać po- 
trzeba błędom w dyecie pódczas świąt pójjełnió 
nym. MKoklusz coraz gwałtownieyszy 6kaźżuić 
się, a który nawet dorosłym nié przejjuszczą: 
Nakoniec do chorób, można powiedzieć, patiuiąć 
cych policzyć się powinien krwotok piersiowy; 


który naybardziey osoby płet męzkiey napastóż 
Pam. Tow. Lekar. Sie: VT. ll. 2 
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wał. Ospa, dosyć łagodna, tu i ówdzie daie 
się postrzegać. 


L v rt v. 


Ea ERE S 
Wysokość Barometru [=] Réaumurà. 


E 
w 
5 


4 


|Srzednia.! 
SC mä SE Pre Sza 
RE 


Ę 
S Sat: Jose reeL ënne ee pa 
GI 


zzz 
Wysokość Termometru ZEŃ 


7 o0 
gg 


Es 27817 ee Ke 
S 271.8 20 | «> | 
(Wiatr SE. E.) 


Róża, zapalenia płue dla dzieci bardzo nie- 
bezpieczne, zapalenia gardła i wątroby, niemn'ey 
błony brzuchowćy (peritonitis), skarlatyna, ko- 
klusz, i cierpienia z przyczyny kamieni nerko- 

wych lub żółciowych, były chorobami nayczę- 
stszemni. 

Co się tycze sżczególnych póstrzeżeń, dokt. 
-Frank leczył kobietę na krwotok piersiowy, któ: 
ra w przeciągu trzech dni naymniey dziesięć fun- 
tów krwi utraciła; a iednak do zdrowia przyszła. 

Zasługuie także na wspomnienie róża iwa- 
rzy, przed którćy wystąpieniem chory uskarżał 
się na niezmierny ból głowy i w ciągłćy spiączce 
był pogrążony. Dokt. Seyfert: mat chorego 
na gorączkę żołądkową (febris gastrica), który 
od początku choroby aż do przesilenia się w czę- 
ste wpadał mdłości. Dokt. Zobenwein znalazł 
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u dziewczyny dziesięcioletnićy trżeci ząb trzónó: 
wy do rodzaiu mlecznych należący, o czem, ia- 
ko o rzadkićm zdarzenia, w dziełach sławnego 
anatomika Złuntera wzmianka się znayduie. Nice 
którzy członkowie postrzegali w skarlatynie teraz 
panuiącey zapalenie gardła łatwo w ropienie prze- 
- chodzące, a dokt. Barankiewicz miał do lecze- 
nia kilka- przykładów lekkićy odry. 

Przy otwieraniu dziecięcia zmarłego | na ko 
klusz, dokt. Frank znalazł płuca zapalone i do 
błony piersiowóy przyrosłe, niemniey wylanie 


wodniste w piersiach. 
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Stan chorób w niczćm się nie odmienił, do= 
dadź tylko ieszcze potrzeba ospę nayczęściey dë: 
żką i niebezpieczną. Skarlatyna bardzo często 
od gwałtownych womitów poczyna się, przy sa- 
mem zaś wysypaniu konwulsye śmiertelne dokt. 
Mianowski udwoyga dzieci widział. Ospa wie- 


trzna 1 pokrzywka dosyc były częste. Koklusz zda- 
ak 
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ie się ustawać, a dokt. Zobenwein przywiódł 
trzy przykłady teyże choroby u osób płci żeńskiey 
blisko pięćdziesiątletnich. 
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Febry, gorączki katarowe, zapalenia oczu 
i gardła reumatyczne, bole zębów tćyże samćy 
natury, niemnićy ospa, RE iodra należały 


do chorób pospolity ch. 
Mar 


7 pn 
m Aë ; Wysokość Termometru - 


S eg? Barometru 3 EENS 
5, | Na Nay- S, f Nay- "Nay= 
By beta La 5, | Nay BS 
a | większa Srzednia Innieysza większa |- Śrzednia SCH 
20 ł28,1,6 Se 67. "| 4Q 1875 S 3 
PS. |DO E Ee) Boz O "Ta 

GE e o 12719 1 | kę, ck 1,6 | 


(Wiatr Hu o 


Skarlatyna € coraz bardzićy Raj REA po 
którey urynę u dwoyga chorych zupełnie krwistą, 
dokt. Frank widział. Febry maskowane, gorąe 
czki reumatyczne i żołądkowe, zapalenia gardłą 


D 


i płuc, róża w rozmaitych częściach ciąła, yeus 
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matyzm gorączkowy i ospa wietrzna, były cho- 


robami częstemi. 


m 


CZERWIE C. 


ZZA 
Wysokość Termometru 


g Wysokość Barometru. | 7 EE 
ER z "EES Fe E EE 
A Nay- Srzednia Nay j BO |ANay"'Srzednia Nay 
większa mniejsza | wię! sag] mnieysza 
5 128,0,9 EE SC z 12 | boj . 
Kr | eg |27,9,06 SE Dn p S 
Ee Ee Ee 1 6,25 


(Wiatr 0.) 


Oprócz chorób w przeszłym miesiącu postrzee 
ganych, widziane ieszcze były między dziećmi 
biegunki i dysenterye. Koklusz wielce niebez= 
pieczny na nowo wzmagać się począł. Niekiedy 
po nim rozwiiaią się wszystkie symptomata Sp: 
chot, które za świadectwem Dokt Franka i' 
Mianowskiego,* przez dyetę mleczną, używa- 
mie wody selcersk éy z mlekiem, i przez wiege ` 
skie powietrze, szczęśliwie uspokoić się dag, 
Wszyscy członkowie zaświadczyłi, iż febry w tym 
roku” daleko są rzadsze, i że wich leczeniu nie” 
tak częsta wypada potrzeba używania kory peru= 
ańskićy. czyli chiny, a niżeli w latach poprzedza- 
iących.  Odra*z przyczyny łączącćy się z'nią bie= . 
gunki, bywać zwykła ciężka. 
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Skarlatyna, odra, ospa wietrzna i koklusz 
były nayczęstszemi podczas lata chorobami: z któś 
rych pierwsza, iak bar "dzo często śrzodków czyn- 
nych do leczenia wymagała, tak przeciwnie ko= 
klusz samćy naturze zoslawiony, za pomocą le» 
karstw kleykich i przeciwzapalnych szczęśliwie 
się kończył. W miesiącu Sierpniu, chorobom 
gorączkowym towarzyszyć były zwykły uparte 
grzybki (aphthae) i mnogie czyraki (furunculi). 
Przez całć lato prawie żadney nie było febry, 
przeciwnie liczne panowały między dziećmi bie- 
gunki i kilka przykładów ospy ciężkićy widziano. 

W miesiącu wrześniu miały mieysce zapale- 
nia wątroby, gorączki reumatyczne i żołądkowe, 
które ostatnie w klassie ludu ubogićy, i to w płei 
żeńskiey, łatwo w gorączki nerwowe długo (wg: 
iące, przechodziły. 5 

MN miesiącu października częste zapalenia 
oczu reumatyczne i gruczołów szyiowych pos 
strzegały się. 
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Gorączki. katarowe i renmatyczne, zapalenie 
gardła i gruczołów poduszowych, róża w ro- 
zmaitych częściach ciała, skarlatyna 1ospa wietrze 
na były chorobami tego miesiąca. Ospa także 
od niektórych członków była widziana, a ko- 
klusz coraz bardzićy rzadszym się staje. Dokt. 


Frank miał do leczenia ieden przykład febry 


kwartany:: a. dokt., Spitznagel choroby croup 
zwanej. 
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Oprócz chorób, w miesiącu. Listopadzie panus 
iących,,, były. ieszcze ciężkie płuc zapalenia i reu- 
matyzmy, gorączkowe,  Skarlatyna, . w; mieście 
coraz rzadsza, po wsiach wiele dzieci z.tego świa-. . 
ta zbiera. > 


II. 


O szczególnym charakterze febr w Litwie pa- 
nuiących przez Dokt. JÓZEFA FRANKA (Tlu- 


maczenie z francuzkiego). 


W. osk1 Hippokrates Baglivi (1) pisząc uczone 
swe dzieła o chorobach we Włoszech panuiących 
i o śrzodkach skutecznego ich leczenia, zawsze 
dodawał to ważne ostrzeżenie. Romae scribo et 
in aćre romano. Ten nieśmiertelny mąż będąc 
przekonany, iż doświadczenia przez niego we 
Włoszech zbierane, nie mogą się do każdego kra- 
iu w szczególności stosować, iak z iedney strony. 
obawiał się: posądzania siebie przez potomnych 
o fałszywość własnych postrzeżeń; tak zdrugiey 
miał się na ostrożności, aby wprowadzaiąc nowy i 
mieyscowemu położeniu nieodpowiedni sposób 
leczenia chorób, nie stał się przyczyną, nieodwe- 
towanych klęsk dla rodzaiu ludzkiego. Wyrazy 


wspomniane Bagliwiusza, pamięci mey zawsze obe- 


een 


(2) Jerzy Baglivi urodził się w Raguzie r. 1666, a umarł w Rzy- 
mie r. 1707. Pisma iego są: Opera omnia medico- pràctica, 
Venet. 1754. A... x ; 
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cne, sprawiły, iż oddany przez lat dwadzieścia kil- 
ka w rozmaitych kraiach powołaniu lekarskiemu 
i nanczycielskiemu, ciągle zastanawiałem się nad 
charakterami chorób każdey ziemi właściwych, 
a porównywaląc ie i między sobą i z opisami przez 
naysławnieyszych lekarzów podanemi, starałem 
się odkrywać wzaiemne ich podobieństwa i różnice. 
Niespodziewam się z niczyiey strony zarzutu, aby 
mi zbywać mogło ną potrzebnych ku temu srzod- 
kach: Lo oprócz powziętych wyobrażeń, o cha- 
rakterze i odmianach chorób, iakie mi nastręczały 
odbyte podróże do Francyi, Anglii, Szkocyi i 
całych Niemiec, miałem aż nadto sposobności wi- 
dzenia, rozważania i leczenia mnogich cierpień 
ludzkich, przez lat pięć w szpitalu Pawiyskim we 
Włoszech i przez lat ośm w sławnym szpitalu 
wiedeńskim. Od lat trzynastu prowadząc i kie- 
ruiąc pierwsze kroki w zawodzie sztuki lekarskiey 
nczniów tuleyszego upiwersytetu w powierzonym 
mi instytucie klinicznym, mogę wyznać bez chlue 
by, iż tysiączne zdarzenia chorób temu kraiowi 
własciwych przekonały mię dostatecznie, że ich 
charakter w szczególności uważany, icst odmien- 
ny i różuy od tychże samych chorób w kraiach 
drugich. | s 
Nie iest wcale nowć takowe twierdzenie: bo 


f — 2) = 


co przed wiekiem Erndtel (2), a w naszych cza” 
sach La Fontaine (5) o Warszawie i kraiu pole: 
skim we względzie lekarskim pisali, to samo uczo- 
ny i niespracowany Gilibert (4) dla Litwy uczynił. 

Poważaiąc prace mężów dopiero wspomnio-. 
nych, na naypięknieysze imie u Polaków zasługuią- 
cych i narodowi polskiemu rzeczy wiście zasłuż0- 
nych, przedsięwziąłem na dzisieyszćóm towarzy= 
stwa posiedzeniu okazać, że febry w Litwie pa- 
nuiące, właściwy sobie maią charakter i pod 
wielą względami różnią się od febr innych kras- 
iów, a mianowicie w porównaniu do tych , ia- 
kie we W łoszech północnych i w Austryi pa- 
nuią. 

Kto się zastanowi, iak często febry kratu tu- 
tcyszego lekarstwom naybardziey zachwalonym 
przez medyków zagranicznych opierają się, a 
w których leczeniu prosty niekiedy cyrulik lub 
nienmieiętna kobieta i nad chorobą i nad obcą 


nauką zupełny tryumf odnoszą: kto rozważy iak 
maman 


(2) Varsavia physice et medice illustrata, Dresdae 1730. fol. 4 

(3) Chirurg. medicinische Abhandlungen Pollen betreffend. Bres 
slau u, Leipzig. 1792. 8. 3 

(4) Gilibert pierwszy professor historyi naturalney i botaniki 

- w Uniwersytecie Wileńskim, oprócz dzieł botanicznych wydał 
Adversaria medico - practicas Lugduni 1791. 8. 
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ciężkie powstaią 3 następnią choroby po febrach 
źle i niestosownie leczonych; zapewne nie zaj rze= 
czy ważności rzeczy, którą wybrałem, i którą 
łaskawemu słuchaiących przyięciau polecić ośmie=* 
lam się. 

Naprzód zastanowię się nad biegiem , iaki fes 
brom tuteyszym iest własciwy ` potém uważać bęe” 
dę iawienia czyli symptomata im towarzyszące ;* 
poźniey przeydę do rozbioru przyczyn, wskażę: 
widoki na których rokowanie febr opieraćsię po=* 
winno, a nakoniec wyłożę sposoby ich leczenia. 

Co się tycze biegu (typus) febr zwyczaynych* 
przyzna zapewne każdy, że febry codzienne (quo=* 
lidianae) są u nas nader częste i pospolite: bo* 
komuż znas nie zdarzyło się widzieć febry takiey, 
kióraby o iedney i teyże samey godzinie, z rő- 
wną i tąż samą natarczywoscią, i ztemiż samemi 
symptomatami codziennie nie powracała i chore- 
go nie męczyła? a iednak te same febry codzienne' 
tak unas powszechne i częste, rzadko się postrze=' 
gaią w kraiach innych. Złippokrates ze wszelką. 
ścisłością wyliczaiący rozmaite febr gatnnki, o 
codzienney ani wzmianki w swych pismach nie 
zostawił: co iest oczywistym dowodem, że iey ni- 
gdy nie widział. Mercurialis iey. nawet bytność 


zupełnie zaprzeczył , aSenac będąc tegoż 'saniego 
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zdania wyrzucał lekarzom, iż owi gorączki hee 
ktyczne i tercyany podwóyne mylnie za febry bra» 
l daent ; 

Lecz z drugiey strony rzadsze u nas, przynaje 
mies w Wilnie, febry kwartany, które Ww krae 
jach innych, a mianowicie we Włoszech bardzo 
często postrzegają się; i to tak dalece, że przez 
ciąg niego tu pobytu wzynastoletwiego dwa tylko 
iey. przykłady miałem, i to w osobach przybyłych 
z Pińska, iuż tą chorobą przed wyiazdem z domm 
obiętych. 

Wszystkim prawie naszym febrom zwykły toe 
warzyszyć symptomala gastryczne i reumatyczne; 
tak, że dotąd nie mogłem pokazać moim uczniom 
febry zupełnie prostey (febris simplex) i od wszel+ 
kich komplikacyy wolney, którą w innych kras 
iach często zdarzalącą się, móy oyciec febrą ners 
wowa nazy wa. Niemogę równie zamilczeć 0 1c” 
dnóm ziawienii, lubo nie wyłącznie naszym fe- 
brom właściwóm , często wszelako im towarzyszą= 
cćm i dosyć pospolitćm, a które w innych kraiach 
rządko się postrzega. Rozumiem tu wysypkę zwa» 
ną pokrzywką (urticaria) Borsieri, ów sławny 
w praktyce lekarz włoski, żadney o niey wzmian- 
ki w swych dziełach nie czyni, a odwołuie się 


tylko do postrzeżeń Dokt, Planszona (Planchon); 
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iakoż przypominam sobie, że gdy wr. 1794 fē- 
bry z pokrzywką połączone znalazły się w Pawii, 
medycy tego miasta nie mogli dosyć okazać po- 
dziwienia nad tym fenomenem. Przeciwnie w Wil- 
nie nie masz roku, w którymby pokrzywka fe- 
bom nie towarzyszyła, a na wiosnę r. 1812 ta- 
kowe febry nawet epidemicznie panowały. Nie 
bez przyczyny więc móy oyciec w dziele świeżo 
wydaném (Interpretationes clinicae) pisząc o To: 
krzywee, powiedział ` „/nsignis eorum, quos ur= 
ticaria per annos sibi subjugat in Russia, est 
numerus; in Ttalia fere nullas? 

© Jeżeli zwrócimy uwagę ku przyczynom febry 
óbudzaiącym; przekonamy się, iż upowszechnio= 
ne mniemanie, iakoby z wyziewów błotnistych 
początek brały, bynaymniey w Litwie nie po- 
twierdza się. Jakoż często postrzegamy febry iuż 
w miesiącu Lutym, kiedy termomeur Reaumura 
dwadzieścia lub ieszcze więcey stopni zimna wska- 
zuie, i kiedy wszystkie wody i błota zamarzłe 
żadnych wyziewów wydawać nie mogą. Równie 
godną rzeczą zastanowienia, że latem wr. 1816, 
miezniiernie dżdżystym, kiedy cały kray zdawał 
się bydź w błoto zamienionym , febry były unas 
rzadsze, aniżeli w drugich latach suchych. To 
wszystko zdaie się dowodzić, że febry litewskie 
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muszą mieć inną i szczególną przyczynę wcale 
różną od przyczyn febr innych kraiów. 

Co się tycze oznaczenia (diagnosis) samey eho» 
roby, rozumiem, iż niedosyć dla lekarza prze= 
konac się o obecności febry, ale trzeba teszcze po= 
znać i ocenić stan individualny osoby chorey, tøs 
iest: czyli była przed nastaniem febry zupełnie 
zdrowa, lub Léi miała zarodek iakiey inney W soe 
"bie choroby ?- Pytanie do rozwiązania częstokroć 
trudne, a do leczenia przyzwoitego koniecznie po* 
trzebne, W powszechności zaś doświadczenie gg 
uczyło, że febry, iakabykolwiek ich była przyczyna; 
nayczęściey podbiiaią osoby skądinąd zdrowie usz= 
kodzone maiące, a naymniey maią wpływu na lu- 
dzi dobróm zdrowiem obdarzonych. 

"Na poparcie mego zdania wezmę za przykład 
chorobę robaków w ciele ludzkićm gnieżdzących 
się, a które wyiąwszy Holandytą i Szwecyią, ni. 
gdzie tak częste i pospolite nie są iak u mieszkań= 
ców Litwy. Komuż niewiadomo, iak ta choroba 
wszystkim niemal dzieciom iest właściwa 1 ledwie 
nie powszechna? Czyliż nie zdarza się widzieć i 
leczyć osoby, które kilka gatunków robaków: 
w sobie noszą , i stąd rozmaitym cierpieniom pod- 
legaią? Lecz, iak ziedney strony to iest prawdą; 
że robaki częstokroć w stanie zdrowia żadnych 


dolegliwości w dzieciach nie sprawnią; tak zdru- 
gie skoro takie individua od febry, mianowicie 


na nowiu, napastowane zostaną, wtym Donen: 


cie 'robaki wszystkie cierpienia z siebie pochodzące 
obudzą, chorobę pogorszą i kom; likacyią roba» 
czną (complicatio verminosa) ustanowią, a która 
we Włoszech tak bywa rzadka, że Borsieri nader 
baczny na powikłania chorób, nigdzie o niey 
naymnieyszey wzmianki nie czyni. 

Już to żadney wątpliwości nie podlega, że 
hemeroidy należą do rzędu chorób północnych 
iu nas naypowszechnieyszych. Daymy, iż febra 
ten naywiększy nieprzyjaciel trzewiów brzucho= 
wych, napadnie na osobę hemoroidom po- 


dległą, a obaczymy, iż natychmiast przyymie ` 


na siebie szczególną postać, która nayrzadzey 
wszelako sciąga na siebie uwagę w kraiach połu= 
dniowych. 

Długość zbyteczna zimy a może REECH 
słonecznego światła w czasie nieskończonych, że 
tak powiem, nocy: brak pokarmów roślinnych, 
świeżych, zastępowany po części. roślinami kiszo= 
nemi, słowem: życie blisko półroczne do wege- 
tacyi roslianey W treibhauzach sztuką utrzymy was 
pey niemal zupełnie podobne i na ciągłe siedze= 
mie skazane, ma w sobie podostatkiem przyczyń 


D 
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do wzniecenia usposobienia skorbutycznego (di= 
athesis scorbutica), Nic zaś bardzićy takówema 
usposobieniu nie sprzyla, iak febra, która z na- 
tury swoiey drażni naymocniey sledzionę, trzew 
iak wiadomo, wielką w skorbucie graiący rolę. 
Dla teyto przyczyny trudno widzieć w Litwie fe 
brę, zwłaszeza długo wwaiącą, któraby niebyła 
połączona z usposobieniem skorbutycznóm, a co 
zapewne nie przytrafia się ani pod niebem wło» 
skićm, ani nad brzegami Donan, 

Kołtun tak częsty u nas i który, wyiąwszy 
Polskę i kraie pograniczne, migdzie się więcey 
ńie znayduie; koftun, mówię, gdy się połączy 
z febrą daie początek*mnogim symptomatom i 
cierpieniom trudnym bardzo do rozpoznania. 
Ludzie maiący w sobie kołtun pod czas palenia 
w febrze uskarżaią się na mocnieyszy ból głowy 
i szum w uszach,*a niżeli drudzy. Poty koń- 
czące paroxyzm są szczególnćy woni. Kołtunos 
«aci po przebytym paroxyzmie nie doświadczają 
téy ulgi i przyiemnego czucia, iakie zwykło 
towarzyszyć stanowi bezparoxyzmowemu, ale 
przeciwnie, ciągle dolegliwościami pochodzącemi 
z kołtuna bywają zdięci, które zazwyczay tym 
są mocnieysze, im bardziey chory iest osłabiony. 


Wszakże, mimo te wszystkie komplikacye 
Pam. Tow. Lekar. Wileń. T. 1I. 5 
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w febrach litewskich zwyczayne i im właści 
We, rzadko iednak zdarzaią się febry zwane 
> niebezpieczne (f. perniciosa). Co większa, mogę 
nawet powiedzieć, iż my wcale tego rodzaiu febr 
nie mamy, które szczególniey są własnością zie- 
mi włoskiey, a zdarzenia nieszczęśliwe, iakie się 
u nas przytrafiały, przypisać raczey należy cho- 
robom- przypadkowym w biegu samym febr na- 
stałym, a niżeli niebezpieczney ich naturze. Tak 
ś. p. biskup wileński Stróynowski choruiąc na 
febrę skąd inąd bardzo łagodną, w samym paro- 
xyzmie tknięty apoplexyią, rozstał się ztym świa- 
tem; lecz podobny traf mógł go znaleźć w ka- 
żdyminnym czasie bez febry, iak to codziennie wi= 
dzimy na osobach z apoplexyi umieraiących, któ- 
re dniem pierwćy, a często nawet kilką godzinami 
przed zgonem, z naylepszego zdrowia cieszyły się. 
Z tém wszysikićm, chociaż nasze febry różnią 

się od febr innych kraiów przez swoię łagodność 
podczas paroxyzmów, niemniey atoli są niebeżpie= 
czne z tego względu, że daią powód do rozli= 
cznych w przyszłości cierpień. | zaiste, nie raz 
się przytrafia widzieć człowieka uradowanego 
z pozbycia się febry, gdy tym czasem zarodki 
choroby drugiey, daleko cięższej, W sobie nosi 


i na nowe cierpienia uskarża się. 
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Skutki tak złośliwe po febrach pozostalące 
sposobowi tylko leczenia przypisywać się powin- 
ny, a mianowicie owemu skwapliwemu zapisy wa- 
niu kory peruwiańskiey czyli chiny, którą nie- 
znalomi rzeczy lekarze, bez żadnego względu na 
naturę febr litewskich , chorych nieszczęśliwych 
karmić zwykli. Nie bez przyczyny powszechna 
u ludu naszego co do tego lekarstwa, skąd inąd 
tak. zbawiennego, postrzega się obawa: bo złe 
-skutki z niestosownego użycia pochodzące są aż 
nadto widoczne, a których wcaleby nie było, 
gdyby ie przepisywano w sposobie do natury febr 
mieyscowych zastosowanym. Dla tego też: wi- 
'dzieć można, iak chorzy litewscy znoszą cierpli- 
wie febrę i prawie cieszą się, kiedy ich droszcz i 
zimno gwałtownie przetrzęsie: bo nie tylko są 
przekonani iż takie febry prędko się zwykły koń- 
czyć, ale że przez nie chorób dawnieyszych po» 
zbywaią się. MRecydywy nakoniec tak często u 
nas zdarzaiące się, i to u chorych zaraz z samego 
początku chiną leczonych, czyliż nie wskazuią 
lekarzowi widocznćy walki natury ze sztuką zle 
zastosowaną ? Febra ubita chiną nie iest wszelako 
zupełnie pokonaną i za naymnieyszą okoliczno- 
ścią powraca, a co nie tak łatwo przytrafia się 


wtenczas, kiedy chory kilka paroxyzmów prze» 
5% 
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był, i pierwiastkową choroby gwałtowność prze- 
trwał. We Włoszech w ogólności rzeczy maią 
się przeciwnie. Tam- wszelka zwłoka w używa- 
niu chiny niebezpieczeństwo febr niezmiernie po- 
mnaża. W tćm mieyscu niech mi wolno będzie 
następną przywiesdź anegdotę. Móy. oyciec od- 
wiedzaiąc sławnego lekarza włoskiego Borsieri 
w Medyolanie i zapytany | rzez niego coby rozu- 
miał o medycynie włoskiey? odpowiedział, że 
jeszcze nie znam iey dostatecznie, raz że nieda- 
wno na tę ziemię przybyłem, powtóre iżdotąd 
micem więcey prócz febr nie widział. Otoż do- 
brze, mówił daley Borsieri, co WPan rozu- 
miesz o sposobie leczenia febr naszych? Jeżeli 
VW Dan chcesz tego, rzekł móy oyciec, powiem 
mu otwarcie, Ze mi się wcale nie podoba, i zgor- 
szyłem się wielce, patrząc na lekarzów wło- 
skich, iak się oni spieszą z dawaniem swoim cho= 
rym chiny. Tego się spodziewałem, odpowie- 
dział Borsieri, i Pan Tissot to samo z początku 
mi mówił; lecz iako on, tak i WPan poźniey 
się przekonasz, że zdanie iego iest mylne, i że 
masze febry koniecznie wymagaią takiego le- 
czenia. 

Sławny chirurg wenecki i nam znaiomy Pé- 


iola, podczas swoiey bytności w Wilnie często 
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był świadkiem mego sposobu postępowania w les 
czeniu febr tuleyszych. Widząc, iż rozpoczyna» 
łem ich leczenie od lekarstw rozwalniaiących, i 
że poźniey dawałem na womity lub lekarstwa la= 
xuiące, i że wedle okoliczności zwracałem uwagę 
na komplikacyie robaków lub hemeroidy, i że 
często pozwalałem moim chorym potraw kwa- 
śnych, a do użycia chiny ostatnią tylko potrze= 
ba zmuszony ito z wielkićm uniiarkowaniem przy= 
stępowałem; Pajoła, mówię, iednego razu zdzie 
wiony moićm postępowaniem zawołał z właście 
wą Wenecyanom otwartos:ią. Co robisz? czyliż 
zupełnie zapomniałeś przepisów szkoły lekar= 
skiey włoskiey ? Bynaymniey, odpowiedziałem ie- 
mu, i dlatego tak postępuię, że mam w żywéy Dä: 
mięci szkołę włoską, a mianowicie naukę sławne= 
go iey założyciela Bagłiwiusza: o czćm, ażebym 
cię przekonał, chciey przeczytać następne w iego 
dziele wyrazy „observavi vomitoria pro vari- 
etate regionum, atque climatum, magis aut 
minus prodesse ei nocere; Nos ftomae non 
ita tuta experimur in febribus , Droit septene 
trionąłes suis experiuntur in aegris. In remee 
diis itaque praeseribendis , semper ante oculos 
habe tui elimaiis naturam, tuorumque popue 
larium iemperiem ; neque quicquam praescri- 
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bas, guod ex libris didiceris, nisi praedicta 
calleas.'* 

Tu zamilkł Pażoła. I mnie przystałoby inż 
zamilczeć, gdyby dzień dzisieyszy, dwunasty Gru- 
dnia, nie wkładał na towarzystwo nasze słodkiey 
powinności okazania przez słabe usta moie nay- 
głębszych życzeń dla naylepszego z Monarchów, 
naywspapialszego wskrzesiciela i opiekuna nauk, 
r dawcy powszechnego pokoiu, nayłaskawiey 
narodom sobie poddanym panuiącego Cesarza 
ALEXANDRA L 


II. 


Postrzeżenie choroby kołowatością tylną (Em- 
prosthotonos) zwaney, która po mocnem na 
grzbiet upadnieniu nastąpiła, przez Medyko= 
Chirurga FRANCISZKA IV RÓBŁEWSKIEGO. 


N D 
AA wagi iest kolumna pacierzowa w składzie 


ciała naszego, miescząca w swey wydrążałości 
naydelikatnieyszą część mozgu, od którey pra- 
wie całkiem funkcyie zwierzęce zależeć się zdaią, 
toiest : « mlecz pacierzowy, wszystkim lekarzom 


aż nadto bez wątpienia iest wiadomo. Rażenia 
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iey zewnętrzne, iakokolwiek na pozór lekkie i 
mniey znaczące, ileż razy nie stalą się przyczyną 
naysroższych cierpień kurczowych, paraliżu roe 
zmaitych części ciała a nawet i samey śmierci? 
Zywy obraz pozostał mi w pamięci żołnierza, 
który uderzony pięścią między łopatki od współ= 
towarzysza swego; natychmiast w nayokropniey= 
szą pod nazwiskiem Hmprosthotonos wpadł cho: 
robę; i pomimo rozmaiie do zachowania iego 
przy życiu  przedsięwzięte śrzodki, drugiego 
dnia tey straszney choroby w szpitalu woyskoe 
wym wileńskim roku 1812 w obecności dokt. 
Heirotha, podówczas rzeczonym szpitalem steru- 
iącego, umrzeć musiał. 

Podobnego prawie zdarzyło mi się bydź świa< 
dkiem przypadku dnia 18 Listopada zeszłego roe 
ku, o którym, acz w krótkich wyrazach, ośmie= 
lam się dadź ninieyszą Towarzystwu wiadomość. 

Człowiek około |56 lat wieku maiący, wye 
znania starozakonnego z professyi służący w mły= 
nie, silny, czerstwy, i od dzieciństwa prawie do 
naycięższych robót i dzwigania ciężarów bez nay- 
mnieyszego uszczerbku zdrowia przyzwyczaiouy, 
nieszczęśliwóm zdarzeniem dnia 16 Listopada z0- 
stał od swoiego współtowarzysza niespodziewa* 
nie z wielkim impetem podczas wzaiemnego pa- 
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sowania się grzbietem na ziemię rzucony: po= 
dniósł się wprawdzie o własnych siłach, i prócz 
lekkiego bolu, w ciągu. kolumny grzbietowey, a 
który wkrótce zdawał się ustawać, żadnego in- 
nego cierpienia nie doświadczał; aliści, zale- 
dwie od owego przypadku dwie upłynęły go- 
dziny, iak droszcz przez wszystkie członki prze- 
chodzący człowieka ogarnął, nieprzyliemne ia- 
kies wewnętrzne czucie z nadzwyczayną niespo- 
koynością wzmagać się poczęły, a wkrótce po- 
tćm naysroższych bolów w twarzy od skroni aż 
"da szczęki niższey rozchodzących się doświadczać 
począł. Ust otwieranie stało się trudne, a po 
upłynieniu kilku minut zupełnie niepodobnć; 
zęby się siele, iż żadna siła zewnętrzna szczęki 
wyższey od niższey oddalić nie była w stanie; 
dwie znaczne wypukłości poprzeczne po bokach 
twarzy od podstawy szczęki niższey rozciągaiące 
się i z natężonych muskułów policzkowych iskro- 
niowych (masseteres et erotaphitesy uformo- 
wane, łatwa każdemu w oko wpadały. 

W tymże samym momencie nieznośnego bo- 
lu w krainie żołądka i nadzwyczay bolesnego 
ciągnienia w tył całego ciała, doświadczać począł, 
a następnie kurcz muskułów grzbietowych z nay- 


okropnieyszym bolem w dołku podpiersiowym 
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do tego stopnia coraz się bardziey wzmagał, 12 cały: 
tułów chorego w tył zgięty, półkulistą prawie 
miał postać. Już drugi dzień tey straszney cho- 
robie upływał iakem został przywołany: chory 
był w kształcie pół obręcza w tył zgięty, musku- 
ły naydłuższe grzbietowe i krzyżowo łędzwia= 
we (longissimi dorsi et sacrolummbales) tak na~ 
tężone, iż na' dotknięcie kościstą substaneyią 
mieć. zdawały się; zęby naymocniey ścięte; oczy 
krwią zabiegłe; oddech utrudzony; członki 
wyższe do tułowia naymoeniey przyciągnięte ; 
puls drobny i ściąguiony, iż zaledwo czuć się da= 
wał; stolec i uryna zaparte, a chory zapytany 
o mieysce bolu gestem ukazywał krainę podłyż- 
kową i boki twarzy. Zewnątrz żadne uszkodze- 
nie kolumny pacierzowey lub innych części po= 
strzegać się nie dawały. ` ZR 
$ 


AE ź 

Zastanawiaiąc się nad todzaiem przypadku 
łatwo przekonać się mogłem, iż przyczyna istotna 
tey straszney choroby, Eimprosthiotonos, w rażes 
niu kolumny pacierzowey podczas gwałtownego 
grzbietem na ziemię upadnienia, skąd wstrząśnie* 
nie mlecza pacierzowego, a może też ikrwi roz* 
lanie w pochwie go obwiiaiącey, położoną by: 


ła: a chociaż w rzeczy samey żadne widoczne 
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uszkodzenie zewnątrz postrzedz się nie dawało, 
wiadomo iednak, iż częstokroć mocne uderzenia 
nie zostawuiąc po sobie wyraźnych znaków ze» 
wnętrznych nayokropnieysze w częściachwewnę- 
trznych szkody przynosić mogą; iak uderzenia 
w głowę, w piersi, w brzuch i t. d. Roztrząsną= 
wszy te wszystkie okoliczności, złe ukończenie 
choroby przepowiedziałem ; chcąc iednak iakąe 
kolwiek cierpieniom przynieść ulgę, i zważając 
na silny i krępy skład ciała chorego, pulstwardy 
i nadzwyczaynym sposobem sciągnięty, oczy krwią 
zabiegłe, i oddech ciężki, natychmiast około 
dwóch funtów z medyiany krwi upuścić i dwa- 
dziesścia cztery banki krwawe przez cały 
ciąg kolumny pacierzowey postawić i lawatywę 
ze trzydziestą kroplami Zaudańi liquidi Syden= 
hami dad? kazałem. Po użytych śrzodkach puls 
się znacznie podniósł, i kurcz szczęki niższey 
(trismus) do tego stopnia ulżył, iż*chory kilka 
słów, lubo nie wyraźnie, był wstanie przemó» 
wić. Korzystać z tey okoliczności zaraz się gä: 
rałem, bo gdy cokolwiek szczękę niższą od wyż- 
szey można było oddalić, natychmiast w zná- 
cznieyszey ilości wewnątrz opium, solnik żywe- 
go srebra; (Całomeł) kwiaty tranku górnego 
(Arnica montana) i alkali wedle przepisu dokt. 


OKS ma 


Stütz dałem (1); prócz tego: w ciepłą wannę 
chorego (w którey także alkali rozpuszczone 
było) ile rzecz dozwalała, wsadzić, maścią zale- 
coną przez: sławnego Æ illana, do którey doda- 
łem ieszcze maści merkuryalney, całą kolumnę 
pacierzową mocno nacierać (äi. wezykatoryią 
między łopatki postawić ilawatywę ew Æssa foe- 
żida dać kazałem. Próżne atoli były me starania; 
gdyż po kilku godzinach tey pożądaney ulgi, 
wszystko nagle pogorszać się zaczęło; kurcz 
szczęki niższey i muskułów grzbietowych wzmógł = 
się do naywyższego stopnia; oddech stał się nad= 
zwyczaynie trudnym ; smićrielna bladość ze sung: 
ścią ust połączona twarz chorego pokryła, a ko= 
łowatość tylna (Zmprosthotonos) w wyprężenie 
całego ciała (tetanus) zmieniła się, w którym 
stanie nieszczęśliwy po kilku minutach nayokro= 
pnieyszych cierpień życie zakończył (8). Z przyto- 


(1) R. Aquae fontib uncias vj. Carbonatis potassae drachmam j. 
Syrupi simplicis unciam j. M. D. 8. Go godzina dawać po 
łyżce stołowćy. żę, 
(2) Linimenti volatilis. Ungnenti nervini. Unguenti oxydi hy= 

S drargyri grisei, ana unciam dimidiam, Olei Rorismarini, 

Olei Lavendulae, ana guttas XX, Opii puri drachrmam unam 

t- M. f. Unguentum. 


(3) Wiadomo, że ustawy religiyne Żydowskie zabraniaią otwiera- 


"nia ciał zmarłych, i dla tey przyczyny zmarłego otworzyć nie 
mogłem, 
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czonego dopiero przypadku każdy się przekonać 
może, iak szkodliwy iest zwyczay, aż dotąd iesz- 
cze między niższą klassą urzędników woyskowych 
wwaiący, bicia żołnierzy w plecy, przykładem 
karabinowym, płazami, kiiami, rękoieścią od 
pałasza, pięścią it. p. 

„Ileż razy nie zdarza się widzieć po takowem 
zapalezywóm karaniu w szpitalu chorych w nay= 
okropnieysżych konwulsyiach, lub zupełney ko» 
łowatości ? Medyk przywołany szuka pracowicie 
przyczyny choroby, lecz iey znaleźć nie może, bo 
otaczaiący chorego współtowarzysze przywykli do 
karności woyskowey nie smieią odkryć wino way- 
cy, a tym czasem lekarz w błąd wprowadzony 

 maznacza za przyczynę cierpień gnieżdzące się 
w kiszkach robaki lub wygórowaną zbytecznie : 
czułość nerwów, iaka się zaiste bardzo rzadko 
w żołnierzach znayduie, i używa wedle swey 
myśli rozmaitych lekarstw, które iednak chorego 
od śmieci uratować nie zdołaią. Oby kiedyżkol- 
wiek ten dla zdrowia mężnych rycerzy nayszko= 
dliwszy karania zwyczay zupełnie wszędy we: 
piony został! Oby też i lekarze półkowi w tru- 
dnicyszych konwulsyynych chorobach więcey na 
koum pacierzową i mlecz w niey zawarty ba- 
czenia dawac chcieli. 
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IV. 


O iednym przypadku śmierci nagłey , postrze- 
Żenie dokt. JÓZEFA FRANKA , czytane na p9- 
siedzeniu Towarzystwa dnia 12 Stycznia 


r. 1818. (Tłumaczenie z francuzkiego). 


Jiro żołnierz przekłada opowiadanie swych 
zwycięztw nad przegrańe bitwy; tak i lekarze 
chętniey rozprawialą o swych pomyślnych, niż 
nieszczęśliwych zdarzeniach. Wszelakoż te osta- 
tnie częstokroć więcey nas uczą od pierwszych, 
i taiąc ie zadalibyśmy istotny uszczerbek nauce, 
którey postępek i wydoskonałenie nay bardziey nas 
obchodzić powinno. Przeięty tą prawdą, poczy- 
tuię sobie za obowiązek przełożyć wam, Szanowni 
kolledzy , przypadek ieden nieszczęśliwey śmierci 
"pages, 

Dnia 29 Pazdziernika r. 1817 w wieczór przy- 
szło dó ninte dwóch młodych ludzi: ieden ma- 
iący lat 19, drugi blizko 54. Pierwszy z nich 
wycieńczony na ciele, prosił mię o radę w swey 
chorobie, którą uznałem natychmiast za sucho- 
ty skrofuliczne: a dawszy “mu niektóre przepisy 
w sposobie życia i lekarstwach, przyrzekiemń go 
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odwiedzić w domu. Towarzysz iego, czerstwy i 
przystoyny młodzian, z pierwszego weyrzenia zda- 
ący się bydź wizerunkiem doskonałego zdrowia, 
przed samém wyyściem rzekł do mnie: „Jatakże 
chciałbym korzystać ztey zręczności dla zasiągniee 
nia rady o moióm zdrowiu, które pomimo do- 
brą moię cerę, znayduie się w naygorszym stanie: 
więcey niż od roku, zaraz po zaniedbanym kata- 
„rze piersiowym, począłem doświadczać trudnego 
oddechu i ściśnienia „w piersiach, które nigdy 
mię odtąd zupełnie nie opuszczając, powiększa:ą 
se za każdym mocnieyszym ruchem, naybardziey 
zaś gdy przeciw. wiatru idę; podówczas napada 
mię gwałtowne bicie serca, czem znaglony iestem 
wstrzymać krok dalszy dla odzyskania łatwieysze- 
go oddechu. W ciągu tych moich cierpień krew 
kilka iuż razy rzucała się przez piersi.” Na za* 
pytanie, czy nie czuie czasami czego w lewćm ra= 
mieniu, odpowiedział, iż w nićm częstego: do- 
swiadcza trętwienia. , Puls miał twardy i nieregu= 
larny. Wszystkie te symptomata maląc na uwa- 
dze , natychmiast domyślać się począłem, iż one 
pochodzić mogą z iakieykolwiek choroby serca 
lub wielkich naczyń. Atoli dla dokładnieyszego 
Oznaczenia choroby, zamierzając sobie uważać 


bieg iey przez czas nieiaki, zapisałem tymczasem 
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infużyą naparsthika purpurowego ze saletranem i 
nadwiniaucm potażu, lekarstwo, które w każdym 
razie zdawało mi się przydatnćm do uśmierzenia 
zbyteczney systematu krwistego dotkliwości. Za- 
*broniłem choremu używania napoiów rozpalaią< 
cych, zalecaiąc mu dyetę lekką i umiarkowaną 
oraz wszelką spokoyność umysłu i ciała; nako- 
niee oznaczyłem dzień i godzinę, w którey mam 
iego przyiaciela odwiedzić, aby i sam u niego się 
znaydniąc o skutku przepisanych lekarstw mógł 
mi zdadź sprawę. Jakoż dnia 29 tegoż miesiąca, 
odwiedzaiąc suchotnika, pytałem się o zdrowiu 
iego przyjaciela? w mieście iest teraz, odpowie- 
dział mi, zaięty swemi interessami.  Zdumiony 
tą odpowiedzią, przestrzeż go rzekłem, aby lek- 
«ce nie ważył swey choroby, która dałeko iest- od 
twoicy cięższą. Przestroga ta wzięła swóy sku- 
tek: bo młodzieniec przyszedł do mnie tegoż sa» 
mego dnia wieczorem, zeznaiąc, że sam czuie się 
wbardzo zły zdrowia stanie ,. że w chwili wsia- 
dania na drążki napadło go zaięcie oddechu, i 
Ze bicie serca znacznie się powiększyło. Puls 
bardziey był ieszcze nieregularny i więcey niż 
przedtem rozkołysany. Radziłem mu upuścić dzie- 
więć uncyy krwi z lewego ramienia, 1 to bez 


naymnieyszey  odwłoki. Chory wszelako zwźó- 


czył tę operacyą aż do wieczora dnia 31 Pazdzier- 
nika, gdzie zaledwie po dokonanćm krwi puszcze- 
niu począł się uskarżać na otrętwienie w ramieniu 
prawów, i w łóżku się położył. MNazaiutrz zna- 
leziono go bez życia, pływaiącego nieliako we 
krwi, która przez usta i nozdrze w wielkiey rzu- 
ciła śię obfitości. Bandaż po puszczeniu krwi do 
żyły przyłożony zostawał na swoićm mieyscu. 

Z wielką trudnością otrzymałem pozwolenie 
rozbioru ciała zmarłego, który nazaiutrz P. Kżer= 
snowski w obecności za proszonych przeze mnie PP. 

sdokt. Pelikana 1 Meyera wykonał. Ciało to 
-na całey swey powierzchni znacznie było obrzę- 
kłe, iak gdyby iuż uległo wysokiemu stopniowi 
zgnilizny. Zanaymnieyszćm uciśnieniem skóry czać 
się dawał szczególny szelest , dowodzący wydęcia 
powietrznego (emphysema) tkanki komorkowatty. 
Twarz podobnie iak u osób zadławionych sina- 
owa. Prawy worek pleury kilka krwi wylaney 
funtów zawierał.  Płuca prawe były ciężkie 1 
jakby nadziane krwią po całém ich wnętrzu i 
w kanałach powietrznych rozcedzoną. Płuca le- 
«we znaydowały się w stanie zdrowym. Worek 
sercowy zawierał płynu wodnistego ilość większą 
od zwyczayney. Serce po ścianach swoich bar- 


dzo rozimiękczone, wyziewało szczególny obrzy- 


e, 
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dliwy zapach, który ze zgnilizny tego organu nie 
pochodził. Arterya płucna po wyyściu z komóre 
ki prawey okazywała ściany aż do sześciu liniy 
zgrubiałe, a razem zamienione na istotę sinawą 
i dosyć miękką, podobną do dziąseł u osób skor= 
butycznych. Zgrubienie to, na;bardziey buia- 
iące w części zewnętrzney arteryi, nie wystawało 
wcale ku idy kanałowi, którego śrzednica o iednę 
czwartą część powiększona była. Trochę wyżey 
błona wewnętrzna arteryi płucney, iako też sa- 
mey aorty była wyraźnie czerwonawą. Komor- 


ka tylna serca żadnćy nie okazała odmiany. 


Niedozwolono nam otworzyć czaszki i próżno- 
ści brzuchowey: lecz to, cośmy w piersiach zna- 
leźli, domniemywać się nam pozwala: zaprzód, 
że nieszczęśliwy młodzian wycierpieć musiał przed 
rokiem nie iuż prosty, fak mu się zdawało, ka- 
tar piersiowy, lecz prawdziwe arteryi płucney 
zapalenie, którego symptomata, lubo nie są do- 
tąd należycie poznane, często mu iednak to- 
warzyszyć mogą wyrzucanie krwi przez płuca, 
bicie serca, i wielka niespokoynosść. Powtóre, że 


zapalenie to, na chroniczne z czasem zamienione, 


sprawiło zgrubienie błon arteryi płucney, które 


się zwolna w istotę gębczastą i do mięsa podobną 
Pam. Tow. Lekar. F/ileń. "UU. 4 
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(sarcoma) wyrodziły. Potrzecie, że gdy arte- 
rya płucna w zgrubiałóm owćm mieyscu nie oka- 
zywała żadnego swey ciągłości przerwania; do= 
myślać się zatém wypada, że odnoga iey prawa 
w biegu i dalszćm swoićm rozkrzewieniu musiała 
podobnych wswey budowie doświadczyć odmian, 
i że stąd albo dobrowolne błon iey pęknienie, 
albo otworzenie ich przez zdarzony w którćmkol- 
wick mieyscu wrzodek nastąpiło: gdyż inaczey 
nie możnaby sobie wytłumaczyć źrzódła krwi do 
wnętrza płue prawych, i do prawego przedziału 
piersi wylaney. Poczwarte: że tymże samym 
sposobem równie się obiaśnić daie początek krwo- 
toku przez usta i nozdrza śmierci samey towarzy= 
szącego; gdy krew nie tylko wewnątrz się rozce= 
dzić ale też do naczyń powietrznych i kanalu od- 
dechowego wylać się mogła. Popiąte, że wy- 
dęcie powietrzne (emphysema), skutkiem było 
przerwania naczyń powietrznych, i stąd rozce- 
dzenia się powietrza naprzód w tkance komorko= 
watey płuc, a następnie icałego ciała. Poszó- 
ste, że niemożność chodzenia przeciw wiatru 
musi bydź złączona z chorobami naczyń krwistych 
równie płuc iak i samego serca: symptoma to al- 
bowiem statecznie się postrzega w chorobie an= 


gor pectoris zwaney; którćy, iak wiadomo, zko- 
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stnienie arteryy właściwych serca (coronariae) 
częstokroć towarzyszy. 


V. 


O pożytku szwu gwozdzistego (sutura clavata) 
przy operacyi wargi zaięczey przez dokt. 
IV acCŁawa PELIKANA. 


W. pnzeszztw ieszcze roku przed moićm tu 
przybyciem, wezwany byłem do dziecięcia dwu- 
miesięcznego dla dania mu pomocy i dla zaradze- 
nia niekształiności górućy iego wargi, która bli- 
sko śrzodka rozdzielona była. Szczelina, z którą 
się dziecko urodziło, aż w lewe rozprzestrzeniała 
się nozdrze tak wysoko, że końca nawet ićy do- 
sięgnąć nie mogłem; brzegi zas samćy szczeliny 
rozciągnięte i bardzo od siebie oddalone, nie- 
zmiernie wielką część dziąseł, z górą na cal, 
niezakrytą zostawiały. Od tak wielkiego niedo- 
statku wargi, bardzo wudne, owszem niepodobne 
pochodziło nie tylko ssanie, lecz także karmienie 
innym sposobem i samo nawet połykanie: a prócz 
tego delikatne dziąsła iięzyk pryszczami mleczne- 
mi (aphthae) pokryte, i na bezprzestanne działas 
AS 


nie powietrza wystawione, okropne niemowlęcia 
pomnażały cierpienia. Te okoliczności połączone 
z usilną rodziców prośbą, zniewoliły mię do 
przedsięwzięcia operacyi wargi zaięczey. 

Lubo pamiętałem o przepisach Hleistera(1)i 
Dionisa (2), zktórych pierwszy u dzieci ssących, 
drugi zaś aż do lat 5 lub 6 zabrania robić opge: 
racyi; liczne iednak zdrugiey strony doświadcze- 
nia Zedrana (3), Richtera (4) i wielce szanowne- 
go nauczyciela mego Busza (5) dowodzące, iż 
w naydelikatnieyszym wieku, w pierwszych to iest 
miesiącach życia, operacya ta z ńaylepszóm robio- 
na bydź może powodzeniem; skłoniły i mnie do 
przedsięwzięcia iey bez żadney zwłoki: zwłaszcza, 
że iak iuż wspomniałem, cierpienia dziecięcia 1 
żądania iego rodziców, do niey mię zaglały. 

W wielu przedtćm zdarzeniach, gdzie mi-się 
operacya wargi zaięczey nastręczała, bezpośrze- 
dnie do niey przystępowałem; lecz tu z przyczy- 


ny wielkiey odległości brzegów szczeliny 1 nic- 


ee 


(1) De labio lepovino Helmst. 1744 i Chirurgie k.67 p. 520 s- 
(2) Cours Operat. de Chirurg. p. 502 s. 

(3) Traitć des Operat. de Chirurgie p. 283 s. 

(4) Anfangsgr. der Wunderzneyk. B.2 pag.280—519. 

(5) Urpopoacmng Kb npeitodaBakiro Aup. 4.3 Msa. 3. 
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dostatku iakby znaczney części wargi, zdało mi 
się, iż pewne podług zalecenia /'anderhaara (6) 
przygotow anie byłoby nie bez pożytku, zwłaszcza 
że i przez wielu innych sław nych chirurgów : Het- 
stera(7), Stickelbergera (8), Richtera (9), Ek- 
holdta (10) i Starka (11) skutecznie by ło używa: 
né. Przez cały więc tydzień podług Starka (12) 
sposobu, za pomocą lej kiego plastru ściągaiąc 
szczelinę, znalazłem ią po uj łynieniu tego czasu 
cokolwiek zwężoną i do głównych operacyi przys 
` stąpiłem części. 

Sądząc, że okrwawienie brzegów szczeliny 
przez ich obcięcie iest do zrośnienia iey koniecznie 
potrzebnć, i że proste ich roziątrzenie za pos 
mocą śrzodków psuiących powierzchnią (iakoto 
podług sławnego bu Kasem (15) i Daniela 
Ludovici‘ 14) przez żelazo rozpalone, przez bu- 


tyrum Antimonii za radą P. Fhevenin (15), albo 


(6) Samml. f. pr. Aerzte B. XI pag. hon s. 

(7) loco cit. 

(8) Helvetisches Museum der Heilkunde B. 2. S. 271. 
(9) Le 

(10) Ueb. eine sehr komplicirte Hasensch. 

(11) Anw. zum verbess. Glin. Verbande. 

(a2) ibid. 

Däi Chirurg. lib. 1 S.18 p. 44. 

(14) Bonet. medic. septent. lib. 2 sect. C+ 12 

(15) Oeuvres, Paris 1658. 
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stosownie do zalecenia Fabriciusza ab Agua- 
pendente(16), przez proste tylko brzegów nacię- 
cie) iest niedostalecznć, obciąć ie podług ogól- 
nego postanowiłem zwyczaiu, formuiąc ranę ma- 
iącą figurę tróykąta równoramiennego. Do utrzy- 
mania wargi wtóm, iak i we wszystkich innych 
zdarzeniach, niczego prócz palców nieużyłem; i 
zawsze nożyczkom, które w ARichierze (17), Bel- 
lu(18), Desaulcie (19), Loderze (20) i innych 
swych obrońców miały, oddawałem pierwszeń- 
stwo przed bisturem, będącym w większćm ani- 
żeli nożyczki zaufaniu u Fabriciiusza ab Aqua- 
pendente (21), Marka Aureliusza Sewerina (22), 
Louis 25), Petiota (24) i Enaux (25). Zarzuty 
bowiem, iż nożyczki przyciskaiąc części miękkie, 
mocne rany przyczyniaią stłuczenie, że operacya 


przy ich użyciu stale się trudnieyszą do wykona- 


(16) De operat. Chirurg. P. I. c. 29 p. 110 s. ` 
Dale 

(18) Lehrbegr. d. Wunderzneyk. B. 3 p.509—523. 

(19) Auserlesene Chirurg. Wahrnehm. B. I. S. 105 s, 

(20) Chirurgisch - Medic. Beobacht. B.I. 8.139 s. 

(21) 1.c. 

(22) De efficac. med. lib. II. c. 125 p. 129. 

(23) Mem. de PĄcad. de Chir. vol. 4 p. 385—425. 

(24) Journal de Medicine tom II p. 75. 

(25) Nouv. memoires de P’ Acad. de Dijon 1785. Sem. II. p. 220 s. 
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nia it. p. są wcale niesprawiedliwe, zwłaszcza gdy 
nożyczki (iak bydź powinny) są osue, a bez cze- 
go i naylepszey formy bistur może się okazać 
szkodliwym rozdzieraiąc nierówno części. 

Po okrwawieniu tedy brzegów rozdzieloney 
wargi, ostatnią operacyi częścią , tolest zszyciem 
rany zaiąć się należało; z przyczyny iednak wiel- 
kiey delikatności skóry i znacznego iey niedostatku, 
część ta naytrudnieyszą do wykonania się okazała. 
Przewidziałem , że złączenie rany będzie prawie 
niepodobne, iakoż nieszczęśliwe me rokowanie spra 
wdziło się. Złączyłem brzegi rany podług sposobu 
Ambrożego Pare (26), przez Desaulta poprawio= 
nego (27), używając zaś igieł Petita (28), z któ- 
rych iednę u samego ust obwodu, drugą zaś 
wprowadziłem wyżey i nawoskowaną nitką ie 
okręciłem, w kształcie stojącey liczby 8. W kilku 
wprzód wydarzonych razach, chociaż sposób ten 
żądaniom moim zadosyć uczy nil, i u mężów prócz 
tego wszelkiey wiary 1 szacunku goduych, zasłu= 
Żył ma ufność; tu iednak zupełnie mię zawiódł. 


Chociaż naśladniąc Richtera (29) dziecię rano obu- 


(26) Opp. lib. IX. c. 25 p. 03 s. 


(27) 1. c. 
(28) Garengeot. Traitć des Operat, de Glin. tom.3 p.Q. 8. 


(29) 1. c; 


— 56 — 


dzić kazałem, aby tém lepiey po operacyi zasnąć 
mogło, i pierwsze godziny we Śnie spokoynym 
przejędziło; iednak nic mi to nie pomogło: po 
kilkugodzinnym snie niemowlę tém niespokoy= 
nieyszć się stało, nie chciało ssać ani też innym. 
sposobem brać pokarmu, a krzycząc gwałtownie 
groziło mi rozerwaniem zszycią rany. Obawa 
moia nie była próżna: trzeciego bowiem po 
ojeracyi dnia, wyrwały się igły wraz z obwiniętą 
nitką; rany w tych mieyscach gdzie były we: 
pchnięte, porobiły się nierówne i rozdarte; cała 
także rana, która była złączona rozerwała się, brze- 
gi iey wzaiemnie się oddaliły, warga bardzo mo- 
cho zapalona była, i tak dziecię niekształtniey- 
szé ieszcze, aniżeli przed operacyą, zostało. Prze- 
biegaiąc wszystkie iuż wiadome sposoby szwów 
i połączeń wargi zaięczey, ani ieden mi się nie 
zdał bydź pewnym, któryby mógł w tém trudnóm 
zdarzeniu przynieść pożytek, Tak: szew suchy 
ża pomocą plastrów przez Piotra Franco (30), 
Sylwiusza (51), Łouis(52), Eversa (55), i in- 


nych zalecony; machiny i sposoby połączenia przez 
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(50) Des hernies p. 211. Ge 
© (31) Joh. Muys. Praxis med. Chir. rationalis. Amst: 1682, 
(52) Mem. d Ch. T. IV p.385 s. 
(55) Bemerk. u. Erfahr. zur Bereich. der Wundarzn. Hannov. 178g. 


Valentin (54), Quesnay (55), Enaux (56), Së: 
hringa (57) ï Stickelbergera (38) wymyslone; ró- 
wnie iak i nawiązki łączące przez Petiota (59), 
Pibrac (40) i innych używane, bardzo słabą dzia- 
łajią i niedostateczne są do utizymania rany 
w połączeniu, zwłaszcza tam gdzie i szew obwi+ 
iaiący nie iest dosyć dzielny. Tak znaczna szczeż 
lina, iaką przed oczyma miałem, żadną miarą nie 
mogła bydź zupełnie przezwyciężoną przez ścią- 
ganie za pomocą lepkich plastrów , do których 
zrazu uciekłem się, a których tu użycie prędko 
bydź próżne uznałem. Nic mi więc przeto iuż 
nie pozostawało, tylko powtórzyć zszycie przez 
szew obwiiaiący, albo też przez szew węzłowy, 
który Heuermann (41) 31 Rieg (42) nad pierwszy 
przenosili; iednak, gdy iuż warga bardzo była po- 
psuta, gdy pewny byłem, że którykolwiek z tych 
szwów (z których węzłowy iest ieszcze mniey pe- 


(54) Recherches critiques sur la Chirurgie moderne. Amst. 1772. 
(55) Mem. de PAcad. de Ghir. Vol. 1 p.612. 

(56) 1. c. 

(57) Arnemann's Magazin für d. Wundarzn. B.I. Sos 

(58) 1. c. 

(59) Le gai 

(40) Mem. de PAc. de Chir, Vol.5 p. 415 s. 

(41) Abh. v. d. vornehmsten Chirurg. Operat, B.3. 5.84 s. 
(42) Abh. von der Hasensch. Frankf, 1803. 
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wny i mocnieysze naprężenie części przyczynia) 
nowe wargi rozerwanie sprowadzi, gdy nareszcie 
stan dziecka konieczney wymagał pomocy; odwa- 
żyłem się tu użyć szwu, iaki przy wardze zaię- 
czey (ile mi wiadomo) nigdy nie był użyty i 
dzisiay zupełnie iest prawie zapomniany, a który 
przez Pałfyna (45), Guy de Chauliac (44) Hei- 
stera (45) i innych pod nazwiskiem szwu gwozdzi= 
stego czyli z walcami (sutura clavata v. cum op: 
` pis s. cum cylindris) był opisany. 

Po przygotowaniu dwóch maleńkich do sze» 
ściu liniy długości i do półtorey linii diametru 
maiących walców , z plastru lepkiego na płótno 
nasmarowanego: dwóch także ze czterech nitek 
składaiących się ligatur, iednę z tych po obmy- 
ciu rany blisko u brzegu wargi, drugą wyżey za 
pomocą maleńkiey igły krzywey przeciągnąłem, 
każdą o dwie liniie od brzegu szczeliny wpro- 

| wadzaiąc i przez całą massę wargi (oprócz błony 
wnętrzney) przepchnąwszy, tym samym sposobem 
z drugiey strony wyprowadziłem. Rozdwoiwszy 
potćm oba końce każdey ligatury, walec plastro- 


geg 


> (48) Chir, Cap. VI Heister. Inst. Chir, Tab. IV. La, 
(44) Ghir. magn. p. 128. 
(45) Instit. Chir, Tab. IV. f.18. 


wy między nie z każdey strony umieściłem , a nad 
nim końce ligatur związałem tak mocno, że ae 
zupełnie brzegi szczeliny zbliżyły i wzaiemnie się 
dotykały: dalsze zaś opatrzenie iak zazwyczay uczy- 
nionć było. Lubo dziecko tak iak i pierwey 
było niespokoyne 1 bardzo krzyczało; wszystko 
to iednak naymnieyszey nie sprawiło w ranie od- 
miany, którą po apłynieniu piętnasta dui, zapeł= 
nie zrośniętą znalazłem. Szew zaś aż do tych czas 
w naylepszym był porządku, który ziedney stro- 
ny odstrzygłszy ligatury z paywiększą wyciągną- 
łem łatwością i dziecko zupełnie wyleczonć 
zostało. 

Postrzeżenie to oczywiście za pożytkiem szwu 
gwozdzistego i iego pierwszeństywemh przed dru- 
giemi sposobami zdaie się mówić. Rożnicę zaś 
wielkiey wagi i znaczą ze szwu tego wygodę, dor 
wodzą okoliczności następuiące : 

1) Szew gwozdzisty działa tylko na brzegi ra= 
ny zboków i te prosto nawzaiem do siebie zbli- 
ża, przeto nie może przyczynić rozerwania czę% 
ści, iak to bywa przy szwie węzłowym i obwiia* 
jącym: w pierwszym bowiem ztych , muskularne 
włokna dua oprowadzone, łatwo się przerzy- 
naią, a w drugim przez nitkę mocno ku skórze 


ciśnione igły, prędko mogą przeciąć czyli prze- 
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twać wszystko, co się między niemi a tąż nitką 
znayduie. 

2) Gwozdzisty szew bynaymniey rany nie zas 
krywa, stan iey przeto może bydź codzień dobrze 
widziany i odpowiedne temu mogą bydź ła- 
twiey użyte śrzodki: gdy przeciwnie szew węzło- 
wy po części, obwiiaiący zaś, zupełnie zakrywa- 
jąc ranę, wszystkie w niey odmiany nie tak iawne 
czynią. i 

5) Ile należy mieć ostrożności i ile baczenia na 
chorego szczególnie na dziecko, używaiąc szwu 
obwiiaiącego, ażeby igły w wardze tkwiące nie 
zaplątały się lub nie były przyciśnione przez na- 
wiązki, pieluszki, kołdry i t. p. od czegoby się 
latwo powyrywać mogły; wolnym zupełnie od 
tey hoiaźni iestem, gdy za pomocą szwu gwo- 
zdzistego ranę połączę. 

4) Zdięcie zszycia gwozdzistego, oddalenie li- 
gatur i walców zupełnie od woli zależy Opera- 
tora; może bydź tak długo utrzymanć iak się 
podoba; gdy przeciwnie trwałość szwu obwiia* 
iącego lub węzłowego, odpowiedną iest mniey* 
szóy lub większćy mocy części zszytych , mocy aa: 
mego szwu i zachowaniu się chorego; rozerwanie 
zaś ich prędzey niekiedy następuie, aniżeli raná 


zrośc się mogła. 
ę mog 


Ż > 


5) Ponieważ gwozdzisty szew nie przyczynia 
tak wielkiego wargi naprężenia; przeto za icgo 
pomocą nayobszernieysze mogą bydź połączone 
szczeliny, bez żadnych nieprzyjemnych skutków, 

6) Jeżeli przy szwie obwiiaiącym dobrze się 
rzeczy kończą, to zazwyczay koło 6 lub 7 doła, 
a częstokroć i raniey igły wypadaią, i Lo zawsze 
prawie przecinając całą massę między niemi a 
nitką zawa'tą; pominąwszy, że W przeciągu tego 
czasu niezupełnie się zrość mogła rana, prze- 
rwanie to nowe przyczyniając rany i to niefore- 
mne, zmocnóm nieiako części stłuczeniem, przez 
liczne i niekształtne blizny bardziey chorego szpeci. 

Te są okoliczności, które zdaniem moićm, Diet: 
wszeństwo zszyciu gwozdzistemu przed waar: 
stkiemi innemi sposobami nadaią, i z powodu: 
których w každém nadal zdarzeniu używać go 


postanowiłem. 
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VI. 


HWiadomość o wodach selcerskich szlązkich ` 
podana przez dokt. JANA IV OLFGANGA. 


KŁ 


Salzbrunn oder das Schlesische Selterwasser von D. 


August Zemplin. Schweidnitz 1817. X. i 180 str. 80: 


Åv tor w tém dziele, którego exemplarz w ro- 
ku 1818. przysłał dla towarzystwa medycznego 
wileńskiego, opisuie wody mineralne w Śląsku (1) 
niedaleko wsi Salzbrunn położone, których 
ma bydź pięć źrzódeł; ztych, za naydzielnieysze 
uważa tak nazwane Oberdrunn czyli Obersalz- 
brunn któremu daie pierwszeństwo; drugie po- 
tem idzie Heinrichórunn; trzecie Mulhbrunn; 
czwarte Sauerbrunn a piąte Heilbrunn. Wszy- 
stkie, iak powiada, ani do wód mineralnych kwa- 
śnych, ani do siarczystych, nie należą: lecz do 
rzędu solnych iak Selterskie, które ostatnie co 
do części składalących, nawet przechodzą. Za- 
leca zas ie i z tego ieszcze względu, że są kra- 
jom na północy i wschodzie położonym, bliższe, 


a niżeli wody selterskie. 


eegen 


(1) W Xięstwie i powiecie Świdnickim mil 10 od Wrocławia. 
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Na wstępie dzieła zaczyna autor wody Salz- 
+ brunskie cudzemi dokt. Ebersa słowami wychwa- 
` lać, i sam ie nad wszystkie inne zaleca. Daley 
kładzie topograficzne opisanie wsi Salzbrunn 
okolic i mieszkańców stylem dosyć ożywionym, 
wyprowadza historyą Źrzódła mineralnego w Salz- 
brunn, które iuż przed r. 1557. miało bydź zna 
iome, poźniey przez kilka wieków zaniedbane. 
Dopiero od r. 1812. a bardziey ieszcze od 1816. 
sława iego rozchodzić się poczęła, tak, że pó 
go. chorych razem ma się tam ziezdzać i w cudze 
nawet strony po 18,000 tysięcy flasz teyże wody 
corocznie rozsyłaią. Wyprowadza historyą dru- 
gich w tymże obrębie znayduiącychsię źrzódeł 
Hleinrichbrunn, Miuhlbrunn, Sauerbrunn i Heil- 
brunn z dołączeniem mieyscowego ich opisania i 
z wykładem geognożyi. Daley opisnie chemi- 
czne części składaiące te wody, rozbiór ich przy- 
tacza i nadzwyczayne oberbrunu wylicza skutki, 
a tym porządkiem wszystkie inne przechodzi. 
Od strony 120 ieszcze się zastanawia nad po- 
wszechnieyszemi tych wód skutkami wyiętemi ze 
swoiego dziennika, z dołączeniem własnych po- 
strzeżeń i historyy chorob. Nareszte, date prze- 
pisy dla chorych odwiedzaiących te źrzódła i koń- 
czy dzieło uwiadomieniem, iakie bydź maią po- 
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robione odmiany dla uczynienia ich wygodnieysze= 
mi, iak ie tam pakuią, i w iakiey przedaią cenie. 

Autor chociaż był lekarzem nieyscowym, ie- 
dnakże sam nie zaymował się tych wód rozbiorem, 
a przyneyaeicją o tém nie wspomina: przywo= 
dząc zas trzy rozbiory cudze, dwóch nie wymie- 
nia autorów. Przytoczony przez niego rozbiór 
Prof. Fischera porównywaiąc z z rozbiorem wody 
selterskiey okazuie się, iż woda obersałzbrun- 
ska więcey a niżeli selterska zawiera soli glau- 
berskiey, sody i i kwasu węglowego; mniey iednak 
soli kuchenney, węglanu wapna i magnezyi; 
nadto zas ma krzemionkę 1 1 ze co się nie znay- 
duie w wodzie selterskiey. 5 

W ogólności, chociaż te wody w GE 
bardzo bydź mogą dzielne, zdaie się wszelako, 
że wielkiego ieszcze powzebuią udowodnienia, 
od następnych badań i doświadczeń, ażeby im 
przyznać te wszystkie zalety, które autor nadaie, 
mianowicie co do ich skutków w chorobach pier- 
siowych. 


2. "VII. 


Historya choroby angor pectoris zwaney czy= 
tana na posiedzeniu Towarzystwa d. 12 
Marca r. 1818 przez dokt. JózEra FRANKa' 


(Tłumaczenie z francuzkiego.) 


ZOO 


Szcz, szanowni koledzy! na przedo- 
stalnićm posiedzeniu historyą niespodzianćy i na- 
głćy smierci młodego i czerstwego człowieka; 
niech mi się teraz godzi zaiąć waszę uwagę opi- 
saniem aż nadto przewidzianey śmierci, i kilko- 
letnich cierpień nam wszystkim znanego maiorą 
Tilly. W miesiącu Listopadzie 1817 roku we- 
zwawszy mię do siebie, następuiącą opowiedział 
historyą swćy choroby. „W przeciągu 47 lat 
życia molego, niedoświadczaiąc żadnóy innćy 
niemocy, dosyć często podlegałem nagabaniom 
` podagrycznym to w rękach, to w nogach. W ro- | 
ku zaś 1815, kiedym był właśnie sirapiony i 
znękany wszelkiego rodzaiu niepomyślnością, ogar= 
nęła mię raz pierwszy na ulicy, przy gwałto- 
wnóćm biciu serca, niemożność oddychania tak, 
iż musiałem się odwrócić i grzbietem przeciw 


wiatru stanąć, żebym cokolwiek odetchnął. Nię 
Pam. Tow. Lekar. Wileń. "EH. 5 


L 


długo to trwało; ale też w prędkim czasie D: 
dobnóm zaięciem i zatamowaniem oddechu napa- 
dniony byłem wstępuiąc po wschodach. Rato- 
wałem. się i tu 1ak wprzód wstrzymawszy krok 
móy dalszy. Trzeci raz przechodząc się po pokoi 
gdym się przypadkiem na służącego gniewliwie 
obruszył, porwał mię paroxyzm podobny dwóm 
poprzedzaiącym. Od tćy zaś pory, każdy nie» 
mal krok cokolwiek pospieszny, lub wstępowa- 
nie po wschodach, czy też naymnieysze rozgnie= 
wanie się przypłacałem iakiémsis zaduszeniem i 
niemożnością oddychania z bolem w piersiach i 
barce lewéy: a każdy takowy paroxyzm kończył 
się przez kilkakrotne odbiianie i wystąpienie polu 
zimnego po całćm ciele. Ledwie rok upłynął 
życia tylą cierpień otoczonego; już mię ogarnęła 
puchlina, z którey, lubo za staraniem PP. dokto- 
rów Szymkiewicza i Mianowskiego uleczony, nie 
pozbyłem się przeto początkowych dolegliwości; 
owszem wyraźne ich pomnożenie się postrzegłem: 
gdyż nie tylko częstsze i mocnieysze były, ale 
sam nawet pokarm wystarczał do wzbudzenia 
gwałtownych i ciężkich paroxyzmów. Teraz na- 
wet od kilku miesięcy w pokoiu zamknięty, miey= 
sca między łóżkiem a sofą przebydź nie mogę; 


żebym wraz nie przebył paroxyzmu oddech mi 


zaymuiącego: co większa, łyżka połkniętego bulio- 
nu takież sprowadza okropności. W tym mo- 
mencie, gdy tak mówił, nastąpił paroxyzm, ic- 
den z lżeyszych wedle zeznania chorego, ale do- 
syć przerażaiący. Twarz i ręce zsiniałe, zimnym 
potem okryte; puls nadzwyczaynie nieregularny; 
iaki się u osób konaiących postrzega, czasem tyl- 
ko mocny i wytężony. Oddech przyśpieszony, 
odbywaiący się z trudnością i sapaniem, które 
chory do dmuchania z miecha kowalskiego przy- 
równywał. Ruch serca nieporządny i tak mo- 
eny, że to na sukni wyraźnie znać było. W ar- 
teryach szytiowych mocne bicie, a w żyłach zna- 
czne postrzegało się rozdęcie; szyla zaś wydymała 
się iakby u kobiety wytrzymuiącey boleści poro- 
du. Uskarżał się chory na palenie w piersiach 
podobne do tego, iakby rozpalona szyna żelaza 
ciężyła na nie. Oglądaiąc powierzchowność piersi, 
znalazłem kosé mostkową przy podstawie tak 
wklęsłą, iż w dołku przez nię uformowanym, 
pięść pomieścić można było. Wklęsłość ta zda- 
wała się choremu przyrodnią. W kwadrans po 
paroxyzmie ruch serca i arteryy stał się porzą- 
duym, zwyczayna spokoyność powróciła i chory 
nie dawno cierpiący, teraz się uśmiechać począł. 


Nie znalazłem żadnego śladu wodney puchliny: 
5* 


— 68 — 


4 uryna była obfitą. Brzuch przyzwoicie miękki, 
z boku tylko prawego nad wątrobą trochę natę- 
żony, a odchody: stolcowe dosyć twarde. Poe 
nieważ mię chory naymocniey zobowiązywał i 
zaklinał, abym zdania i myśli moićy 0 naturze iee 
go choroby nie ukrywał, przysiągł, że się śmierci 
nielęka, owszem zadaćby ią sobie gotów, iesliby się 
cierpienia powiększyły; i ieszcze przez czas długi 
trwać miały, zdało mi się, iż bez ogródki wszy* 
stko przed nim wyiawić mogę. Jakoż powiedzia= 
łem, że choroba iego iest angor pectoris, pos 
; chodząca z wady organicznéy serca, zapewne ze 
skostnienia arteryy serce otaczających (coronariae 
cordis); że nie masz Żadućy nadziei zupełnego 
uleczenia; i że szczęsliwymbym się nazwał, gdy- 
bym mógł te napady chorobne zrobić rzadszemn, 
jak mi się to udało dokazać u innych osób po- 
dobnąż chorobą dotkniętych. Dodałem i to, iż 
ieśli lekarstwa moie żadnćy ulgi w cierpieniach 
nie przyniosą; łaskawy Bóg nie dopuści, aby na 
tak srogie męczarnie życie iego nazbyt długo wy* 
stawione bydź miało. Chory takowe oświadcze- 
nie wypogodzonym przyjął umysłem, i prosił, 
żebym 0 nim miał staranie. W przeciągu tzech 
miesięcy uciekałem się następnie do utrzymywae 


nia apertury pod sercem, do naparstnika purpue 
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rowego, do extraktu ze sałaty iadowitey, toiadu, 
wina antymonowego Huxhama, do gwaiaka, kozła 
ka lekarskiego, opium, a nawet i do krwi puszcze- 
nia, iakąś momentalną ulgę przynoszącego; ale 
wszystkie te śrzodki b) ły daremne. Paroxyzmy 
albowiem codzień staw ały się mocnieysze, a Osta 
tni z pluciem krwi i biegunką krwawą połączony 
d. 22. Lutego r. 1818. zakończył życie tego nie= 
szczęśliwego i zacnego męża. 

Dnia nastęj nego, zabierając się do otworzee 
nia ciała zmarłego, znaleźliśmy powierzchnią ies 
go zsiniałą, wklęsłość mostkową do zadziwienia 
wszystkich, a szyię tak zgrubiałą i obszerną, iż 
Żadnego nie było stosunku do reszty wychudzo= 
nego ciała. Odkryte muskuły,  sternokyoi= 
deus , sternothyroidens i sternocłeidomastoideus 
zwane, były bardzo wybuiałe, A. u atlety, i 
przewyższały i inne muskuły w miąższości, np. mu- 
skuł piersiowy, który był bardzo cienki. Zyły 
szylowe i podoboyczykowe krwią czarną rozdęte i 
iakby szuicznie napełnione. Po otworzeniu piersi 
z łatwością, gdyż chrząstki żebrowe by naymnićy 
nie były skostniałe, nie postrzegało się wewnątrz 
Żadne płynu wodnistego rozlanie, płuca do bło- 
uy piersiowey nie przyrosłe, na dotknięcie wła- 
ściwy sobie chrzęst i szelest wydawały. Na 
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powierzchni swoićy tu i ówdzie okryte były pę* 
cherzykami przezroczystemi, błękitnoczerwona= 
wómi, naybardzićy wyraźnemi po brzegach płuc, 
kiedy ie przeciw światłu obracano. Z resztą na 
płucach i kanałach oddechowych nic chorobnego 
nie było widać. Worek sercowy zbyt obszerny 
okryty był tłustością, i prawą swolą stroną opar- 
ty na przegrodzie piersiowobrzuchowćy tak, iż 
serce nie z ukosa, ale do poziomu i niżéy iak 
zwyczaynie znaydowało się. W samym worku 
zawierało się cztery uncye płynu ze krwią zmie= 
szanego. Obiętość serca znacznie przewyższała 
zwyczayną. Szanowny nasz kollega, doktor Zo: 
benwein, ze swoićy gorliwości i uprzeymości 
znany, chętnie się znayduiący przy pracach mo= 
ich anatomicznopatologicznych, taki wydobyte- 
go serca wymiar uczynił. Obwód podstawy ró» 
wnat się 14 calom i 4 liniiom, wysokość 4 ca- 
łom, śrzednica podstawy podłużna 5 calom, a 
poj rzeczna czterćm. Przedsionek prawy zatka- 
ny był mocno przylegającym kawałkiem limfy 
skrzepłóy. Takaż sama limfa skrzepła tu i ów= 
dzie znaydowała się w przednim brzuszku serca, 
kiórego ściany mocno były rozpięte i cienkie. 
W lewym brzuszku klapa dwudzielna pokazała 


się mnieyszą i ciaśnieyszą iak zwyczaynie, a brzeg 
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igy niższy osadzony guziczkami chrząstkowatemi. 
Arterya serce otaczająca przodkowa (coronaria 
anterior) skostniała i aż do swego podziału nie 
nie przepuszczaląca. Podobnież i arterya pacie= 
rzowa w swoim początku z podoboyczykowćy na 
trzy linie skostniałą była. Splecenia nerwów 
płucnych wstanie przyzwoitym. Wątroba i sle- 
dziona, nie zmienione co do wielkości i koloru, 
cokolwiek były stwardniałe. Kiszka próżna wy- 
raźnie zapalona. 

Nie można znaleźć wybitnieyszego i bardziey 
charakterystycznego przykładu choroby angor 
pectoris nad ten, którym dopićro opisał. Bra- 
knie tu tylko owego bolu, który poczynając się 
pod kością mostkową przechodzi i kończy się 
w lewóm ramieniu, w tóm właśnie mieyscu, 
gdzie się muskuł dwugłowy przyczep sa. Nato- 
miast chory nasz uskarżał się na ból w barce le- 
wóy; co nie mal toż samo znaczy. W klęsłość 
mostkowa mogłaby się zdawać przypadkową; 
gdyby doktor Jurin z Genewy, mówiąc 0 le- 
dnym przypadku teyże choroby, nie czynił wzmian= 
ki, iż kość mostkowa zdawała się zbliżać aż do 
słupa pacierzowego. W tym to przypadku cho- 
ry, podobnie iak Zy/i, uskarżał się na ciężar 
w piersiach palący. Ale nigdzie nie znalazłem, 
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żeby wspomniana o zgrubienia muskułów šzyio= 
wych; czego wszakże spodziewać się należało, 
maiąc wzgląd na owo powszechne prawo, wedle 
kiórego mnuskuł tym bardzićy buia, im więcey 
iest ćwiczony. Niestety! iak to ćwiczenie mu- 
skułów szyiowych iest gwałtownć i często po* 
wtarzanć u nieszczęśliwych, chorobą angor pe- 
«ctoris dotkniętych! chorobą chroniczną i iak wia- 
domo; z oddychaniem aż nazbyt pracowitćm po- 
łączoną ! Niedziw tedy, że ta choroba tak długe 
brana była za dychawicę. Ale to iest szczegól- 
nicysza, że naynowszy autor dopiero wspomniany 
W rozprawie swoićy przez towarzystwo medyczne 
paryzkie uwieńczonćy, dowodzi, 18 angor pe- 
ctoris pochodzi z cierpienia nerwów płucnych. 
Zdarzenie teraźnieysze pokazuie niepewność Lët 
opinii: gdyż nerwy płucne, ile tylko zmysłowie 
wyśledzić można było, w naylepszym znaydo- 
wały się stanie. Inaczćy się rzecz miała w płu- 
cach, których wnętrze okazywało wydęcie pęche- 
rzykowate, (emphysema) od wcisnienia się po- 
wietrza do tkanki komorkowatćy pochodzące. 
Stąd się pokazuie, iż dokt. Jurin nie bez przy» 
czyny większą od innych nowszych pisarzy daie 
uwagę va stan narzędzi oddechowych, w choro= 


bie angor pectoris. W ogólności zaś, różne czy= 


niono względem ićy początku domysły. PP. E/sner; 
Biittler , Schaeffer i Schmidt uważają przyczynę 
artrytyczną za źrzódło tćy choroby; PP. Jenner, 
Parry i Kreysig wyprowadzaią ze skostnienia ar- 
teryy serce otaczających, a PP. Heberden i Jurin 
przypisuią spazmowi, albo co na iedno wycho» 
dzi, chorobnemu wpływowi nerwów piersio- 
wych na narzędzia oddechowe. Cokolwiek bądź, 
roztrząsnąwszy te wszystkie zdania i opiniie, prze- 
konywamy się, iż pomimo pozorną swą rozmai- 
tość wszystkie się utrzymać mogą. Owszem z póz 
łączenia tylko ich wszystkich rzetelne i prawdzi= 


we wyobrażenie uczynić można o początku i na- 


turze choroby, którą teraz rozważamy. Jakoż . 


przyczyna artrytyczna, w samym początku doty= 


kaiąe serce, a szczególnićy arterye zasadę iego Ola= 


czaiące, wprawia ie w stan powolnego i potale= 
mnego zapalenia; skąd, iak we wszystkich zapa» 
leniach arwytycznych, wyrabia się fosforan wa- 
pna, a ten między ścianami arteryy osadzony i 
skostnienie ich powoduiący, staie się walną prze- 
szkodą swobodnego krążenia krwi, ciągnąc za 
sobą chorobną czynność systematu nerwowego 
serca i płuc. Idzie tedy z kolei nieporządek 
ogólny w krążenia krwi i oddychaniu, dwóch 
ważnych funkcyach, których stosuuki, tak w sia- 


c= 


nie zdrowia iak i choroby, obszerne ieszcze pole 


badań zostawialą. 


VII. 


Wiadomość o nowym pierwiastku odkrytym 
w Opium, przez P. SERTURNERA podana to- 
warzystwu przez dokt. JANA WV OLFGANGA. 


Cox od naydawnieyszych czasów znaiome, 
o którym iuż Homer (1) pod nazwaniem myxov 
wnneudeę wspomina, do naydzielnieyszych iak 
wiadomo należy produktów lekarskich, iakiemi 
nas dobroczynna ojatrzyła natura. Lecz iako 
z iedney strony przyzwoicie zastosowane, nayzba= 
wiennieysze w swoim rodzaiu stanowi lekarstwo, 
mielowładną moc swą na gospodarstwo zwie- 
rzęce wywieraiąc; tak z drugicy  nadużyte, 
gwałtowne sprawuie skutki, i do rzeczywistych 
wucizn było policzone. Z tych więc powodów 
opium wszystkich prawie wieków lekarzy uwa= 
gę na się ściągało, a razem do ciągłych śledzeń 


(a) 11.8. 306. Od. 4. 220. Sprengel Histor. Rei Herbariae T. I. 
p.25. 1807. | 


i oznaczenia iego własności tak fizycznych, che- 
micznych, iako i lekarskich pobudzało. 
Jak zaś rozmaite i częstokroć sprzeczne pa- 
nowały mniemania O naturze i skutkach opium, 
historya iego (którą oprócz wielu innych, nay- 
lepiey Ze Cleron , Alston i Tralles opisali) do- 
statecznie wyświeca. 
Nie mam tu zamiaru ponawiać tego, co iuż 
i przez tyle wieków w pismach, i przez tylu 
uczonych roztrząsane było, a co każdemu aż 
nadto iest wiadomo; ale chcę tylko towarzystwu 
donieść, Ze powtarzaiąc doświadczenia P. Ser- 
tiirnera względem rozbioru chemicznego opium, 
w rzeczy samey też prawie co i on otrzymałem 
produkta, z których nayważnieysze są: tak na- 
zwane przez niego mno/fiżum i kwas mekoniowy, 
ate lubo ieszcze niezupełnie pozbawione pier» 
wiasiku extraktowego, towarzystwu składam. 
Nie mamy podobno żadnego z materyałów 
prostych, któryby tylokrotmym i tak dziwacznym 
podlegał przetworzeniom, składom i mieszaninom- 
iak opium, i któryby tak rozlicznemi sposobami 
ułagodzić , skutki iego odmienić, iedne zniszczyć 
adrugie zachować usiłowano: wyłączaiąc np. 
z niego pierwiastek odurzaiący czyli narkotyczny, 


a zostawuiąc tylko własność uśmierzaiącą boleści. 


W tym celu opium rozmaitemi przeistaczano 
sposobami, i z różnemi istotami łączono, suszo- 
no ie i prażono w ogniu, poddawano fermenta- 
cyi, wyciągano z niego przez kwasy roślinne, a 
zwłaszcza sok cytrynowy, niektóre uroione piers 
wiastki : dręczono ie daley z wodą i wyskokiem, 
infuzyą wodną mieszano z mlekiem, oddzielaiąc 
ie na powrot przez kwasy, albo, iak niezbyt da- 
wno zalecał „fccarie, oczyszczano extrakt opiowy 
przez węgiel, dla zniszczenia części żywiczney 1 
odurzaiącey czyli iadowitey; nakoniec łączono 
opium z ciałami balsamicznemi i korzennemi, ze 
stroiem bobrowym, piżźmem it. d. chociaż nie 
wcale o rzeczywistych pierwiastkach w nićm dzia= 
łaiących mie wiedziano. 

W nowszych dopiero czasach, kiedy chemią 
rozbiorową w zastosowaniu do ciał organicznych 
do znacznego stopnia doskonałości posunięto, a 
ściśley i gruntowniey podług pewnieyszych zasad, 
śledzić zaczęto prawdziwego składu soku mako- 
«wego; pewnieyszą iuż powzięliśmy o tey istocie 
wiadomość. Naywięcey przyczynili się do pozna* 
nia części składaiących opium Josse, Eccard, 
Dubue, Crumpe, Accarie w Walencyi, De- 
rosne, Proust, Kühn, Gehlen, Pagenstecher; 


Kauquelin, Bucholz, Keler, a szczególmiey Ser= 
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türner, Vogel w Munich, Orfila, Magendie i 
Robiquet. 

Panu Sertiirner winniśmy uaydokładnieyszy 
rozbior opium, ponieważ był naypierwszy m, któ: 
remu się udało szczególny pierwiastek, naymo- 
cniey działający, z soku makowego oddzielić, i 
takowy Morfium nazwał; a chociaż Baume i De» 
rosne iuż postrzegali podobną istotę, ieduakże 
kryształy przez nich otrzymane nie były czystém 

_iMorfium, ale połączeniem z kwasem mekoniowym:» 

Opium składa się podług D Sertiirnera z ex- 
traktynu maiącego własność łączenia się z alkal, 
kwasu opiowego, morfium, substancyi oleyney, 
białka, istoty żywiczney, włokna , siarczanu wa- 
pna i potażu, i szczątków roślinnych. 

Morfium liczy P. Sertiirner do rzędu alkali, 
i pośrzednie mu naznacza mieysce między ammo- 
niakiem a magnezyą. Krystalizuie się w paralello- 
pipedy, w stanie czystym iest bezfarbue 1 ża 
dnego nie ma zapachu ; smak gorzki, cięższe lest 
od wody, na kolory roślinne błękitne iak alkali 
działa, ze wszystkiemi łączy się kwasami i daie 
sole krystaliczae; w wodzie prawie nie się nie roz- 
puszcza, lecz tylko w wyskoku i w eterach za po-- 
mocą ciepła, z których po oziębieniu w zna 


czney: części na powrot osiada. Podług doświad. 


czeń Pana Serfiirnera naymocniey na organizacyą 
zwierzęcą działa: gdyż sam po użyciu we trzech 
razach półtora grana tylko co życiem nie przy- 
płacił. Lecz Pan Orfila liczne czyniąc na zwie- 
rzętach doświadczenia , dowodzi, że czyste mor- 
fium zwierzętom dawane, daleko słabiey skutkuie 
iak extrakt zopium, a do nayczynnieyszych pre- 
paratów liczy occian i siarczan morfinu; mniey 
zaś nierównie działającym iest solan morfinu. Pan 
Magendie wspomnione sole w użycie lekarskie 


wprowadzać iuż zaczął. 


IX. 


Niektóre postrzeżenia ściągaiące się do chorób 
serca, worka sercowego i aorty, przez dokt. 


JÓZEFA FRANKA. (Tłumaczenie zfrancuzkiego.) 


INS ieszcze, szanowni kolledzy! chcę zas. 
trudnić waszę uwagę, opisaniem niektórych por 
strzeżeń tyczących się chorób serca i części z nićm 
połączonych. 

Panna delikatnego składu ciała, lat 22 maiąca, 
w1812 roku przez włoczęgów woyska francuz- 


kiego napadniona i śmiercią zagrożona, z prze- 
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strachu omdlała, zostaiąc przez długi czas w tym 
stanie. Po orzeźwieniu i przyyściu do siebie za- 
padła na mocną gorączkę, z wielkiem biciem 
serca i trudném oddychaniem połączoną. Dwie 
te ostatnie dolegliwości pozostały, chociaż się go: 
rączka po kilku dniach skończyła. . Pomimo to 
iednak chora weszła w śluby małżeńskie, i była 
matką dwoyga dzieci; ale za każdą ciążą cierpie- 
nia iey znacznie się pogorszały. Nakoniec dnia 17 
Pazdziernika r. 1816 do kliniki przyiętą została. 
Bicie serca podówczas było tak gwałtowne, że 
się wyraźnie słyszeć dawało za zbliżeniem ucha 
ku piersiom chorey, a patrząc zdawało się, iż 
nie tylko większą część strony piersiowey lewey 
zaymowało, ale się rozciągało. do całćy krainy 
podłyżkowey (epigastrium) i zaledwie nie sięgało 
siedliska wątroby.  Przykładaiąc rękę do lewóy 
strony piersi wyraźnie rozróżnić można było ścią: 
ganie się wprzód przedsionków, a potém komo- 
rek sercowych ; a zaś taż sama strona piersi, spo= 
sobem Auenbruggera uderzona, ton głuchy i 
przytłumiony wydawała. Chora uskarżała się na 
czucie ciężaru ze strony sercowey; położenie po- 
ziome, było dla niey zbyt uciążliwe; doświad- 
czała niewypowiedzianych nudności i żadnego 


nie miała apetytu.  lKaszlała dosyć często, a 
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w plwocinach znaydowała się krew zmieszana 
z materyą do ropy podobną. Lecz naybardziey 
ciężkosć oddechu przerażała przytomnych. Wszy- 
stkie te cierpienia powiększały się za przycisnie+ 
niem krainy podłyżkowey zdołu do góry. Puls 
mały, nieregularny, i tak prędki, iż zaledwie 
zliczyć go można było. Twarz i ręce były obrzę- 
kłe; za przyciśnieniem brzucha czuć się dawa- 
ło przelewanie się płynu wewnątrz zgromadzo= 
nego i uryna w bardzo małey ilości odchodziła. 
Nie trudno było rozpoznać chorobę, którą na- 
tychmiast za rozszerzenie wszystkich próżności 
serca uznałem. AN leczeniu iey nie mogłem mieć 
inszego widoku, nad umiarkowanie ile możności 
bicia serca i przysporzenie odchodu uryny. Na- 
parstnik purpurowy z occianem potażu zdawał się 
w tym zamiarze bydź nayodpowiednieyszy m. Jakoż 
z wielką moią pociechą odchód uryny wkrótce 
tak się pomnożył; iż w pięciu dniach wszystkie 
znaki puchliny ustąpiły, puls na regularny 1 mo- 
cny zamieniony, uderzał na minutę tylko razy 56, 
a niekiedy 52. Bicie serca stało się rzadsze i da- 
leko mier gwałtowne. Chora poczuwszy wielką 
ulgę i widząc się z rąk smierci uwolnioną, oświad- 
czyła chęć powrotu do swey familii. Nie prze- 
ciwiłem się temu żądaniu, będąc przekonany, 
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iż nie więcey nad to, co zrobiłem, sztuka dokazać 
tu nie może, i że choroba w gruncie nie uleczos 
na znowu do pierwszego stopnia powróci. Les 
dwie kilka miesięcy upłynęło , alisci dawne syms 
ptomata w całey się mocy okazały, którym chorą 
zapobiegła, biorąc w domu toż samo, co wprzód. 
zażywała lekarstwo. A tak w przemianach 
krótkiey ulgi i pogorszenia się swych cierpień: 
smutne pędziła życie aż do przeszłcy zimy, Ww któs 
rey wodna puchlina, wszystkim opieraiąca się le= 
karsiwom, koniec mu położyła. PP. Meyer i Sóż- 
kiewicz, z wielką wudnością otrzymawszy pozwo= 
lenie rozbioru ciała zmarłey, i nie mogąc się dłu» 
' go nad nim bawić, przestali tylko na wydobyciu. 
serca, które tu składaiąc powiedzieć mogę, iż 
iest iedno z naywiększych, iakie dotąd; postrze». 
gano. Gdy zaś iuż po napełnieniu massą przy- 
niesione do mnie było, wymiarów iego oznaczyć, 
nie mogę; wiem tylko, iż ściany iego były bare 
dzo cieńkie, a w próźnościach pomieściło.się. sześć 
funtów massy do sprycowania użytey. 

Mógłby kto powiedzieć, iż te wszystkie chos; 
roby serca 1 wielkich naczyń są prawdziwie: ciee. 
kawe, ale że w gruncie swoim daią nam tylko le- 
piey poznać niedoskonałość sztuki naszey wich, 


leczeniu, która się przez zbiór podobnych por 
Pam. Tow. Lekar. Wilen, TAL 6 
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strzeżeń usunąć nie pozwala. Lecz gdyby nawet 
itak było; zawszeby to iednak poczytać wypae 
dało za zysk umieiętności lekarskiey i za niemałą 
pociechę dla lekarzy, iż ieszcze za życia chorych 
mogą nie tylko poznać i przepowiedzieć wady 
serca lub wielkich naczyń; ale też rozmaite ich 
gatunki z dokładnością oznaczyć. Minął mä czas 
kiedy wszystkie te choroby aneuryzmatami nazy- 
wano. ` Dzięki pracom Senaka, Korwisarta, 
Burnsa, Parrego, Testy 1 Kreysiga, którzy 
wiadomości nasze w tey mierze daleko posunęli. 
Nauka chorób organicznych serca, chociaż niee 
uleczonych , poprowadziła nas do łatwieyszego 
poznawania tych chorób w samym ich początku, 
a nawet postawiła w sposobności zapobiegania ich 
rozwiiabiu się, przez skuteczne sztuki naszey spo- 
soby. Smiem sobie pochlebiać, iż nastęjuiące ` 
przypadki staną się dowodem takowego twier- 
dzenia. 

Czerstwy i silny mężczyzna, artrytycznym na- 
gabaniom podlegaiąc Y kilkakrotnie w życiu swo- 
jóm w piersi uderzony, przy zbiegu zgryzot i 
przypadkowego zaziębienia dostał mocney go- 
rączki, z nadzwyczayną słabością , mdłościami, 
ciężkością na piersiach, kaszlem krwawym i zby» 


teczną niespokoynością. Blizko dwóch tygodni 
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tak cierpiał, póki dnia 11 Marca r. 1817 do kli- 
niki przyniesiony został. Z saniego weyrzenia 
„ciężka wydawała się choroba. Język suchy, po- 
dykanie przywudne, bicie arteryy szylowych bar- 
dzo mocne i wyraźne. Puls iuż regularny, iuż 
nieregularny, zawsze mocno rozigrany 1 przeszło 
sto razy na minutę uderzający. Chory uskarżał 
się na ból palący, rozchodzący się od widełek nad 
kością mostkową aż do serca, które za naymniey» 
szem poruszeniem biło gwałtownie; po czém na» 
stępował zawrot głowy z czuciem mdłości połąs 
czony, 

Zważywszy dobrze i symptomata i przyczyny 
tey szczególney choroby; zapalenie artrytyczne 
łuku aorty albo arteryi bezimienney, zdawało mi 
się bydź naypodobnieyszćem. Wedle tego zdania 
kazałem postawić pliawki nad kością mostkową, 
wewnątrz naparstnik purpurowy ze saletrą zapi- 
_sałem, a potém między łopatkami obszerny z much 
hiszpańskich plaster przyłożyłem. Srzodki te naya 
pomyślnieyszy zrządziły skutek: palący ból pod 
kością mostkową, trudność połykania wraz po 
przystawieniu piiawek zniknęły, puls przy użycia 
naparstnika stał się regularnym i spadł do 58 
nderzeń na minutę, a po przyłożeniu wezykatoryi 


niespokoyność z resztą chorobnych symptomatów 
w 
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ustąpiła. A tak zupełnie uzdrowiony po 10 duiach 
wyszedł z kliniki. Czyliżby wypadek tey choro- 
by był podobny, gdybym maiąc tylko wzgląd na 
samo nadzwyczayne chorego osłabienie, mdłości 
i puls nieregularny, uznał ią za tyfoidalną, i prze- 
ciwko niey szukał pomocy w kamforze iinaych po- 
dniecaiących lekarstwach? Nie zaiste, i mam słu- 
szne za tém dowody. W miesiącu Sierpniu r. 1814 
wezwany byłem przez s. p. prof. Niszkowskiego do 
ciężko choruiącego kanonika, który do Wilna 
przybył w następnym stanie. W rysach twarzy 
naywiększa niespokoyność i śmiertelne malowały 
się udręczeńnia. Chory w rospaczy taczał się po 
łóżku, nie mogąc w żadney pozycyi znaleźć dla 
siebie iakiegokolwiek odpoczynku. Ręce miał 
zsiniałe, a puls bardzo drobny i nieregularny, 
Womit i rozwolnienie żołądka w iednymże czasie 
i bardzo często przypadały. Te to ostatnie sym- 
ptomata wprowadziły nas na domysł choroby cho- 
Żera zwaney , na co się i P, dokt. Sniadecki zg0- 
dził, a po wspóloćm naradzeniu się, zapisaliśmy 
opium, wodę cynamonową, enemę z gummo- 
ży wicy Assa faetida, i t p. Chory coraz się miał 
gorzey i wetrzy dni życie zakończył. Dokt. Ni- 
szkowski po otworzeniu iego ciała znalazł całą 


aorię zapaloną, a co większa i zapalenie samego 


serca, © którćmeśmy wcale się nie domyślali. Odtąd 
nieszczęśliwy ten przypadek tkwił mi mocno w pas 
mięci, i szczególnieyszym sposobem przypomniae 
"łem go przy łóżku iednego chorego. Był to 
czternastoletni młodzieniec, który podczas prze» 
chadzki zabawiwszy nieco dłużey na Antokolu 3 
chcąc powrócić do domu na zbliżaiącą się porę 
obiadowa, biegł i pospieszał co siły; a przybywszy 
tak zmordowany iął się natychmiast do śliwek go» 
rących w miodzie gotowanych. W połykaniu 
ich uczuł palenie od gardła aż do żołądka roze 
ciągaiące się, które kilką szklanek wody zimney 
uśmierzył, W kilka godzin ogarnęła go mocna 
gorączka z kaszlem suchym i przenikaiącym bo= 
lem w lewóy stronie piersi. Staruszka iedna 
przytomna dała mu na womity ; które go o nie= 
bezpieczeństwo uduszenia mało nie przyprawiły. 
Po czóm gorączka i słabość coraz się powiększała, 
ból piersi rozciągał się aż do grzbietu, oddycha» 
nie było częstokroć iakby zawieszone, chory kil- 
kakrotnie omdlewał i tracił przytomność umysłu. 
Udrgczenia i niespokoyność, których doświadczał, 
trudno się opisać daag, W takim to stanie, wśrzód 
walki między życiem a śmiercią , trzy dui w do- 
mu przepędził ; a wówczas dopiero, tolest d. 15 
marca roku 1818 przyniesiony był żrana do Ab: 
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niki. Postrzegliśmy twarz bladą i ciężką chorobę 
wyrażającą , położenie ciała oboiętne i niedbałe, 
ręce zimne zsiniałe, puls mały nieregularny, do 
stu razy na minutę uderzaiący, kaszel z flegmą 
cokolwiek zakrwawioną, szczególny ruch diafra- 
gmy do czkawki podobny, oddychanie przytru- 
dne, westchnienie głębokie połączone z bolem 
koło serca, w któróm chory mocnego bicia od 
czasu do czasu doświadczał. Żyły szylowe oka- 
zywały bicie do arteryy podobne, a chory nie 
mógł ani powstać, żeby zaraz czucia grożącey 
mdłości nie doświadczył, ani się na lewym boka 
bez powiększenia bolu położyć. Wszystkie te sym- 
ptomata zebrawszy, następny uczyniłem sobie obraz 
choroby. Gdy chory biegiem z Antokola'wzburzył 
krew swoię, a potćm zbyteczne gorąco przez po- 
trawę sprawione napoiem zimnym nagle ugasił; 
kanał tedy pokarmowy stykaiący się z łukiem aorty 
3 tylną ścianą worka sercowego musiał bydź bar- 
„dzo zadrażniony; nastąpił ból około serca, zde 
mno rąk i siność skóry. A tak z tego powodu 
wnosić mogłem, że wielka arterya i worek ser- 
*cowy były zapalone, i że zapalenie to zaymowało 
nawet wierzchnią część diafragmy, co się potwier= 
dzać dawało pewnym gatunkiem czkawki i niee 
możnością głębokiego westchnienia. "Takie więc 
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powziąwszy 0 naturze choroby wyobrażenie, ies 
dyny sposób ocalenia człowieka we krwi puszczee 
niu zakładać należało: chociaż ten śrzodek z pier= 
wszego weyrzenia, dla upadku sił i drobności 
pulsu, mógłby się zdawać przeciwny, i nieiakąś 
obawą mnie samego przeymował. Chcąc zatóm 
z naywiększą poczynać sobie ostrożnością, kaza- 
łem w moiey obecności otworzyć żyłę ramienia 
lewego: a widząc, ze w miarę wypływaiącey krwi 
puls się podnosił, siność i zimno skóry ustępo* 
wało, i że chory niezmierną poczuł ulgę; do: 
zwoliłem utoczyć krwi pięć uncyy, wewnątrz zaś 
dekokcyą ze saletranem potażu zapisałem. Krew 
po skrzepnieniu nie okazała tak nazwaney powłoki 
zapalney, chory wieczorem miał się daleko lepiey; 
puls uderzał na minutę.razy 120; ciepło zwierzęce 
do zwyczaynego stopnia powróciło, a siność skó- 
ry i czkawka niemal całkiem zniknęły. Kazałem 
wtedy na piersiach postawić ośm baniek nacinae 
nych, które trzy funty krwi wyciągnęły. Taopes 
racya, po którey ból w piersiach ustał, lekkie 
przez noc poty i uryna obfity mat biały osadza- 
iąca położyły koniec gorączce; tak dalece, że na- 
stępncgo poranku młodzieniec niemal się w sta- 
nie ozdrowienia znaydował. Tegoż saniego dnia 


wieczorem puls uderzał na minutę razy 64, w no- 
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cy mała ilość krwi pzzez nos odeszła, poty znos 
wu się okazały, chory uskarżał się na przykre 
czucie około serca i puls stał się nieregularnym. 
Sądząc z tego, że przyczyna choroby nie była 
Geszcze całkiem zniesiona, położyłem obszerny 
z much hiszpańskich plaster pomiędzy łopatkami, 
po czém zujełne nastąjiło ozdrowienie, Młodzie: 
miec wyszedł z kliniki dnia 21 marca. : 

"Następny przypadek był bardziey ieszcze przes 
rażniący. Niewiasta przeszło 40 lat maiąca, kon= 
stytucyi atletyczney, ulegaiąca iuż nieregularności 
czasów miesięcznych, matka kilkorga dzieci, w mie- 
siącu grudniu r. 1817 przybyła z Grodna do Wil- 
ma dla zobaczenia się z bratem swoim; z którym 
się przez czas długi nie widziała. Powitanie tak 
dubey osoby nie obeszło się bez znacznego rozrze- 
*wnietia. Dama przepędziła wieczór w teatrze, 
dzie się jrzeziębić cokolwiek mogła. Nazajutrz 
“rana miała się niezupełnie dobrze; lecz pomimo 
“to ięła się przybierać do wyiazdu, co także by- 
do powodem rozrzewnhiaiącego wzruszenia. Atol 
koło południa tak nagle i mocno na zdrowiu za- 
padła; że obecni blizkiey obawiali się śmierci. 
Po chwili przywołany, znalazłem w cierpieniach 
chorey istny obraz tych udręczeń, które otaczały 
"zgon naszego szanownego współkollegi Niszkow- 


skiego, zmarłego iak wiadomo , z pęknienia le- 
wey komórki serca. Chora kazała się dwóm oso= 
bom przenosić na przemiany z łożka na sofę, z so- 
fy na krzesła, nie „mogąc iednak ani położyć się, 
ani usieśdź, ani w żadnóćm położeniu iakieykol= 
wiek doświadczyć ulgi. Tak dręcząca scisnęła ią 
nicspokoyność, ` Przerywanemi słowy uskarżała 
się na nieznośny ból pod kością mostkową, któ» 
ry iey zaymował oddech, i przez kaszel suchy 
podnosił się do naywyższego stopnia. Ramiona 
były owętwiałe, ręce zimne i zsiniałe, puls bare ` 
dzo drobny i nieregularny. Chora zeznawała, że 
się śmierć iey przybliża. Na zapytanie moie, czyli 
kiedy podobnych doświadczała cierpień i czy ule- 
gała spazmom, przeczącą dała odpowiedź. Tyle 
się iednak dowiedziałem, że podlegała podagrze 
wędruiącey i cierpiała hemoroidy; Z czego na- 
tychmiast wniosłem, że przyczyna artrytyczna mu- 
siała opanować serce, które przez zbieg zaziębie= 
mia i poruszeń umysłu stało się dotkliwszćm na 
wszelkie wrażenia chorowite. Bole i nudności 
cierpieniu nerwów błędliwych przypisy wałem. 
Niebezpieczeństwo nayprędszey wymagało pomo» 
ey. Pierwszym moim było zamiarem przytłumić 
nazbyt wygórowaną czułość tych nerwów przez 
tynkturę soku makowego z wodą rumianku. Le 


karstwo to uśmierzyło wprawdzie boleści, ale 
inne symptomata w tymże samym stanie pozostały. 
Drugim moim było widokiem odwrócić przyczy* 
nę artrytyczną ku członkom niższym. Kazałem 
więc chorey zanurzyć nogi do wody bardzo cie+ 
pley z gorczycą i solą, co zmnieyszyło cokole 
wiek niespokoyność. Widząc tedy iakikolwiek 
skutek srzodków odciągaiących (methodus deri= 
vans) i boiąc się, ażeby przyczyna artrytyczna, 
tak mocno serce dotykaiąca, nie>zrządziła w niem 
zapalenia ; kazałem upuścić-krwi z nogi. Wys 
próżnienie to sprawiło umnieyszenie symptoma< 
tów , któremu wedle czucia chorey trzęsienie ser- 
ca towarzyszyło. Puls stał się bardziey regular= 
nym, lecz nie utracił swoiey drobności. - Kaza- 
łem następnie położyć obszerny plaster z much 
hiszpańskich pomiędzy łopatkami. Tymczasem 
chorey. dawano wciąż tynkturę soku makowego, 
kiórey iuż dwa skrupuły wybrała. Ku wieczo= 
rowi niespokoyność zmnieyszać się poczęła ; kie- 
dy znagła chorą ogarnęło ziębienie, po którćm 
mocna gorączka nastąpiła. Niewiasta zostawała 
zawsze w niemożności wymówienia kilku słów 
bez przerwy. Kaszel stawał się coraz mocnieyszy 
zflegmą pienisią. Puls dochodził do 140 na mi- 
nutę i począł się robić pełnym i falowatym. Dla 


ułagodzenia cokolwiek tey gorączki, która zkąd 
inąd dobrey zdawała się bydź wieszczby 1 zba- 
wienne obiecywała poty; przepisałem - dekokcyą 
salep z małą ilością saletry. W nocy, wsrzód 
znacznego palenia, chora głęboko usnęła i po- 
tniała obficie. Nazaiutrz gorączka znacznie spa- 
dła, chora uskarżała się tylko na ból pochodzący 
od wezykatoryi i na kaszel; puls uderzał do stu 
razy na minutę:i dosyć był rozkołysany. Udałem 
się wtedy do użycia napar stnika lekarskiego. Wie= 
czorem się gorączka nie wzmogła.  Zaleciłem 
chorey infuzyą kwiatu lipowego. W nocy oka- 
zały się nowe poty i uryna z osadem artrytyczuym: 
co wszystko sprowadziło konwalescencyą, pod- 
czas którey niewiasta uskarżała się tylko naiakieś 
szczególne czucie pod kością mosikową. Wkrótce 
odzyskawszy zdrowie mogła wyiechać z Wilna. 
Dałem iey potrzebne rady dla uniknienia, ile mo- 


żna, podobnych przypadków. 
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O Kurczu kołowatym Emprosthotonus zwa» 
nym, postrzeżenie doki. KAROLA MEYERA. 


Är straszliwe a Częstokroć i śmiertelne wypaż 
dki, niektóre zewnętrzne obrażenia mozgu, mleż 
cza pacierzowćgo isamych nerwów ciągną za so* 
bą; kurcze kołowate (adfectus tetanici) po nich 
pastępniące, oczywistym są tego dowodem. 
- U nas zimą i w ogólności w północnych kraż 
iach, pomienione choroby nerwowć nayczęściey 
od mechanicznych uszkodzeń systematu nerwo- 
wógo pochodzą, o iakim właśnie przypadku 
śmiercią ukończonym doniósł niedawno towarzy- 
stwu kolega nasz P róblewski. Przeciwnie zaś 
w ciepleyszych pórach roku, iako i w klimatach 
gorętszych, przeziębieni' nagłego zwyczaynie sku 
tkiem bywaią. Przykład kurczu kołowatego 
z tey przyczyny wynikłego i szczęśliwie uleczo- 
nego daie mi sposobność zatrzymania na chwilę 
uwagi szanownego towarzystwa. 

Roku 1817 dnia 21 marca w powiecie nowo- 
gródzkim, dway rodzeni bracia, silni i krwiści, 


starszy wieku lat 17, młodszy lat 14, gdy w dniu 


pogodnym i dosyć ciepłym drwa w cudzym les 
sier z wielkim pośpiechem aż do zupełnego pra 
wie zmordowania się i spotuienia całego ciała, 
ą szczególniey głowy, rąbali; nagle od leśniczych 
napadnieni, w nayg wałtownieyszey ucieczce strus 
myk dosyć szeroki po szyię. prawie przebrnęli: 
i ubiegłszy młodszy kroków 59 a starszy bliska 
dwa razy więcóy, bez przytomności popadali, 
Do przywiezionych po godzinie wezwany, nala- 
złem ich zupełnie ku. przodowi skurczonych 
tak, iż głowa mocno do piersi przyparta była, 
członki niższe w- kolanach schylonć i silnie 
do brzucha przykurczonć, wyższe zaś w {os 
kciu zgięte i do piersi przytulone: iakowć po- 
łożenie przypominało nieiako postać płodu w ma; 
cicy zawartégo. Całe ich ciało sinawe i skoz 
łowaciałć, na dotknięcie zimnćm się wyda: 
walo. Powieki przynwużonć, oczy w górę zaz 
wróconć, zęby mocno ścięte, puls wcale czuć 
ae niedalący, a oddychanie prawie niewido+ 
cznć, lecz za przyłożeniem ręki do piersi bicie 
serca słabe i drgaiące. 

Natychmiast kazałem całe ich ciała a miano- 
wicie stup pacierzowy flanelą nacierać, po czćm 
W pół godziny bicie serca stało się wyraźnieyszć 
i obiawik się puls bardzo słaby i powolny. Do 
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ogrzanego tymczasem ługu obudwóch po Topas 
tki zanurzyć kazałem, a gdy członki cokolwiek 
odchylać się dawały, starszemu około dwóch 
funtów, niłodszemu zaś do półtora krwi z ręki 
upuściłem. Przy końcu krwi płynienia obadway, 
a szczególniey młodszy , mocnych doświadczali 
konwulsyy przez kwadrans trwaiących. . Atoli 
wkrótce pierwsze skurczenie ciała powróciło, 
z tą tylko różnicą, że ręce i nogi więcey nieco 
odchylać można było; a puls stał się prętszy i 
pełnieyszy.  Wyiętym z kąpieli i ciepło okrytym, 
enema z tegoż samego ługu dana, znacznie 
stolec poruszyła. Po nieiakim czasie młodszy 
niewyraźne ięki wydawać zaczął: a gdy kurcz 
szczęki w obudwóch bynaymniey dotychczas się 
nie zmienił; udałem się więc do makowego soku, 
którego, za pomocą rurki metallowćy pomiędzy 
zęby wprowadzoney, młodszemu dwa grana a 
starszemu uzy co dwie godziny z wodą zalewać; 
i nadto obudwóm po dwanaście baniek z boków 
słupa pacierzowego przystawić kazałem. Co gdy 
się wszystko uskuteczniło d. 22 rano o godzinie 
Gre, powoli, władzę członków całego ciała i 
wolny ruch szczęki niższey odzyskali. Puls w obu- 
dwóch był skurczony i powolny, a stolec pokil- 
kakrotnie odchodził : starszy wyraźną mową na 


gwałtowny ból głowy, a młodszy głosem mdłym 
i zaiękliwym na wielką w połykaniu trudność 
uskarżał się; razem zaś doświadczali wielkiey 
słabości i czucia iakoby mrówek po ciele biega- 
iących. 

W takim rzeczy stanie starszemu plastr gor= 
czycowy na ikrach, a młodszemu wezykatoryią 
na karku położyłem, i nadto ostatniemu dwa 
razy na dzień po iedney drachmie maści merku- 
ryalney około szyi rozcierać kazałem. | 

Dnia 25 starszy zupełnie zdrów do domu 
powrócił, młodszy zaś przy użyciu smarowań 
merkuryalnych i kąpieli ciepłych d. 26 marca i 
mowę wyraźną i zupełną łatwość połykania od- 
zyskał. 

Tak pomyślne ukończenie straszney i niebez= 
piecząey choroby, sprawdza poniekąd to, co iuż 
postrzeżenia wielu znakomitych lekarzy okazały. 

A naprzód, dolegliwości kurczowe, z prze- 
ziębienia pochodzące, daleko łatwiey, za uży- 
ciem samych częstokroć lekarstw przeciwzapal- 
nych uleczyć się daią, aniżeli te, które są wypa- 
dkiem mocnego przez zewnętrzne gwałty nad- 
werężenia, iuż samego mozgu, iuż szpiku pa- 
cierzowego, iuż nakoniec znacznieyszych pniów ` 
nerwowych. 


9. Potaż od wielu lekarzy w chorobach kur- 

czowych zalecany, i w teraźnieyszóm zdarzeniu 
skutecznym się okazał. Użyty albowiem według 
sposobu Sżióżza w kąpieli ciepłey i w enemach 
do obudzenia zwątloney czynności serca i arieryy 
nie mało przyczynić się musiał. 
5. Opium w znaczney dawane ilosci, pozostały 
kurcz muskułów szczękowych zniosło i stolcą 
bynaymniey nie zatrzymało, Owszem kilkakro: 
tne i obfite dnia drugiego odchody, domyślać się 
każą, iż lekarstwo to poskramiaiąc uporczywy 
kurcz kanału kiszkowego w podobnych chorobach, 
do otworzenia żołądka posłużyć może. 

Naostatek wielka wuduość połykania, w ie: 
dnym z chorych pozostała, przypomina nam owo 
podobieństwo pomiędzy wścieklizną a kurczem 
kołowatym, które wielu angielskich pisarzy upa: 
trywało. 


Opisanie skutków, ze złamania kości przed- 

.ramienney nastałych; przez FRANCISZKA 
W CZELKA Medyko- Chirurga i Członka 
I raczebney Uprawy W ołyńskiey. 


Merri Hirszkowicz Niewiedof mieszkaiący) 
w Leszynie, włości na dwie mile od Żytomierza 
odległey, zrodzony ze zdrowych rodziców, 28 
lat maiący, krępy i wzrostu miernego, sani bia- 
ły, włosów ciemnych, oczu błękitnych, zębów 
czystych, kołtunowi i kroście niepodległy, nic= 
zaród 
iakieykolwiek ogólney choroby oznaczają chi 


mniey też wołny od wszelkich znaków, 


w roku 1811 spadł na bierwiona z iednopiętro- 
wego domu i przedramie przy zasadzie ręki, mo- 
cno skałeczył. Czyli kość wtedy złamana była 
czyli uie, chory z pewnoscią twierdzić nie mógł. 
Ojpatwywał ranę z początku spalonym i z wodą: 
zarobionym ałunem, potćm rozmaitemi plastrami 
i maściami. Przy takowóm opatrywaniu rozią- 
tzyła się rana i zaięła całe przedramie aż do na- 
brzękłości łokcia. Następnego roku obrzękłość 


powiększała się, to zmnieyszała naprzemian, nie 
Pam. Tow. Lekar. Milen. X. II. 7 
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tamuiąc bynaymniey ruchu palców. ` Nakoniee 
ostatniego miesiąca r. 1814 ból i obrzękłość tego 
stopnia doszły, iż dla iakieykolwiek ulgi chory 


_ podwiązaną rękę nosić był przymuszony. W tym 


stanie szukając pomocy około połowy roku 1815,. 
przyszedł do Żytomierza. Dodał ieszcze i to, że 
od miesiąca Marca t.r. często mu nogi aż do ko- 
lan puchły, a nawet i brzuch był nieco obrzę= 
kły, gdym po raz pierwszy chorego oglądał. Twarz 
miał bladą, kąty oczowe wpadłe, apetyt ì sen 
dobry, odchod uryny i stolca regularny, puls 
zaś był pełny, iednostayny, 80 razy na minutę bi- 
iący. Zchorzałego ramienia niższa trzecia część, 
łokieć i przedramie we dwóynasob grubsze iak 
bydź powinny. Skóra ie pokrywaląca była stwar- 
dniała, nieczuła, czerwonosinawego koloru i nie- 
podatna, a na niey duża blizna. Sam wrzód bez 
bolu, maiący brzegi nierówne i iakby powygry- 
zane, zapełniony był blademi małemi gąbczaste- 
mi wyroślami, które najrzemian ze słoninowatemi 
popielatemi pomieszane , całe prawie jrzedramie 
zaymuiące, wiele wodnistey i cienkicy ropy są- 
czyły. Ręka zaś początkową swoię formę stra- 
ciwszy, bezkształina, stwar dniała, zblada sino- 
różowa, śladu nie zostawuiąca od uciśnienia pal- 


ca, w obwodzie swoim więcey niż 20 calów zay- 
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mowała. Palce były znacznie krótsze, więcey iak 
we troynasób aż do paznogci zbrzękłe, miękkawe, 
sprężyste i gąbczaste. 

Nietrudno było nazwać tęobrzękłość ręki, o- 
brzękłością limfatyczną (tumor lymphaticus) 
którą Catlisen w swoiey chirurgii dobrze opisu- 
ie; wrzód zaś przedramie okrywaiący rakiem, a 
obrzękłość około łokcia zarosłą stawową (fun= 
gus articularis}: Ze te wszystkie postaci chorobne 
początek swóy powziąć mogły z zewnętrznego 
rozdrażnienia rany, nikt się dziwić nie będzie, ie= 
śli kiedykolwiek około chorób zewnętrznych choe 
dził i poznał, iak z opacznego i przeciwnego le= 
czenia chorób mieyscowych straszne i zupełnie 
nieuleczone kalectwa powstają. Tutay też zamiast 
opatrywania stłaczoney i zranioney ręki odmię< 
kczaiącemi okładaniami i lekarstwami pomnaża- 
iącemi ropienie, a może zamiast krwi puszczenia 
i tym podobnych rzeczy, użyto sciskaiących śrzod= 
ków, które wstrzymuią działania natury, prosto 
dążącey do zagoienia rany i do zbawiennych iey 
usiłowań są na przeszkodzie. Zapalenie, które 
wtedy zgasło, że tak rzekę na powierzchni zra- 
nionego przedramienia, Uało i wzmagało się 
w głębi członka i w okrag rany, zaięło całe przed- 
ramie i staw łokciowy: wzięło zły charakter, przes 
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szło w stwardnienie i skończyło się na rakowatem 
zwrzodowaceniu. WW miarę bowiem wzrastania 
skirowatey twardości i obrzękłość ręki wzmagała 
się. Jeżeli zaś przy tém zranieniu nie tylko czę- 
ści miękkie ale i twarde złamane lub naruszone 
były, tém bardzićy niedostateczne opatrywanie i 
małe baczenie dały powód do tak znacznego roze 
szerzenia się choroby. Jakby daleko ogólna kon- 
stytucya do tego przyczynić się mogła, wudno 
poiąć: gdyż oprócz białey i cienkiey skóry i oczu 
błękitnych, żadnego innego zuaku skrofulicznego 
usposobienia, powziąć nie można było. Nastałe 
od kilku miesięcy obrzęknienie nóg, iako Léit 
brzucha, nie zależące od żadnych organicznych, 
wad w piersiach, lub brzuchu (czego nawet i 
znaku nie było) zdaie się częscią pochodzić od 
nieczynnego Życia i złego pokarmu, a może i 
wsiąkaney posoki całe gospodarstwo zwierzęce za= 
rażaiącey, a częścią z wpływu cierpiącego ramie- 
nia na toż schorzałe ciało i naostatek nioże przez 
współczucie (consensus) naczyń limfatycznych: co 
wielu nowszych pisarzy przypuszcza , i tóm nieo- 
biasnione dotąd zdarzenia tłumaczy. 

Podług mego zdania osądziłem, iż dla za- 
chowania cierpiącego przy życiu i przywrócenią 
go do zdrowia, odięcie schorzałey części iedynym 


było śrzodkiem. Ale zważaląc obrzękłość nóg i 
brzucha, wypadek tey operacyi zdał się bydź 
wątpliwym; a nawet byłby takim, iesliby miey= 
scowa zewnętrzna choroba, nożem z pewnością 
uleczyć się daląca, pochodziła bardziey z wewnę* 
trznego iakiegoś chorowitego stanu, a niżeli (iak 
w naszym przypadku) z zewnętrznego obrażenia. 
Nareszcie i tu trudno iest dokładnie oznaczyć, 
czy nadzwyczayne, obce chorobne ziawienia, do 
choroby mieyscowey nie należące, a z nią połą» 
czone, zależą od uszkodzenia i cierpienia' miey- 
scowego, czy tóż z innego źrzódła pochodzą. 
Na radę wezwani lekarze nie zgodzili się na 
odięcie członka, ale radzili nacięcie w iedném 
mieyscu opuchłey ręki, ażeby stamtąd zamykaiący 
się płyn wyprowadzić: wewnątrz zaś wzmacnia* 
jące dawać lekarstwa: i gdyby wspomniony Śrz0- 
dek pokazał się bezskutecznym, wtedy dopićro 
do ampmtacyi przystąpić. Zgodziłem się, aczzwiel- 
ką wudnością , na takowe postanowienie, będąc 
przekonany; iż chociaż się część płynu z obrzęe 
kłości ręki wyjuści, to iednak nie wstrzyma dale 
szego iego wyrabiania, a rak i narośl łokciowa 
przy zranionych naczyniach limfatycznych nie da 
się ani zagoić, ani zagładzić, kiedy dotąd bynay* 


mniey ich nie naruszaiąc, nic podobnego uczynić 


nie można było. Zrobiłem tedy nacięcia, o które 
sam chory upraszał, i wzmacniaiące lekarstwa 
z kory  peruwiańskiey; ale to wszystko napróżno: 
gdyż istota choroby, iak rozumiano, nie pochodzi- 
ła zniemocy i osłabienia. Traktowanie np. cho- 
roby weneryczney lekarstwami wzmacniaiącemi, 
nie daiąc merkuryuszu, który szczególniey na nię 
działa, całe staranie uczyni bezskuteczne: toż 
samo się dzieie i z rakiem, miąższość członków 
zaymnuiącym. W zmacniaiące lekarstwa mało ca 
albo nic przeciw niemu nie działaią: a ponieważ 
dotąd nie posiadamy żadnego pewnego i właści- 
wego na tak straszną chorobę śrzodka ; udadź się 
wypada do operacyi na zniesienie iey, wedle tego, 
jak znaczenie i ważność części chorobą zdiętey, 
pozwala. 

Dnia 15 Czerwca roku 1815 śrzodek grzbietu 
palca drugiego, gdzie naywyraźniey przytomność 
płynney materyi czuć się dawała, rozciąłem. Pły- 
nęła zrazu zakrwawiona i ciągnąca się materya 
wagi blisko funta wynosząca; potćm przez cały 
dzień dużemi kroplami płynu wodnistego prze- 
zroczystego do białka iaia podobnego wypłynęło 
blisko 4 funtów. Pierwszy płyn po kilku minue 
tach zsiadł się i żółtobiaławą powłokę uformował 
unoszącą się na powierzchni pozostałego płynu 
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do części wodnistey krwi podobnego : druga nit- 
kowata, wonieląca materya , ciekła i spływała 
w jednorodną galaretowatą trzęską do białka od 
iaia naybardziey zbliżaącą się. Obrzękłość ręki, 
drugiego dnia wyraźnie mnieysza i miększa była; 
ćwierć prawie chorowitego swego obwodu utra- 
ciła, palce też stały się mnieysze i miększe. Oba 
winąłem palce i rękę podług sposobu 7hedena, 
i opatrywałem ranę i uformowany wrzód maścią 
unguentum digestiwum zwaną. Szóstego dnia 
po takowóm opatrywaniu powiększyła się nabrzęe 
kłość brzucha i nóg, puls był prędki, twardy, do 
100 razy na minutę dochodził, skóra sucha i Sos 
rąca, pragnienie wielkie, apetyt i sen zniknął. 
Następnych dni ziawiła się biegunka z odeyściem 
płynu białkowatego, klarownego; podobnego do 
-drugiego gatunku płynu, jaki z ręki wypływał, 
w którym gdzie niegdzie małe kawałeczki stolca 
pływały. W czasie tey biegunki, brzucha i nóg 
obrzękłość zmnieyszała i gorączka ulżyła; ale 
znowu wkrótce brzuch, nogi, i ręka do prze- 
szłego swego stanu chorobnego wróciły i ciągle 
w nim zostawały, a nacięcie na palcu zrobione 
zagoiło się i zarosło. 

Chory w nadziei swoiey zawiedziony, szcze- 


rze zaczął żądać ammputacyi, którą ia dotąd za 
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iedyny i zbawienny śrzodek uważałem: lecz osta» 
tnim razem widząc wielki związek między schorza- 
łą częścią ciała a brzuchem, i rzetelne zastępstwo 
wstrzymanych w cierpiącey ręce wyrobień przez 
wyj różniebia stolcowe; lękać się zacząłem, aby 
przez całkowite odięcie ramienia a tém samém po 
zniszczeniu składu patalogicznych płynów (do 
których przez lavkilka całe przywykło ciało) nie 
wjędzić ich do iakich próżności ciała, a przez 
to nie stać się narzędziem śmierci. Lecz nie było 
innego sposobu, a beż odięcia członka chory më 
bliski był zgonu: gdyż rak na przedramieniu 
codzień dawał więcey smrodliwey, wodnistey i 
irawiącey posoki, cierpiący utracał powoli ape- 
tyt, upadat na siłach i w wyniszczaiących potach 
mocy bezsenne przepędzał. 

Dnia 24 sierpnia 1. r. sześcią calami nad schy- 
deniem łokciowćm, zrobiłem wedle przepisu Louis 
amputacyą ramienia we dwóch czasach (en deux 
tems|. Wprzód ieszcze nim naczynia poprzewią- 
zywałem, wpadł chory mimowolnie w rzewny 
płacz i wydawał przerazliwe wrzaski, zimny pot 
okrył twarz iego wybladłą, oczy nieporuszone, 
przytomność stracił zupełnie, i dostał kurczu 
kołowatego prawie wszystkich muszkułów. Skro- 


pienie zimną wodą i danie anodynu z kilką kro- 


í 
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pel maku orzezwiało chorego za każdym razem. 
"Tylko arterya podramieniowa była przewiązanąj 
wszystkie inne tak zostaw ione: gdyż przez kilka 
minut dakby kutczowym sposobem ściągnięte 1 
zaciśnięte, ani kropli krwi nie wydały. Utrata 
krwi w czasie operacyi i podczas przywiązywania 
zaledwie iedvę filizankę wynosiła. Po operacya 
chory niezbędną miał skłonność do stu, czego 
ile możności unikać zaleciłem, boiąc się żeby kon: 
wulsye nie napadły. W kilka godzin po zawią: 
zaniu rany, powstał gwałtowny kaszel, w czasie 
którego wiele iasnoczerwoney krwi przez nawiąz- 
kę przeciekało. Przytomny pomocnik zaraz has 


łożył i zacispął turnikietem, a tymczasem mnie 


` przywołano. Znalazłszy wiele krwi iasnoczer= 


woney zupełnie zsiadłey, naypierwszćm staraniem 
moićm było zwolnić tarnikiet, i uważać czyliby 
znowu krew płybąć nie zaczęła, czego iednak nie 
było. Nie odnawiałem bandażów , lękaiąc się nar 
przód żeby przy zmianie, nowego nie wzbudzić 
krwotoku; a powtóre pewien byłem, Ze krwotok 
nie pochodzi z arteryi podramieniowey: gdyż 
przewiązanie iey wążką tasiemeczką iak naydokła- 
dnicy dokonane było. Kaszel zas powstawał nie- 
zawodnie od wtargnienia większey ilosci krwi do 


płuc: gdyż po. pokazaniu się krwotoku, kaszel 
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po większey części był przestał. W nocy przez 
kilka godzin spał chory spokoynie, i nie miał 
zbytecznego pragnienia. | 

Następuiącego poranku, pierwszego doa po 
operacyi, pokazało się białko oczowe i skóra 
żółtawa wilgotną, puls pełny 80 razy w minucie 
czuć się daiący , lekki ból głowy t apetyt dobry. 

Drugiego dnia po operacyi noc spokoyna, 
stolec obfity, ogólny stan zdrowia iak i wczora. 
Dla skrzepłey krwi i woniejącey, odwinąłem ban- 
daże i znalazłem brzegi rany dobrze do siebie 
przylegające, a około nich znaczną ilość krwi 
spiekłey, którą ostrożnie za pomocą sprycowania 
zmyłem. Nawiązka arteryi trzymała się mocno. 

380, 480, 580, 650 dnia po operacyi; w tych dniach 
wiele chory uryny oddawał; przy czćm obrzę= 
kłość nóg i brzucha, iako też żółtość skóry i 
białka oczowego zupełnie zniknęła, sen i apetyt 
przyzwoity, stolec regularny. 

Osmego dnia po operacyi pokazała się do- 
bra ropa, resztę zalegniącey krwi spiekłey zmy= 
waiąca. Ze wszelką usilnością starałem się brze- 
gi rany w ciągłóm i równóm zetknięciu się zso- 
bą za pomocą plastrów lipkich utrzymywać. Dye- 
tę dotąd ścisłą zamieniłem na posilnieyszą , po= 


zwalaiąc mięsa i cokolwiek wina. 


Dziesiątego dnia po operacyi, przewiązka ar- 
teryi odpadła. Piętnastego rana była malenka 3 
tam tylko otwarta, gdzie się kość znaydowała, 
Ku końcowi września w miesiąc po zrobioney 
operacyi, raną zupełnie blizną pokryta była, zo- 
stawuląc tylko wązką czerwoną liniykę. Ogólny 
stan zdrowią znacznie się poprawił, weyrzenie 
samo oznaczało czerstwe zdrowie i kwitnące ży- 
cie. Przy wilgotney tylko pogodzie, postrzegano 
W pierwszych sześciu tygodniach iakąs obrzękłość 
nóg, ale i ta w przeciągu trzech następujących 
miesięcy zniknęła, kiedy powrócił do przeszłego 
sposobu życia 1 zatrudnienia i poźniey się już 
nie pokazała. A 


Opisanie odiętego ramienia. 


Ciężar ramienia nie licząc w to czarney krwi 
utraconey, równał się dwudziestu pięciu funtom 
pospolitey wagi. Zewnętrzne pokrycia łokcia 
przedramienia, i grzbietu ręki, na cal były zgru- 
białe, i tak zrosłe z aponewrozą, więzami 1 mu» 
skułami pod spodem leżącómi, iż le wszystkie czę- 
ści wyrażały iednokształtną białawą chrząstko- 
wą subsiancyą, w którey ślady tylko muskułów 
dawały się postrzegać. Tak zmienione więzy to- 


kcia, nieruchawym go uczyniły. Muskuły wy- 
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prężalące (extensores) na zewnątrz przedramie: 
nia położone, oblane były i iakby zmieniona 
w stałą, iednorodną, galaretowatą, słoninowatą, 
czerwonobiałą i prawie chrząsikowatą massę. 
Muskuły schylaiące (flexores) na wnętrzney siro= 
mie tegoż przedramienia położone, były w sta» 
nie normalnym z początku tylko iak wierze 
chnie zmienione. Wszelako naczynia niektó» 
re i nerwy w bliskości promieniowey kości 
leżące zp. arterya i nerw promieniowy i niektóre 
ich gałązki, acz z wudnością, wszelako rozpo= 
znać można było. Skóra na obrzękłey ręce ze» 
wsząd była gruba itwarda, a pod nią tkanka ko- 
morkowata gębczasta, wodnistym płynem wypeł- 
niona. Muskuły międzykostne (interossei) na 
grzbiecie ręki co do formy niezmienione zupeł- 
nie zbielały; dłoniowe zaś międzykostne czer- 
wone w przedziałach tłustością wypełnione. Bio. 
na przykostna uciętego ramienia, kości promie- 
niowóy i łokciowey, w niektórych mieyscach na 
ćwierć cala była zgrubiała, z wielką pracą i to 
po długićm moczeniu od nierówney i chropowa- 
tćy powierzchni kości oddzielić się dawała. Srzodki 
kości łokciowćy i promieniowćy we trzech mier: 
scach połączone były za pośrzednicewem mate- 


ryi kościstey warstami około promieniowćy, glo: 
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żoney, a początek swóy z kości łokciowćy bio- 
rącey. Kształt kości promieniowćy znacznie zmie« 
niony, mianowicie W połowie, gdzie była bardźo 
rozrosłą. Kość łokciowa w wyższym końcu ehro= 
pawa nastroszona zmnieyszała się następnie W gru- 
bosci, robiła się płaską nierówną i w połowie 
„z kością promieniową zrosłą, Daléy stając się COs 
raz cienszą i bardzićy chropawą, calem ieduym nia 
żéy od pierwszego połączenia, znowu się spoiła 
z kością promieuiową i tępo sięzakończyła bez ża” 
dnego otworu. Tu iakby rozerwana ina cal rozsu= 
nięta, niższą ostatnią swoią częścią bardzo ścienio* 
ną, do węzłowatego bicza podobną, przyrosła zno- 
„wu do kości promieniowćy. Schorzałe te mieysca 
kości i zrośnięciami odznaczone, okrywała dosyć 
gruba, przykostna, błona, tęgością swoją twardości 
chrząstek wyrównywaiąca. Brak zaś między obie- 
ma końcami rozerwaney kości zastępowała massa 
słoninowata, prawie chrząsikowa, w składzie bar- 
dzo podobna do tćy, w iaką muskuły przedramienia 
zagarnione były. Wszystkie kości przydłoni (ossa: 
carpi) a szczególniey kość groszkowa (os pisifor- 
nie) wyraźnie były wzruszone, bardzo gębczaste 3 
dziwkowate. 
B-p- uat trsa 8 


Z całego ciągu choroby zdaie się bydź rzeczą 


niewątpliwą, że chory po upadnieniu złamał so- 
bie kosc łokciową albo ią rozszczepił; stąd prze- 
szła w zapalenie i sprochniała; wtedy dopićro 
fosforan wapna został wsiąknięty, a pozostałe ga- 
laretowate części, które w słoninowate i i. d. 
opisane massy przeszły stanowiąc osteosarcoma. 
Taż sama kość w całey swóy długości i formie 
zmieniona, pokazuie, iż nie tylko w mieyscu zra- 
nionóm, ale całkiem była zapaloną: przez co 
mógł się rozpocząć i ustanowić chorobny process 
reprodukcyi. Dowodem tego iest eliropawa i 
nierówna powierzchnia ër kości, ićy kształt 
zmieniony i zrośnienie się z przyległą kością 
promieniową, i dziwnie zmieniony ostatni niże 
szy iéy koniec. Także wydęcie kości promie= 
niowey w samym ióy śrzodku, nie mało dowo= 
dzi, iż przy upadnieniu musiała coś ucierpieć, a 
potem przeyśdź w zapalenie. Rozpatrywanie od- 
ciętego ramienia, nauczyło o tém, że większa część 
muskułów przedramienia w prawdziwy rak za- 
mieniona była: zaymuię bowiem pod tém nazwi= 
skiem te postaci chorobne, w których obrażone 
części Żadnego śladu przeszłey organizacyi nie 
okazuią, i czynność ich dla ogólnego życia zu» 
pełnie ustaie. Prawda, takiż sam przypadek ma- . 
my wW gangrenie. Nie ma tam w cierpiącey czę- 


ści życia, ie ma czynnego oddziaływania, wsze« 
lako pierwiastkową ićy formę mało albo wcale 
niezmienioną rozpoznać i rozróżnić można. Za- 
dana rana tém łatwiey w złego rodzaiu wrzód i 
raka przeyśdź mogła, że przy leczeniu nie miano 
żadney uwagi ba kość złamaną, którćy ostre i 
spiczaste końce ciągłe drażnienie na części mięke 
kie wywierać musiały. Oprócz tego wiadomo 
iest, że gdzie kości cierpią bez uszkodzenia zęs 
wnętrznego, bardzo łatwo w około leżące mięk- 
kie częsci chorobą zaięte bywaią: co też tera- 
źnieyszy przypadek potwierdza: gdyż tam, gdzie 
część kości łokciowey w słoninowatą massę za» 
mieniona została, równie i muskały po większćy 
części do takowey przemiany nałeżeć zdawały się 
i z osteosarkomem wyobrażały iednę i iednoro- 
dną substancyą. 

Przy spróchnieniu kości (necrosis) lubo ićy 
kształt się zaciera, iednakowoż, włókna, blaszki 
i komorki doskonale rozróżnić się daią: co wcale 
inaczey się dziele przy osteosarkomie, gdzie ani 
śladu dawnieyszey kości nie ma. Byłożby to co 
przeciwnego takową chorobę nazwać rakiem 
kości? ? 0. 

Jak sprawiedliwie, tak nazwany guz limfaty- 
czny mógł powstać, zdaie się żadnego nie po» 


trzebować tłumaczenia, gdy wystawimy sobie, 
że powrot limfy przez naczynia do tego celu przes 
znaczone musiał bydź wsirzymanym, gdyż znay= 
duiące się na zwrzodowaciałćm iskirowatóm przed» 
ramieniu, takimże, skirem zaięte bydź mogły. 
Pierwszy gatunek płynu, z obrzękłey ręki wypu- 
szczonego, sądząc z powierzchowności składał się 
ze serwalki, włókna i wodney części krwi, a drugi 
ze samey limfy. ; 
Naróśl stawowa (fungus articularis) naypodo- 
bnićy powstała z przeniesienia się zapalenia do 
częścią, staw łokciowy otaczaiących; w których 
zostawiło skirowatą twardość coraz bardziey na 
przedramieniu powiększającą się i udzielaiącą się 
muskułom niższey czwartey części ramienia. 
Pozostale ieszcze wzmienić i o tém, iak tru= 
dno iest w medycynie oznaczyć, iak się ukończy 
choroba; tak w tym przypadku kiedy się zostawi 
siłóm natury iako też iw tym kiedy się poruczy 
działaniom sztuki: szczególniey zas ważne i tru- 
dng iest przepowiedzenie wtedy, kiedy opera- 
cya ma stanowić o życiu lub śmierci chorego. 
Ta np. mocno byłem przekonany, iż amputacya 
iedynym była ratunkiem, ale czy opuchły brzuch 
i obrzękłe nogi nie mówiły przeciw tey ope- 


racyi? Czy: nie można było domyśleć się że 
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te oba ziawienia są wypadkiem wsiąkniętey 1 na» 
iakis organ przeniesioney posoki rakowey? Ale 
nie było inney drogi, trzeba było acz z meng: 


wnością uleczenia, udadź się do operacyi. 


XII. A 4 


Postrzeżenie gwałtownego zapalenia mozgu 
zdarzonego w czasie wodney puchliny ug 
` skarlatynie , przez. Medyko-Chirurga FR. 
JRÓBLEWSKIEGO. Z 


RZEZ i 


(iti odzie około dwunastu lat wieku maiący, 
składu ciała delikatnego, głowy dosyć wielkiey, 
brzęknieniu ` gruczołów szylowych częstokioć ` 
podległy; naukom izraelskiemu narodowi właści: 
wym z wielką poświęcaiąty się ochotą, "1 oa 
wiek swóy dosyć rostropity, w ostatnich dńiach 
miesiąca stycznia bieżącego toku 1818, na mocną ` 
bardzo ż wielkićm zapaleniem gardła zachórówał 
skarlatynę , która za przyzwoitych użyciem Śr20=* 
dków szczęśliwie bieg swóy odbydź się zdawała. 
Po skończonćm, iak rozumiano, obfitóń łascze- 
mu się na całey pówierzchui ciała skóreczki 


(epidermis), "a w drugim tygodniu po odbytey 
Pam. Tow. Lekar. Et Ae, "DU. 8 
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chorobie; z woli rodziców do zwyczayney szko» 
ły dla cwiczenia się w naukach, muiey dobrze 
odziany, chodzić począł. Lecz zaledwie dni 
kilka upłynęło, iak twarz chorego, a potóm całe 
ciało widocznie brzęknąć poczęło, iż za uciśnie- 
niem w różnych mieyscach znaczny pozostawał 
dołek. Obfity przedtićm odchód uryny mocno 
się zmnieyszył, droszcz i ziębienie z lekkićm na- 
przemian paleniem przez pierwszy dzień chorego 
męcząc, poźniey W ciągłą i znaczną przeszedł 
gorączkę. Przywołany trzeciego dnia choroby 
znalazłem całe ciało chorego mocno spuchłe; 
gruczoł poduszowy (parotis) ze strony prawey 
znacznie nabrzękły i bolesny; puls prędki i do- 
syć twardy; temperaturę powierzchni ciała, na. 
któróy , gdzie niegdzie postrzegać było. można 
szczątki łusczącey „się skóreczki;: znacznie Dis 
większoną ; ; oddech krótki; odchód uryny nies- 
mal zupełnie wstrzymany, bo ledwie od pory do- 
pory około półtorćy noen) chory oddawał; sto- 
lec zamknięty; szczególnieyszą do spiączki skłon= 
ność; ięzyk białym szlamem zlekka pokryty; 
smak iednak w uściech dosyć dobry. 

Z tego, co się powiedziało, łatwo zda mi się 
wnieść można, iż nayistotnieyszą przyczyną ott: 


'saney choroby było zbyt wczesne i mniey Ostro- 
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żne wystawienie się chorego na działanie powie- 
trza i zimna, skąd gorączka i puchlina wodna ze 
znacznćm umnieyszeniem uryny powstały. W tae 
kim składzie rzeczy naypierwszem było moićm 
staraniem wstrzymać lub przynaymniey umniey- 
szyć mocny stan gorączkowy i przez powiększe= 
nie odchodu uryby wodną znieść obrzękłość; ku 
czemu Żadne stosownieysze nie zdawało mi się 
lekarstwo, iak naparstuik purpurowy (digitalis 
purpurea) połączony ze sałetrą. Próżne atoli były 
moie usiłowania, gdyż w czasie używania Ws; 0= 
mnionych lekarstw, gorączka, zamiast umniey- 
szenia się coraz bardziey górę brać poczęła, a 
chory cały spuchły zupełnie urynę oddawać prze= 
stał. [Na drugi dzień ilość naparstnika (Digita- 
lis) powiększyłem, bo rozumiałem, iż lekarstwo 
pierwey przepisane dla tego nie skutkowało, Ze 
w bardzo małey kwocie dane było; lecz chory, 
przez dwie pory używszy wspomnionego lekar= 
stwa w infuzyi blisko gran czterdziestu, nie był 
ulżonym ; chyba, że ieden puls tylko stał się co- 
kolwiek powolnieyszy. Następnie więc przesze« 
dłem do użycia dekokcyi korzeni wilżyny tarni- 
stćy (rad. ononidis spinosae) ze saletrą; solucyi 
occianu polażowego (liquor terrae foliatae tar- 


tari), a w końcu solnika żywego srebra (calomel). 
KK: 
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Wszystko ieduak napróżno, i lekarstwa pomiee 
nione tak często w innych przypadkach z poży» 
thiem używane, żadnego tu pożądanego nie oka- 
zały skutku, wyjąwszy, iż wodna puchlina całego 
ciała, bez powiększonego odchodu uryny, tro* 
chę się zmnieyszyła, i stolec zrobił się wolniey* 
szy. Chory tym czasem prócz poprzedniczych 
cierpień po mocnćm ziębieniu, 3 droszczu W szó* 
stym dniu choroby przypadłym, nieznośnego bos 
lu głowy doświadczać począł, oczy mocno iskrzą= 
ce, z dzikićm i okrutnćm spoyrzeniem znacznie 
się zaczerwieniły i na wszelki blask, czy to od 
słońca, czyli też od swiecy, stały się nieźmiernie 
czułemi ; nakoniec wszczął się: „gwałtowny i czę: 
sty womit. Nieszczęśliwy chłopczyna ciągle i H 
ustawicznie krzycząc ach moia głowa! ach moia 
głowa! raz za głowę, drugi raz za części płcio= 
we, mocno ie cisnąc, rękami się chwytał; w cią: 
gu czego okropne i naysroższe całego ciała na- 
stępowały konwulsyie z nadzwyczayną bladością, 
twarzy i zgrzytaniem zębów połączone. i 
e Paroxyzm każdy przez kwadrans blisko trwa- 
iący obfitym głowy kończył się potém. Na tę 
straszną scenę w nocy przywołany wyznać muszę, 
iż na sam widok nayokropnieyszych cierpień 


droszcz mię calego kilkakrotnie przejął. Ze 
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wszystkich znaków przekonałem się, iż mam przed 
sobą naygwałtownieysze zapalenie mozgu, o któ’ 
róm dnia wczorayszego domyślać się nawet nie 
mogłem. Puls nadzwyczaynym sposobem scią* 
gniony, prędki, i nieregularny zaledwie pod 
palcem czuć się dawał; oddech cokolwiek prędszy, 
połykanie dosyć dobre. Jaka okoliczność to 
gwałtowne zapalenie mozgu sprawiło, wyznaię, 
iż mi bardzo trudno zdać sprawę; mam ieduak 
podeyrzenie, iż taż sama przyczyna, może reu- 
matyczna, która wprzód attakuiąc naczynia Wos 
dniste tkanki komorkowatey i skóry sprawiła wo- 
dną puchlinę, przeniósłszy się poźniey na mozg 
wznieciła gwałtowne iego zapalenie, a może teź 
rozlanie się w części wodnistego płynu na pos 
wierzchni lub w brzuszkach wspomnionego ore 
ganu. W tak smutućm położeniu chorego, chcąc 
mu wedle możności dadź ratunek, lnb iakąkol- 
wiek przynieść ulgę w iego cierpieniach, nie 
zważając ma puls mały, twarzy wybladłość, i 
okropne' konwulsyie, natychmiast osm piiawek 
do głowy, toiest: po dwie za uszami, i po dwie 
do skroni, przypuścić, lawatywę dadź z wody i 
octu, i synapizmy na wewnętrzney powierzchni 
ud poźniey położyć kazałem; po użyciu wspo- 
mnionych śrzodków , a szczególnie w miarę krwi 


Ee 


upływaiącey, puls eoraz się bardziey podnosił; 
przytomność! zmysłów powracać poczęła; womit 
się zmnieyszył; a paroxyzmy konwulsyyne łago- 
dnieysze, i rzadsze się stały; uryny nawet, luba 
niewiele, cokolwiek odeszło. Doczekawszy dnia 
następuiącego natychmiast JP. professora Franka 
na radę zaprosiłem, z którey wypadło, iż podru- 
gi raz piiawki w liczbie ośmin do głowy przy- 
stawione zostały, toiest: po dwie z obustron da 
skroni i cziery na wierzchu głowy w bliskości 
gdzie się znayduią żyły, emissariae Santorini 
zwane: wewnątrz zaś nie więcey iak dekokt z ko- 
rzeni slazowych z takimże syrupem przepisana 
i to tylko dla tego, aby chory bez żadnego nie 
zdawał się bydź lekarstwa. Po przystawieniu 
powtórnćm piiawck , znaczna krwi ilość odeszłaz 
womit i konwulsyie zupełnie ustały; nabrzękłość 
gruczoła parotis całkowicie zniknęła; uryny 
więcey odchodzić poczęło, a puls widocznie moe 
cnieyszym, pełnieyszym, i twardszym się stawał, 
tak, iż wieczorem maiąc wzgląd na stan iego, ie» 
szcze cztery piiawki do głowy za uszami przysta» 
wić wcalem się nie wahał, i chociaż po (ém osta- 
tnićm przystawieniu dosyć ieszcze krwi chory 
utracił, bynaymniey tednak na siłach nie upadł: 


owszem poczuwał się bydź coraz mocnieyszym i 
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czerstwicyszym; uryny bez porównania więcey 
oddawać począł i przez noc całą miał sen spo» 
koyny i dobry. Dnia następuiącego położyłem 
wezykatoryiją na karku i lekarstwo wyżey prze» 
pisane powtórzyć zaleciłem. W ciągu dalszego 
leczenia, i to przy końcu choroby, przepisalem 
bardzo lekką infuzyą kwiatów tranku górnego 
(arnica), za którey przez dni kilka używaniem 
funkcyie wszystkich organów do przyzwoitego 
powróciły stanu; wodna puchlina z całego ciała 
przy obfitym odchodzie uryny zupełnie zniknęła, 
a chory po trzech tygodniach pierwszy stan zdro- 
wia odzyskał ido dzis dnia silny 1 czerstwy Ze, 

Z tego przykładu widzieć się daie, iak daleko 
diathesis, tak zwana iufłamunatoria, W puchli- 
ne wodnéy po skarlatynie następuiącey mieysce 
mieć może, i iak mylnie postąpiłby sobie ten, 
któryby niezważaiąc bynaymnićy na iey przyto- 
mność, obstawał upornie przy lekarstwach, ury= 
nę pędzących i od słabszych do coraz mocniey= 
szych postępował? Niemnieyszey pociechy iten- 
by doświadczył, ktoby widząc owe straszne kone 
wulsyie i puls zaledwie czuć się daiący , chciał 
dla ich poskromienia prosto używać lekarstw 
przeciwkurczowych i pobudzających (antispas- 


modica et excitantia), iakiemi są opium, piżmo, 


assa foetida, valeriana it. p. Jaką albowiem scho 
de wspomnione lekarstwa w tym przypadku cho» 
` emu przynieśćby mogły, łatwo każdy poznaie. 
W panuiącey teraz epidermii skarlatyny mia- 
łem ieszcze kilka innych podobnego . rodzaiu 
przykładów, które prześwietnemu towarzystwu 
na następnych posiedzeniach kommunikować po: 


czytwię dla siebie za obowiązek. 


XIII. 


Postrzeżenie zapalenia błon mozgowych sśmier- 
| cią ukończonego przez Doktora IMIKOŁATA 
MIA4NOWSKIEGO, 


E O, lat blisko pięćdziesiąt maiąca i u 
którey od lat kilku czasy miesięczne ustały, roze 
maitym cierpieniom hemoroidalnym iartrytycznym 
w życiu swoićm podległa, nayczęściey uskarżała 
się na gwałtowny ból głowy w lewey skroni, od 
którego przez wielu medyków tuteyszych leczo- 
ma, na czas tylko nieiaki ulgę, ale nigdy. zupeł- 
nego zdrowia znaleźć nie mogła: wszakże, miv 
mo takowe cierpienia była mocna i dosyć otyła, 


Na początku przeszłego miesiąca sierpnia r.1818 
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wezwała mię dla wzięcia rady przeciw cierpieniom 
hemoroidalnym mocno dolegaiącym; ku czemu 
przepisałem znajomy proszek ze siarką vozwalnia» 
iący i poleciłem otworzenie liemoroid zwyczaynym 
sposobem. Lecz gdy w tymże czasie przymuszony 
byłem na wieś wyiachać, a chorey po użyciu les 
karstwa krwi cokolwiek ze stolcem pokazało się, 
i stąd ulgę nieiaką uczuła; przeto spokoyna wzglęs 
dem przyszłego stanu zdrowia pozostała i aż da 
pierwszych dni września miała się dosyć dobrze, 

Około tego czasu poczęła się nanowo uskarżać 
pa cierpienia brzuchowe, i gdy w dniu dwuna- 
stym września pierwszy raz wezwany zostałem; 
znalazłem chorą. w.stanie gorączkowym, który, 
gdy był połączony ze znacznym bolem głowy i 
z mnogiemi symptomatami gastryczaemi, prze- 
pisałem lekarstwo laxuiące. Wszelako, w prze- 
ciągu dni kilku choroba do tego wzmogła się sto» 
pnia, że więcey podobna była do gorączki ner- 
Wowey , iak inney: bo chora zupełnie z sił spas 
dła, bezsenna, od rzeczy mówiąca, i z naywię- 
kszą trudnością na zapytania odpowiadająca, dës 
gle ięczała i sama poruszyć się nie mogła. W tym= 
że czasie nagle wzrok utraciła i zrzenica do pa: 
większego stopnia rozszerzyła się: słowem, nay- 


doskonalsza iasna. ślepota (amaurosis) z lekkićm 
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zapaleniem oczu rozwinęła się: podobnym sta: 
nem chorey zatrwożony, szukałem rady u JP. prof. 
Franka, wedle którey maiąc wzgląd na zapalne 
cierpienie mozgu z przyczyny artrytyczney lub 
kołtunowóy pochodzące, a 0 którym ostatnim 
z wielu znaków domyślać się było można, piiawki 
do skroni i do nozdrzy przystawilismy i w lekar- 
stwie lekko laxuiącóm trwać postanowili.  Gorą* 
czka po dniach kilku powszechnym potem ukoń- 
czyła się, cierpienia głowy ustały, wzrok pos 
wrócił i chora zdrowie odzyskiwać poczęła. Stan 
iednak powrotu niedoskonałego zdrowia trwał 
do dni pierwszych października; mówię niedo+ 
skonałego, bo lubo chora nie miała żadney go- 
rączki; nigdy iednak spać dobrze nie mogła i og: 
gle na nadzwyczayną suchość ięzyka uskarżała 
się, przy czóm i całą skórą nieźmiernie była ` 
sucha. 

W dnia czwartym października poczęła się: 
uskarżać na gwałtowny ból krzyża z gorączką po- 
łączony, a Ze mu razem i cierpienia hemoroidał: 
ne towarzyszyły, więc otworzyłem hemoroidy 
i chora matychmiast ulgę w swych boleściach 
uczuła, co iey sen spokoyny sprawiło. Mecz ra- 
dosć nasza nie była trwałą: bo w dni kilka ode- 
zwał się gwałtowny ból w skroniach; nagła, iak 
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w chorobie poprzedniczey, utrata wzroku i nadto 
jeszcze kołtun: na-głowie rozwinął się. Przysta= 
wione piiawki do głowy i użycie solnika żywego 
srebra skutku żadnego nie sprawiły. W tym 
razie powtórnie szukałem rady u JPana Franka, 
z którey wypadło, smarowanie samego wierze 
chołka głowy maścią zrobioną z winianu potażu 
i antymonu, a W tém trwaiąc przez dni kilka, 
ból głowy na iey wierzchołku ze znacznóm ro- 
pieniem zewnętrznćm wzmógł się do takiego sto= 
pnia, iż chora nayniecierpliwsza i ciągle ięcząca 
ani na chwilę spoczynku nie miała. Wszakże 
te wszystkie cierpienia, skutku lekarstwa użytego 
dowodzące, na mnieyszą uwagę zasłagiwałyby; 
gdyby niespodziewane okazanie się konwulsyy 
zupełney nas nadziei nie pozbawiło. Te zaczęły 
się naprzód w ręce prawey i nodze z teyże strony 
i kończyły się na symptomatach kaduka, które 
albo dobrowolnie kilkakroć na dzień, albo 
też za naymnieyszóm poruszeniem ręki prawey po= 
wracały. Odtąd ciągłe womity, czkawka, zgrzys 
tanie zębami lub nadzwyczayna gadatliwość 
szczególnemi były cierpieniami ; a co naygorzey, 
że przy zupełnych zmysłach bezsenność niczćm 
pokonywać się nie dawała. 


Gdy w takim stanie rzeczy nic pewnieyszego 
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nie było nad to, że iuż mieyscowa affekcya mos 
zgu lub iakie w nim rozlanie nastąpiło, przeto 
wszelkich używanie śrzodków okazało się bydź 
próżne, a cała indykacya na utrzymaniu sił ży- 
wolnych i poskramianiu symptomatów opierała 
się. W tym zamiarze ku zmnieyszeniu cierpień 
nerwowych, a naybardziey konwulsyynych, przes 
pisałem niedokwas sublinowany zynku iinfuzyą 
kwiatów tranku lekarskiego (arnica montana) 
glisciami naparstuika (digitalis). Czyli skutek 
używanych lekarstw, czyli też natura samey 
choroby sprawiła, że konwulsye ustały, też 
go pewnym nie iestem: lecz inne symptomata 
trwały ciągle, a chora przechodząc przez rozma- 
ite cierpienia i coraz bardziey z sił wyniszczaląc 
się, przy zupełney umysłu przytomności przyszłą 
nakoniec do kresu cierpień swoich ostatecznego, 
który nastąpił dnia szóstego listopada o godzinie 
ósiney wieczorney. 

Otzymawszy pozwolenie otworzenia , ciała 
zmarłey, przystąpiłem do niey w obecności P. prof. 
Franka nazaiatrz dnia siódmego o godzinie szóż 
ştey wieczorney. Za podięciem czaszki znaczna 
część płynu wodnistego pod nią znayduiącego 
się wyj łynęła. Na lewey skroni pod kością czoło- 
wą o pół cala od szwu koronowego znaydowała 
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się umieszczona w błonie mozgowey twardey 
substaneya zupełnie koścista, która ze samey nie 
iako błony mozgowey wyrastaiąca; z niey, iukoż 
by z właściwego sobie otworu, dobydź się dawa* 
ła i wyraźną wklęsłość w kości czołowey, iako 
też w mozgu dla siebie wydrążyła. Podobnaż 
subsiancya  koścista, na dwa blisko cale długa 
w fałdzie podłużnym hłony mozgowey (procese 
sus falciformis) w przedniey i śrzodkowey iego 
części znaydowała się, a obadwa półsferza mozgu 
tu i ówdzie były nawzaiem pozrastałe. Błona 
mozgowa miękka (pia mater) w naywyższey i bo: 
czney części głowy ze strony lewey stwardniała, 
i iakby galaretowata postrzegała się, w których 
miescach błona paięczykowata prawie całkiem 
zniknęła. Naczynia mozgowe powierzchowne 
mocno były przez krew rozdęte. Sama substan- 
cya mozgu zupełnie zdrowa, a w brznszkach iego 
i na samey podstawie czaszki znaczna ilość płynu 
wodnisto krwistego znaydowała się. Wypukło- 
ści mozgu zwane thalami nervorum opticorum 
i same nerwy optyczne zupełnie były zdrowe, 
wyiąwszy, że ostatnie cieńszemi a niżeli zwyczay- 
nie się wydały. 

Historya całey chorohy uczy nas naprzód: że 


przyczyna dawnego bolu głowy z lewey strony była 
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artrytyczna, która dała początek uformowaniu 
się: substancyi kościstey po śmierci znalezioney: 
gre, że ostateczna choroba zależała od zapalenia 
błon mozgowych, które na wodney puchlinie 
głowy ukończyło się, a pierwiastkowey choroby 
przyczyną był maypewniey kołtun. 59ie, że iasna 
slepota iak była skutkiem zebrania się wody 
w mozgu; tak nayzdrowsza iego sabstancya w nie 
czem stłumić nie mogła władz umysłowych, 
które w ciągu choroby momentalnie tylko naru- 
szonemi były. Ars Dwakroć smutny wypadek 
podobney choroby nauczył mię, że póty ićy 
przesileniu ufać i' za zupełnie skończoną uważać 
nie można, póki ięzyk 3 skóra są suche, cho- 


ciaż żadnych gorączki symptomatów nie ma. 


EE DEN OE 


O przeżuwaniu pokarmów u ludzi na umyśle 

obłąkanych (vaminatio maniacorum). Postrze= 
el 

enie JANA „ANDRZEIA LOBĘNWEINA. (TÃu- 


maczenie z: łacińskiego.) 


|; rżadsza iest iaka choroba, im rzadsze a za» 
tém trudnicysze względem niey postrzeżenia; tym 
większa w poymowaniu iey natury wątpliwość a 
w leczeniu wudność zachodzi, i samo iey Opisa= 
nie tym bardziey musi bydź ograniczone i niedo* 
kładne. Niedziw zatóm, że tak osobliwą choro“ 
bę, aka iest przeżuwanie pokarmów w rodzaju: 
ludzkim  zdarzaiące się (ruminatio hominum); 
w dziełach lekarskich bardzo rzadko wspominaną, 
a naturę iey daleko’ mniey od innych zgłębioną 
znayduiemy. Niedziw, że po Fabzyciuszu ab 
Aquapendente, w przeciągu trzystu lat, nikt 
więcey © niey nie pisał. Niedziw nareszcie, że 
w poźnieyszym czasie, a nawet 1 teraz mało mamy 
czynionych nad nią postrzeżeń ; tak dalece, iż za - 
naszych czasów mąż wozległego doświadczenia i 
znamienitey sławy ‘w sprawowaniu sztuki lekar- 


skiey Jan Piotr Frank wyznaie; iż raz tylko ie 
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den chorobę tę uważać ma'się zdarzyło, a Mor- 
gagni, trafny 1 gorliwy przyczyn chorobnych 
badacz, ani razu o ićy bytności się nie przekonał. 
Siąd poszło, iż większa część lekarzy, którzy iey 
świadkami: naocznymi nie byli, o bytności prze- 
żuwania wątpią, i albo do odbiiania się (erucla- 
tio) lub womitów odnoszą; albo też świadectwa 
drugich za baśnie i przywidzenia poczytuląc, prze- 
żuwanie (ruminatio) za chorobę w ludziach zgo- 
ła niepodobną , uważają. i 
Wszelako , że przeżuwanie-pokarmów u ludzi 
rzeczy wiście zdarzać się może,;dowłedli tego i 
własnemi postrzeżeniami stwierdzili, naprzód sła= 
wny niegdyś lekarz szwaycarski Peter, a Ww te- 
raźnieyszym wieku Samuel Gottlieb Kogel, pro- 
fessor. medycyny praktyczney. w Rostoku:. obay 
w śledzeniu i dociekaniu natury tey „dolegliwości 
przed innymi pierwszeństwo trzymaiący. Bezwąt= 
pienia Piotr Paweł de Metz, sam chorobą (prze: 
żuwania pokarmów przez, długi czas dręczony, 
na iey rozpoznanie i leczenie dla wszystkich 
poźnieyszych. pisarzy naywiększe mógłby rzu= 
cić świauło: żadnych albowiem chorób dokła- 
dniey . opisanych nie znayduiemy nad te, któ- 
rych sami na sobie lekarze doświadczyli; ale ubo- 


lewać wypada, że dzieło doktora de Metz o prze» 
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żawaniu pokarmów, któremu sam ulegał, przed» 
wczesną iego śmiercią przerwane zostalo. Są 
wprawdzie inni o tey chorobie piszący, od któ- 
rych rady zasięgnąchy można; lecz dla niedo 
statku własnego doświadczenia, wiadomości ich 
w tey mierze częstokroć muiey są dokładne, Ani 
też sam w obszerny iey wywód wdawać się za- 
myślam: gdyż w liczbie chorych, których w przes 
ciągu 40 letniego sprawowania sztuki lekarskiey 
widzieć mi się zdarzyło, dwa tylko przykłady 
przeżuwania postrzegłem, ieden u młodzieńca, a 
drugi u dorodney osoby. 

Gdy atoli wszystkie zdarzenia większey wagi, 
w codziennćm doświadczeniu mieysca nie maiące, 
starannie zbierać, 3 do powszechney podawać 
wiadomości, rzeczą iest nader pożyteczną; niech: 
mi więc wolno będzie wyłożyć niektóre o przes 
żuwaniu pokarmów uwagi, iakie na chorym do- 
roduym, chociaż nie przeze mnie leczonym, uczy» 
nić mogłem. 

Mężczyzna ten, ze szlachetney familii urodzony, 
składu ciała szczupłego, temperamentu melancho= 
licznego, dobrego używał zdrowia aż do roku 
, życia 52, około którego czasu, z przyczyny mie: 
szczęśliwey 1 zawiedzioney miłości, naprzód w głę- 
boki smutek, a potćm w prawdziwe umysłu obłąs 

Pam. Tow. Lekar. Zë e, T.I. 9 
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kanie potrzykroć wpadał, i tylekroć do przyto= 
mności powracał. Za trzecim iuż razem oddany 
został do szpitala XX. Bonifratrów wileńskich, 
gdzie postrzegłszy przeżuwanie pomienioney cho- 
robie towarzyszące, począłem częściey odwiedzać 
człowieka. 

Znalazłem obłąkanie umysłu melancholiczne; 
tak daleko posunione, iż chory, całkiem nieprzy- 
tomny, na żadne zapytanie nikomu nie nie odjo- 
wiadał, i same tylko funkcye do utrzymania 
życia zwierzęcego koniecznie „potrzebne zdawał 
się odbywać. Zęby miał dobrze ukształcone i 
niemi pokarmy żuł dostatecznie; po obiedzie miał 
zwyczay sypiać, po śnie zaś przechadzaiąc się bez 
poprzedzającego odbiiania się lub womitu i bez 
naymnieyszego silenia się lub natężenia, zaczynał 
wracać do gęby pokarmy i powtórnie przeżuwać. 
Zwyczaynie następowało to w pół godziny po 
obiedzie, i niedłużey iak pół godziny urwało. 
Każde iedzenie, w kształcie nowych coraz kłębów 
zwracał do gęby, ale z nich twardsze tylko czę- 
ści dłużey przeżuwał, a potćm ie, nigdy nie nie 
wyrzucaiąc, znowu połykał. Jadał mięsa 1 ia- 
rzyny, pierwszego iednak pokarmu mad inne po- 
żądał, wracał zaś wszystko do gęby bez porządku, 


oprócz na poiu. 
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Podczas przeżuwania, równie iak. pierwey 
w stanie zdrowia, wypróżnienie stolca regularnie 
odbywał, ani się żadna nowa dolegliwość pod- 
czas tey choroby nie ziawiła. Lekarstwa zwalnia- 
iące stolec z pobudzaiącemi womity naprzemian ze 
skutkiem dawane były. Atoli ani obłąkanie umy= 
słu, ani przeżuwanie od nich się nie znnieyszało, 
Zawsze zaś z wielką trudnością womitował; a 
tak nie skutkiem lekarstw, ale raczey przeciągiem 
czasu pozbywał się choroby głowy i żołądka. 

Okresy zdrowia i choroby czas roczny prze 
dzielał ; ostatnim iednak razem po 2 łeciech w o- 
błąkaniu umysłu do domu powróciwszy, życie 
zakończył, a o rodzaiu śmierci dowiedzieć się nie 
można było. : Podczas opisaney choroby przeżu= 
wanie lubo mimowolne z czuciem iakieyś przy= 
iemności złączone bydź się zdawało. Jako zaś to 
przeżawanie tylko z napaścią manii powracało ;. 
tak też nie inaczey, tylko ziey ustaniem, od niego, 
się uwalniał. i 
Nie sprawdziło się więc w tym przykładzie 
twierdzenie niektórych lekarzy, że u osób przes 
żuwaniu podlegaiących, podobnie iak u bydląt, 
działanie to żołądka podczas choroby ustaie, a. 

za powrotem zdrowia nanowo się wzmaga. 
Człowiek, któregośmy historyą przytoczyli, 

9 
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podczas zdrowia we wszystkićm się obyczaynie 
zachowywał, i do przeżuwania nie był przyzwy+ 
czaiony, ani się go kiedykolwiek dopuszczał, i 
nigdy odęcia od wiatrów lub nanzyi nie doświad 
czał., Miał iednak brata podobną umysłu cho- 
robę cierpiącego, a drugiego zdrowego, lecz u 
obudwóch, równie iak w całćm rodzeństwie, Zo: 
dne znaki przeżuwania nigdy się nie ukazały. 

Drugi zas chory, u którego przeżuwanie wie 
działem, miał lat 15, ale do iego dokładney hi- 
storyi nie mogłem zebrać potrzebnych wiadomo= 
ści, z przyczyny tey, że tylko przez miasto prze- 
ieżdżaijąc krótko się w nićm bawił. Przekona» 
łem się iednak, że władze umysłowe tego mło- 
dzieńca dziwnie były tępe i ograniczone, i że 
w przeżuwaniu, lubo poniewolućm, wielkie miał 
upodobanie. Prócz tego, znaiome mi są niektóre 
iune przeżuwania przykłady, których chociaż sam 
nie widziałem, wiem iednak, że się u osób obłą- 
kanego lub niedołężnego umysłu przydarzały. 

W ogólności ałbowiem powiedzieć można, że 
przeżuwanie nayczęściey u tych ludzi ma mieysce, 
których stan z przyrodzenia albo przez chorobę 
staie się niciako zbliżałącym do bydlęcego. A nawet 
bracia miłosierdzia, utrzymujący szpital w Wil- 
nie szczególnie do leczenia chorych na umyśle 
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obłąkanych, świadczą, że przeżuwanie u wielu 
z nich daie się postrzegać: Vogel zaś uważa zą 
rzecz z doświadczenia pewną, że przeżuwanie po= 
karmów nie rzadkićm iest zdarzeniem u mania- 
ków: co też JVepfer, Ewerard Home i wielu 
iovych w tak nazwanych źdyołach postrzegali. 

Nie zgadzaią się iednak w tćm, azali przeżne 
wanie iest samey woli lub też. choroby wypad- 
kiem. Przytaczaią się na obie strony postrzeżenią 
i dowody, skąd niektórzy przeżuwanie za czyne 
ność od woli zależącą, drudzy za skutek chor oby 
uznaią. Możeby też kto przyczynę przeżuwania 
z nadwerężonego działania umysłu raczey chciał 
wyprowadzać, zwłaszcza, gdy ta niemoc chorych 
do gnusności H przewrolnego użygia woli nspas 
sabia ? e 

Avibym temu śmiał zaj CE , że ludzie. na 
umyśle obłąkapi, przez zboczone woli działanie, 
pokarmy połknięte niekiedy do ust nazad wra> 
caćby mogli: ile, że nayzdrowsze niektóre osoby; 
bynaymniey niepowodowane chęcią zysku ani szal- 
bierstwem, nie tylko wracać pokarmy z żołądka 
do gęby, ale nawet woniity, i to kiedy im się 
podoba, dla igraszki wzbudzić są zdolne. 

Lecz chociażbyśmy przyjęli, że niekiedy sa- 


mą władzą woli przeżuwanie może bydź wyko- 
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nane; twierdzić iednak w ogólności nie można? 
aby obłąkani z własney chęci przeżuwali. Nay- 
ćzęściey albowiem ziawienie to, iest wypadkiem 
choroby, iakim własnie było w obu przykładach 
Opisanych. Zatém niekiedy iako skutek choroby, 
a niekiedy iako symptoma chorobie towarzyszące, 
uważać ie należy. Dla tego zaś nayczęściey u osób 
ha umyśle obłąkanych zdarzać się zdaie, iż cier- 
pienia głowy zwykły naybardziey pociągać żo» 
łądek do współczucia. i 

+ Wszakże chociażbyśmy w tłumaczeniu prze- 
Żuwania naywięcey przewrotnemu woli: działaniu 
i współczuciu między głową 4 żołądkiem zacho= 
dzącemu, przypisywali; przez to iednak nie zdo= 
łalibysmy poiąć i obiaśnić wszystkich przyczyn i 
powodów tey nadzwyczayney czynności żołądka, 
Poniewolne albowiem przeżuwanie, u ludzi zu. 
pełnie na umyśle zdrowych niekiedy postrzegane, 
i właściwą chorobę samo przez się stanowiące, 
z pomienionych źrzódeł w żaden sposób wypro- 
wadzić.się nie daie. 

Bydźby więc mogło, że przyczyna: chorobę 
wzbudzaiąca w iednych, wcale iest różna od przy- 
czyny w drugich; nadto, kiedy niektóre przy= 
czyny sprawuiące przeżuwanie u obłąkanych nie 


mogą bydź przyjęte u osób na umyśle zdrowych; 
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tedy przeciwnie nic niepodobnego, aby u obłą- 
kanych temi samemi siłami natury i zboczeniami 
organów utrzymywane bydź czasem nie mogło; 
przez które się u zdrowych wzbudza. 

Sennert 3 wielu dawnych lekarzy domyślali 
się, że przyczyna tey choroby z pierwiastkowych 
wad w budowie żołądka pochodzi, a mianowicie 
że żołądek takich chorych w pewnym względzie 
do żołądka zwierząt iest podobny. Dwa przy* 
naymniey żołądki przyznawał im Minado, vi: 
borny o kołtunie pisarz; podobnie też sądzi Th. 
Bartholinus i wielu innych. Atoli Plazzonius, 
rozbieraiąc ciało mnicha z przeżuwania zmarłego; 
naypierwszy fałsz takowego zdania odkrył: po- 
źnieysze też rozbiory w tym celu czynione toż 
samo stwierdziły; a tak, odtąd mniemanie o po- 
dobieństwie żołądka ludzi, cierpieniu temu ule- 
głych, do żołądków źwierząt przeżuwaiących, 
znpełnie odrzucone zostało. 

Lubo zaś w tych śledzeniach anatomicznych 
nie tylko żołądka poczwornego, lecz ani podwóy= 
nego, nie znaleziono; iednakże odkryto przytćm 
liczne inne wady, które do obiaśnienia przyczyn 
przeżuwania posłużyć mogą. Zołądek na wielu 
mieyscach skurczony i na komorki podzielony wi- 
dzieli Schreder, Wepfer, Dionis, Haller à wie- 
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lu innych. Niedawnemi czasy Everard Home 
znalazł w człowieku przeżuwaiącym pokarmy i 
razem na umyśle z przyrodzenia niedołężnym 
przedział między częścią prawą i lewą żołądka 
(pars cardiaca et pylorica) tak znaczny, że cho- 
ciaż na dwoie rozdzielonym nazwać się nie mógł; 
iednak po śrzodku bardzo wyraźne i głębokie 
zwężenie okazywał. Podług tego więc dawne 
wo mniemanie O podobieństwie przypadkowćm 
żołądka ludzkiego do bydlęcego, nie pawinno 
bydź zupełnie odrzucone, lecz raczey do tego 
ograniczone: że ile razy zwyczayna śrzodkowa 
wklęsłość żołądka, na dwie go części mniey wię- 
cey dzieląca, przez ściągnienie chorowite nad- 
zwyczaymie się powiększy; w takim razie, lubo 
wprawdzie nie zupełnie, będzie na dwie próżno» 
ści podzielony, ale do dwudzielnego stanie się 
wielce podobny, i natenczas u ludzi, podobnym 
sposobem iak u królików, przeżuwanie pokarmów 
wykonywać zdoła. Gdy to w niedołężności umy- 
słu, Zdiotismus nazwaney i z przeżuwaniem po» 
łączoney, miało mieysce; domyślać się wypada, że 
i u ludzi na umyśle obłąkanych zdarzyć się może. 

Lecz, abyśmy kładąc same wady w budowie 
żołądka między przyczyny choroby przeżuwania, 


nie zdawali się iey ograniczać i przywiązywać do 
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tego tylko iednego zboczenia natury; szukaymy 
innych ieszcze wad przyczyniać się do niey moe 
gących. 

Jako albowiem niezwyczayną budowę żołądka 
przez rozdzielenie iego na dwie komorki do wa» 
żnych przyczyn przeżuwania odnosimy; tak też 
sądzę, Ze rówńćm prawem nienaturalny kierunek 
tey wnętrzności w rzędzie ich umieścić należy. 
Nie rozumiem przez to położenia żołądka w ode 
miennóm mieyscu próżności brzuchowey, iakie się 
niekiedy w powszechnóm wzewów zrugowaniu 
przywafia, ale tylko kierunek iego prostopadły. 

Pierwszy zarodek żołądka w płodzie okazuie 
się w postaci pęcherzyka okrągłego i prostopadle 
na spod wiszącego. Po nieiakim czasie pęcherzyk 
teù nabieraiąc większey coraz obiętości, przybiera ` 
zwolna kształt podługowaty, iw równym TA 
sunku z przybywaiącą wielkością zawraca się ku 
stronie prawey, tak, że po narodzeniu poprzecznie 
iest położony, i w zagięciu swoićm kąt niemal 
prosty z wpadaiącym do wyższega uyscia kanar 
łem gardzielowym formuie, 

Wiadomo zaś, że żołądek pokarmami napeł- 
niony ku przodowi się podnosi; w iakowym Sta» 
nie kąt pod wyższóm iego uyściem powstaiący 


w dwoiakim kierunku iest zakrzywiony, toiest: 
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ku przodowi i w prawo; stad wynika podwóyna 
zapora pr zeszkadzaiąca powrotowi pokarmów do 
góry, tak, iż w poprzecznóm żołądka położeniu 
muszą ten kąt w dwoiakim kierunku przezwy- 
ciężać, gdy przeciwnie w prostopadłćm poiedyn= 
czą zawadę napotykaią. Chociaż albowiem żołądek 
prostopadły po napełnieniu również ku przodowi 
podnosi się; iednakże zawsze tu poiedyncze tylko 
zachylenie górney iego części (cardia) nastąpi: 

stąd wypada, że z prostopadłego żołądka łatwiey 
daleko, a niżeli z poprzecznie położonego, pokar= 
my do góry postępować będą mogły. Czyli iuż 
mechanizm womitów zależy, wedle zdania da- 
wnieyszych pisarzów , na ściąganiu się ścian sa- 
mego żołądka: czy według twierdzenia P. Ma- 
gendie skutkiem iest ściągania się i parcia miąs 
brzuchowych i diafragmy na bezczynny żołądek: 
czy nareszcie, według mniemania Ze Gallois i 
P. Becłard czynność żołądka wzbudza się dopiero 
podczas wstępowania massy pokarmowey do ka- 
nału gardzielowego; zawsze to iednak pewna, że 
przeżuwanie, równie: iak i sam womit, zależy na 
podnoszeniu się pokarmów do góry, a przeto, że 
w kierunku żołądka poprzecznym womity i prze= 
żuwanie trudnicysze, a W położeniu prostopadłóm 


daleko łatwieysze do wykonania będą. 
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U tych żaś przytrafia się prostopadły kierunek 
żołądka, u których pierwiastikowe tey wnętrzno* 
ści położenie, iakie było w płodzie, i po uro- 
dzeniu przez wadę w iey rozwiianiu się pozostaie; 
Nie zaymuię tu iednak takich zdarzeń, w których 
żołądek przez choroby: własne, lub części z nim 
się stykających, zmieysca swoiego. wzruszony. i 
ku spodowi ściągniony lub odparty, prostopadłe= 
go kierunku nabiera, iak naprzykład n osób mar 
iących garb na boku stosu -pacierzowego (SGo+ 
liosis), uległych stwardnieniu i zatkaniu wątroby; 
herniom kiszck. i błony sadłowey, a u których 
żołądek aż pod bliznę pępową lub nawet ku ko- 
ściom krokowym ściągniowy nie raz bywał. Lecz 
tu raczey zastanawiamy się nad- położeniem iego 
z urodzenia prostopadłóćm, iakiego przykłady liż 
czne. znayduią się, podłag świadectwa Hallera, 
Voigtela i „Meckela. : Takie żołądka położenie 
sam kilka razy widziałeni w, płodzie, i to może 
bydź przyczyną dosyć zwyczaynych dzieciom w0- 
mitów w pierwszych miesiącach po urodzeniu, 
A nawet ù dorodnych podobny kierunek żołądka 
uważali Manget, Bttmiiller, Morgagni, Boel- 
mer, Le Clerc, de Haen, Chambon, de Man- 
teaux, Flachsland, Lee, Richter, Sandifort, 
Meckel. To iednak szczególna, żę przykłady tey 


według świadectwa /Meckela , nayczęściey u ko- 
biet widziane były. 

Gdy przeto doświadczenie pokazuie, że po» 
łożenie żołądka prostopadłe, nie tylko się u dzieci 
zdarza, ale nawet u osób dorodnych; pytam więć, 
dla czegoby taka wada i u obłąkanych na umy- 
śle znaydować się czasem nie mogła? dla czego- 
by przeżuwanie pokarmów, częściey u nich pos 
strzegane, od tego nienaturalnego położenia żo+ 
łądka pochodzić nie miało? i czemuby nakoniec 
w przeżuwaniu obłąkanych nie należało poniekąd 
obwiniać kierunku prostopadłego żołądka, kiedy 
podług postrzeżeń P, Esquirola położenie kiszki 
grubey poprzeczney , u niektórych maniaków na 
kierunek prostopadły zamienione, srogie boleści 
brzucha sprawiało ? 

Daleki wszakże iestem od tego; abym wyli« 
czone wady żołądka za powszechne przyczyny 
przeżuwanią uważał, a bardziey ieszcze, abym sa- 
mo przeżuwanie miał za wspólne wszystkim na 
umyśle óbłąkanym; iestem atoli przekonany, że 
dolegliwość ta częsta iest u takich chorych, i że 
niekiedy od niezwyczaynego iuż to położenia, iuż 
samey budowy żołądka pochodzi. Każdego więc 
razu, ieżeli nie ma szczególnego dotknienia ner- 


wów trzewowych, iakoto np. od poruszeń gwal- 
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townych umysłu, robaków i t. p. albo kiedy ta 
choroba nie. iest wypadkiem uciśnienia żołądka 
przez wzewa poblizkie zatkane, przez macicę płód 
zawierającą i t. p. albo nakoniec ile razy inna 
przyczyna przeżuwania u ludzi obłąkanych nie 
iest wyraźna; zawsze o prostopadłem położenia 
żołądka, a bardziey ieszcze o przedzieleniu iego 
części prawey od lewey, mieć podeyrzenie należy. 
- Chociaż obiedwie te wady nader są trudne do 
poznania u osób żyjących, a nawet i poznane 
uleczone bydź nie mogą; zawsze iednak na 
szczególnieyszą uwagę zasługują, tak dla osąe 
dzenia, czyli choroba może bydź lub nie uleczo- 


ną, iako też i dla przepowiedzeniaiey wypadków. 


XV. 


Postrzeżenie otoku udowego (abscessus femoris) 
przez Sztab- Lekarza JÓZEFA KURZĄTKO- 
WSKIEGO. 


kość Pietrów z pod gór uralskich rodem, na- 
dobnego a vieprzerosłego wzrostu, składu ciała 
dobrego, w dwudziestym siódmym roku życia 
do woyska wzięty, służył z zaszczytem, iako mę» 


żny, przez lat trzydzieści. Naylepszym waleczno= 
ści dowodem, były mnogie blizny, i kula mię- 
dzy muskułami uda od r. 1807 kryiąca się. © Ra- 
na przez Die na samém sciągnie pachwinowóćm 
Puparta w odległości dwóch cali od spoienia koż 
ści krokowych sprawiona, w przeciągu sześciu 
miesięcy blizną się zaciągnęła. W biegu lecze- 
nia widział chory wyięty z rany odłupek kości 
krokowćy; wychodzące swobodnie glisty; wie- 
le materyi przykro oddaiącey i nakoniec niestra: 
wione ziarna ogórków ile razy ie pożywał. 
** Wyliczenie tych okoliczności, dla tego rozu- 
miem bydź potrzebne, iż bez poprzedniczey 
takiey wiadomości nie smiałhym towarzystwu do» 
nosić, że widziałem glistę wychodzącą z otwo=* 
rzonego otoku (abscessus) na udzie. 
Wspomniony dopiero żołnierz po zagoieniu 
się rany pachwinowćy, przez lat iedćnaście ró: 
wnie czuł się bydź zdrowym iak dawniey; nie- 
kiedy tylko doświadczał lekkiego bolu w tém 
mieyscu, gdzie była rana, i to po długićm cho- 
dzenia lub konney iezdzie; sam odpoczynek za- 
stępował w tym razie mieysce lekarstwa i był do- 
stateczny do usmierzenia iego na czas nieiaki. 
Mówię na czas nieiaki, gdyż po iakićmkolwiek 


utrudzeniu, dawne i znaiome choremu cierpienia 
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i dolegliwości w pachwinie rozwiiały się, i to 
niemal zawsze w stosunku wzrastaiącym, gdyż 
zawsze coś nowego do poprzedniczych przyby- 
wało; tak dalece, iż w przeciągu ostatniego ie- 
dćnastego roku, po zagoieniu pokazało się pier= 
wszy raz udo lewe nieźmiernie obrzękłe do pod- 
pory ciała niezdolne; na wnętrzney powierzchni 
iw pachwinie lewey czerwone, zaognione, sprę- 
Żyśte, za dotknięciem bolące, a po przycisnieniu, 
lub w położeniu horyzontalnćm, pokazuiące nie- 
iaki ustęp płynu ku pachwinie ina odwrot: wy- 
znawał chory, iż kiedy kaszlnie lub kichnie, czuł 
iakoby coś zgóry zsiępowało na dół: żadney nie 
było nabrzękłości międzykroku i żadnego bo- 
lu w krzyżu lub lędźwiach. Co się tycze stanu 
ogólnego, gorączka była wyraźna, która się od- 
znaczała pulsęm mocnym, pełnym, twardym, i 
ciepłem ciała podwyższonóćm ; pragnienie po- 
mnożone; odchody stolca twarde a uryny szczu- 
pleysze iak zwykle. Z takowych znaków wi- 
dząc przy gorączce rozwiniętey, formuiący się, 
otok i małe ślady w nim ropienia, całe zwró- 
ciłem staranie do przyśpieszenia iego doyrzałości 
przez okładanie ciepłemi rozmiękczaiącemi kata- 
plazmatami: przy czóm używałem lekarstw prze- 


ciwzapalnych, iuż dla zmnieyszenia gwałtowności 


gorączki, iuż to dla zapobieżenia rozległemu ro- 
pieniu. Jakoż gorączka ustała, zniknęło miey- 
scowe zaógnienie, szerzenie się i wytężenie tumo- 
ru, a po pieiakim czasie o dwa cale nad połową 
kości udowey, pokazała się miękka wyniosłość 
przyszłe otworzenie się otoku zwiastuiąca. Uprze- 

dziłem tea moment lancetem, obawiaiąc się żeby 
zgromadzona ropa przez dłuższe pod aponewro= 
zą przebywanie daley nie postąpiła, lub przyle» 
głych części nie nadpsuła. Znaczna ilość mate- 
ryi siwo żółtawey przykro oddaiącey wytrysnęła 
a z nią glista dosyć duża i żywa wyszła. 

Widok iey do nieufności przyprowadził obe- 
cnych, nie widzących rzetelnego źrzódła ani my- 
ślą sięgających początku, skądby i jakim Sposo» 
bem glista, mieszkaniec kiszek cieńkich, znaydo- 
wała się w otoku udowym. Jam tylko poprze» 
dniczą historyią i słowa chorego: przypomniał, 
że przed zagoieniem się rany pachwinowey 
wychodziły dawniey takie same robaki i nie stra- 
wione czasem nasiona ogórków? Smrodliwość 
wyciekaiącey obficie materyi wwała przez dni 
kilka; w którym czasie i poźniey nie zaniedby- 
wałem pilnego opatwywania zatoki (sinus) część 
uda zaymuiącey, z którey teraz nie wiele i bez 


żadnego odoru wypływa materyia. W tym 
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przeciągu żadney zmiany, ni też nieregularności 
w exkrecyiach stolcowych nie postrzegłem i ża- 
dnego sił upadku ani też znacznego wycieńczee 
nia w chorym nie widziałem. 

Nie wiem co się w poźnieyszym czasie okaże: 
domysłów zaś, bądź naypodobnieyszych do pra- 
wdy, kłasdź nie śmiem, przekonany, żeto zawsze 


byłoby domysłem (1). 
XVI. 


Postrzeżenie zapalenia kiszki grubey zwancy 
Colon przez JóZEF4 KURZ4TKOW SKIEGO. 


Maie MOKRZYCKI miernego wzrostu, w trzye 
dziestym roku życia zaciągnięty do służby woy- 
skowey, przez lat dziewięć bez naymnieyszego 
szwanku wytrzymał ciężkie prace kawalerzysty: 
wielekroć w bitwach raniony i bliznami męstwa 
okryty, niezdolny służyć w woysku, przeznaczo= 
nym został na żołnierza wileńskiey policyi. Dwa 
razy w tym nowym rodzaiu życia, chorował, to= 
iest: raz na febrę trzydniową przez dwa miesiąs 
e 


(1) Chory, o którym była mowa, po zagoieniu się otoku wyż. 
zdrowiał. 
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ce trwaiącą, drugi raz na chorobę weneryczną 
świeżo nabytą. Jednakże to wszystko szczęśliwie 
przebywszy liczył 45 lat życia swoiego. W tym 
wieku dnia dwudziestego września r. 1818 gdy 
przebrał miarę w trunkach, i więcey sobie a niżeli 
należało pozwolił mocno rozegrzany, i spotniały 
przez częste natężenie sił ciała w pasowaniu się 
z drugiemi, powróciwszy do domu, uczuł mocny 
ból w lewym boku, gwałtowne palenie brzucha 
i niepohamowany wómit. Rozumieiąc, iż tako- 
we cierpienia są skutkiem poprzedniczego upicia 
się, znosił ie cierpliwie przez dzień cały: ale, 
gdy nazajutrz womit nie ustawał, ból w lewym 
boku coraz się bardziey wzmagał, i do tego 
jescze rozwolnienie żołądka przyłączyło się; po- 
czął przykładać do brzucha ciepłe naparzania 
it. p. Nareszcie przez ciągłe i gwałtowne bo- 
leści ze sił pozbawiony, dnia trzeciego choroby do 
szpitalu gen Ignacego na płaszczu przyniesiony 
został. Pytany, uskarżał się na nieznośny ból 
w całym lewym boku, który się rozciągał od 
ostatnich żeber aż do skrzydła kości bezimien- 
ney. Przytćm cierpiał womit, ciskawicę i do- 
Świadczał wielkiego osłabienia. Ze samey twa- 
rzy można iuż było wyczytać wielkie niebezpie- 
czeństwo choroby, którey towarzyszyły wzrok 
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mdły i zasępiony, gorączka znaczna, usta i iężyk 
spalone, puls prędki, słaby i niewyraźny. Bole- 
ści brzucha tak były wielkie, że naylżeyszego don 
tknięcia ręki znieść nie mogły, a za naymniey= 
szóm westchnieniem niewypowiedzianie wzma* 
gały się: stąd oddech krótki i prędki, a chory 
cały skurczony na lewym tylko mógł leżeć bo- 
ku i to z naywiększą trudnością. Nie potrzeba 
było więcey szukać symptomatów, ażeby się 
przekonać o zapaleniu kiszki grubey ito kolko= 
wey zstępuiącey (colon descendens). ` Choroba 
ze samego początku zaniedbana w człowieku zu» 
pełnie iuż osłabionym 1 prawie konaiącym, bar- 
dzo smutny wystawiała widok i wszelką nadzieię 
uratowania odeymowała, 

Wszelako, nie mogąc chorego zostawić bez 
żadney pomocy, imaiąc na uwadze wszystkie oko= 
liczności choroby w naywyższym stopniu zapale 
ney, krew z ręki upuścić kazałem, a wewnątrz 
dałem lekarstwo oleyne rozmiękczalące. 

Po użycia tych śrzodków, ustał wprawdzie 
womit, ale ból brzucha, wewnętrzne palenie, 
ciskawica, wyrzut stolcem smrodliwy i gorączka 
bardzo gwałtowna, ciągle tr wały. _Mdleiące si- 
ły chorego i puls nieźmiernie słaby nie dozwala- 


ły powtórnego krwi upuszczenia. Nie przestas 
10% 
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wałem iednak dawania lekarstw krochmalnych i 
takich, któreby i kiszek nie drażniły, i ciskawicy 
nie pomnażały. Lecz to wszystko było próżne 
i bezskuteczne: Ból brzucha nie zmnieyszył 
się, laxa wodnista, smrodliwa i rdzawego kolo- 
ru niemniey ciskawica nie ustawały; siły coraz 
bardziey gasnęły i gorączka wzmagała się. W ta- 
kim stanie widząc chorego udałem się na osta- 
tek, za radą JP. lekarza Czulickiego, do użycia 
solnika żywego srebra (Calomel), tak wielce 
w zapaleniach trzewiów brzuchowych zachwalo= 
nego, pilnie bacząc na iego następne skutki. Le- 
dwie gran kilka rzeczonego lekarstwa użył, wnet 
ból dokuczliwy w brzuchu ustał; przy którey 
uldze dnia następuiącego, toiest szóstego Däi: 
dziernika wieczorem, z wielkićm podziwieniem 
usługuiących, wyszła przez otwór stolcowy ki- 
suka podziurawiona, i zgangrenowana, dwa łokci 
długości maiąca, która iednym końcem trzymała 
się otworu stolcowego i dopiero nazalutrz rano 
oderwała się. Po takowóm zdarzeniu Żadnćy 
na lepsze nie znalazłem w chorym odmiany, 
owszem cały stan iego pogorszył się; siły wido- 
cznie upadły, ręce i nogi ostygły , brzuch nay- 
mnieyszego dotknięcia nie znosił; a twarz zupeł- 


nie zmieniona i hipokratyczna przeczucie chore- 
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go 6 zbliżaiącey się śmierci aż nadto potwier- 
dzały. W takim stanie osłabienia, gasnącego 
życia niczóm, inż pókrzepić, żadnóm lekarstwem 
zasilić, ani trwaiącą ciskawicę usmierzyć przez 
«rzy dni nie mogąc, do dot dziesiątego pazdzier- 
nika żyjącego widziałem, w którym i umarł. « 

Nazaiutrz z uproszonym JP. prosektorem Kier- 
snowskim przeglądaiąc próżność brzuchową zmar- 
łego, znaleźliśmy wszystkie prawie części w przy- 
zwoitym stanie i naymnieyszego rozlania płynu 
nie było. Kiszki cienkie powietrzem były roz- 
dęte, w grubych zaś, i to zacząwszy od tego miey- 
sca gdzie się robi zachylenie lewe kiszki grubey 
zstępuiącey (colon descendens), dziur kilka na wy- 
lot znaydowało się, a w niektórych mieyscach 
w górze przyrosłe do kiszki czczey. (jejunum) po- 
strzegały się. :Taż sama, kiszka gruba na. dół zstę- 
puiąc, wtćm mieyscu gdzie się znayduie iey za- 
chylenie na kości bezimienney wyraźnie była ro- 
zerwana. Tu też nastąpiło połączenie tych dwóch 
brzegów rozerwaney kiszki, i powtórne ich mię- 
dzy sobą złączenie, przez przyrośnienie zewnętrz- 
nych nawzaiem powierzchni, które nastąpiło w la: 
ki sposób; że kiszka zstępuiąca zwróciła się wtył 
do skrzydła kości bezimienney a zachylenie esso- 
we (flexura sigmoidea) wzniosło się na przód i 


w 
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do góry na cali cztćry, i obadwa końce zetknęły 
się zsobą. Powierzchnia wewnętrzna teyże kiszki 
była zupełnie ogołocona z błony kosmatey (vil- 
losa) i ta to właśnie za życia wyszła, którą przez 
JP. Kiersnowskiego dla gabinetu anatomicznego 
zachowaną, mam zaszczyt towarzystwu okazać. 
-Kolor iey przy samém wyyściu był ciemno bru- 
natny, a długości łokci dwa. Kiszka odchodowa 
w niczćm nie była uszkodzona (1). 


Emanen at 


(1) O odłączaniu się i wychodzeniu kawałków kiszek w rozmai= 
tey długości, pisali Tembke: Diss. qua pars intestini jejuni per 
guttur inferior excreta ‘salva manente aegri vita describitur, 
Gryphisw. 1741. in Halleri coll. disput. pract, vol. III. Nr. 97) 
Salgues (Journal de med. T. XXXVI. p. 511). Baillie (Tran= 
sact. of a soc, for the impravement of medical and chir, Know- 
ledge vol. II. Nr. X. p.144. przetłum. w dziele Samml, fúr 
prakt. Aerzte B.XXI. s. 31). Schreger (Journal d. ausliind. med. 
Liter. B.I. s. 188. Anmerk.) i wielu innych; lecz w opisanym 
przypadku odłączyła się tylko i oddzieliła błona wewnętrzna 
Kiszki kołkowey, o czém także znayduie się wzmianka i opi- 
sanie u Tulpiusza (Observ, med. Libr. III. cap. XVIII. p. 264.) 
Bauera (Epist. de morb. intestinorum Dresd. 1747. in Halleri 
coll. disput. pract. vol. III. Nr. 94.) i w dziele Miscell; Nat. 
curios. Dec. III. ann. III. An. V. et VI. Ann. IX, eX, Ephem. 
Nat. curios. Cent. I. et II. M. 
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Historya prawdziwego trądu razem z kołtunem 
w iedney i tęyże samey osobie opisana przez 
dokt. Józzra Franxa. (Tłumaczenie z fran- 


cuzkiego.) 


Kunst przed kilką lat ogłosił moie zdanie 
© początku choroby kołtunowey, iako z lepry 
zaród pierwiasikowy biorącey ; z rozmaitych stron 
dawały się słyszeć zarzuty, iż dziwną iest rzeczą, 
chorobę tak powszechną w naszych czasach wy- 
prowadzać aż z lepry, którey teraz naymnieyszych 
śladów w Polsce dostrzćdz nie można: Lecz zda- 
nie to gruntownieyszą- miało zasadę, niż zarzuty 
przeciw niemu czynione. Znaczna albowiem li- 
'ezba chorób leprowych w dziesięcioletniey Dë: 
ktyce moiey w Litwie uważanych do tego mię 
doprowadziła. atwo zaś dostrzedz* przyczyny, 
dla czego inni lekarze podobnego postrzeżćnia i 
wniosku nie zrobili. ` Trąd albowiem uważano 
wyłącznie za chorobę przeszłych wieków lub 
kraiów zamorskich. Jakož mała liczba lekarzów 
zgłębiała za naszych czasów naukę lepry Z przy- 
<zwoitą rozwagą: naukę, którey znaiomością chlu= 
bić się mogę. Ja sam możebym równie z innymi 
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mnieysze dawał baczenie na tę chorobę, gdyby 
dosyć długi pobyt w Lombardyi, nie podał mi 
zręczności zastanawiania się nad chorobą tam en- 
demiczną Pellagra zwaną, którey początek wielu 
lekarzy i od dawnych czasów z lepry wyprowa- ` 
dag ` i to właśnie główną było mi pobudką 
do powzięcia dokładnieyszey i szczegółowey o 
trądzie znajomości, któreyby każdy lekarz inny 
na mieyscu moićm będący z równąż nabył ła- 
twością. Lecz pomimo to nawet, niektórzy 
członkowie naszego towarzystwa, nayświeższemi 
postrzeżeniami praktycznemi, iawnie zdaią się zbi- 
dać: zarzut przeciw: moiemu zdaniu wymierzony, 
jakoby ślady trądu zgoła Się w naszym kraiu nie 
postrzegały. Odwołuię się do P. doktora Barane 
biewicza , który nie tylko w roku przeszłym po» 
kazał mi przykład prawdziwey lepry guzowatey 
(lepra: nodosa) u iedney kobiety, ale nadto o li- 
cznych: przykładach trądu w szpitalu $. Jakuba 
uważanych towarzystwu donosił. P.doktor 77'czeł- 
ka roku także przeszłego przysłał : nam opisanie 
lepry guzowatey na Wołyniu-przez siebie postrze- 
żoney, Powiększyć chcę dzisiay liczbę podobnych 
przykładów następaćm postrzeżeniem. 

Dnia 20 listopada 1818 roku, ieden z cel- 
mieyszych uczniów moich P. Porcyanko starszy, 
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przywiódłszy do kliniki ubogą żydówkę, rzekł 
do mnie z wesołą twarzą. „Uyrzymy tu przy- 
kład lepry gażowatey.* Z razu obawiałem się, 
aby nazwanie choroby nie było fałszywe; aleiak- 
że się ucieszyłem, gdym się istotnie przekonał, 
że ten młody lekarz, słysząc tylko na'lekcyach 
moich opisanie lepry 2 przyłączeniem trafnych 
rysunków przez PP. illana i Aliberta poda 
nych, prawdziwe nazwisko nadał chorobie! Nie 
mniey się ucieszyłem ze zdarzenia, iż tak rzadki 
gatunek lepry uczniom pokazać mogłem. Przy» 
iąłem więc chorą do kliniki i oto iey historya. 
Fride Szaia, izraelitka, lat 35, nieprzypomina= 
iąca sobie chorób swych. rodżiców,. w dziecin- 
nym ieszczć wieku ospę. i odrę sczęsśliwie przeby+ 
ła. W- dwudziestym pierwszym roku życia swe» 
go. weszła w śluby małżeńskie, a po upłynieniu 
lat dwóch w tym stanie, odchody miesięczne po 
raz pićrwszy ae pokazały, które nie były nigdy 
regularne; lecz iaż to przyśpieszone, iuż opoźnio- 
ne. — Maka nakoniec dwoyga dzieci trwałóm 
zdrowiem obdarzonych, pasmem: cierpień ciąg 
swego życia miała naznaczony, Dziesięć bowiem 
razy na febrę chorowała; oczy dotknięte były 
siedmioletnią chorobą, która iednak żadnego slav ` 


du nie zostawiła, Prócz tego gwaśtowny ból 
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glowy częstokroć ią trapią a nie mniey często 
uskarżała się na przykre czucie iakby mrówek po 
ciele łażących. Po wywinięciu się kołtuna iesz- 
cze przed zamęzciem, ulgi znaczney poczęła do: 
znawać; lecz gdy posłuszna obrządkowi religiyne= 
mu swoiego narodu, włosy wraz z kołtunem 
ucięła, cierpienia iey znowu się powiększyły: 
We trzy lata poźniey odchody miesięczne całkiem 
i nazawsze ustały. WW roku 1812 przez wypa- 
ki woieńne na nędzę i częste przestrachy wysta- 
wiona, córaz bardziey upadała na siłach i poczęła 
doświadczać w kolanie prawóm mocnego prze= : 
szywaiącego bolu, który podczas odmian powie= 
trza naybardziey się wzmagał. Nastąpiła wkró- 
tce czerwoność, a z nią razem stopniami powiększa* 
jące się opuchnienie całey goleni, która w tymże 
stosunku kształt swóy odmieniać poczęła, wy- 
stawuiąc raczey postać. nogi słoniowey niż lu- 
dzkiey. Widać w niey tylko było kości składowe 
palców ; od grzbietu zaś nogi aż do kolana wzno- 
sił się słup sinawy, pół łokcia obiętości, guzi» 
kami i wyniosłościami twardemi okryty, a w schy- 
lenia samey stopy wielka liczba wyrośli broda» 
wkowych mieściła się. Pod czas rozwiiania się 
tey okropney choroby, które się w przeciągu 
trzech lub czterech lat uskuteczniło, chora beze 
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sennością lub straszliwemi marzeniami dręczona 
była i siły coraz bardziey nisczały.  Widzielismy 
ią dziwnie wynędzniałą. Skóra całego ciała po- 
kryta była łusczkami, których odstępy kolor sino- 
różowy okazywały; biaława skorupa uszy okry= 
wała; na łokciach iakby rozpadliny się formowały. 
Pomimo iednak te odmiany na powierzchni ciała, 
skóra czułości swey nie straciła, aniteż głos był 
ochrzypły lub nosowy. Pot według wyrażenia sas 
meyże chorey trupem trącił. Puls bardzo był dro- 
bny, a mocna biegunka resztę -gasnących sił wy- 
cieńczała. Próżne były nasze usiłowania, aby 
wstrzymać to wypróżnienie i nieco przedłużyć 
smutne tey nieszczęśliwey Życie, któremu dzień 
12 Grudnia roku 1818 koniec położył. Chciey- 
cie rzucić okiem na tę goleń niekształtną w spi- 
rvytusie moczoną, która lubo połowę swey obię- 
tości utraciła, iednakże teraz nawet nieposlednią 
cząstkę naszego muzeum patologicznego stanowić 
będzie. Przykład wspomniony. nie tylko po: 
twierdza moie zdanie o początku choroby kołtu- 
nowey, która u tey kobiety wyraźnie się z lepry 
wyrodziła; ale nadto pokazuie nam iednostay- 
ność dwóch gatunków lepry, toiest guzowatcy , 
czyli arabskiey i łusczkowatey czyli greckiey, 
które PP. illan i dard za dwie odmienne 
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choroby. uważali. U naszey bowiem chorey oba- 
dwa te gatunki były zjednoczone: gdyż całe cia- 
ło okazywało trąd łusczkowaty, a goleń prawa 
trądem guzowatym dotkniona była, 


XVIII. 


Hlistorya arteryyno -krwistego guza (anevrisma) 
| grzbiełtowey arteryi członka męzkiego poda- 
na przez dokt. IV aczawa PELIKANA. 


(srs się tylko znayduią arterye, mogą tam 
wszędzie się zdarzać „Anevrismata , powiedział 
sławny Scarpa, a przeczyć temu zdaniu, by- 
łoby to przeciw nayoczywisiszćy powstać prawdzie. 
Rzeczą iednak iest bynaymniey niewątpliwą, że 
jedne arterye z wielu rozmaitych przyczyn bar- 
dzicy, a niżeli inne są tey chorobie podległe: 
częściey bowiem w iednych, aniżeli w drugich 
zwykła się postrzegać. Są owszem takie, w któ- 
rych dotąd ona widziana nie była, właśnie iak 
gdyby te powszechnemu nie ulegały losowi. Ar- 
teryyno krwisty guz, © którym na chwilę szano= 
wnego towarzystwa uwagę zastanowić dziś przed- 
sięwziąłem, zaymował arieryą, w którey dotąd 
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(ile mi wiadomo) przez nikogo nie był postrze= 
żony, a tém samém, w mieyscu znayduiąc się 
niczwyczaynćm, wielu błędów mogłby bydź źrzo= 
dłem, gdyby nie tak pewne towarzyszyły mu 
zjawienia. 

Dnia 5 września roku idącego, do mieszcza= 
nina tuteyszego T.S. będąc wezwany, bardzo go 
cierpiącym i niespokoynym znalazłem: śledząc zaś 
chorobę mocno go dręczącą, odkryłem co na- 
stępuie: członek męzki szczególnie zaś grzbiet 
iego obrzękły, tak że do g calów miał obwodu; 
obrzękłość szybko się powiększyła, i w przeciągu 
pięciu tylko godzin, od wielkości małego orzecha 
(w iakiey przedtćm przez czas znaczny zostawała) 
»zeczoney dosięgła obiętości. We śrzodku opu- 
chu sprężystego czuć się dawał szmer i kołysanie 
się, acz mało iawne, zawartego'w nim płynu; skó- 
ra w kolorze i w innych swych własnościach 
niezmieniona; ból iedynie od rozpierania części 
mechanicznego pochodzący ; uryny odeyście tru- 
dne, owszem od zaciśnienia kanału urynowego 
niepodobne; praeputium maprężone, odciągnione 
nazad , i oprócz części dolney członka, zaledwie 
znaczne. Chory, który 58 lat wieku sobie liczył, 
od lat 20 bardzo lubieżne życie prowadził, 3 nież 
jednokrotnie chorobom wenerycznym ulegał ,-a 
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przed laty kilką (iak mówił) na śrzodku członka 
postrzegł guziczek wielkości ziarnka grochu w któ- 
rym dokuczaiące niekiedy czuł bicie iakby pulsu; 
lecz maiąc to za gruczołek lekce sobie ważył, 
zwłaszcza, że w przeciągu dosyć znacznym żadney 
prawie odmiany ku pogorszeniu w nim nie po- 
strzegał, ani też zdawał się on powiększać: do- 
piero z 480 na bn września, w czasie spółkowania 
małzeńskiego , w tćm mieyscu członka, gdzie był 
guziczek , uczuł trzask i iakby go rózgą kto ode: 
rzył, a odtąd nieźmiernie prędko opuch się roze 
przestrzeniał. Przywołany podówczas cyrulik nas 
tychmiast do członka przystawił piiawki, które 
gdy żadney nie przyniosły ulgi, wezwany zosta” 
łem. Łatwo ze stanu przeszłego, i tego, wiakim 
znalazłem, i ze związku wszystkich tu okoliczno= 
ści wnieść mogłem, Ze z arteryynokrwistym gu- 
zem arteryi grzbietowey członka męzkiego rzecz 
miałem: wniosłem nawet (o czém się poźniey przy 
operacyi w rzeczy samey przekonałem) że pier= 
wiastkowy luż ów guziczek był arteryynokrwi= 
stym guzem, którego woreczek, zewnętrzna arte- 
ryi stanowiła błona; że przeto był ograniczony, 
i żepo rozdarciu woreczka, co się w czasie spół- 
kowania stać musiało, z granic iego krew wycho. 
dzącą nieograniczoną iuż i prędko rosnącą for= 
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mowała obrzękłość. Widząc tedy chorobę bardzo 
się wzmagaiącą i chorego dziwnie niespokoynym, 
do operacyi bez zwłoki przystąpić postanowiłem, 
na co téż chory natychmiast zezwolił : nie tracąc 
więc czasu, gdy wszystko do operacyi potrzebne 
iakoto : skalpel, haczek Bromfielda, kilka zawiązek 
(ligaturae), sczypczyki, woda, korpia, kompressy 
i nawiązka zostało przygotowane, następnią- 
cym do niey przystąpiłem sposobem: skórę na- 
przód na grzbiecie członka męzkiego rozciąłem 
zacząwszy niedaleko od kości krokowych aż do 
końca obrzękłości, co dało ranę do dwóch calów 
dłagości maiącą, idąc dalćy w głąb rozerznąłem 
kilka warst tkanki komorkowatey i doszedłem tak 
do siedliska krwi, gdzie ona się znaydowała wy- 
chodząc z worka anewryzmatycznego. Powtarzaiąc 
i rozprzestrzeniaiąc cięcia, do sześciu uncyy płyn= 
ney i skrzepłey krwi wyiąłem, podeymuiąc teraz 
sczypczykami tkankę komorkowatą krwią napełnio- 
ną, a która bardzo rozciągnioną była: za pomocą 
skalpella ią oddalić i dostać się tak do worka anew- 
ryzmatycznego i arteryi usiłowałem; pomocnik 
zaś tymczasem blisko kości krokowych arteryą 
przyciskaiąc odwrócił krwotok, któryby bardziey 
robieniu operacyi przeszkadzał a niżeli mógł bydź 
szkodliwym.  Qczyściwszy tym sposobem ranę, 
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uyrzałem nakoniec otworek z 14 linii długości 
maiący, idący w dłuż członka, który za otwór 
worka anewryzmatycznego uznałem, 1 tu łatwo 
się mogłem przekonać o rozległości tegoż worka, 
który i teraz nie zdawał się wielkości ziarnka grochu 
przewyższać; ścianki miał dosyć grube i twarde, 
które oberznąwszy, na dnie się pokazała arte- 
rya przedziurawiona i bystro krew sącząca: nie 
trudno mi było iuż tu ią w poprzek przeciąc, i 
potóm oba końce szczególnie haczkiem Brom- 
fielda uiąwszy zawiązać; położywszy nakoniec 
na ranę plumasony w oliwie zmoczone i obwi- 
 nąwszy członek kompressą, tasiemką o ać 
obwiązałem. 

Natychmiast po operacyi chory wielką uczuł 
ulgę, uryny  odeyscie stało się łatwć i spokoye 
ność zupełna została przywrócona. Wieczorem 
zas mocna ziawiła się gorączka z twardym i peł- 
nym pulsem, głowa cokolwiek bolała, pragnie= 
nie było znaczne: co zaś naywięcey choremu się 
uprzykrzało , niezwyczayne członka męzkiego na» 
prężenie, które we cztery po operacyi godziny 
nastąpiło, i przez godzin iuż kilka uporczywie 
trwalo. Puszczenie do 10 uncyy krwi z nogi, 
okładanie zimne członka i do śrzodka dana salee 
tra przyniosły cokolwiek ulgi © 
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- > Dnia 6 Września noc była dosyć spokoyna, 
częste tylko i bolesne członka vaprężenie chorego 
dręczyło; gorączka nimieysza. Dla umnieyszenia 
bolesnego naprężenia, które, iak mate z początku 
zdawało, od zairrytowania i zapalenia komore 
kowatych sciat pochodziło, koło kości kroko- 
wych piiawki przystawione zostały ; okładania 
także członka zinme a do wewuętrza saletrę pór 
wtórzyć zaleciłem. : 

Dnia 7 i 8 gorączki prawie nie było i na- 
prężenie «się członka mniey wprawdzie boleśne, 
lecz prawie ciągłe Lekarstwa też same, oprócz 
piiawek. 

„Dnia o opatrzenie pierwszy raz. było odmies 
nione,: ranę nic szczególnego w sobie nie maiącą, 
oliwą znowu opatrzyłem. © 50 0,6 

Dnia 10, 11 i 12, ropienie w ranie mierz 
ne, zapalenia naymnieyszych iuż znaków nie było, 
naprężenia iednak członka <ciągłe 1 niezmiernie 
doymuiące. Lekarsiw do śrzodka nie używał ża: 
dnych, rana zas umguento "basilico była opa- 
trywana. 7 

Dnia 135 zawiązkadedna z dolnego końca artes 
tyi zeszła, a 14.1 druga bez, żadney dolegliw ości: 
Rana odtąd nic szczógólnieyszego ne okazus 
iąc zwyczajnym sposobem, „wprawdzie bavdzo 

Pam. Tow. Lekar. Wileń, T. lk 11 
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prędko się zgoiła, i iuż dnia 36 września zupeł- 
nie uleczonym chorego widziałem: iakoż 3 przed 
kilkunastą dni zdrowy iuż mnie odwiedził, a 
to iedynie prosząc o zaradzepie iescze bardzo 
częstemu naj'rężaniu się członka. 
Zdarzenie to następniące mi nastręczyło uwagi: 
1. Ze nie rozszerzenie błon arteryy, iak twier» 
dził najrzód Ferne/, a za nim i niezmierna lie 
*czba lekarzy, lecz raczćy podług teoryi iuż stas 
rożytnych , iakoto: Rufa Ephesiusza , Galena, 
Pawła Eginetty, Oribasiusza , Avicenny i Dës 
dług teoryi przez Johna Bella i Skarpę znowu 
wskrzeszoney że pr zedzirewienie jakimkolwiek 
sposobem właściwych - błon arteryy jest zawsze 
przyczyną naybliższą arteryynokrwistych guzów: 
oczywiście tu bowiem po oddzieleniu woreczka 
anewryzmatycznego ztkanki komorkowey i warst 
krwi skrzepłey składaiącego się, widzieć mogłem 
otwór w arteryi bynayniiijey co do dyametru swe- 
go nieodmienney. r M 
2. Ze przyczyną masposabialącą było tu do ane: 
wryzmatu (może razem z chorobą weneryczną) 
częste nadużycie 1 utrudzenie członka, tak iak 
zbyteczne chodzenie, w podkolanowey arteryi 
podobnąż sprawić może chorobę. | 
5. Naosiatek naprężenie się członka męzkiego 


ët 
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częste i uporczywe, które z początku drażnieniu 
od zawiązki i zapaleniu części ią otaczających przy- 
pisałem, nie czego innego zda mi się teraz iuż 
bydź skutkiem, iak opoźnionego krwi krążenia 
przez systema Żylne członka męzkiego i ciała 
iego komorkowate. Zaduey nie ulega wątplie 
wości, że po zawiązaniu gałązki iakićykolwiek 
arteryi, Edy zwłaszcza ta dosyć iest znaczna, 
summa a siły, iaką się krew popędza, musi się zmniey- 
szyć: acte? bowiem zawiązanćy cała gałąź pod 
mieyscem zaciśnienia działać przestaie, a tóm sa- 
mém massa krwi przez żyły: przechodząca nie 
tak mocne odbieraiąc uderzenie od strumienia 
krwi z arteryi do nich wchodzącego, musi się 
w ruchu swym koniecznie opoźniać, w większćy 
się zgromadzać ilości, napełniać i rozciągać na* 
czynia wenalne. Ë 

Takim sposobem w komorkach ciał iaskiniowa= 
tych (corpora cavernosa) krew skupiona, coraz/bar= 
dzićy te ciała rozpićraiąc, a małą tylko siłą i w mas 
{éy ilości znich wychodząc, ciągle ie prawie w sta» 
nie naprężenia utrzymywała. To ieszcze prowadzi 
nieiako do wniosku, czyli podobna operacya (za- 
wiązanie arteryi grzbietowey członka męzkiego)ńie 
może bydź policzoną w rzędzie śrzodków aphro= 
disiaca zwanych? i czyli między tćmi nie była- 

AA? 
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by naypewnieyszym i naydzielnieyszym?: Poupły» 
nieniu bowiem iuż trzech zgórą od operacyi mies 
śięcy, skutki ićy bardzo mocne postrzegać się da» 
ią, czas iednak tylko bdosmiadežejita gruntownićy 


o tém przekonać mogą. 
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o szczególnych własnościach Głównicy żytniey 
(Secale cornutum) w prz zypadkach ciężkiego 


rodzenia przez dokt. MACIELA BARANKIE= 
WICZA. > 


RES > e 
t ŻW ZA ` a | SPR? Z5 S? rs 
W PRZECIĄGU kilkanastoleiniey praktyki po- 
łożniczey, iako iedney z gałęzi sztuki lekarskiey, 
zarównie mnie z*innemi zaymniącey ; ilekroć mi 
się zdarzyło bydź przy rodzącey, ciecrpiącey bole 
mieczynte, nietrwałe, 3 przeto bardzo mało, albo 
wcale na poparcie płodu nie działające; tylekroć 
ubolewałem nad niedostatkiem lekarstwa, któreby 
miało własność szczególną działania na macicę, i 
pobudzało ią do ściągania się, a tćm samém ro» 
dzenie ułatwiało. Cóż dopiero mam mówić o 
zdarzeniach, kiedy po kilkodniowych bolach i 
próżnych usiłowaniach rodzenia, isa dziecię: 


cia w niższey miednicy znayduie się i żadney zsie> 


x 


bie trudności do założenia kleszczów nie stawi, 
a rodząca wyczerjpawszy, że tak powiem, wszels 
ką pobudliwość bez bolów i sily naymnieyszey ze 
swoiey s'rony nie daie wyjychalącey | omocy ? 

Biada naowczas niosącemu ratunek z klescza+ 
mi operatorowi! slarga swe siły do słabości, pos 
łamie częstokroć instrumenta; a chociaż mu się 
uda przy takićm usiłowaniu płód wy dobydź, ten 
pewnie żyć nie będzie, a rodząca stale się nayp0* 
spoliciey pastwą śmierci. Operator w nagrodę 
ciężkiey pracy i trudów, i sam nad przypadkiem 
nieszczęśliwey ubolewa, i ieszcze musi słuchać nie 
zasłużonych przeciw sobie narzekań. 

Byłem podobnego świadkiem zdarzenia przy 
sławnym akuszerze w Wiedniu; byłem gdzieins 
däer uczesinikiem takieyże pracy, auadto po dwa= 
kroć byłem i sam tym nieszczęśliwym operatorem! 

_Ztego to względu, co dopiero powiedziałem, 
któż nie uwierzy jaką uczułem radość, gdy wy- 
czytałem w gazecie lekarskiey salzburskiey r. 1819 
Nr. 55 o skutkach ziarna Secalis cornuti przez 
dokt. Prescot artykuł umieszczony ! pytałem ná- 
tychmiast po aptekach, alić nigdzie nie znalazłem, 
w różnych zaś autorach na wzmiankę tylko a 
niedokładne opisanie tego natrafiłem. 


Będąc tém zaięty , gdy tegoż lata w miesiącu 
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Lipcu na wieś wyiechałem, chodząc po polu okos 
lo buynego i doyrzałego żyta (lato było mokre) 
postrzegłem gdzie niegdzie z kłosów czarne, dłu- 
gie, grube, zakrzywione do pazura zwierzęcego, 
lub bardzicy ptaszego dzioba podobne, sterczące 
ziarno, za przełamaniem świeżo, naybielszą ma- 
iące mąkę: a że imie secale cornutum dało się 
dla podobieństwa przypominać; w tém więc mnie= 
maniu, Ze to iest czego szukam, po iednćm gdzie 
niegdzie ziarnie, około drachm sześciu nazbie- 
rałem. Za powrotem do Wilna chcąc się otćm 
przeświadczyć, w Toxicologii JP. Józefa From, 
ka (1) iedyne i naydokładnieysze znalazłem głó- 
wnicy żytniey opisanie, a tak upewniwszy się cze- 
kałem zdarzenia, w którćm nie wahaiąc się, dos 


świadczyć tego lekarstwa postanowiłem. 
Doświadczenie 15% r. 1816 dnia 8 stycznia. 


Katarzyna N. lat 37 szlachcianka , wychowa- 
nia prostego, pracowita, mocna, półtora roku iak 
zamężna, i pierwszy raz brzemienna. W piątym 
dniu bolów rodzenia wezwany, dowiedziałem się, 
że wody przed trzemä dniami upłynęły. Aku- 


s 


(1) Handbuch der Toxicologie oder der Lehre von Giften and 
Gegeugilten, Wien 1803. 8$ CXXXIY. ` 


szerka obecna, dwoma dniami przywołana, znas 

łazła główkę w niższey miednicy, która przy nay= 

mocnieyszych bolach i sileniach nie postąpiła. 

Bóle od godzin dwunastu zuj ełnie iuż opuściły, 

dawane poprzedniczo lawatywy wy próżnialące, 

fomentacye, żadnego nie przyniosły pożytku, na- 

poie zas podane womitowała. Nie miała gorączki, 

puls powolny, regularny, nieco ściągniony. Poa 

zyeyia główki naturalna. Zagotowałem drachmę 

głównicy z wodą w garnuszku wielkości filiżanki 

przez minut dziesięć.  Rozdzieliłem całą ilość le- 

karstwa, które po przecedzeniu było koloru fio- 

letowego, na trzy części i każdą w minut dwa- 
naście wyjić kazałem. Po wzięciu drugiey części 
powstały bole rodzenia, leczo użyciu ostalniey; 
bole się podniosły z usiłowaniem takićm, iakie 
iest potrzebne do wydania į Todu. 

Maiąc stąd ukontentowanie, żem widział po 
raz pierwszy za pomocą lekarstwa, tak mocno oży* 
wione bole, czekałem przez godzin dwie, azali 
siłami natury rzecz się nie skończy. Gdy po dwu- 
godzinnóm trwaniu bolów, nie postrzegałem ża» 
dnego postępu główki, założyłem kleszcze i z nay- 
większą łatwością i przy pomocy wypieralącey, 
po iednym spoczynku, wydobyłem nieżywe dzie- 
cię, a za pomocą ręki mieysce W większey poło» 
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wie oddzielone. Po czćm nastąpiło natychmiast 
ściąganie się macicy w kulę, co żadnego krwo- 
toku, oprócz zwyczayncgo odchodu krwi, nie 
dopuściło. 

W tey iedney kobiecie tylko, uważałem że 
po użyciu tego lekarstwa, puls wprzód powolny 
i regularny podniosł się w bolach, i stał się peł. 
ny, twardy, i przeslaiący. Przypisywałem to 
przyciskaniu aorty brzuchowey w iey rozdziele- 
niu, przez silenie się i parcie płodu mocnieysze; 
lecz uważałem że i po wydobyciu dziecka lubo 
w mnieyszey sile, podobny puls nierćgularńy po- 
został. Nie widziałem więcey tey kobiety, gdyż 
to się działo o dwie mile od Wilna, ale iey bra- 
cia w dni kilkanascie byli u mnie z doniesieniem 


o zupełnćm położnicy zdrowiu. 
Doświadczenie 281° dnia 11 stycznia r. 1816. 


Po tiakowćm pierwszćm doświadczeniu iako 
zamiarowi odpowiednićm , we trzy dni wezwany 
zostałem do rodzącey w'szpitalu ś. Jakóba, Ke 
rey wody od dwóch dni upłynęły, i wedle wy» 
znania nieyscowey akuszerki , bole mocne ze sile- 
niem przez noc całą sprawiły, iż główka znalazła 
się w niższey miednicy; teraz zaś od godzin pige 


ciu bole, ledwo się niekiedy i to momentalnie 


czuć daią, a główka od tego czasu na iednónę 
mieyscu pozostale. 

Lubo znalazłem dogodną pozycyią do zało» 
żenia klesczów, chciałem iednak doświadczyć skuts 
ku głównicy, i dałem chorey trzecią część wygo” 
towania z iedney drachmy na cztery incye. spos 
rządzonego, po czém w minut pięć mocno silące 
postrzegłem bole, a gdym dawał drugą część w mie 
nut dwanaście, chora wzbraniała się pizyląc, mó: 
wiąc: że to iey wielkie sprawia bole; po użyciu 
iednak drugiey części w pół godziny, nastąjila, 
mocne silenie, w którćm urodziła dziecię żywe 1 
bole się uspakoiły.  Postrzegłszy tak po dziecku 
urodzonóm iako też obwodzie maciczóym, że iest 
drugie dziecię, i gdy żadnego krwotoku nie było, 
dalsze rodzenie zostawiłem naturze, iakóż w gos 
dzin dwanaście poźniey dostała bolów i urodziłą 
drugie dziecię bez żadnego przypadku, i samą 
zdrowa wyszła, 5 


Doświadczenie 3ce r. 1816 w miesiącu Mait. 


Jako iuż przekonany o skutku zachwalonego 
lekarstwa, polecilem niektórym PP. aptekarzom, 
i pokazałem probkę, aby się postarali miec ie 
w aptekach, co też, ile lato było mokre, łatwo 


uskutecznili, "W tymże czasie byłem wezwany 
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przez JP.prof. Mianówskiego, wspólnie zumarłym 
prof. Niszkowskim , do pewney biedney w któ. 
rey od dni ośmiu było pozostałe mieysce po uro- 
dzeniu, a sznurek pępkowy urwany przez babkę 
daiącą iey pomoc. Chora przez cały czas wiele 
krwi uwaciła; cierpiała wielką nudę i niespokoy= 
ność, iak pospolicie bywa w podoboćm zdarze* 
niu. Otwór macicy był ściśniony 3 ledwie palec 
mogący przyjąć. Dane były wprzód niektóre le- 
karstwa bezskutecznie, a kiedy, ani ręki, ani in= 
strumentu. do oswobodzenia tey kobiety użyć nie 
można było; zaproponowałem głównicę w ilości 
wyż pomienioney , do użycia we trzech razach. 
Nie widziałem iey więcey, gdyż na dni kilka 
z Wilna wyjechałem; z opowiadania tylko ze- 
szłego Pr. Niszkowskiego zanotowałem, że po 
użyciu tego lekarstwa nastąpiło parcie i mieysce 
całe wyszło znacznie zepsute; zły odór wydaiące, 
po czćm żaden krwotok mie nastąjił. Słyszałem 
poźniey, że ta kobieta umarła, ale to przypisy- 
wano przyczynie, że się upiła i z łóżka spadła. 
Lubo to:postrzeżenie iest niedokładne, iednak 


zawsze służyć może skuteczności głównicy. 
Doświadczenie Zi dnia 21 Pazdzier. r. 1816. 


Petronella N. żona muzyka lat 26, pierwszy 
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połóg. Przez chorobę angielską w dzieciństwie 
przebytą, kości miednicy niższey szczególnie sta- 
ły się nieforemne, i to tak dalece 2 iż zwątpi+ 
łem, przy examinie azali dla nienależytego skła: 
du i nader ciasnego uyścia miednicy niższey mo- 
głaby zwyczayną drogą płód wydadź. Nie mie- 
rzyłem wprawdzie Pelvimetrem , ale oswoiony 
przez doświadczenie przekonałem się, że wymiar 
przedni miednicy ledwie trzy cale wynosił. Nie- 
foremność nadto arkady krokowey w dół i do 
śrzodka znacznie wychyloney, iako też z tyłu 
wklęsłość kości kuprzastey, czyniły nie dobrą 
nadzieję. Mąż nawet o takowym ciasnym skła= 
dzie miednicy mnie uprzedzał, i stąd sobie źle 
roko wał. 

` W należytym czasie ciąży zaczęła cierpieć ho- 
le rodzenia, przy których pęcherz pękł i wody 
upłynęły : po czem gdy chora przez dni dwa bez- 
skutecznie męczyła się, dnia trzeciego zostałem 
przywołany. Przeświadczywszy się © otworze ma- 
cicy do rodzenia usposobionym, lecz dla ciasno- 
ści miednicy i iey wysokości ledwie się dotykać 
mogącym, widząc oraz kobietę krwistą, doświad- 
czalącą bicia krwi do głowy, kazałem sześć uncyy 
krwi upuscić, dadź lewatywę zwalniaiącą , iako 
tćż kąpiel do połowy ciała, co wszystko uskute= 


"Ze 


Z 
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czniono. A że w tymże czasie przy inney chos 
rey bardzo byłem zaięty, dopiero w godzin: izy», 
dzieści cztery mogłem ią odwiedzić. Przez ten 
cały czas pomimo Mocne bole główka na 
temże samém mieyscu pozostała, a bole zaczys 
nały iuż bydź słabszemi. Przepisałem dekokt 
głownicy w ilosci zwyczayney, który gdy przy= 
niesiono postrzegłem z bladości koloru, że tylko, 
zrobiono nalanie. Dano chorey na trzy razy wy- 
pić co minut dwanaście o godzinie szóstey wie- 
czorem. Po wziętćm lekarstwie bawiąc przy roz 
dzącey godzinę, lubo nie tyle widziałem skutku, 
ile ua innych; poźniey iednak, i 10 0 godzinie 
dziesiątey postrzegłem, że główka cokolwiek 
w niższą miednicę wciskać się poczęła przy bo: 


lach trwałych ze sileniem.  Ostrzeżony od aku- 


'szerki, że bole zaczynają słabieć, kazałem toż sg: 


mo lekarstwo nanowo sporządzić, dawszy infor4 
macyią słowną do apteki, aby było zagotowane. 
Dano: chorey dwie trzecie w kwadrans, a iednę 
trzecią zostawiono, poczem bole nanowo po- 
wstały. Gdy zaś o godzinie dwunastey w nocy 
zaczęły nanowo "ustawać, akuszerka i trzecią 
częśc pozostałą dała rodzącey na dwa razy wy- 
pić, co znowu ożywiło bole do tego stopnia, iż 


przy tak ciasnym składzie kości miednicy, wła” 
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snemi siłami nieżywe i duże dziecię o godzinie 
pierwszey po północy urodziła, po czém w go> 
dzinę i micysce odeszło. Położwica oprócz smutku 
z niecżywego dziecka, dosyć się dobrze miała. Dni 
mastęj nych obfitych doświadczała” potów : przez 
dni sześć , przy których się wszystko ukończyło, 
1 chora zupełnie 6dzyskała zdrowie, a poźniey 
ią brzemienią widziałem (2). = 

"Ta mi należy wyznać, iż nigdy nie mysla- 
łem, aby ta kobieta urodziła; zostawiłem ią do 
dnia nasiępnego 'w zamiarze wywnętrzenia mozgu 


dziecięcia, i tym sposobem ukończenia porodu, 


(2) Na początku pazdziernika r. 1819 nadarzyła mi się zręczność 
*© widzenia teyżć KE i gdy ią BREET SE SSC 


KC alei ito,, że późniey. oa pomocą iego. dwgpółogi Kee 
`" odbyła i nata dwoyga dzieci żyjących została. Powtóre, że 
zawsze Z wielką trudnością rodzi, bo. „dwadzieścia cztery 897 
dziny potrzebnie czasu do rozwiązania: a ilerazy bole rodzenia 

> | zaczynaią ustawać, lub bydź mniey czynne, wzięte lekarstwa 
-zawsze ie wznieca i rodzenie przybliża. Poźrzecie , ma tak dłu= 

" gą przerwę czasu, „potrzebuie'dwie poreye tego Sr we- 

dle danego sobie przepisu i dopiero wtedy z drugiey porcyi 

9. zaczyna używać po łyżce stołowey, kiedy po skończenia pier- 
EK wsien „mocne i silące bole, zaczynają słabieć | i ustaią. Po- 
zo SZER Vëloe, podwóyney ilości lekarstwa. potrzebnie do 
urodzenia, nic iednak poślednie stąd złegó me doznaie, iako 


"Arer wiet tygodni po połogu iest zupełnie zdrowa, >= 


K v% 
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gdyż założenie klesczów dla sczególnego składu 
było bardzo trudnć. Główka dziecka nieżywe- 
go dla ciasney miednicy stała się podobną do wal- 
ca długiego od cali około dziewięciu. 

Jeżeli materyia: medyczna daie niektórym 
Tekarstwom przymiotnik specificum, tedy secale 
cornutum po tém zdarzeniu naysłuszniey nań za- 


* sługuie i całą: moię ufność ziednało. 


Doświadczenie 5te dnia 10 Pazdziernika 
roku 1816. 


E Rap dobrze: héichen lat dwadzieścia ie» 
den maiąca, i pierwszy raz brzemienna w ter- 
minie należytym dostała bolów dmit Po 
trzech godzinach SE otwór macicy się roze 
szerzał, i pęcherz wód go wypełniał; co iuż czy- 
i miło bole nieoboiętne, żadnego wszakże postępu 
rodzenia nie było.  Luboby się można obeyśdź . 
bez pomocy lekinewa, dałem wszelako raz dla do=- 
świadczenia jego Tn różnych osobach; powtóre 
dla skrócenia cierpień i przybliżenia końca przez 
EC bolów czyli usiłowań rodzenia. "Pe 
użyciu głównicy nastąpiły bole silne, nierównie 
znośnieysze dla rodzącey, niżeli pierwsze, przy = 
„których w przeciągu: ti trzech godzin po wziętóm 
dekarstwie, zdrowe urodziła dziecię i sama zdro- 
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wa. Mam dodadź, że taż dama w rok po piers e 
wszym połogu szczęśliwie drugi odbyła. 


Doświadczenie 6te: d. 9. Listopada roku 1816. 


Jeżeli pierwsze wyliczone doświadczenia są 
dowodem nieoboiętinym skutku głównicy, które 
w truduychs porodach całą moig ufność zyskało, 
46m bardziey w krwotokach macicy ciężarney zas 
sługuie na uwagę, które częstokroć żadnćm sta- 
raniem uspokoić sić nie daią, wyniszezaią matkę; 
a nayczęściey ią samę A dziecię zabiiaią. Ze ie 
dyny w tóm lekarstwie ratunek: znaleźć można, 
z następney się history okaże. 

Pewna dama, pięknie ukształcona, w dwu- 
dziestym: trzecim -roku-życia, matka troyga dzie= 
ci, będąc czwarty raz w ciąży; w szóstym miesią- 
eu, bez pd przyczyny dostała krwotoku ~ 
macicznego. ` Działo się to Steg mil od Wil- 

>na; zasięgała rady powiatowego lekarza, przy 
którego staraniu przez sześć tygodni gdy słabość 
nie miała końca; ale:iuż ustawała, iuż nanowo 
coraz z większą krwi utratą powracała, postano= 
wiła zasięgnąć rady w Wilaie, i w tym celu 
z ostrożnością przyiachała. Po takowóy podró- 
ży, upływ krwi pierwey powolny, stał się obfit- 
szy l; codziennym, : a SserëEs ku wieczoro« 
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* vi pomnažaiącym się. Będąc wezwany dałem 
kwaśne krople Hallera do picia zrwodą; toż sa- 
mo z wodą cynamonową i opium płynnóm : iako 
też serewatkę ałunową; ale wszystko bezkutec znie 
i chora' codziennie pod wieczór, coraz więcey 
krwi waciła. Wezwanemu na radę doświadczos 
nemu w lekarskiey sztuce mężowi zaproponowa- 
łem użycie głównicy, aby przyspieszyć rodzenie 
a przez to ocalić życie matki, zwłaszcza, ze 
wszelkie inne śrzodki były: bezskuteczne. Lecz 
Yada mola nie była przyięla, a to z powodu 
obawy większego; mogącego. ztąd nastąpić krwo- 
toku, i niebezpieczeństwa - życia. 5 Zostawiono 
więc chorą przy “tychże samych lekarstwach do 
dnia następoego. Nazaiutrz* zrana przerażony 
zostałem ilością utraconey “krwi, blisko trzech 
funtów. Chora miała noc bezsenną, do czego 
i bole w krzyżu znacznie się przyczyniły; ruch 
zaś płodu w (2: jwocie labo» słaby,” ostatni raz 
swczora uczuła. Gdy examinuiąc mogłem się dob 
Cykać mieysca %w samym otworze cokolwiek: roze 
szerzonym leżącego: ` widząc tuž Ż besten KiE 
GI zenie Się 1 bliskie niebezpieczeństwo ; si GEN 
mi na myśl: melius anceps remedium Jham 
nullum. ` MET 

Poszedłem aer za radą dok, Prescoż se 
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łem dekokt głównicy w ilości zwyczayney spo- 
rządzony na trzy razy, iak wyżey; po którym 
wszakże niewiele widziałem skutku (5). Kaza- 
łem powtórnie zagotować pół drachmy głównicy 
na trzy uncye wody, i to na raz dałem wypić, 
po czćm sącząca się krew nieustannie, zaraz się 
uśmierzyła: gdyż chora dostała mocnych bolów 
rodzenia prawie bez przerwy z ustawnćm sile- 
niem się. Pół trzeciey godziny tak pracuiąc 
urodziła mieżywe dziecię, razem z mieyscem, 
iako iuż pierwey oddzielonćm. Ściąganie się 
macicy w kulę po urodzeniu, było mocne, ciągłe, 
i z bolem iak gdyby do urodzenia, lecz za to 
żaden krwotok nie nastąpił, oprócz czarnćy zsia- 
dłey krwi z macicy wyszłćy, która zapewne była 
przyczyną mocnieyszych a niżeli zwyczaynie bo- 
lów, tak nazwanych pośleduich (dolores post- 
humi). Użycie w małey ilości extracti hyoscia- 
mi w wodzie melissowey, uczyniło ie znośniey= 
szemi. Więcey nic nie zaszło godnego uwagi. 
Chora zasilana dobrym bulionem nagradza- 


iąc krwi utratę, dosyć prędko odzyskała siły, i 


EZ DEE 


(5) Ten dekokt był n mnie we flaszeczce więcey od zniesiąca 
dla inney kobiety sporządzony, który dla prędkości z sobą 
wziąłem. ć 


Pam. Tow. Lekar. Wilen. "UU. 12 


/ 
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w dnia dziesiątym po urodzeniu wstała z łóżka, 
a piętnasiego, uięskniona do dzieci, pomimo 
perswazyą do domu odiechała. W pół roku po- 
Źniey zupełnie zdrową i brzemieoną widziałem. 
Dzisiay zaś dowiaduię się, że szczęśliwy miała 
połóg, po którym zupełnie zdrowa nanowo iest 


w ciąży. 


Doświadczenie 7me. dnia 22 Stycznia roku 
1817 w Trokach. 


Wezwany do położnicy o mil cztery od Wil- 
na z powodu pozostałego mieysca po urodzeniu 
i dobydź się nie daiącego, znalazłem prawie trze- 
cią część iego w pochwie maciczney; reszta zaś 
tak moeno była zasznurowana, i zaciśnięta przez 
uyście maciczne, iż niepodobna było nie tylko 
ręki, ale nawet palca doń wprowadzić. To 
wszystko działo się w godzin szesnaście po uro- 
dzeniu. Słabość ogólna, mdłości; bladość nie- 
zwyczayna twarzy, niespokoyność; puls słaby, 
prędki ściągnięty, i zbieranie się na womity bye 
ły chorey cierpieniami. ; 

Napróżno akuszerka kusiła się wydobydź mier: 
sce przez powtarzane proby, podarła ie tylko na 
części i to sprawiło, że chora wiele krwi utra- 


ciła. Medyk mieyscowy dawał lekarstwa prze= 
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ciwspazmotyczne bezskutecznie, Gdy mi innego 
nie pozostało sposobu ratowania chorćy, a znae 
iąc z drugiey strony iż się nayczęściey, pomimo 
wszelkić starania, prędką śmiercią podobny przy» 
padek kóńczy, dałem dekokcyą głównicy zwy» 
czayną do wyżycia w trzech raziech. Po wypie 
ciu pierwszey części dał się uczuć ból rodzenia ale 
nie wwały. Po użyciu zaś wszystkiego, gdy 
nie widziałem bolów wypieraiących, a postrzes 
głem mocne sciąganie się macicy w dużą kulę 
w krainie pępkowey; gdy mi nadto i czas długo 
bawić nie dozwalał, zacząłem probowac wydo» 
bycia mieysca ręką, które za pociągnieniem D 
wtórzonćm, i z ostrożnością w przeciągu kilku 
minut, zupełnie z błonami wydobyłem i chorą 
spokoynieyszą lubo słabą zostawiłem. We trzy 
tygodnie poźniey miałem wiadomość 0 iey zu» 
pełnćm zdrowiu. 

Nie zupełne to postrzeżenie dla tego zdawa= 
ło mi się zasługiwać na pomieszczenie między 
innemi, iż takowe zdarzenie bywa rzadkie i nay- 


. r H D D 
częściey śmiercią się kończące. 


Doświadczenie 87e. dnia 29 Stycznia roku 1817 
u S. Jakuba. 


Marcyanny N. ośmnastolelniey pierwszy poe 
12 
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łóg. Po kilkunastu godzinach bolów rodzenia, 
krótkich wprawdzie, ale dosyć mocnych i weze- 
snóm upłynieniu wod przy ciasnym składzie ko» 
ści miednicy, ledwie tylko wierzchołek główki 
w niższą miednicę wcisnął się. Kazałem dadź 
wygotowanie główniey na trzy razy, po czóm po- 
wstały mocne i trwałe bole, które w godzim 
ośm sprowadziły główkę do miższey miednicy 
tak, iż w otworze zewnętrznym widziana bydź 
mogła. Gdy zaś chora sama żądała, aby 19 in- 
stramentami od dalszych cierpień uwolnić, zwła- 
sżcza że to wszystko działo się przed nocą, chę= 
tnie i z łatwością dopełniłem iey życzeń i za po- 
mocą kleszczów małych, dobyłem dziecię żywe, 
a matka została nie obrażona. 

Możeby się obeszło bez pomocy instrumen= 
tów, gdyż bole rodzenia były dostateczne do wy= 
dania płodu; boiąc się wszelako aby długie prze- 
bywanie główki dziecięcia w takiey ciasninie nie 
sprawiło iakiego uszkodzenia, a szczególnie me: 
mocy zatrzymania uryny, iak się to często zdarza, 


dla tego tey pomocy użyłem. 
Doświadczenie gie: roku 1817 w Styczniu. 


N. N. mężatka lat trzydzieści z górą maiąca, 
trzeci połóg. Po dwudniowych bolach rodzenią 


iusiłowaniach; po wczesnóm pęknieniu pęche= 
rza i upłynieniu wód i wtenczas, kiedy inż bole 
rodzenia zupełnie chorą opuściły, zostałem we: 
zwany. W dotykaniu znalazłem wciśniętą po- 
łowę główki w niższą miednicę, w pozycyt ta- 
kiey, że tył główki opierał się o kości krokowe, 
a czoło o wzgórek kości krzyżowey. Niepodo= 
bieństwo poprawienia takiey pozycyi, i gdy cho- 
ra twierdziła, iakoby od wczorayszego dnia rue 
chu płodu nie czuła, skłoniły mnie abym użył 


kleszczów. 


> 


` 


Gdy zaś w ciasnóm mieszkaniu i zimnóm nie 
można było mieć przyzwoitey pomocy do takos 
wey czynności, za zezwoleniem przeto do kogo 
należało, przyniesiono chorą do kliniki chirurgi- 
cznóy, a tam w przytomności wielu uczniów zas 
łożyłem kleszcze z niemałą trudnoscią, bo wy- 
sokość położenia główki, iako też nieodpowie= 
dnia iey pozycya, były na przeszkodzie. Postą: 
piłem, ile można, z ostrożnością, aby bez po- 
trzeby nie nadużywać siły, gdyż ze strony rodzącey 
żadney pomocy w usiłuiących bolach nie było; 
po kilku iednak odpoczynkach bezskutecznych i 
zmordowaniu się przymuszony byłem zostawić 
chorą nierozwiązaną w spokoyności, a tym czasem 


szukałem w lekarstwie pomocy wypychaiącey. 
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Kazałem zgotować głównicę zwykłym sposobem 
i dałem iey użyć na trzy razy. Po czém za doo, 
ma sjoczynkami, z mnicyszćóm daleko usiłowa= 
niem niżeli pierwey dobyłem główkę, a do czee 
go naywięcey przyczyniły się wzniecone za pos 
mocą lekarstwa bole. Dobyte dziecię było nie 
żywe; mieysce zas natychmiast ręką wyiąłem. 
= Dla wysokiey pozycyi główki, możeby wy» 
padło mozg wywnętrzyć, a przez to prędzey 
oswobodzić matkę; lecz bez pomocy bolów ro- 
dzenia, i to nie łatwoby się udało. Nadto chcia- 
no oszczędzić razem i dziecię którego matka ruch 
dniem pierwéy czuć miała, chociaż znaki zepsu- 
cia i zgnilizny na powierzchni ciała dawniey po- 
przedzoney śmierci dowodziły. Chora po tak 
pracowitćm rodzeniu uległa zapaleniu macicy; 
nie zaniedbano w klinice żadnego starania 1 to 
naypewniey ocaliłoby iey życie: lecz dowiedzia- 
łem się -poźnićy, że mąż dnia osmego połogu, 
wziął ią w celu gospodarstwa do domu, gdzie 
wkrótce bez starania dni swoie skończyła. 

Tu mi należy dodadź, że bez użycia główni- 
cy przy takićm położeniu główki, iak się ztą 


nieszczęśliwą zdarzyło, «czy to daiąc iey pomoc ` 


przez wywnętrzenie mozgu, czy za pomocą kle- 


szczów, zawszeby kosztowało kilka godzin pra- 


cy, z powodu, że żadnych bolów w rodzeniu, 
koniecznie potrzebnych, iako wypychałących, 
nie było. Może użycie instrumentów przyczy- 
niło się do zapalenia macicy, lecz druga przy* 
czyna równie zdolna działać: była to baba pro= 
sta, bez nauki, daiąca pomoc w rodzeniu, czyli 
tak nazwana akuszerka. Czegoż także nie zro= 
bią z rodzącą, w bolach dwie pory przedłażo= 
nych! gniotą brzuch, lub biią kułakami, zawie- 
szaią, potrząsalą rodzącą, części rodne rozdzieraią, 
nadto ieszcze daią pić różne rzeczy mocne spiry= 
tusowe; a wszystko to według nich znaczy umieć 


pomagać rodzeniu. 
Doświadczenie 1ote dnia 11. Lutego. r. 1817» 


N N. lat ośmnaście pierwszy raz w ciąży. Po 
dwóch dniach bolów rodzenia i upłynieniu wód 
zostałem wezwany. Przez dotykanie zapewni- 
łem się o dobrey pozycyi główki, nieco w niższą 
miednicę wsuniętey, iako też o wązkim miednicy 
składzie. Bole rodzenia były słabe i nietrwałe, 
a przerwy czasu bardzo długie. Po daném le- 
karstwie, iak wyżey, zaczęły się bole silaieysze, 
częstsze i dłużey trwaiące, za pomocą których 
we trzech godzinach szczęśliwie wydała dziecię 


żywe i sama zdrowa. 
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Obywatelka lat trzydziestu sześciu czwarty 
połóg, temperamentu flegmatycznego. W po- 
łogach poprzednich zawsze doświadczała mdło- 
ści i krwotoku, bole zas bywały opieszałe i nie- 
czynne, które rodzenie przedłużały. Gdy tym ras 
zém zawcześnie upłynęły wody, nastąpiły częstsze 
mdłości niżeli zazwyczay, bole słabe i opieszałe, 
a pozycyia dziecka była nie główką; zostałem 
przeto wezwany i to o mil dwie od Wilna. 

Przeświadczywszy się dotykaniem o pozycyi 
dziecka pośladkami, i osądziwszy, że w tém po- 
łożeniu ukończyć się rodzenie może, aby tylko 
bole pobudzić; dałem wygotowanie głównicy, 
po czćm podniosły się bole i silenia, za pomocą 
których, w półtorey godziny szczęśliwie nastąpi- 
ło rozwiązanie. Mam dodadź że iteraz wkrótce 
drugiego połogu się spodziewa (4). 


Doświadczenie 125te d. A. Marca r. 181 7. 


N. N. Zona Guwernera, matka dwoyga dzieci, 
lat dwadzieścia cztery maiąca. Będąc w szóstym 
miesiącu ciąży, bez wiadomey przyczyny, dostała 


ee 


(4) Na początku Października 1819 bez żadnćy pomocy szczęśli- 
wie urodziła. 
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upływu krwi z macicy. Medyk wezwany nakas 
zał spokoyne leżenie i przepisywał stosowne le- 
karsiwa, iakie się zwykle w tym razie używaią. 
Takowy upływ przy staraniu czasem się usmie= 
rzał, lecz poźniey z większą powracał mocą, co 
trwało przez siedm tygodni i znacznie chorą wy- 
niszczyło. W takim stanie znalazłszy chorą, a 
nadto bezsenność, wstręt do pokarmów, chęć 
womitowania, ból w krainie nadpępkowey doty- 
kać się niedaiącey; puls prędki słaby ściśniony, 
bole rodzenia w samym tylko końcu brzucha, 
bez czucia ich w krzyżu przy krwotoku usta- 
wnym, czyniły chorobę skomplikowaną. Posta- 
wiono pliawki na brzuchu, dano mleko migda* 
łowe ze saletrą i syropem maczku polnego, daley 
za napóy wodę z kroplami kwasnemi Hallera; toż 
z wodą cynamonową i opium płynnćm, nie mniey 
serwatkę ałunową: co wszystko ulżyło wpra- 
wdzie cierpienia ale nie uśmierzyło upływu krwi. 
Chora dla niedostatku pragnęła aby prędzey po- 
ronienie nastąpiło, ile że maiątek iey odmawiał 
wygód w takiey chorobie potrzebnych. Gdy 
nadto twierdziła, iż od dni trzech żadnego wie: 
cey ruchu dziecka nie czuie, kiedy w dotykaniu 
chociaż otwór wnętrzny macicy był ściśniony, 


z U 
brzeg mieysca oderwanego sączącego krew, mo» 
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głem pod. palcem uczuć, widziałem przeto niee 
podobieństwo zachowania płodu, i szło tylko 
o uratowanie matki, które na tém zależało, aby 
predzey przyspieszyć poronienie. Pobudki nako- 
piec wyliczone w obserwacyi szóstey, iako w po- 
dobném zdarzeniu, skłoniły mię, że dałem glór 
wnicę wedle przepisu zwyczaynego na trzy razy, 
Po użyciu tego lekarstwa krwotok się nie powięe 
kszył; chora zasnęła w nocy przez godzin kilka 
i dopiero w godzin dwanaście po wzięciu iego, 
dostała bolów rodzenia, które we dwóch godzi- 
nach rzecz ukończyły. Dziecię było żywe, bar= 
dzo małe, ochrzczone w godzin dwanaście umare 
ło. Matka odzyskała zdrowie, albowiem krwo- 
tok z połogiem się ukończył, 

Zadziwiaiącą iest rzeczą, że przy siedmioty= 
goduiowym krwi upływie dosyć obfitym, a przy 
końcu naymniey po funcie wynoszącym; dziecię 
zachowane było przy życiu, które tak było szczu- 
gie, iż siedm cali nie przechodziło ina iednćy 
dłoni położone mieściło się. Naypodobniey, że 
jedna część mieysca odkleicnakrew sączyła, dru- 
ga zaś ściśle z macicą połączona, obrot krwi 
w łodzie utrzymywała. Wielkość dziecięcia 
odpowiadała wielkości czterech lub pięciu miez 


sięcy, matka zaś z dokładnością siedm skończo- 


nych miesięcy liczyła. Utrata krwi widocznie tég 
osobności płodu była przyczyną. 


Doświadczenie 13!e. 


Dama około lat trzydziestu trzech, ósmy raz 
w ciąży. Przy każdćm rodzenia wielkich do- 
świadczała krwotoków, przed ipo odeyściu miey- 
sca, którym trwałe i straszne towarzyszyły mdło- 
ści. Bolów zas do rodzenia przygotowuiących, 
wedle iey wyznania, nie miewała lub też bar- 
dzo nieznaczne; ale dwa lub trzy bole mocne, 
nagle po sobie następuiące, kończyły rodzenie 
z krwotokiem i mdłośsciami. Gorączka mleczna, 
iakoby dopiero dnia dziewiątego następować miar 
ła, a powrócenie do zdrowia bardzo się długo 
 przeciągało. Tak uprzedzony od męża iako też 
i samey ciężarney; gdy dodali, iż zeszły Pr. Ni- 
szkowski przy ostatnich dwóch połogach, dla 
nader trwożących 3 niebezpiecznych wspomnio- 
nych symptomatów , używał rady lekarskiey, po 
takićm mówię uprzedzeniu, przemyślałem, w og: 
by się uzbroić przeciw tak grożącym symptoma- 
tom.  Pomniąc zaś, że głównica działa szczegól- 
niey na macicę i ią do ściągania się pobudza, 
zdało mi się, że będzie dostatecznóm lekarstwem 


i zapobiegaiącóm utracie krwi, iako też i mdło- 
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ściom stąd wynikającym. Postanowiłem dostrzee 
gać naymnmieyszych znaków rodzenia, a te po- 
surzegłszy, dałem na trzy razy wypić rzeczone 
lekarstwo, które iuż miałem w pogotowiu. W pół 
godziny po użyciu dało się uczuć mocne ściąga- 
nie się macicy i ból w krzyżu, którego w innych 
połogach nie doświadczała. Zaczęły bole wzra- 
stać stopniami, ńastąpiły ze sileniem zwyczaynćm, 
i tą koleg w przeciągu dwóch godzin wydała na 
Świat dziecię duże, żywe, a mieysce po części od- 
dzielone, przy ściąganiu się macicy, W minut 
kilka samo odeszło. Ściąganie się macicy było 
ciągłe, a nawet bole poślednie nieco mocnieysze, 
niżeli zwyczaynie, ale za to ani krwotok, ani 
mdłości nie nastąpiły: co wszystko własności tego 


lekarstwa przypisać należy. 
Doświadczenie 14te d.3 Czerwca r. 1817. 


' Byłem wezwany dla rady lekarskiey do dwu- 
dziestoletniey żydówki, dwa miesiące w ciąży bę- 
dącey, dla wielkiego krwi upływu, wszelkim ine 
nym lekarstwom opieraiącego się. Bole rodzenia 
poprzedziły były, ale poźniey ustały; upływ krwi 
znaczny i nieustanny bez żadnego bolu; nareszcie 
otwór macicy wskazał, iż było niepodobne za- 
chowanie płodu. Za moią radą zgodził się me: 
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dyk na danie głównicy sposobem zwyczaynym. 
Po użyciu trzeciey części uczuła chora mocny 
ból z parciem i urodziła z błonami iaie płodowe 
dwoie bliźniąt w sobie miesczące, po ezém upływ 
krwi, oprócz odeyścia należytego, zupełnie się 


uspokoił. 
Doświadczenie 15te. 


Jeżeli powyższe doświadczenia w rożnych zda* 
rzeniach połogowych, iako też i poronieniach, 
okazały moc tego lekarstwa działającą na macicę; 
tedy następna historyia będzie tego naywidoczniey- 
szym przykładem. 

Roku 1817 dnia dwudziestego trzeciego wrze- 
śnia wezwany zostałem do kobiety drugi raz brze= 
mienney , lat dwadzieścia ieden wieku maiącey i 
będącey w bolach rodzenia od godzin iedenastu. 
Kobieta silna, zdrowa, temperamentu krwistego, 
wzrostu śrzedniego. _Akuszerka aprobowana iako 
świadek pierwszego połogu , tak mi rzecz o sta- 
nie rodzącey w przytomności iey męża opisała: 
»Rodząca od iedenastu godzin iest w bolach, te 
»są częste? mocne i trwałe, zdolne do wydania 
»płodu, gdyby nie było iakieyś wady w ukształ- 
»ceniu. Lecz iak od godzin sześciu otwór ma- 


»ciczny się rozszerzył i wody upłynęły, a główka 
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»wówczas była oparta o kosci krokowe i wy» 
ypukłość kości kuprzastey, tak się i teraz na micy- 
%scu tómże znayduie. Toż samo działo się, u6- 
ywiła daley, przy pierwszym połogu: zeszły prof. 
»Niszkowski niczego nie zaniedbał, coby mogło 
yułatwić rodzenie, i nadto oczekiwał przez trzy 
»pory, azali główka dziecięcia nie wciśnie się 
yw niższą miednicę; alić dnia czwartego znalazłszy 
»ią na tómże samém mieyscu , gdy nie można by- 
yło kleszczów założyć, a dziecię iuż umarło, wy= 
y»wnętrzył mózg i tym sposobem przy bolach, 
choć nie wielkich, za pomocą baka dobył dzie- 
»eko i matkę uratował. Nadto dodała, że i matka 
»rodzącey pracowite miewała połogi 3 z połogu 
„umarła. Dotąd dano lawatywy zwalniaiące, wat: 
»nę sporządzono; fomentacye ciepłe przykładano, 
lecz to wszystko żadnego pożytku nie przyniosło.” 

Gdym się zbliżył do chorey, ta mię ręce ca 
łuijąc naymocniey obowiązywała, abym ią instru- 
mentami ratował, dodaiąc, że innym sposobem 
mie urodzi, tylko podobnie iak pierwsze. Zakli= 
nała na wszystko, abym nie odkładał tey apea 
cyi do iutra: gdyż to.iunego pożytku i iey nie przy- 
miesie, tylko przedłnży męczarnie. Po examinie 
potwierdziło się wszystko, co było przez akuszer= 


kę powiedziano. Ponieważ bole były mocne a 
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częste, a puls pełny i twardy; kazałem przeto 
sześć uncyy krwi upuścić i dałem dekokcyą głó- 
wnicy ` zapewaialąc razem cierpiącą, iż iey nie 
odstąpię i że starać się będę, aby własnemi sie 
Yami urodziła, ieżeli zaś to w kilku godzinach 
nie nasiąji , wtenczas instrumentów użyię. 

Po wziętych dwóch częściach lekarstwa, co 
minut dwanaście, trzeciey przyjąć wzbraniała się 
mówiąc, iż za każdćm wzięciem coraz moceniey- 
szych bołów rodzenia doświadczała. W przeciągu 
godziny postrzegłem fałduiącą się główkę i wstę- 
puiącą w niższą miednicę, a od czasu wziętego 
lekarstwa w przeciągu pół czwartey godziny wy- 
dała na świat własnemi siłami dziecię żywe. Miey- 
sce w pół godziny odeszło, sama zdrowa błogo- 


sławiła lekarstwa , którego skutkiem koniec cier- 


pień zbliżony i naywyższa pociecha, że iest ma- 
YNY P > 


tką sprawiona (5). 
Doświadczenie 16te d 22 Pazdziernika r.1817. 


Dama dobrze ukształcona lat dwadzieścia dwa, 
pierwszy połog. Po bezsenney nocy dla małych 


bolów błony o godzinie osmey zrana pęekły, i 


(5) Za pomocą tegoż lekarstwa szczęśliwie przy końcu Pazdzier= 
` ` mika roku a$1g drugie urodziła dziecię, 
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bole się powiększyły. Akuszerka widząc dobrą 
pozycyą, prędkiego spodziewała się rozwiązania; 
gdy zaś po godzinach szesnastu, bole się zmniey- 
szać czyli ustawać zaczęły, a główka ciągle była 
nad kościami krokowemi, zwątpiwszy zatém 0 
stanie rodzącey, wezwać mię o północy doradziła. 

Po wyśledzeniu dobrego ukształcenia częsci 
rodzaynych, iako też pozycyi dziecięcia, kazałem 
zagotować drachmę głównicy, co zrobiono w dzie- 
sięciu uncyach wody, bo innego naczynia nie by» 
ło. Dałem ie wypić rodzącey na trzy razy co mi- 
nut dwanaście. Po użyciu lekarstwa bole się zna- 
cznie podniosły, chociaż nie tak, iak sobie ży- 
czyłem; iednakże w pół szóstey godziny szczęśli» 
wie urodziła dziecię żywe, a nieysce w pół go- 
dziny odeszło. 

Mam podeyrzenie tey opieszałości bolów po 
lekarsiwie użytóm, że zanadto było roztworzone 
w wodzie, co zrobiło wygotowanie bardzo cien- 
kie, i dla tego nie tyle skutkowało. 


Doświadczenie 17te. 


= 

Dama lat dwadzieścia ośm, trzeci połog. Po 
użyciu dekokcyi głównicy szczęśliwie r rodziła, a 
wedle wszelkiego podobieństwa do prawdy przy- 


śpieszone zosiało porodzenie o godzin cztery : 
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zwykła bowiem w bolach rodzenia mieć długie 
pomiędzy viemi przerwy, co i teraz miało mieye 
sce, ale za to bole po przerwie czyli spoczynku 
iednego kwadransa, prawie drugie tyle czasu zy, 
mały, i to zdaie się było skutkiem głównicy i 


rodzenie przyśpieszyło, 
Doświadczenie 18te w szpitalu s. Jakóba. 


Katarzyna N. lat czterdzieści, małego wzrostu, 
pierwszy połćg. Jako niezamężna, nie zaniedbała 
wszelkich sposobów aby sprawić poronienie, lecz 
napróżno. Przyięta do szpitalu dnia czternastego 
września r. 1818 po kilku dniach dostała bolów 
rodzenia w nocy. Zostawiona siłom własnym dzień 
następny i dwie nocy. Kiedy posirzegłem otwór 
rozszerzony i główkę nieco podalącą się w niż- 
szą miednicę, dałem wedle przepisu powyższego 
głownicę; po czém nastąpiły silące bole, które 
pomimo ciasne ukształcenie i pierwszy połog 
w podeszłym wieku, dopomogły w pół siod- 
mer godziny do wydania nieżywego dziecięcia, 


z czego nieludzkie okazała ukonitentowanie. 
Doświadczenie 19*° r.1818 dnia 4 Listopada. 


Obywatelka lat dwadzieścia osm, zdrowa, dru- 


grpołóg. Po małych momentałnych bolach przez 
Pam. low. Lekar. F/ileń. "DI 13 
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godzin ośmnaście, byłem przywołany; a znalazłszy 
otwór macicy rozszerzony, i dziecię pośladkami 
do rodzenia zmierzające, gdy tylko była potrzeba 
silnieyszych bolów, aby ukończyć rodzenie, da- 
łem dekokcyą głównicy. Po ostatnićm wzięciu 
zaczęły się bole silne i trwałe, przy których w ies 
dney godzinie szczęśliwie rozwiązana została i 


dziecię urodziła żywe. 


Doświadczenie 20te w szpitalu d Jakóba 


r. 1818 dnia 20 Grudnia. 


Barbara N. lat dwadzieścia pięć, pierwszy raz 
w ciąży.  Obiętość brzucha obiecywała kilkoro 
dzieci. Dnia ośmnastego grudnia dostała bolów 
rodzenia w nocy. Akuszerka examinaiąc znalazła 
otwór rozszerzony i błony natężone, ale główki 
domacać się nie mogła. Trzeciego dnia przy mo- 
cnych bolach, toż samo i ia znalazłszy , kazałem 
dadź głównicę. Po użyciu drugiey części mocne 
nastąpiły bole, gdzie zaraz i błony pękły. Za- 
częła się lać woda iak z beczki, którey pełną was. 
nienkę cztery garncy. z górą miesczącą zebrano, i 
nadto więcey garnca na podłogę wierzchem się 
wylało. W p ółtorey godziny po upłynionych Wos 
dach urodziła dziecię żywe, lecz iak poźniey z e 


xaminu się okazało, pięć tygodni nie donoszone: 
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czego nader wielka ilość wody naybliższą zdaie 
się bydź przyczyną. 

Te są moie doświadczenia z ziarnem, po ła: 
cinie Secale cornutum, po miemiecku Mutter- 
korn, Brandigekorn; po francnzku Seigle gr 
gote; po polsku głównica żytnia, zwanćm, ia- 
ko lekarstwem naydzielnieyszćm we wspomnio- 
nych zdarzeniach. Lubo od początku roku 1816 ` 
poiedynczo i ustnie na posiedzeniach szanowne- 
mu towarzystwu o nich donosiłem , dzis takowe 
zebrane w liczbie dwudziestu, iako pewnieyszy 
wypadek przynoszące, na pismie pod zdawie 
wasze wiernie oddaię. A iako doświadczenia czy- 
nione były przeze mnie od lat trzech, z tego po= 
wodu pisząc dzisiay o tych miewiastach, które 
w roku 1816 i 1817 miały połogi i tego lekar= 
stwa używały, wspomniałem niektóre mi zna- 
iomsze, iż powtórnie były w ciąży i sczęśliwie 
urodziły, a eo dla tego dodałem, aby iakas nie- 
pewność nie pozostała, iż to lekarstwo dalszemu 
zapłodnieniu może bydź na przeszkodzie. Śmiem 
dodadź, że nic złego w następstwie po mém nie 
widziałem, nawet w zdarzeniach, gdzie więcey 
niżeli z iedney drachmy wygotowanie dane było. 

Osobom krwistym, i częstokroć stąd trudne 


połogi maiącym, przed użyciem tego lekarstwa 
15% 
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Dokt. Prescot radzi krew puszczać, w czóm 
w dwoch moich zdarzeniach skutecznie go nasla= 
dowałem; pełność bowiem krwi dłnższemu nieco 
zatrzymaniu oddechu, a zatém i sileniu się urodze« 
piu potrzebuemu, bywa na przeszkodzie; osobom 
zaś temperamentu flegmatycznego, iako mniey 
pobudliwym na działanie tego lekarstwa, tę samę 
ilość, iaką przepisuię, nie na trzy, ale na dwa 
razy W kwadrans rozdzielam i tychże samych 
skutków doświadczam. 

Ponieważ zaś to lekarstwo szczególniey działa 
na macicę, zamierzam przeto sobie czynić z Diem 
doświadczenia, 194 u osób które pracowitych i 
nader boleśnych odchodów miesięcznych doświad- 
czaią. e W niektórych zdarzeniach niej łodności; 
5cie w częstych upływach miesięcznych, co dwa 
tygodnie powracaiących; 4te W upływach białych 
macicy, nader powszechney u nas słabości; na~ 
koniec w przypadku ciąży mołą czyli płodem fał- 
szywym, ieżeliby się kiedy okoliczność zdarzyła. 
Jaki stąd wypadek postrzegę, o takowym szano- 
wne towarzystwo rzetelnie uwiadomić, nie omie- 


szkam. 


XX, 

O prawach i zaszczytach niewiast brzemien= 
nych, tudzież o ich obowiązkach: rzecz na 
posiedzeniu towarzystwa d. 12 grudnia ro- 
ku 1818 czytana przez Dokt. MIKOŁALA 
MI4NOW SKIEGO. 


boso ustawy towarzystwa naszego prace swe 
naywięcćy do takich przedmiotów i rzeczy ogra 
niczyły, które wzbogacenie sztuki lekarskićy na 
przednieyszyni maią względzie, nie wyłączyły je: 
dnak zobrębu swego tych materyy, które ogółu sa- 
méy nauki tyczą się lub rozmaite ićy części stano* 
wią. Owszćm podobném ograniczeniem się, te= 
oryą i praktykę w nayczystszym chciało między 
sobą utrzymać związku; bo w. całym zawodzie: 
swego przeznaczenia iedna denga nawzaiem wsśpie- 
ra i-obiaśnia. Ten bowiem iest powszechny Jo: 
dzkich usiłowań przymiot, że człowiek ani beże 
piecznie swym zmysłom zaufać, ani też ich po: 
mocy wyrzekać się i na władzę samćy tylko imas 
ginacyi spusczać się nie może: bo dociekać ten 
tylko iest w sile, kto wprzód zamożny w pòie- 


dyncze wiadomości zmysłami nabyte, umie ich 
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w każdćy potrzebie zażyć i na dalszy pożytek 
obrócić. Z takich to wiadomości sztuka lekar- 
ska w pierwszych początkach powstała, a z po- 
stępkiem cywilizacyi doskonalona, przyszła nako- 
niec do tego stopnia powagi i wziętości, że prze- 
dnieysze między umieiętnościami ludzkiemi miey- 
sce zaięła. Wszelako zawod ićy nie iest icszcze 
skończony i wiek wickowi nowe do przyszłego 
udoskonalenia zrzódła wskazuie. 

Cofaiąc się myślą do czasów upłynionych, 
znayduiemy, że wiekowi ośmnastemu, a raczey 
mężowi ze wszech miar dla ludzkości zasłużone= 
mu zostawione było utworzenie takićy nauki le- 
karskićy, która nie samo leczenie będących inż 
chorób, ale zapobieganie im, tłumienie w samym 
zarodzie i zmnieyszanie do nich. przyczyn ma na 
pierwszym i iedynym celu. Czuie z nas ka- 
żdy, że przez takową naukę rozumiem policyą 
lekarską, która z siebie iak iest wielka i obszer- 
na, tak z drugićy strony nieźmiernię społeczność 
imteresuiąca. 

Jeżeli chlubne iest przeznaczenie lekarza nieść 
pomoc i ratunek bliźnim chorobami nękanym, 
to nierównie zasczytnieysza dla całey sztuki lc- 
karskiey umieć, podawać rady i przepisy, które 


człowieka maiąc na celu od pierwszego początka 
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aż do” zgonu; nieprzerwanie iego bytem; zdro- 
wiem i życiem opiekuią się. Jako albowiem Je: 
czeniem chorób sama natura nayczęściey zay muie 
się i trudni, a lekarz wedłe swey znajomosci pos 
maga iéy lub szkodzi; tak przeciwnie w zapobie- 
ganiu przyszłym chorobom i w oddalaniu do nich 
przyczyn, cała moc nauki lekarskićy wydaie się: 
bo tu gruntowna znaiomość własnćy budowy i 
tego wszystkiego, co człowieka otacza, Żywi i 
przez cały ciąg Życia vań działa, iest nie odbicie 
potrzebna. A gdy tak slizkie iest położenie czło- 
micka, że w każdey chwili na niebezpieczeństwo 
utraty zdrowia lub życia narażony bydź może; 
słuszna przeto z naszéy usilo wać strony O utrzy= 
manie tego momentalnego na.ziemi bytu w iak 
naylepszym stanie, <który tym -trwalszy i tym 
best iecznieyszy "będzie, im organizacya ludzka 
bardziey się zbliży do stopnia naznaczonćy sobie 
doskonałości: ta zaś, ponieważ z pierwszóm na- 
daniem życia następnie się tylko rozwiia; dosko= 
nali, i uzupełnia; zatém uwaga na człowieka 
w żywocie matki zostaiącego iest Już dosyć wa- 
żnym przedmiotem policyi lekarskiey, a lém sa- 
mem prawodawstwa kraiowego. 

Z mnóstwa przedmiotów tę część nauki me: 


dycznćy składających wybrałem taki, który ile 


się z moićm powołaniem zgadza, tyle ważnością 
swoią każdego członka społeczności interesować 
powinien i rzeczywiście interesuie. Mam albo- 
wiem zamiar mówic o brzemienności, nie w ta- 
kim wszelako względzie, iaki tylko samemu le- 
karzowi przystoi, ale w iakim ona całą spole- 
czność obchodzić powinna: toiest chcę nastę 
pnie wyłożyć: żakie prawa niewiastom służą 
brzemiennym, iaka się dla nich opieka ze stro» 
ny społeczności należy, i nakoniec iakie są 
drzemiennych obowiązki, tak względem siebie 
samych iako też względem społeczności ? 

- Płeć żeńska stanowiąca pierwszy węzeł towa- 
rzystw ludzkich, rzetelne szczęście poiedynczych 
rodzin, naywalnieysza pobudka do moralnego 
udoskonalenia człowieka, nakoniec z przeznacze- 
nia swego należąca do utrwalenia rodu ludzkie- 
go; od niepamiętnych wicków i we wszystkich 
narodach zasługiwała na szczególne względy i 
poważenie, ile razy okoliczności postawiły ią 
w stanie błogosławionym. Jakoż, czyli szczęście 
poiedynczych rodzin, czyli też dobro całego kra- 
iu na uwagę Weźmiemy, zawsze natrafimy na 
mnogie pobudki do opieki i czawania nad bezpie- 
czeństwem przyszłych matek noszących w swóm 


Zone rękoymią domowego szczęścia i siłę samćy 
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społeczności. Cziwać zatém nad losem niewiast 
brzemiennych, usuwać wszelkie niebezpieczeń- 
stwa, im i płodowi zagrażałące, ułatwiać srzo« 
'dki do pomyślnego rozwiązania potrzebne, na- 
koniec zmnieyszać i osładzać liczne cierpienia 
z tym stanem połączone, ak iest wrodzonym 1 
z moralnemi uczuciami zgodnym każdego człós 
wieka obowiązkiem; tak we wszystkich kraiach i d 
społecznościach szczególnym sposobem aake; 
na siebie uwagę rządów i rządzących. Sama 
czułość, plemię ludzkie od innych stworzeń 
ziemskich odznaczaiąca, prowadzi nas do począ- 
tku tego uszanowania i tey Opieki, iaką my dla 
płci słabey i dla brzemiennych okazywać zwy* 
klismy. 

- Dzieie rodzaiu ludzkiego ` ees 
wsżystkie narody porządną społeczność składa- 
jące, w szczególńieyszem poważaniu miały niewia* 
sty brzemienne, a prawa w tym celu przez nich 
podane i nam przekazane, okazały się bydź tak 
potrzebnemi i tak pożytecznemi, że W bliższych 
nawet nam wiekach prawodawcy nie mogące ich 
niczóm wzbogacić i pomnożyć; usiłowali wszy- 
stkie w swoiey czystości zachować: owszem ze 
smutkiem wyzóać potrzeba, że wiele dobrych 


w starożytuości z tego względu podanych ustaw 
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i przepisów z czasem na wziętości swoióy utras 
ciło a pamięć ich w dzieiach tylko pozostała. 
Sledząc ustawy i prawa starożytnych wzglę= 
dem brzemiennych, z któremi połączone jesl za= 
wsze dobro płodu i przyszłego obywatela, znay= 
duiemy, że Ateńczykowie dla niewiast W lym stas 
nie bedących tak wiele mieli względów i uszano= 
wania, że nawet zbóyców schronienia u nich szus 
kaiących oszczędzali, i imać nie ważyli się. Pras 
wa żydowskie dozwalały brzemiennym łamania 
zakonu co do pożywania zakazanego mięsa, 
ieżeliby żądzy ku niemu w żaden sposób pokonać 
nie mogły. _ Dawnieysi królowie perscy każdą 
brzemienną obdarzali podwoynym pieniądzem zło- 
tym Darygiem zwanym. W Rzymie gdzie na 
odgłos liktorów wszyscy p »rzed urzędnikami z dro- 
gi ustępować byli powinni, niewiasty: zamężne, 
a nawet mężowie obok małżonek w powozie sie- 
dzący, od tego prawa byli wyięci, a to dla tego 
tylko, aby w tłoku na uderzenie lub na inny ia- 
ki przypadek u wystawione nie zostały. 

U Egipcyan brzemienna przed rozwiązaniem 
ni igdy Siiiercią karana bydź nie mogła, które 
prawo nayscisley zachowane było w Atenach ztey 
przyczyny, aby dziecię w żywocie matki będące 


niewinney śmierci nie ulegało. - Rzymianie tak 
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daleko tęż samię ustawę rozciągnęli, że nawet 
wszelkich śledztw: i badań z brzemiennemi za- 
kazali. i 

Niewiasta wedle praw rzymskich dla samego 
nawet strachu na tortury brana bydź nie mogła, 
skoro osoby znaiące się na rzeczy o iey brzemien- 
ności zaświadczyły : bo sama trwoga podobnym 
wyrokiem wzbudzona, iest inż dostateczna do za- 
szkodzenia płodowi: powolność zaś ustaw tak 
daleko posunięta była, że takie nawet wystęjne 
od pomienioney kary uwalniały się, które w wię- 
zieniu znayduiąc się, z umysła dla zwłoki wy= 
miaru sprawiedliwości, postarały się 0 zastąpienie. 

Powszechne takie iest pr awo; że brzemienna 
po połowie ciąży biczowana a na czasiech będąca 
na karę wygnańia skazana bydź nie może: 


nie ma bydź pociągana ani do świadectwa, ani też 
do przysięgi: co wszystko służyło ku zabezpiecze- 
niu matki i płodu. * 

Prawa niemieckie względem brzemieńnych po- 
dobnego są brzmienia, a wedle ustaw dawnego 
rycerstwa, wszelka dla nich opieka, obrona i 
w. potrzebie pomoc była zapewniona. 

Prawa litewskie wyrzekły; że brzemienna ko- 
bieta nie może bydź stracona, aż po odbytym 


połogu, tylko w więzieniu dzierzana bydź ma. 


Wyrok nawet śmierci nie powinien bydź wystę- 
poney pierwey przeczytany, aż dopiero wtenczas 
kiedy się ma wykonać. (Statut rozdz. VIL 
art. XXII.) i 

Wedle praw rossyyskich niewiasta brzemien=e 
na nie wprzód może bydź karana śmiercią, aż 
w sześć tygodni po rozwiązaniu. 

Prawa kościelne uwalniaią brzemienne od po- 
stów, i nie obowiąznią ie do klęczenia podczas 
nabożeństwa i modłów. 

Nakoniec w rozmaitych narodach i cywilizowa* 
nych i takich, które zaledwie ze stanu barbarzyń= 
stwa wyszły, mnogie poczyniono tak cywilne iako 
też religiyne ustawy, które albo obostrzały, albo 
też zupełnie zakazywały używania w czasie brze+ 
mienności praw małżeńskich: która okoliczność 
dla dobra społeczności zbyt ważna, obszemieysze= 
goby rozbioru, nad rzecz ninieyszą, wymagała. 

Takie i tym podobne przykłady, z ustaw roz= 
maitych narodów wyięte, nayoczywiściey dowodzą, 
Ze los niewiast brzemiennych a razem los przy= 
szłych pokoleń był godnym uwagi prawoda= 
wców; zbiór zaś ich ogółny i w całości wysta- 
wiony, iak iest zasadą hygieny publiczney; tak wa- 
Żuością swoią zasługnie na sczególnieysze bacze- 


nie władzy rządowey. 


Wielka wprawdzie zasługa dawać ratunek 
wieśniakom schorzałym i boleściami dręczonym, 
a do czego i litość i własny dziedziców interes 
pobudzać powinien; ale nierównie chlubnieysza 
dla czułych serc nagroda, kiedy, zwracaiąc uwa- 
ge do wątłych zarodków przyszłego człowieka, 
rozciągniemy naszę litość i opiekę do niewiast 
brzemiennych: bo tym sposobem nie tylko nie 
iednę małżonkę, nie iednę matkę dla szczęścia 
poiedynczych rodzin ocalimy, ale rzetelnie przys 
łożymy się do ogółu dobra kraiowego, które się 
tylko na pomnożoney ludności zasadza. Wiele 
jest okoliczności, które albo przez niewiadomość, 
albo przez złą wolą, albo też nakoniec przez zle 
zrozumiany interes i dla brzemiennych i dla przys 
szłych pokoleń wpływem swoim stalą się szkos ` 
dliwe. Nie zbywa w tćy mierze na zaradz- 
czych srzodkach, które albo w prawach dla brze- 
miennych zawierają się, albo też oznaczaią ich ` 
obowiązki. Jak pierwsze, część ustaw kraiowych 
obeymniące, nie naruszając wolności osobistey, 
zmierzaią do osiągnienia celu powszechnego; tak 
drugie do tych przypadków ściągaią się, gdzie 
wola indywidualna, dobrą radą i chwalebnemi 
przepisami kierowana, przykłada się szczegól- 


nie do dobra osobistego i powszechnego. 
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Prawa i zaszczyty dla brzzmiennych. 

1. Zachować szczególoe poważenie dla brze- 
miepnych, iest to przykładać się do zachowania 
matki i ićy płodu: dla czego nic nie może bydź 
sprawiedliwszego, nad przeznaczenie kar naysu- 
rowszych dla tych, którzyeprzeciw ustawom po- 
siępuiąc, ważą się iakimkolwiek sposobem krzy- 
wdzić ie i znieważać. Młodzież mianowicie za po- 
dobne postęjski, a iakie między pospolitym lu- 
dem i w większych miastach nie rzadko się zda- 
rzaią, naysurowićy powinna bydź karana. P. Marc, 
lekarz paryzki, przywodzi kilka smutnych przy= 
kładów na poronieniu zakończonych, które były 
skutkiem swawoli młodych ludzi. Lecz podo- 
bna ustawa w tćm tylko możeby trudność znala- 
zła, iż nie podobna brzemienne od niebrzemien= 
nych w pierwszych miesiącach ciąży rozpoznać, 
a to było powodem pewnemu przyiacielowi lu- 
dzkości do życzenia, aby niewiasty brzemienne, 
skoro się w tym stanie bydź rozumieią, ubiorem 
lub zpakiem iakim od drugich dawały się roze- 
znać. Chwałebny z tego względu iest obyczay 
między naszemi wieśniakami, Ze dziewice i męża= 
tki zupełnie odmiennym sposobem głowę ubie- 
raią, i takowa w ubiorze odmiana robi śię na go= 


dach weselnych uroczyście. 
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Nie śmiem wspomnieć postępku tych osób, 
które w nieludzkićm zapomnienin rękę barbarzyń= 
ską na niewiasty brzemienne podnoszą: a cóż dos 
piero mówić o mężach, którzy w gniewie zatadli 
i wszelkiego czucia ludzkości pozbawieni, rzucają 
się na małżonki zakład miłości w swóm łonie no- 
szące. Podobna zbrodnia w żadnym wieku i ża= 
duym Kran bezkarnie nie uchodziła. Prawoda- 
wea lodu izraelskiego wyraźnie w swym zakonie 
powiedział. „Jeśliby którzy wadząc się nie- 
wiastę brzemienną roztrącili, tak , iżby przed 
czasem poroniła, a nie przyszłaby na nię 
śmierć; tedy ten wedle nalasku męża iéy be: 
dzie karan, ku którey rzeczy rozdeęymce bydź 
maią. Ale gdyby na mie śmierć przyszła, zdro- 
wid za zdrowie dać muszą. (Exod. rozdz. 21. 
w. 22-25). Prawa austryackie szczególnćm posta- 
nowieniem brzemienne od wszelkiey krzywdy 
zabezpieczyły (Ferd. L. G. O. Art. 67. §. 6.) Pra- 
wa litewskie opiewsią, że kiedy kto z zuchwało» 
ści, piiaństwa lub umyślnie niewiastę brzemiene 
ną bądź szlachciankę, bądź innego stanu kobie= 
tę pouącił i ztego potrącenia taż kobieta poroni; 
tedy powinien podług stanu winę zapłacić, ćwierć 
roku w wieży siedzieć, w ciągu iednego roku 


przez cztery celnieysze święta u drzwi kościelnych 
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na podniesionem o łokieć ieden mieyscu stać, 
grzech wyznawać i obiecywać poprawę. Gdyby 
zaś matka i dziecko z tego potrącenia umarły, 
tedy ma bydź ten występek poczytany za mężo- 
bóystwo. (Czacki T. 2. kar. 150). 

Smutne z tey przyczyny zdarzenia muszą bydź 
nie tak rzadkie, kiedy nie ma Żadney ustawy, ani 
cywilney, ani religiyney, któraby onich przemil- 
czała. Gdyby mieć można w każdym czasie ogól- 

ny spis wszystkich w prowincyi lub całym kromm 
niewiast brzemienoych ; wtenczas łavwobyśmy się 
przekonali, iak wiele zdarza się nieszczęśliwych 
między pospólstwem dla brzemiennych przypad- 
ków, ze samego tylko złego obeyścia się pocho- 
dzących. Kto wie, czyliby się nie pokazało wten- 
czas, że podobne zdarzenia są w stosunku pro= 
stym ob fitosci i małey ceny napoiów Geetach 
i upaiaiącyc bh, któremi lud zwykł się uraczać w ro= 
zmaitych okolicznościach swoiego życia. 

Chcąc nadadź niewiastom brzemiennym pēs 
wien stopień powagi, atćm samém obudzić u lu- 
du pewien rodzay uszanowania; potrzeba dla nich 
we wszelkich zgromadzeniach i mieyscach publi- 
cznych i pierwsze przed innemi, 1 osobne naznae 
czać mieysce: który srzodek daleko większe i 


skutecznieysze sprawiłby wrażenie, a niżeli wszel- 
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kie przepisy <policyyne lub kary. Nie chciałbym 
wszelako rozumieć, aby to pierwszeństwo i poe 
„ważanie brzemienności do tych mieysc i zgroma= 
dzeń publicznych rozciągało się, gdzie próżńa 
ciekawość tłum: ludu sprowadza: bo w takim ra- 
zje, brzemienna 1 dla własbego dobra i dla beze . 
pieczeństwa płodu powinna wyrzec się chwilo ` 
wey: uciechy: owszem potrzebna iest ustawa, aby 
brzemienne tych wszystkich okoliczności i mieyse: 
unikały; gdzie i lad gromadnie zwykł się zbierać: 
i gdzie naylepiey urządzona policyia częstokroć: 
w swych śrzodkach zawodzi ae, Dla czego zda« 
ie się, iż lepieyby blo, zakazać brzemiennym 
znaydowania się w podobnych” Sieg 
a za. wszelki See przypadek sA mę- 
żów do odpowiedzi, 00 55% beis 90100 da 
- Ztych uwag pokazuie się, iż e ść 
Toby zaprowadzeniem, aby W kościołach nie tylko 
każdy: dla brzemienney miieysca ustępował, ale" 
coby ieszcze z lepszyni było pożytkiem, aby dla 
mich szczególne: i osobne przeznaczyć, ` Szkoda;: 
iż nie dosyć test upowszechniony chwalebny zwys! 
czay, aby w kościołach po iedney stronie kobiety: 
a po drugiey mężczyzniesiedzieli; iak podóbne* 
odosobnienie w starym ząkonienayścisley zachowy» 
waune; ap wieła krajach enrojeyskich i w nas nas' 
Pam. Tow. Lekar. Zë Zen, LH. 14 


wet po niektórych mieyscach przestrzegine bywa 


Jest ieszcze pytanie, każdego przyiaciela ludz= ` 


kości obchodzące, iak długo brzemiennym do ko- 
ścióła chodzić wolno? Zarliwość w nabożeństwie 
i prawdziwy duch bogoboyności w żadnym czasie 
u niewiast do tego stopnia nie. podnosi się i du- 
szy ich nie zaymnie, iak podczas br zemienności. 
Niczóm są dla nich nieprzyjemne pory roku, za 
nic maig odległość mieysca, słowem: wszystko 
znoszą i na wszystko się narażają byleby tylko 
zadosyć. swey gorliwości uczyniły. A ponieważ 
z tych przyczyn zdaniem wszystkich lekarzy, Dr 
chodzić mogą smutne przypadki przedwczesnym 
porodem kończące się, rozmaite zapalenia, bole- 
ści; krwotoki, konwulsye iinne rozliczne zdarze* 
nia, naylepszy skąd ivąd połog, wudnym a często 
śmiertelnym sprawulące; przeto P, Frank chciałe 
by mieć ustawę, aby brzemiennym na cztery 
tygodnie latem a na dwa miesiące przed poro- 
dem zimową porą, do kościoła nie wołno było 


wychodzić: w Wm albowiem przeciągu czasu - 
tak «rozmaite zayść mogą okoliczności, że i dla 
brzemiennych stałyby się szkodliwe i a dla obe». 


caych byłyby nieprzyjemne. 
A ieżeli takie przesurogi są potrzebne dla niee 
winst, brzemienbych ze względu kościołów, cóż 
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dopiero mówić otych wszystkich zgromadzeniach 
i rozmaitych widowiskach, gdzie i lud w natłoku 
zwykł się cisnąć, i powietrze bywa zbyt roze» i 
grzane lub zepsute, i nakoniec, sama imaginacya 
niezwyczaynym sposobem razi się i podnosi. Tu: 
to przystęp dla niewiast brzemiennych powinien“ 
bydź nazawsze zawarty: bo że liczne z tey 
przyczyny szkody i dla nich i dla płodu wyni- 
knąć mogą, dzieie sztuki lekarskiey naylepiey za- 
świadczaią. ` 

2. Dawać pomoc brzemiennym w każdey : 
potrzebie i w każdćm mieyscu iak iest skutkiem 
wrodzonćy człowiekowi litości; tak nayświętszym 
każdego obywatela powimno bydź obowiązkiem. - 
We wszystkich kraiach dobrze urządzonych ma- 
uj już rozmaite nagrody. dla „tych, którzy po- 
śpieszaią na ratunek człowieka w niebezpieczeń- 
stwie zostającego: moićm zdaniem ten podwóyną 
i zaszczytnieyszą nagrodę odbierać powinien, kto: 
- niewiastę brzemienną z niebezpieczeństwa wydzwi- 
guął i dał skuteczną iey pomoc. j 

Nadto, sprawiedliwa byłaby ustawa, która=" 
by dozwalała brzemienuym na czasiech będącym 
za nadeyściem bolów, chronienia się do naybliż- 
szego domu i tam szukania pomocy wtenczas, 


kiedyby od swego mieszkania były oddalone: bo 
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tego. dobro matki i dobro płodu, a tóm samém 
dobro Keain, koniecznie wymaga, Odmawiać 
wtym razie potrzebney pociechy i ratunku, by- 
łoby: + więcćy. "niż barbarzyństwem: „W. skutek 
takówey ustawy niewiasta z przypadkowego schro: 
nieńia do własnego domu nie wprzód oddałać 
się powinna, póki lekarz lub akuszerka o upły« 
nionóm niebezpieczeństwie nie zaświadczy i wą“ 
tpliwości nie rozstrzygnie. | 
5 Ważną także dla dobra niewiast brzemien= 

~ iest rzeczą, oddalłańie z mieysc publicznych 
tego. wszystkiego ; co ich imaginacyą i zmysły ; 
poruszyć a ; duszę trwogą nabawić może. Czyli 
imaginacya brzemiennych ma iaki - wpływ na 
exysteńcyą i uksziałcenie płodu, pytanie to nie 
iest ieszcze rozstrzygnione. Ani czas, ani zamiar: 
móy rozprawy.nie pozwalają mi wchodzićw:roze: 
bior mńogich z tego powodu domysłów iteoryy; 
lecz gdy o "pewna, że każde gwałtownieysze : 
pow uszenie: umyslu a: mianowicie: przestrach,: nas 
wet z uroienia pochodzący, szkodliwe wywiera; 
na. zdrowie brzemiennych działanie; słuszna zg: 
tém, aby pomieniopa ostrożność «w naywiększym 
względem nich stopniu zachowywana była. 

— Rozliczne A tego względu ma: korzyść brzee. 
miednych bydź mogą ustanowienia ; a 
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<A) Naypierwszym obowiązkiem. społeczności 
bydź powinnno oddalanie i i usuwanie z mieysc pu= 
blicznych, osób sce horzałych, pokaleczonych i 
rozmaitym sposobem bezkształtnych, a którą 
ostróżność rozciągnąć należałoby do ludzi zniy= 
słów pozbawionych i wielką chorobę cierpiących. 
Jeżeli bowiem z nas każdy- na widok podobny ` 
wzrusza się i przeraża; iakichże skutków nie nas 
leży spodziewać się u brzemiienuych, których. cae 
ły systemat nerwowy podniesiony:i na każde wra* 
żenie doikliwszy, w ustawicznćy je niespokoyńo* 
ści i obawie utrzymuie ?  Godni są w tey mierze 
do naśladowania. Spartańczykowie, którzy ludzi 
ułomnych i od natury, że tak powiem, upośle- 
„dzonych, do mieysca osobnego. <dpotlieros zwa- 
nego odsyłali i kosziem rządu uw zyniywali.; Kan 
temu samemu przeznaczeniu powstały. sławne 
szpitale w: Danii, +Saxonii i we Francyi, gdzie 
obłąkani na umyśle,, epileptycy i ułomni schro- 
nienie znayduiąc, nie są ciężarem dla społeczności. 
B) Rozmaite zwierzęta domowe, a zwłaszcza 
psy duże, wolno isamopas po ulicach błąkałące 
się, rozmaitym sposobem dla brzemiennych mogą 
bydź. szkodliwe; da czego życzycby potrze- 
ba, aby ie na dzień zamykano i z większą, niż 
zwyczaynie, pilnością SUzeżOnO.. 
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Równemu niebezpieczeństwu po wsiach ules 
gaią niewiasty brzemienne ze strony bydła roga- 
ego, które niekiedy bywa dzikie i łatwo się rzu- 
æa na ludzi. Dla czego nie byłoby od rzeczy 
"dla przestrogi przechodzących oznaczać niesfor- 
pe sztuki bydła zawieszoną na czole małą tabli- 
czką, któraby nie tylko ostrzegała, iż zwierzę- 
"ciu ufać nie można, ale razem byłaby mu dó 
"obrażania na przeszkodzie. Rzadkie wprawdzie 
*ztey przyczyny wydarzalą się przypadki, wszelako 
na takich nawet przykładach, iż samo spotkanie 
się z podobnemi zwierzętami było dostateczne 
ido niezwyczaynego wzruszenia niewiasty maiącey 
-w brzemienności podniesioną czułość. = 

C Kiedy takich zaprowadzeń dla dobra nie- 
wiast brzemiennych żądamy, równie z drugicy 
strony życzyć winniśmy, aby i one cóżkolwiek 
“do tego celu przyłożyć się chciały.  Wstydem 
płonę, kiedy uważam iak niewiasty płoche i lek- 
komyślne bez różnicy stanu i wieku tłumem się 
cisną do mieyse gdzie ręka sprawiedliwości wi- 
nowayców dosięga i karze. Trudno poiąći wytłu- 
miaczyć ten natłok niewiast na mieysca exekucyy 
` publicznych, gdzie serce naytwardsze nawet cier- 
Piec musi. Podobne mieysca przez próżną cie- 


kawość tylko zwiedzane, powinny  bydź naza- 
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-wsze dla przemiennych zawarte; bo ich samych 
dobro i płodu tey błahćy ofiary wymaga. 
-. D) Ważne bardzo i codzienne zachodzi Dis 
tanie, czyli wszystkie bez wyiątka i w każdym 
czasie brzemiennych żądze maią bydź zaspokae 
jane? Trudno iest: w tey mierzć z pewnością i 
z zujełnóćm wszystkich stron zaspokojeniem od- 
powiedzieć. Przypatruiąc się zbliska rzeczonemu 
u niewiast brzemieonych fenomenowi, posurze* 
gamy, że takie naywięcey kobiety podobnym ciere 
pieniom ulegaią, które są chorowitym sposobem 
-czułe i miękko wychowane; życie nieczynne pros 
wadzą, i kurczów czyli spazmów doświadczają: 
z drugiey albowiem strony niewiasty mocne, czer- 
siwe i pracowite, iakiemi są nasze wieśniaczki, 
naymniey o żądzach , przywiązanych nieiako do 
brzemienności wiedzą, 1 nayrzadzey ich „doznalą. 
Z tego pokazuie się, że rozmaite , dziwaczne i 
szkodliwe żądze niektórych brzemieuuych, należą 
raczey do rzędu chimer i uroicń , a niżeli dostrze- 
czy wistych cierpień. Gdy iednak wszelakie sprze» 
ciwianie się i opor brzemiemnyn, pobudzaiąc ie 
do gniewu, mogą dla płodu stać się szkodliwemi; 
przeto więcey dla utrzymania pokolu domowego; 
a niżeli dla istótnego pożytku wypada żądze brze- 
miennych szanować ; z lą wszelako Ostr OŻNOŚCIĄy 


U 
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aby one do rzeczy: nieszkodliwych tylko rozciąga- 
ły się: przeciwne albowiem postępowanie, iako 
-wibrew zamiarom przyrodzenia, nie tylko ma gea, 
igẹ Gie zasługuie, ale jeszcze ustawami obostrzo= 
-nê bydź powinno. 


E) Zyczyć iescze "- aby przypadki s smus 


*tne, morderstwa, -Opisy potworów, niesczęśliwych ` 


«porodów i połogów brzemiennym udzielane nie 
były: bo podobne opisania umysł. niezwyczay= 
"nym sposobem razić i wzruszać mogą. Akuszer= 
ski za nayświętszy: dla siebie obowiązek, mieć po- 
winny, iż dla brzemiennych i na czasiech będą- 
erch nie 1 ma nic okropnicyszego i i duszy ich nic 
bardziey nie zatńważa, dak opowiadanie ciężkich 
porodów i połogów , przy których z rozmaitym 
rzeczy wypadkiem usługę niosły. Wiedzieć al- 
bowieńn potrzeba, że mocno w swych myślach i 
fakuszerki i nicktórzy nawet lekarze zawodzą się, 
kiedy próżną chełpliwością zasłużyć na zaufanie 
pragną. Co większa, nie wolno nawet o przeszłych 
zdarzeniach mieszczęśliwych przed brzemiennemi 
di położnieami rozprawiać, iak io Fan Swieten 
przywiedzionym. przykładem nayoczywiściey pô- 
twierdza: „Pożar wsczął się wiednym domu Dli- 
skim mieszkania kobiety brzemienney, która przez 


cały iego przeciąg nayspokoyniey spała. Nazaiuuz 


a. 
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matka śpieszy z uwiadomieniem córki a przes 
pe niebezpieczeństwie, | którćm była zagrożo= 
: W moment po doniesieniu powstaie całego 
b drżenie, następnie krwotok maciczny z kon= 
wulsyiami, i życie nieszczęśliwey wystawia się na 
naywiększe niebezpieczeństwo. +Comm. A 1506.) 
P. Marc opisał zdarzenie pewnego komnissanta 
handlowego, który w ciężką zimę odbywaiąc po- 
dróż konno, „zbłądził z drogi śniegami zupelnie 
zawianey.  Wtćm niespodzianie przybywa. do 
miasta Lindau, nad brzegiem ieziora konstan- 
cyeńskiego położonego, kiedy rozumie, że iest 
iescze od niego na kilka mil oddalonym: a gdy 
się dowiaduie, że przebył znaczną, część ieziora 
zamarzłego i 1, „śniegiem pokrytego; w KO momeh= 
cie trwogą przeięty | bez. „zmysł słów padai Vë 
(Dict. d-se. med, E XIX. P 51.) Jeżeli więc gwał- 
towne wrażenia są tak szkodliwe dla płci naszey, 
iakże mie Łędą szkodliwe dla niewiast, których 
czułość z powodu brzemienności bywa nad miarę 
podniesiona? Akuszerki zatćm, osoby przeznaczone 
do pilnowania i towarzyszenia brzemiennym, nie- 
mniey wszelakiego rodzaiu dzienni i wieczorni 
nowiniarze domowi, ża podobne postępowanie 
naysurowiey upominani bydź Loop, 


A. Niewiasty brzemienne od prac ciężkich 
Poa G e Cosi a? 
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i zich stanem niezgodnych należy uwalniać. 
Lekarze wszystkich narodów (o postrzeżenie ma- 
ią za naypewnieysze, że niewiasty brzemienne 
ciężkim pracom aż do terminu rozwiązania z po- 
»winności oddane, na liczne i bardzo smutne tak 
dla siebie, iako tóż dla potomstwa narażaią się przy- 
padki. Uwaga ta nie tylko się tycze kobiet wiey- 
skich i rolniczych, które przez połowę z mężczy- 
znami mozolną dzielą pracę, ale nawet stosuie 
się do mieyskich, gdzie bez względu na porę ro- 
ku i stan własny, na żadną słowem okoliczność 
mie daiąc uwagi, naycięższe dla wyżywienia siebie 
i familii podeymuią znoie, P. Marc świadczy, że 
praczki w Paryżu i w okolicy miasta mieszkające, 
bardzo często ulegaią poronieniu i ciężkim poro» 
dom. Jeżeli te wszystkie uwagi zechcemy zasto: 
sować do naszego kraiu, gdzie lud płci oLoiey 
o kęsie naylichszego chłeba naycięższe i prawie 
bydlęce prace przy skwarze słońca lub w tęgą 
zimę podeyninie, a z dnia całego ledwie kilka 
godzin ku odpoczynkowi zostawia : kiedy się przy= 
patrzymy iak żony rolników do ostatniey chwili 
brzemienności zarówno z mężami do wszelakich 


robot należą, i bez względu na porę roku do po- 


winności dworskich, nayczęściey oddalonych, pę- 
dzone, powróciwszy do chaty całóm gospodar- 
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stwem trudnić się muszą: nakoniec, kiedy do tes 
go wszystkiego dodamy owe częste napominania 
do szczerćy pracy ze strony nieludzkich dozorców 
i namiestników, lub co gorsza, ze strony samych 
nawet właścicieli : słowem, kiedy wystawimy 
maysmutnieyszy stan człowieka bez pociechy i na- 
dziei; wtenczas nie można nie przyznać się, iż 
postrzeżenia lekarzów zagranicznych w całey do 
nas mocy zastosować się mogą. Smutne to iest 
wprawdzie wyznanie i dla przylacioł roli wcale 


nie pochlebne, ale na nieszczęście ludzkości, aż - 


nadto sprawiedliwe. Weźmy tylko na uwagę seze» 
'gółową ludność naszych kmiotków, a przekonae 
*my się, że kobieta nayczęściey sama iedna e che, 
«cie zostawiona i drobną dziatwą opiekuie się, i 
niemowlę własnemi piersiami karmi i ciężką pracą 
całe domowe gospodarstwo utrzymuie. Azali nie 
żony rolników całém gospodarstwem w domu i 
na polu zaymnią się wtenczas, kiedy ich mężowie 
albo odległe podróże lądem lub wodą odbywaią, 
albo też w dalekiey stronie przy rozmaitych dła 
swego pana fabrykach przez całe lato głodni i 
nadzy pracować muszą? Kto ogrody zarabia, za» 
siewa, oczyszcza, zbiera i plon cały na zimę 
przygotowuie ? kto w polu i na łące, w gumnie 
i oborze, pracą z mężem podziela się ? ieżeli nie 


t 
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żona: Sprawiedliwa ze EE miar jest uwagą 
P. Metzler ` »że nar ody naydzikszę uwalniają nie- 
wiasty brzemienne od pracy ciężkiey, a ieden 
tylko Europeyczyk nie zna się.na tym obowiązku, 
który samo przyrodzenie zdaie się wskazywać. 


Trudno wyrazić, iak wielu poronień takowe 


nadużycie bywa przyczyną, iak zuaczna liczba 
rodzi się nieżywych dzieci z tego powodu , iak 


` taż sama przyczyna w niektórych okolicach przys 


kłada się do niepłodności małżeńskiey. W.końcu 
dodaie, że mu znaionie iest: iedno mieysce, gdzie 
rzadka niewiasta bez poprzedniczego w brzemien= 


mości krwotoku rodzi. W szakże podobne kidażye 


_ cia codzień się dzieią i codzień powtarzaią, a nię 


ma duszy czułey , któraby temu wszystkiemu chcia= 


ła tamę położyć: bo codziennie widzieć można, 


Foz brzemienne do naycięższych prac naglą. Jeżeli 


zaś po gwałtownych trudach i wysileniach nie- 
szczęsną iaki wefunek spotka; wtenczas i dziedzic 
zokazaniem [tości pospiesza , i plebanowi na po- 
cieszeniach duchownych nie zbywa, a nikt nie 
pomyśli o tém, iak wieśniaków „dólą osłodzić, 
a własny ich interes w dopełnieniu powinności 
wskazać.” 

Kan = Svieten opisał smutny przypadek zda- 
rzony z niewiastą brzemienną,. która przez prę: 
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dkość upadłe= tylko dziecię podnieść chciała, 
P. Frank widział zgon matki i plodu w ósmym 
miesiącu brzemienności. z krwotoku powstały; 
która zastępuiąc| męża przy szlamowaniu stawu, 
przez kilka godzin w błocie pracowała. > 
Jakiego politowania i opieki nie warte są te Ze 
ny, które w pocie czoła przez cały ciąg życia dla 
tego tylko” pracują, aby mężowie wiecznie pró- 
żnuiący i ieczynni, nayoboiętnieyszóm okiem na 
trudy swych małżonek patwzali i ciężko zapraco- 
wany kawał chleba zrzędząc spożywali i prawdzie 
wie marnowawili. Do nich to zastosować. się, 
daie, co ieden pisarz niemiecki wyrzekł, „że nay=. 
większa liczba naszych chłopów (a bardziey iesz=, 
cze mieszczan 1 szlachty) zupełnie iest podobna. 
do Hotentotów, którzy na głowy: ieych. żon, 
oprócz drobnych: dzieci; po kilkanaście skór KG 
łowych do dzwigania składaią,. a sami z orężeme 
w ręku obok domowych zwierząt. wolny m i les, 
niwym krokiem z mieysca ña mieysce przesuwa 
ią się. | d 
Lubo. podobne nadużycia: codziennie się pos 
wtarzaią, i o złych skutkach stąd wynikających 
zdaje się każdy zarówno bydź przekonanym; 
wszelako dotąd runas i Ww kraiach obcych bardzo 
mało” ku uldze: biednych brzemiennych postano-. 
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wiono. Lecz obwiniaiąc siebie wyznać razem po- 
trzeba, iż podanie Sek dr przeciw nadużyciom 
nie tak iest łatwe, iakby rozumieć można: bo wiele 
znayduie się trudności, zwłaszcza W niższey kla- 
sie ludzi, gdzie bez własnego utrzymania” się 
zobopólna praca iest konieczna, których prawie 
pokonać nie można. 

` Ogólne ku zaradzeniu złemu przepisy, mogą 
bydź następu iące: f 

"ai Zadna brzemienna, licząc od trzeciego mie- 
siąca, nie powinna pod iakimkolwiek pozorem 
uży wać się do prace takich, które albo zbytniego 


i natężenia muskułów albo też niewygodnóy pozy- 


cyi wymagaią, lub które widocznie są przeciwne 
zdrowiu. Podobnego brzemienia mamy ukaz 
Rządzącego Senatu pod. d. 11. Kwietnia r. 1785 
a którym wyraźnie iesti rozkazano, aby panos 


wie i i gospodarze wedle miłości bliźniego, brze- 


mienne sługi pracami ciężkiemi nie obarczali. 

b) Kiedy u rzemieślnika, lub wyrobnika, żona 
brzemienna beż krzywdy rodziny i widocznćy szko- 
dy w gospodarstwie od pracy uwolnić się nie mo- 
że; natenczas kobiety niebrzemienne i dorodne 
córki sąsiadów, teyże samey klassy ludzi, powin- 
ny koleią wyręczać ie w tych zatradnieniach, któ: 


re się a ich sianem fizycznym nie zgadzaią. Śrzo» 


D 
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dek takowy w miasteczkach i we wsjach może 
przyyść do skutku, gdzie kobiety z dobrey woli 
iedne drugim pomagają: potrzeba tylko, aby do» 
bre ze strony dziedziców i duchownych rady, 
życzenia przyiacioł ludzkości wesprzec chciały. 

c) Mąż przymuszaiący własną Zong do og: 
żkiey pracy, mianowicie z którćy sam ią może 


wyręczyć, powinien bydź karany wedle miary 


swego posiępku i zostanie odpowiedzialnym za 


wszystkie złe skutki przez swoię niełudzkość spra- 
wione. Niewiasty brzemienne bez potrzeby na- 
rażaiące się na niebezpieczeństwo, powinny także 
odpowiadać za skutki ze swoiey nierostropności 
ng mogące. 

SE Uwzymuiącym widowiska i zabawy publi- 
czne, nie wolno niewiast. brzemiennych, kiedy ich 
stan będzie widoczny, używać do takich prac i poe 
winności, które się z położeniem ich fizycznóm nie 
godzą ana niebezpieczne szwanki narazić mogą. 

e) Tańce wszelakie, dla niewiast brzemieke ch. 
są nazawsze zakazane, bo koniecznćm utrudze= 
niem, nagłą zmianą temperatury i nakoniec nie- 
ostrożnóm użyciem napoiów zimnych, szkodzić 
im zwykły. Teto są przyczyny, dla których tak 
przyjemne zabawy, iakiemi są tańce, kończą się 
często na naysmutnieyszych przypadkach. 
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Trudno podobne urządzenie rozciągnąć do 
zabaw domowych i do balów nawet publicznych, 
gdzie | brzemienne własna wola prowadzi i czuy= 
ności policyyney nielako milczenie nakaznie. Mo- 
naby wszelako złe zmnieyszyć, a co większa, 
nawet zup tE zniszczyć, gdyby kobiety brzemien= 
. ne biorące w tańcach gwałtownieyszych, czynne 
uczestnictwo, były zapisywane i napominane, a 
w przypadku poronienia lub przedwczesnego po- 
rodu, mężowie za postęjki żon eme? odig- 
Ke 
8. Używanie lekarstw i krwi puszczenia 


s brzemienności naysurowiej obostrzyć. 
Jak wanie wszelakich leków i krwi- 'upuszcze- 
nie powinno tylko należeć do samych lekarzów; 
tak naywiększey kary są godni, którzy bez ża» 
dney nauki i prawa, odważalą się używać pomie= 
nionych srzodków dla niewiast brzemiennych. Zu- 
chwałe akuszerki, mianowicie mieszkające na pro= 
wincyi, naybardzićy w tóń grzeszą, a postę- 
puiąc przeciwko powołaniu i przysiędze, własne su- 
mnienie ciężką: winą obarczalą. Pominąwszy, Ze 
często zbrodnicze życzenia pod'maską uaconego 
zdrowia ukrywaią się, Wiele fest osób,. które 
Wë Moment po zastąpieniu natychmiast w widoku 
uroionych iakichsiś na przyszłość korzyści albo 


X 
lekarstw wewnętrznych domagaią się, alba też upii- 
szczenia krwi żądaią, Biada tym, które na każde 
zawołanie znayduią lekarzy powolnych i ich chę» 
ciom zadosyć czyniących: bo mnogie i w dzieiach 
sztuki lekarskićy 1 w codziennem doświadczeniu 
znayduią się przykłady, które naysmutnieyszych 
ztey przyczyny skutków dowodzą. A chociaż z dro, 
gićy strony nie zbywa na przypadkach brzemiene 
hości takićy, gdzie i lekarstwa i krwi upuszczenie są 
potrzebne: atoli iak rzeczone srzodki dla wszy- 
stkich w ogólności brzemiennych pie służą isłużyć 
nie mogą; tak w zdarzonćy, potrzebie sam tylko lee 
karz o ich użytku stanowić powinien. Wszakże 
z tego względu nic nam do Życzenia nie pozostale, 
bo policya lekarska w całóm Imperium Rossyy- 
skićm ustanowiona czuwa nad tém, aby lekarze; 
“nisze i wszyscy urzędnicy medyczni swóie po- 
winności przyzwoicie i wedle ustaw pełnili: ciar- 
latani zaś i oszusci aby nigdzie do leczenia nieniies 
szali się i cierpianymi nie byli, iak naysurowićy 
przestrzega. A ieżeli tu i ówdzie widokom rządu 
nie czyni się zadosyć, w tëm iest wina ludzi łatwo= 
wiernych i o własne dobro niedbaiących. 
6. W spierać dolą niewiast .brzemiennych 
w biedzie i nędzy zostaiących, Ubostwo iest 
naywiększćm i naynicznośnieyszóm brzemieniem 
Pam. Tow. Lekar. Wileń. TV. ll. 15 
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dla kobiet ciężarnych, a ciągłe smutki domo- 
we, niepokoy dręczący i doskwierny w rzeczach 
do życia naypotrzebnieyszych niedostatek podko- 
puiąc zwolna siły żywotne i zdrowie niszczą i 
przyczyną rozlicznych staią się cierpień. Nikt 
przeto dziwić się nie powinien, Ze dzieci w takich 
okolicznościach na świat przychodzące bywaią 
naznaczone piętnem niedoli i ułomności. Tey 
iednćy przyczynie przypisać potrzeba rozliczne i 
wrodzone nieiako dzieciom ubogiey klassy ludu 
choroby, iakiemi są, nabrzmiałości, wyniscze- 
nie, skrofuły, choroba angielska, i wiele innych 
odmian z nich początek biorących i które nayczę- 
ściey towarzysząc niedostatkówi i ubostwu, sa- 
mém weyrzeniem zdaią się obwiniać społeczność 
o iey nieczułość i nieludzkość. Jeżeli do tych 
uwag i tę ieszcze dołączymy, że klassa ludu ubo- 
giego stanowi część narodu naypracowitszą 1 nay- 
ludnieyszą; sprawiedliwa rzecz zatćm, abyśmy 
wszelkiemi sposobami przykładali się do wspie= 
rania i osładzania losu tych matek, którym na 
naypierwszych zbywa do życia srzodkach. Day- 
my, że iuż oboiętném okiem spoglądamy na nę- 
dee i ubostwo obok nas ustawicznie snniące się; 
lecz żebyśmy równie oboiętni byli na niedolą 


brzemiennych pomocy u nas szukalących, o tém 
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pomyślić ani mogę, ani powinienem. Owszem 
mam nadzieję doczekać się spełnienia życzeń 
przyjaciol ludzkości, kiedy matki, którym losy 
błogie sprzyiaiąc rzadko nędzę widzieć pozwala- 
ią, świętćm przymierzem połączą się w towa- 
rzystwo dobroczynne i odnowią w naszym kraiu ` 
zerwany soiusz matek dostatnich z ubogiemi, któ 
ry ie zbliżając na wzaiem ku sobie, przekonywać 
będzie w każdcy chwili, że aby bydź w społe- 
czności rzetelnie użytecznym, małey tylko ofiary, 
a więcćy dobrey chęci potrzeba. Jeżeli niedosyć 
tych pobudek, miech zwrócą myśl czułą pra- 
wdziwe matki do tey chwili, kiedy pomocy lu- 
dzkiey potrzebuiąc, mały tylko dla nich pozostawał 
między nadzieją a rospaczą przedział, a pewny 
iestem że w całey zupełności uczuią moc ubostwa 
i niedostatku, który ze wszech stron niesczęśli- 
we brzemienne uciskaiąc, tóm iest ókropnieyszy, 
że nawet po rozwiązaniu żadna dla nich pocie- 
cha, Żadna nadzieia nie pozostaie. Ta iedna 
uwaga zdolna iest pobudzić dostoyne matrony i 
czułe niewiasty do odnowienia świętego żowa- 
rzystwa macierzyństwa, którćm się miasto na- 
sze przed laty kilką szczyciło i za którem lu- 
dzkość woła. Wielkie są zasługi w społeczności 


towarzystw dobroczynnych; lecz towarzystwa 
15% 
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macierzyństwa tém są droższe i zacnieysze, że 
wsjietaiąc iednę osobę dobro i szczęście dwoyga 
zapewniałą. Do uskutecznienia tego zamiaru ani 
władzy rządowćy, ani powagi zakonodawczćy 
nie potrzeba, ale sere bogoboynych i czułych, 
dusz pięknych i szlachetnych, któreby chciały 
odpowiadać dobroczynnym zamiarom wielkiey 
Monarchini Nayiaśnieyszey Cesarzowey Man 
'TEODOROWNY. 

7. Starać się aby choroby niewiast brzee 
imiennych iak nayprzyzwoiciey były leczone. 
Okoliczność ta z siebie nayważnieysza, ną mniey+ 
szy w ogólności wzgląd zdaie się zasługiwać, a 
niżeli powinna; czego przyczynę w tém ujrze- 
dzeniu pospolitóćm upatrzyć można, iakoby nie» 
misste póty były zupełnie wolne od wszelkich 
chorób, póki są w stanie brzemienności. Czczość 
podobnego mniemania z codziennych skutków oi: 
świeca się. Lecz oj:rócz takowego uprzedzenia nie 
raz widzieć zdarza się, że mężowie względem wła» 
śnych małżonek zdrowia, albo mniey dbali, albo 
co gorzćy, zupełnie oboiętni bywaią: coiak w po» 
wszechności żadnym pozorem wymówić się nie 
daie, tak na tćm większą zasługuie wtenczas nas 
gang i karę, kiedy żona w swćm nosi łonie dla 


męża dziecię a dla kraiu obywatela, Mąż odma» 
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wiaiący przyzwoity w chorobie małżonce pomos 
cy, zdaniem P. Franka, zdaie się życzyć iey śmier+ 
ci, a taki wedle wszelkiey praw słuszności powie 
nien tracić do ićy posagu prawo: surowsza zaś 
nierównie kara na takiego spadać powinna, któ: 
ry wyzuwszy się ze wszelkiego czucia moralności, 
dwie istoty ną widoczne niebczpięczeństwo Wy- 
stawia. Pospolita podobnych mężów wymówka: 
iż nie spodziewali się aby choroba tak złe sku- 
tki za sobą pociągnąć mogła, ma żadną wcale 
uwagę zasługiwać nigdzie i nigdy nie powinna: 
bo iak naygwałiownieysze choroby od lekkich 
pospolicie cierpień poczynaią się; tak bynay- 
mniey nie należy do męża, rzeczy niewiadomego, 
„sądzić | o stanie choroby zuer żony ze stopnia 
„cierpień, których doświadcza. Nakoniec żadney 
wątpliwości nie ulega, że wszelaka choroba nie- 
wiastę brzeniienuą napasiniąca, daleko niebezpie- 
cznicysza bywać zwykła, a niżeli w iakimkolwiek 
innym czasie bydźby mogła: dla teyto przyczy- 
ny i użycie srzodków wczesnieysze i skateczniey- 


sze bydź powinno. 


Srzodki uboczne ze strony władzy rządowey na 
korzyść brzemiennych przedsiębrać się mog ;ce. 


Przez srzodki uboczne rozumiem to wszystko, 
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do czego niewiasty brzemienne, iako brzem'en< 
ne, tak względem siebie iako też względem spo- 
łeczności są obowiązane: sprawiedliwa ałbowiem, 
aby własnóćm staraniem do tego się dobra przy- 
kładały, do którego osiągnienia rząd wszystko 
ułatwia. Krócćy mówiąc, słyszelisiny inż ong: 
Jeżytościach i zaszczytach niewiast brzemientych, 
obaczmy teraz iakie są ich powinności. A że te 
"całkiem zależą od postępowania samychże niewiast, 
które się nie łauwo date obostrzyć prawami, bo~ 
by zdawały się obarczać wolność osobistą i mo- 
głyby chybi zamierzonego celu; zatém starać 
się wszelkiemi sposobami i radami potrzeba tak 
wolą wszystkich niewiast brzemiennych bierg: 
wać i naprowadzić, ażeby uznaiąc w podadź się 
maiących srzodkach swoie własne i społeczności, 
do którey należą, dobro, iak nayrychley ie mię- 
dzy sobą upowszechniły. Jedna zatém do otrzy- 
mania pożądanego w zamiarach naszych skutku 
pozostale droga, toiest droga oświecenia i prze- 
konania w sposobie iak nayprostszym i do poię- 
cia każdey zastosowanym. Już w pierwszćy czę- 
ści, mowiąc o prawach służących niewiastom brze- 
mienny lu, wypadło nie raz wspomnieć o ichże 
obowiązkach, do których wyłuszczenia teraz 


w szczególności przystępnuię. 
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Nadużywanie napoiów mocnych rozmai- 
tego gatunku. Zbytek, iakiego się dopuszezaią 
niektóre miewiasty brzemienne w używaniu Dër 
poiów mocnych i opaiaiących , bardzo smutne i 
rozmaite wywiera na brzeniennosć skutki, które 
tym częstsze bydź muszą, im potrzeba podobnych 

naporów w rozmaitych klassach ludzi coraz bar= 
dziey staie się powszechnieyszą. Teyto a nie in- 
ney przyczynie można przypisać tak częste poro= 
nienia, rozliczne choroby i dolegliwości matek, 
niemniey niedołężność rodzących się dzieci. O 
szpetności takowego nałogu tak dawne i tak po- 
wszechue iest wyobrażenie, że w nayodłegley= 
szych wiekach wstrzemięzliwość i uzeźwość do 
nayznakomitszych mot i ozdób płci żeńskiey li- 
- c€zono. Jak- prawa Kartagińczyków zabraniały 
niewiastiom świeżo zamężnym używania Wwszcla- 
kiego wina; lak Wumma za świadectwem Plu- 
tarcha , pod naysurowszą karą rozciągnął ten za-- 
kaz do całey płci żeńskiey.  Jakieby wyobraże= 
nie wspomnione narody powzięły o nas, gdyby 
im przyszło bydź świadkiem zbytku miewiast te- 
raźnieyszych i patrzeć na to powszechne: zalewa- 
nie się gorzałką, napoiem nierównie od wina 
mocnieyszym, i w skutkach swoich obrzydii- 
wszym? Prawda, że nałóg piiaństwa w klassie 


Z 
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tylko miższey 3 a samém pospólstwie iest powsze« 
chny i panuiący, lecz gdy ta sama klassa 
w każdym narodzie iest nayznacznieyszą, przeto 
i skutki z takowego nałogu na społeczność spły= 
wałące, muszą bydź bardzo wielkie i niezmiernie 
zasmucalące, 

Wszakże, miemnieysze szkody i w wyższych, 
iak mówią, domach postrzegaią się, gdzie wina 
słodkie, wina tak zwane damskie i w rozmaity 
sposób przyprawne likwory mieysce obrzydliwey 
gorzałki zasiępuią; bo takie całą moc za pomocą 
słodyczy maiąc przylłumioną, zdaniem naydo- 
-sświadczeńszych lekarzów poronienie nayłatwiey 
sprawić mogą. 'Takiemi niegdyś były za świa- 
dectwem ZF/iana, wina z Achaii, które blisko 
gór ceroneńskich rosły, i niewiastom greckim 
-w widokach dzieciobóyczych usługę czyniły. Do 
takich więc za dni naszych policzyć możemy 
-wszystkie wina południowe słodkie i samo wino- 
szam pańskie szumiące. 

Chociaż to nie ulega wątpieniu, że niewiasta 
brzemienna oddaiąca się nałogowi piiaństwa mo- 
że bydź upomniona, a nawet wedle okoliczności 
przykładnie ukarana: chociażbym nie był prze- 
Giwnym postanowieniu z siebie nader korzystne- 


mu, aby w domach trunkami handlujących nie 


dawano więcey napoiów mocnych tym brzemiepe 
nym, które okazuią znaki bliskiego upicia się; ie= 
dnak to iest rzeczą naypewnieyszą, że podobne 
śrzodki będą zawsze niedostateczne i małey tylko 
liczbie przypadków zaradzą: bo nałóg tego ros 
dzaiu tém iest strasznieyszy, że naywięcey mięs 
dzy ścianami domu ukrywa się i wszelką czuy- 
ność zawodzi. Nie ma innego w tey mierze śrzod+ 
ka, nad rzetelne ludu oświecenie, wystawuiące 
z iedney strony całą sromotę występku, a z druz 
gicy pokazūiące nieprzeliczone stąd szkody dla 
nich i dla przyszłego potomstwa. Nauka moral; 
na ustna i pisana; rzetelna gorliwość i przykładny 
żywot osób wyższych, są naylepszemi w tey Tzes 
czy p rzewądoikapąjąi 4 pauczycielami, a czego wszy: 


stkiego i teraznieysze ze i przyszłe pokolenia zdaią 
się oczekiwać od kapłanów, panów i wszelkiego 
stopnia nad ludem ubogim zwierzchników. Das 
wnieyszy xiążę niemiecki, rzeczywisty filozof, bọ 
przyjaciel ludu, będąc koadiutorem arcybiskupa 
mogunckiego, a mieszkając w Erfurcie, pierwszy 
zamiorzył kier ować zbawienne $rzodki ku temu 
celowi. Między wielą albowiem chwalebnemi 
urządzeniami i to zaprowadził, aby ieden z pro- 
fessorów medycyny w owoczesnym uniwersytecie 


nauczał niewiasty brzemienne, iak maią w swym 


stanie zachować się i iak postępować z urodzo» 
nóm dziecięciem powinny. Podobne lekcye przez 
mnogich słuchaczów uczęsczane, bardzo skute- 
cznie przyłożyły się do wykorzenienia rozmaitych 
przesądów i nałogów, a czemu naylepsze prawa 
zaradzić nie mogły. 

Napoie ciepłe, a mianowicie herbata i kawa, 
są także szkodliwe niewiastom brzemienuym: bo 
nie tylko mogą dadź pobudkę do łatwego poro= 
nienia, ale co gorsza osłabiaią trzewia brzuchowe, 
psuią funkcyią trawienia i tamuią pożywienie pło- 
du. Mnogie tę rzecz przykłady i świadectwa po- 
ważne uczonych lekarzy zatwierdzić mogą. Lecz 
niestety ! używanie podobnych napoiów , a zwła- 
szcza herbaty, ze wszystkich względów dla zdro- 
wia szkodliwe, codzień staie się powszechwiey= 
sze, a które tém smutnieyszych każe oczekiwać 
skutków, że prowadząc za sobą długie siedzenie 
i prawdziwie czynne próżnowanie, psuie obrot 
krwi w trzewiach brzuchowych, czynności ich 
osłabia i rozlicznych cierpień staie się przyczyną. 
A ieżeli od dawnych czasów lekarze w Niemczech 
przypisywali kawie rozmaite przypadki w ciąży i 
przy porodach, gdzie ią tak cienką i słabą uży- 
wać zwykli; cóż dopiero mówić o skutkach tego 


napoiu unas, gdzie pospolicie tak mocno i tęgo 
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przygotowuią ? Zeby się zaś przekonać, iak mało 
skutkować mogą prawa obostrzaiące używanie ka- 
wy, dosyć est powiedzieć; że Fryderyk W. mi= 
mo wszelką władzę nie mógł tego dokazać: tak 
dalece, że monarcha ten slraciwszy czas i pracę 
na daremnećm odwiedzania doniów wieyskich, na 
=psuciu młynków do kawy i na ogólnćm kon- 
fiskowaniu tego wszystkiego , co do iey przygo- 
towania służyć może, był nakoniee przymuszo- 
ny do' wyrzeczenia się swego zamysłu. ` Z tego 
względu ieden pisarz powiedział, że Fryderykowi 
łatwiey byłowygrać dziesięć bataliy a niżeli wstrzy= 
mać wieśniaków od używania kawy. 

2. F pływ odzieży i sposobu ubierania: się 
na stan brzemienności. Uwaga ubiorów płci 
żeńskiey i ich wplyw na zdrowie niewiast brze- 
miennych, zasługnie: na wszelką pieczołowitość 
rządową i na baczenie rodu ludzkiego. Jakoż 
rzecz ta nader z siebie ważna stała się nie raz 
przedmiotem badań uczonych: Śmieszną dzi- 
siay byłoby rzeczą uskarżać się na trzewiki z wy- 
sokiemi korkami, na rogówki dziwacznie ciało 


;krępniące i inne podobne ubiory, które z latami 


*W zapomnienie poszły; ale pozostają ieszcze ku 


powszechnemu uskarżaniu się owe sznurowki i 


korsety ; które niewyrachowane a zawsze złe sku- 
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tki za sobą ciągną. Z tego względu prędzeybym 
się zgodził na używanie tey, że tak powiem, ubio> 
rowey przyprawy dla kobiet dorosłych, a nawet 
podżyłych i wiele ciała maiących (ieżeli próżna ` 
chęć podobania się z latami nie ustaie); ale nigdy 
społeczność przebaczyć nie może i nie powinna 
tym matkom, które dla ziednania uroioney poe 
staci swym córkom, zaraz ie od dzieciństwa krę- 
puig, ściskaią i rozmaitym sposobem męczą. Po- 
stępek podobny iest rzetelnym grzechem przeciw 
naturze, bo tym sposohem dzieło wzrostu albo 
się wstrzymuie , albo też zupełnie w innym kie- 
runku dzieje i odbywa. Podobne sznurowanie 
wywiera mianowicie szkodliwą czynność na piersi, 
trzewia brzuchowe i na miednicę; a stąd pochos 
dzi, że tyle mamy porodów ciężkich z przyczyny 
zle nkształconey miednicy; stąd wypływa tak zna- 
czna liczba rodzących się dzieci nieżywych i umar- 
łych; stąd nakoniec tyle liczymy matek niczda- 
tnych do karmienia własnemi piersiami: a czego 
wszystkiego bardzo rzadkie przykłady w klassie 
ludu ubogiey 1 wieyskiey znayduiemy. Śledząc 
dalszych skutków podobnego ubierania się, kiedy 
się zastanowimy nad ścieśnieniem brzucha i trze- 
wiów wnim będących, co koniecznie osłabienie 


we wszystkich funkcyach trawienia za sobą cią- 


guąć musi, kto wie, azali nie teyże samey przy» 
czynie przypisać można tak częste w naszym wi: 
ku skrofuły i chorobę angielską: bo niepodobna 
ażeby dziecię w żywocie matki zle karmione za- 
rodków przyszłych cierpień z sobą na świat nie 
przywosiło. 

Takie to są korzyści z ubiegania się za fał- 
szywym pozorem piękności, lecz nie dosyć na 
tëm, oto ieszcze większe przestępstwa w wieku 
naszym popełniają się: bywaią albowiem tak pło= 
che niewiasty, które nosząc pod sercem owoc 
miłości, przekładsią próżność nad nayświętsze 
obowiązki i w niczóm panuiącey nie chcą ubli- 
żyć modzie. 

Tym wszystkim nadużyciom nie można ina- 
czey zaradzić tylko dobrym przykładem; życzyć 
przeto wypada, aby damy wyższego urodzenia a 
tém samém większey wziętości łącząc się z czasćm 
w towarzystwo macierzyństwa naypierwey uwagę i 
staranie zwrócić i skierować chciały ku wygu= 
bieniu szkodliwych przesądów, a tak własnym 
oświecaiąc przykładem wszystkie klassy ludu 3 ` 
społeczności rzetelnie się zasłużą , i swole imiona 
do wdzięczney potomności przekażą. Wszakże 
gdy to mówię, obawiam się abym nie zasłużoney 


ze strony niechętnych nie ściągnął na siebie na- 
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gany; chociaż mnie ona mało zastanawiać powin= 
na wtenczas, kiedy o rzetelny pożytek płci pię- 
kuer i o dobro społeczności rzecz się toczy. I 
dla tego ieszcze raz powtarzam, że dobry tylko 
przykład ku _zńiesieniu złego iest naylepszym 
śrzodkiem. Tak cesarz Józef II, iedyny ludu 
przyjaciel, przekonawszy się o złych skutkach z kor- 
setów i rogówek, nie tylko ich używania we 
wszystkich domach edukacyynych zabronił; ale 
co większa, chcąc przywiązać do nich hańby ce- 
chę, rozkazał, aby kobiety publiczne i na roboty 
skazane, odbywały ie ubrane w korsety i rogówki. 

Wieleby można ieszcze dodadź „potrzebnych 
uwag. co do sposobu ubierania się niewiast wzglę- 
dem klimatu i pory roku, a w czćm naymniey 
baczności dawać zwykły: lecz gdy szkodliwe ztey 
przyczyny skutki są nadto widoczne i codziennie 
pod zmy sły podpadaią , a rozbiór rzeczy tak wa- 
żney przydłuższego czasu wymaga; przelo nie 
maiąc prawa nadużywania waszey panowie cier- 
pliwości, pozwolić raczycie, że iey wyłusczenie 
` do stosownieyszey okolicznosci zostawię. 

Dla tey samey równie przyczyny iako i dla 
wielu innych, przymuszony jestem zaimilczeć o 
wzaiemnych obowiązkach małżonków eo do uży- 


wania praw małżeńskich podczas brzemienności, 
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które w wielu narodach ustawami religiynemi i 
cywilnemi naysurowiey obostrzone z wielu wzglę= 
dów za szkodliwe i występne uważać się powinno. 

Niepódobna nakoniec, abym się tu zastanawiał 
nad mnogiemi uprzedzeniami i przesądami, na 
które w każdym kraiu brzemienne bywaią wy- 
siawione, a których znisczyć i wykorzenić ina- 
czey nie można, tylko przez oświecenie wszystkich 
klas ludu, do czego z darów Nayłaskawszego 
MoNaRCHY Wszystkie mamy zapewnione i ułatwio- 
ne śrzodki i pomocy. Naylepszemi w tey mierze 
nauczycielami będą zawsze duchowni, zupełną 
ufność powierzoney sobie Chryslusowey trzody 
posiadaiący. Równóm prawem oczekuie lud o- 
świecenia i nauki ze strony swoich panów i wła- 
ścicieli, iako zarządzających iego wolą, czasem, 
a poniekąd samą własnością. Naostatek życzyć 
ieszcze potrzeba, ażeby lekarze chcieli się zatru- 
dnić zebraniem wszystkich błędów i uprzedzeń 
między pospólstwem panuiących, i żeby ie wy- 
stawili ku pożytkowi powszechnemu w takićm 
dziele i obrazie, iakie iuż Francuzi przez prace 


Richeranda i Salgues posiadaią. 
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O Pasku przechodzącym (zoster migrans), po- 
strzeżenie doktora JANA ANDRZEIA LOBEN- 
WEINA (Tłumaczenie z łacińskiego). 


Ess zdarzenie, o którem mówić będę, ieścze 
roku 1785 w szkole kliniczney instytutu medy- 
ko - chirurgicznego w Petersburgu widziałem; 
z tém wszystkićm wolę iedno z liczby dawniey- 
szych moich postrzeżeń do opisania wybrać, iak 
przypadek, między tysiącem niełatwo się zdarza- 
iący, w ńńilezeniu zachować. Rzecz iest 0 żoł= 
nierzu przedtćm doskonale zdrowym i silnym, 
który w zimowey porze od nadużycia napoiów i 
pokarmu zachorował, a drugićgo dnia choroby 
był przyniesiony do szpitala klinicznego. Cier- 
piał ból głowy; duszność i niespokoyność wiel- 
: ką, przy ciągłem zbieraniu się na womity. Puls 
był gorączkowy. Wyższa isrzednia część czoła 
czerwonością różową, bolącą i piekącą, do obu 
części bocznych czaszki, włosami pokrytych TOZ= 
chodzącą się (wyiąwszy sam wierzchołek głowy) 
zaięta była. Po wzięciu na womit zmnieyszyła 
się nuda, lecz ból głowy i gorączka bynaymniey. 
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Duja, mastepyiaeren róża nakształt Pr. „głowę 
naokoło. pasya; ała; a a a gorączka EES z obrzy dzeniem 
pokarmów. HKH Na zw olpienie, odchodu R 
sa; truņeczek, rabar barowy był. dany. ; ` Dnia. ze: ; 
çiego., stan choroby. bez odmia jeny; a Mamm Lg 
samo. 4. ¡trzeciego dnia „Ba czwarty, różowa A 
rona, nieznacznie z, DESEN Weieen vn 
sie zaczęła, Na. eel, w. szcpokości z góry znikła, 
de let An. gpg "ar, dru ziel 
eansrtegt. A0 breeze KARZE ee? 
opierał ae na brwiach, z boku na uszach , R: 
tyłowi na. wypukłości tyłu głowy: ` PZ, AA 
„Gdy inż „pasek mieyscę odmieniać posad, P 
pięczystość. pierwszych, dróg. up orczy wie or 
drugi xaz dano aa womjt potha sraidean paz 
pięcia. przyczyny wzbudeaiąccy.chęrol ha, aka też 
dla, depomożenia, di laien lekarstwa, A 
rça: zapełuepiu, de Bear siala 
wystąpieniu, iE 14 bix IRE. GRE, 
-da Fos. chozoBB swoi, dee. „albowiem cz 
woność, nąbsztąkt, opaski, codzień, niżey. się posue 
wała, w; miarę ak iey MA, brzegi. myama Dia 
nało, tolesterofzigi A9) szerokosci SOK 
wacącz. tylęż z dolu 9 sdeen cy.akórze mieyseg ` 
zaymowalas tak rówocgo. stosunku ziel a, Es 


waniem 4 górze a przybywa W Dës Lok 
Pam. Tow. Leb. Mileń. Te 
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we wszystkich peryodach biegu swego był iednos 
stayney szerokości. Zawsze na trzy cale szeroki 
spuszczaiąc się po twarzy, sżyi, piersiach i brzue 
chu zaledwie się nad pachwinami zatrzymał. We 
wszystkich zaś wymienionych mieyscach obwód 
nieprzerwany około ciała formował, i we wszy- 
stkich biegu swego peryodach iednostayne i do 
róży podobne okazywał charaktery, iakoto: kolor 
iasno czerwony, ból palący; w dotknięciu chro- 
pawość od brodawek skórnych zapalonych i do 
wielkości ziarna nabrzękłych. Nigdzie się nie 
ukazały ani pęcherzy ki świerzbiące, ani też cóżkole 
Wiek podobnego dò liszaia. To zaś miał szcze- 
gólnego w przechodzie swoim, że gdy z szyi 
spuszczał się na tułów, nie same tylko piersi gr 
krążał, ale razem i ramiona, i na nich zupełnie 
podobny iak na piersiach a poźniey na brzuchu ob= 
wód określał. Nigdy zaiste żadna z chorób piękniej» 
szego , iak ten pasek, widoku wystawić nie mos 
gla, gdy nakształt wieńca ciało opasuiącego ró- 
żówym kolorem iaśniał, a po obu stronach dwa 
mnieysze okręgi symetrycznie ramiona otaczające 
ieimu towarzyszyły. Bieg w dniach 21 odpra» 
wił, a począwszy od górnego brzegu czoła pod 
włosami, skończył się u części nadkrokowey włos 
sami pokrytey. Po bokach wysypka ograniczyła 


się na wyrostkach grzebieniowych kości bezimien= 
nych; z tyłu na lędzwiach;, ana członkach wyże 
szych doszła aż do rąk. Jednakże w całym tym 
biegu przesuwała się tylko po zewnętrzney pos 
wierzchni ciała, części wnętrznych bynaymniey. 
nietykaiąc. Na powiekach ograniczała się rzęsa” 
mi, i oka nie sięgała; zaięła uszy, do kanału 
słuchowego nie dochodząc; wargi miiaiąc Droe 
żność gęby, ówszem gdy na brzuch przeszła, sam 
tylko pępek ominęła; liniią zaś białą i grzbiet 
zarówno z innemi częściami zaymowała, iakoe 
kolwiek na tych ostatnich mieyscach niemoc ta 
pospolicie ograniczać się zwykła, na żadną. stro»: 
nę za nie nieprzestępuiąc. Chociaż zaś wysypka 
obeszła naokoło, -przednieysze atoli organa nies: 
tkuięte zostały; iakoto;: mózg, organa zmysłów, 
próżność gęby, płuca i wnętrzności brzuchowe,: 
które to części, a zwłaszcza mózg, od róży mieya 
sca się nietrzymaiącey, w przypadku weyścia iey 
do śrzodka, łatwo zaięte bywaią; ` Opisana więc 
choroba łagodną raczey nazwać się może, bo pos 
minąwszy nudności w pierwszym peryodzie z bo=: 
lem głowy 3 znaczną: gorączką połączone, bieg 
dalszy tak lekki nastąpił, Ae chory wygodnie 
mógł się przechadzać. ` A gdy ten pierwszy okres 
choroby przeminął „nic więcey nad HE skós 
A 
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ry: zalętey wysypką, wstręt do; pokarmów z gos ` 
ryczą “w gębie i lekką gorączką nie pozostało, 
Ponieważ natura choroby: gastryczna na początku 
i w całym biegu się skózyńiłacż i po drugićm dai 
niu pa: ¿womit znaki: "nieczystości pierwszych dr róg 
nie y niknęły;* asskądinąd wysypka weyściem do 
śrżodka grozićssię zdawała; lekarstwa poty pos 
budzaiące połączone ze zwalniaiącemi dawane by- 
ły: po drugim: więc 'womicie aż do końca choro: 
by, używał rabarbaru z preparatami bzówemi, lecz 
wiak małey ilości, że przy lekkim: pocie; age: 
dne stolca odbywało : się a Rec: Kiedy iuż 
dnia'e1 paŝe (mą: ch mieyscach zastas 
now się z w Ee  zostawałeni, = cho= 
roba ma sie ku końcowi, czyjteż na weyście do 
śrzodka zakrawac Dla zabęzpieczenia się od osta- 
tniego. wypadku: RM sb EC SE Ra 
Piste en nee i? 

PW fg nieznacznie ai -gorz= 
kał w gębie i górączii a zmwieyszać się zaczęły. 
Bligir ówzinacnigiący « był ostatnióm lekarstwem; 
na.którernckurącyą zakończono: o Do samey wy= 
sypki żadnych zewnętrznych: dekarstw nie przykłae 
deg. Skóra zaś'na wszystkich mieyscach, z kitów 
rychi pasek ustępował; Ciągle się łuszczyła, a to: 
tak mieżnacznie;: że łuszezki mączaste rdczey nak 


ZS gt 
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zwać się mogły, a niżeli do owębi, podobne. Po 
upłynionym miesiącu odzyskawszy „apetyt ` i e 
zdrowy wyszedł ze szpitala: ` ei 
Byłże to prawdziwy zoster, zina: wie 
dzieli? Wszakże według przyłętego opisania; , cho» 
roba ta iednę tylko stronę ciała zaymuie i półoę 
krąg pęcherzykami natury liszaiowey osypany wt 
rain, Nie. „będzież to. niedorzecznością . odnosić 
do nicy pasek który nie. połowę; ale zupełny. obe 
wód określał „si i nie do liszaia, lecz raczey do 
róży był podobny? Zwyczaynie wprawdzie pasek 
(zoster) połowę « ciała zaymuie, i7pwzeto w samey 
nawet definicyi opisuie się iako, półokrąg iednę 
stronę otaczaiący. Tak Marek; Aureliiusz Ze 
verinus. sławny. niegdyś professor r w Neapolu, na 
dwieście dat „przed nami iuż, o bytności, paska zę 
pełuego (zosteris'integri) powątpiewaiąc powiada; 
»że pasek tego rodzaiu. od nikogo. żeszczę, dos 
»tychczas: nie był opisany, toby. Sam ngoc 
dne o nim mógł dadź swiadectwo: + Dier 
dzenie to Severinusa ile: w „poźpiey: szym. ; czasie 
wpływu miało, znał dobrze de „Haem,, kóry 
` mówiąc o zosterze: »że zawsze z; przodu. za liniją 
»białą, a z tyfu za „wyrostki 1 tarniste ërem, nie 
» przechodzi.” » dodaie:- -„»że tego. mnjapania 1 taka 
piest aż do naszych czasów. wziętość. i. przewaga 
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»iż wszyscy za nim poszli, owszem niektórzy byż 
© lności paska (zonae), któryby ciało naokoło okrą: 
»żał zap ;rzeczaią , albo też o niey powątpiewaią.” 
"To iednak pewna; że zoster niekiedy całkowity 
obwód formuie. "Takich zdarzeń przykłady acz 
rzadko widziane, opisuią: Smetius, Reydt, Rie- 
dlinus, Schulze, Brechtfeld, Burgius, Hel. 
wig, Lentilius, Detharding, Adoiphi, Fry- 
deryk Hoffmann, Lang, Russel, Turner, Ba- 
teman. Owszem, że starożytni iuż znali pasek 
całkowity, słowa następuiące Pliniiusza 3 Wa- 
łeryiana dowodzą: »Zoster nazywa się, i śmierć 
» nadaie, ieżeli naokoło ciało obeydzie.” chociaż 
takowe rokowanie nie zawsze się sprawdza. Pos 
strzeżenia albówiem T'ulpiiusza i Fryderyka 
Hoffmanna przeciwnie dowodzą. Bez wątpienia 
zoster niekiedy ciało naokoło obeymuiący śmier- 
cią się kończy, lecz nie u wszystkich. Śmiertelny 
był u Margrafa brandeburskiego , iak świadczy 
Lang, i u drugiego chorego w Szwecyi; wy- 
szedł iednak z niego chory Russella; szczęśliwie 
się ukończył na Xiążęciu bawarskim, leczonym 
przez Langa, i wdowie Deżkardinga, i nasz 
chory bez szwanku go wytrzymał. 

Przytrafia się więc zoster, obwód nieprzerwany 
około ciała stanowiący. A ieżeli pasek, półokręgo= 
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witylko równaiący się, zostera nazwisko otrzymał; 
więc tém bardziey opasuiący obwód całego ciała na 
nie zasługuie. Chcąc zas inaczey twierdzić, trzeba* 
by pierwey zaprzeczyć, że linija krzywa końcami - 
nawzaiem się stykaląca, nie czyni koła; albo też 
półkołu własność zupełnego obwodu przyznać. 
Zdaie się więc, że pierwsze owo nazwanie zoster 
albo zona u Greków , Circinus albo zona ignea 
u Łacinników, der feurige Giirtel , der feurige 
Umlauf u Niemców, nie dla kształtu półokręgu, 
lecz dla zupełnego obwodu chorobie tey nadane 
było. Wszelakoż, gdy doświadczenie pokazuie, 
Że zoster niekiedy całe koło, aniekiedy pół okręga 
formuie ; sprawiedliwie zatóm Pellegrini de Coli 
rozróżnia go na pasck zupełny i niezupełny ; osta» 
tni nayczęściey DI przytrafia: o pierwszym albo 
wiem mała liczba czynionych postrzeżeń znay- 
duie się, o drugim nieskończona. Lecz ażcbyśmy 
nad samóm nazwaniem długo rozwodzić się nie 
zdawali, przystąpmy raczey do rozważania przeds 
nieyszych znamion tey choroby. Ponieważ. mie: 
którzy sądzą, że zoster iest gatunkiem liszała, 
niektórzy zaś maią go za różą; wypada więc na- 
przód zastanowić się w iakim rzędzie niemocy 
należałoby go umieścić, a to naybardziey dla roz- 


różnienia samego sposobu leczenia: gdyż liszaie 
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zupełnie „Gdimienńcgo” elódźóńia” „a od róży 
piga bido as treie 
"Mäe" ża” SE mężów astoil ‘Ww sainek 
: Ya kiev znamienitych, na obie strońy równość 
Sei Ziaydnieniy. ` "Wielu między nimi bei có 
pryszezenić, Swierzb 3 re zenosżenie się z mieysca 
ha miieysce, | iako' istotne znamiona żosteFłł frzyys 
OR a przeto olefióc" tę za gatunek liszata wanna, 
"ak ieszcze Scribonius Largus. między liszae 
Kach zoster umieścił , za którym 'wielii dawnych 
i ter raźnieyszych autorów poszło. Albowiem cheo- 
en EEN liszay żoster nazwana, a 
6d Willana i Bdteńana przyjęta; tóż samo. čo 
ewid 


ża ceinture dartreise araea Atoli ani pry 


sczenie, “ani fhil nie są stałe znamiona li- 
szaia, bo świerzb ód Bólu piekącego (ardór) roz- 
koje: należy, a pierwszy z nich H iszaióm; drugi 


FE 


Ve iest właścińwy. S W zostórze: iryczęścicy zg: 
A R, | ból piekący znaydwie się, a tém 

m większe Let wówczas podobieństwo do 

Nadto róża pr yszeżąca się dosyć często bie: 
rze na Siebie spóźuić lisżata, i dla ege wichte 
pisarzóm zdało śię, każdy zoster do rodzaiu róży 
„odnosić. "Tak ód Pliniusza choróba"a "däer: 


Serem (erysipelas zostéř)“ od Culieha; różą pry: 


mias 
2 śię 
ame 
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sczącą się (erysipelas phlyctenoides) iest nazwie 
"ma. Podobnie też: Rudo/f August Vogel, Jan 
Piotr Frank, Richteri Pellegrini zoster za gas 
tunek róży poczytuią: Owszem niektórzy, ha- 
cząc a naturę różową zostera; nazywają: goigrež 
ckim wyrazem Złieropyr, i znamiona iego w tier 
wszym od Ce/sa opisanym gatunkurognia święe 
żego (ignis sacri) inpatrniac, ‘Biorą mylnie za cho: 
robę nażwaną ¿gnis sacer Cólumellae albo ignis 
Sancti Antonii, albo też zgnis póńsicus:. lan än 
miieszaią Le choroby między sobą, lub:też' EE 
zmaitiemi odmianami róży, chociaż każda z nich 
oddzielną dołegłivość stanowi. Ponieważ tedy 
postrzeżenia autorow utrzymujących: naturę Je 
szaiową ` zosteraę 2 otwierdząćych Ze ` podobny. 
iest do róży, oa vireg wiarę zasługują; wnosić 
więc należy, Że zoster dwoiakiego rodzaiu bydź 
musi; toiest: zoster fiszaiowy i zoster do róży: 
podobny. Podstakim nawet względen Sauvages 
dwa iego gatunki stanowi, nazywając iedeh ró» 
ża pasek (erysipelas zoster): drugi zaś diszaj poż 
dwiązka *(herpes'perisćelis, Za jarretiere) + Rós 
warez i Worry: powiada, Ze są paskidiszaiotwe 
(zosteres herpetici) chociaż ie wsszeregu róży: kła- 
dzie. Pienk jednak najlepiey ? ztego wżględu rós 
Znieg chotóby: ©znaćza, dzieląc ią na: pasek oghi- 
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sty (Zona igrea, Fenergiirtel) i pasek Żiszaio: 
wy |Zona herpetica , Flechtengirtel) i ten po- 
dział zgodny jest z naturą i istotą tey niemocy. 
- Ze u naszego chorego‘ zoster był natury rós 
żowey, cała historya otóm świadczy, ani to bye 
ło mi powodem do mówienia o nim. Na szcze- 
gólnieyszą raczey uwagę przez to zasługnie, że 
był iednym z rzadkich przypadków, w których 
zostęr naokoło ciało. obeymuie, i że fenomen 
nfyrzadszy, iakim iest przechodzenie z nneysca 
na mieysce, w nim się okazał. Należał on za” 
tóm do gatunku róży błędliwey (erysipelas erras 
ticum) albo tak nazwaney róży lataiącey (rosa 
volatica): i chociaż róża takowey natury częsta 
się przydarza, atoli przechodzenie paska, zwłae 
szcza zupełnego (zosteris completi), rzadkićm iest 
zdarzeniem. Wprawdzie nie zbywa na przykła= 
dach paska w rozmaity sposób na powierzchni 
ciała błądzącego; stómwszystkićm Pellegrini, 
niewiadomo dla czego, wątpi, czyby się godzi- 
ło pasek nietrzymaiący się mieysca za pasek pra= 
wdziwy (zoster genuinus) uważać: lecz te wszy- 
stkie oznaczają nieregularne tylko zosteru, i to 
niezupełnego, z mieysca na mieysce przechodze- 
nie. Podobnego zaś naszemu nie znayduię w doe: 


jach lekarskich, chyba poniekąd przykład opisa- 
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ny przez Smetiusa, w którym pasek z piersi prze 
szedł na czoło.  Podobnieyszy zaś iest postrzeżo= 
ny przez Schultze gdzie z piersi w górę na twarz, 
w dół aż do kolan doszedł, po opuszczeniu pier- 
wszego siedliska“ przenosząc się do części. ciała 
naybliższych, i podobnie, iak w naszćm postrze= 
żeniu aż do ramion się rozclągaiąc: co według 
zdania Redla iest nayrzadszćóm zdarzeniem. W ża- 
dnym iednak z wymienionych przykładów ani 
biegu tak porządnego, ani ksztalt okręgów ré: 
wno odległych i postępkiem równym i peryody- 
cznym posuwaiących się nie okazywał. Co zaś 
do natury paska i iego leczenia, przykład ten 
zupełnie sprawdza twierdzenie: że zoster, podo- 
bnie iak róża, iest natury gastryczney i leczenia 
przeciwgastrycznego wymaga, a razem. prze- 
ciwko W ichmannowi , wspiera "mniemanie P> 
Hechela: którego postrzeżenia w klinice wileń= 
skiey zebrane, stwierdzaią Mistrza doświadczo= 
nego słowa „zoster tym samym sposobem, iak 
"wysypka gastryczna pierwotna, się leczy.“ 
Nakoniec i to zasługuie na uwagę, że bieg 
opisanego zostera dłuższy był od zwyczaynego. 
Przeciąg albowiem iego tak iest różny, iż niekiedy 
ostrym i krótkim według Burseryusza, niekiedy 
zas chromicznym według. Lorry nazywany by- 


wa: i takowa różność od różnego iego gatunka 


zdaie się pochodzić. Jeżeli: „więc zoster różowy, 


nayczęściey prędzey od zostera fiszaiowego bieg 
swóy odbywa; zatćm len, który: dłażey się prze- 
ciągnąć; chociaż w całym biegu z nalury swoiey 

i istoty różowym się. okazał, za sżęliiRetjń bez 


wątpienia; mieć a" oai Boże udRBE 


CG 


0 siajsta) (e, dokt. est FRANKA. 


naczenie 4 4 f ra ueszkiego.) ja 


D ANNA blizko trzydziestu lat. maiąca, w dwus 
dżiestym ósmym roku życia, letmą porą dostałą 
febry < przezdzienney, : z „którey korą peruańską 
prędko * się. „uleczyła, -. Często. potóm.  odpa= 
dała, a tu podobnie. iak wprzód china skute 
cznym była ratunkiem. Z. nadeyściem zimy fe- 
bra (całkiem: apikugła, lecz patoniiast ziawiła się 
biegunka naydzielnieyszym. opierająca się łekar- 
Steam, Tymczasem obiętość: Gegen 
ła się codziennie i nogi brzęknąć poczęły. W tas 
kimto stane „przeszłey - zimy adama tajstaraniom 
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się moim’ poruczyła. Sama ićy wycieńczona i 
pichetyczna, ale nie żółta, cera ciężkosć chorg: 
hy okazywała ` Brzuch” w: całey swey obiętości 
jednostaynie: twardy; załedwie nie był taki, dak 
u ciężarney: w siódmym miesiącu. Zadnego wszak=. . 
że 'przelewania się płynu za dotykanićm brzącha; 


wyśledzić -sie można było. = Znaczna obrzękłość 

nóg aż: do'części rodaych wznosząca się uciśnies 

nie pałca: długi czas- zatrzymywała. Uryna dosyć 
obficie odchodziła.” «Widząc ha-piertvszym wstęs 

pie wadność poznania tey: choroby i nadania ióy 

właściwego: nazwiska, przestałem tymczasem ną ` 
przepisaniu lekarstw rozwalniaiących (resolventia) 
połączonych z emt: któreby odchód uryny poz 
większały. ` Srzódek "ten tyle posłużył, iż bo- 
ki nad wątrobą i śłedziońą zostały wolne, 4 brzuch 
okazywał tylkospoiedynczy iakiś tumor rachomys 
wielkości głowy: równy, mieszczący się z prawey 
strony między pępkiem: a kością biodrową Los ili 
acum) tak, że sięgał i strony przeciwney. Guz 
takowy osądziłem. za iaiećznik: prawy, chorowie 
tym sposobem powiększony. /Potwierdzili to zda- 
vir PP. dokt. <Ziboschitż, Shiadecki i. aran 
kiewicż, którzy wezwani: byli naradę z przyczye 
ny gwałtownego i nieznośnego bolt, iaki chora, 
ze wszech nijak ciórpliwa, nagle poczuła w nodze le- 
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wóy, coraz więcey nalrzękaiącey,. w tymże sto- 
puiu zsiniałey i nakształt marmuru- zimućy, 
Z tych znaków przepowiedzieliśmy gangrenę, 
która też wkrótce nastąpiła po poprzedniczóm 
okazaniu się wielkich pęcherzy żółtawą i smrodli- 
wą wilgocią wypełnionych. Pęcherze te bardzo 
były podobne do owych, iakie się rodzą w cho- 
robie pemphigus zwanćy; a cała noga zbliżała 
"się z weyrzenia do nogi kobiety połogowey, kie- 
dy ią obrzękłosć biała (tumor albus) opanuie. 
W kilka dni potém wśrzod doymuiących boleści 
rozstała się z tym światem. Otrzymałem pozwo* 
lenie otworzenia zmarłóy ciała. Po otworze- 
niu brzucha, staraliśmy się naprzód wynaleźć 
wspomniony guz ruchomy, i przekonaliśmy się, iż 
siańowił część kresek. Były to w istocie gruzły 
kreskowe, które chorobnie wybuiałe i przemie- 
nione w massę tluszczową z ropą zmieszaną skłae 
dały ów guz potęży, końcem swoim opieraiący 
się na arteryi biodrowóy lewey, iako też i na 
perwie udowym z teyże swony.  Pomieniona ar: 
terya W przeciągu trzech. cali tak. była uciśniona 
i wewnątrz zarosła, że cieńkiey nawet sondy; 
nie przepuszczała. ` Przyciśnienie nerwu biodro 
wego pokazuiė przyczynę owego nadzwyczayne»: 
go bolu; iakiego chora doświadczała, a zrośuieę: 
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nie arteryi biodrowey tłumaczy-oziębienie i gans 
grenę nogi. Ostatnie to postrzeżenie pewnieby 
było stracone, gdybym wedle przyiętego zwy= 
czniu w pośmiertnóm przeglądaniu ciała ograni= 
czył się samém obeyrzeniem trzewów.  lleżby 
to ważnych odkryć uczynić można było, gdyby 
nieprzestaiąc, na obeyrzeniu samych tylko ang: 
trzności, sledzono ieszcze stan większych i mniey= 
szych arteryy, Żył, naczyń limfatycznych i poies 
dynczych nerwów, których choroby z własneyże 
naszey winy dotąd mało są znane? Każdy więc 
o postępek umiejętności swoićy dbaiący lekarz, tego 
nayusilniey pragnąć powinien, aby anatomiia 
patologiczna przestała Sieg wyłącznie anatomiią 
samych tyłko wnętrzności właściwie tak nazwa- 
nych. Ale zwracaiąc się do naszego postrzeże= 
nia, niech mi wolno będzie wyprowadzić z niego 
niektóre domysły o naturze dwóch chorób, któż 
rych początek, można powiedzieć, był dotąd za= 
gadką. Mówię o nabrzękłości białey (tumor ale 
bus) kobiet połogowych io chorobie (pemphigus). 
Pierwsza z nich maiąc wiele podobieństwa do 
stanu nogi u naszey chorćy, nie powinnażby stać 
się skazowką, aby ta przyszłość u położnie, z na- 
brzękłości białey umieraiących, dochodzono sta- 
nn arteryi biodrowćy i nerwu udowego? Cóż 
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dziwńego;: Ze. te; części wciągu. brzemienności, 
ciężarem ` miaciey: meiskane, zapalićby, się, mogły 
GEN kobiety ? „Zdeić się przynaym niey, 
Ze one przyczyniśją:- de de chorób 0taczniących, 
) a mianowicie da tak częstego zapalenia u poło: 
Zeie muskułów psoas'i iliaeus zwanych. Co do 
choroby: bęblistey,- tę. statecznie , poprzedza. przeę 
nikliwy Kół skóryc w tém- mieysch, gdzie się 
b sęcherz* mat pokazać, = Garë gdy; zwyczaynie 
chorobę się poprzedziią ‘symptomata; kurczowę 
zła ZS bempéiecëche iak to wdziele mor 
ly yepiaktycznóy aa 


naczyń iskórnychs w pizeszkadzającego  przeyścią 
© krwi aż do skóreczki, a:tym-spasobem 'daiącegą 
poiar :mieyscpwéy' hiedoskonatey: sa 
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Przypadek pękniętey podczas porodu macicy 
_ (ruptura uteri) opisany przez dokt, MIKOŁAJA 


< 


 MIANOWSKIEGO. 


Kontera (Karolina) lat trzydzieści cztery mas 
aen, bardzo dobrey budowy ciała, chociaż częś 
stey za naymnieyszą przyczyną podlegała róży 
na twarzy, zawsze była naylejjszego zdrowia. 
Przed czterema laty odbywszy bardzo trudny pos 
ród dziecięcia nieżywego siłami natury, w roku 
przeszłym powtórnie zastąpiła 3 w celu przyszłe= 
go rozwiązania przyiętą została > RAE Polo: $ 
Żniezey: emes 47055 ROSE GEE" mag 

Oczekuiąc spokoynie i iw s niejasiie zdrowiu 
na bliskie rozwiązanie i chętnie sama odbywająca 
wszystkie domowe posługi, to iedno tylko syme 
ptoma pod koniec brzemienności miała sobie włas: 
ściwe; że często uskarżała się na ból w pachwie 
nie prawey, który iey schylać ku ziemi ciała nie 
pozwalał i w tey postawie mocniey odzywał się. 
Wszakże żadnego w ëm mieyscu znaku a 
trznego dostrzedz oe było można. 


ÓW nocy 'zdnia piętnastego: na szesnasty marca 
Pam. Tow. Lekar. Wilen. H, 17 


E 
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r. 1819 przestraszona krzykiem ludzi za złodzie= 
iami w domie klinicznym ubiegaiących się, zaraz 
nazajutrz wieczorem dostała ziębienia i gorączki, 
z którą wespół róża na policzku lewym wystą- 
piła i poźniey -całą twarz zaięła. Takim przy- 
padkiem rzeczy tym mocniey przerażony zostałem, 
gdy oprócz choroby i bole do rodzenia ziawiły 
się: bo doświadczeniem wielokrotnóm nauczony 
iestem ,  żenad różą nie ma dla niewiast brzemien= 
nych choroby strasznieyszey. i 

"Nazaiutrz dnia 17 marca i choroba i ora 


postępowały zwykłym porządkiem; owszem ten 


ż ostatni. w biegu swoim, lubo uyście maciczne 


zwolna i przyzwoicie otwierało: się, zdawał się 
"wstrzymywać. W takim rzeczy stanie były ku 


wieczorowi, kiedy gorączka znacznie powię* 


,kszyła się i chora bez żadney widoczney przy- 


czyny. womitować poczęła; mówię bez żadney 
widoczney: przyczyny, bo ósma- część grana wis 
pianu potażu 3 antymonu z podwinianem kwa- 
engm Roin, dana, nie była w stanie womitów 
wzniecać wtenczas, kiedy te Ge iuż więcey 
dawane nie były. Jedna ieszcze okoliczność na 
wspomnienie zasługuie , że chora w czasie każdee 
go. bolu porodowego uskarżała się na belegt mos: 


CEŁ) 


cnieysząs w prawey; pachwinie, która wszelako nie 


A A 


była w Gin stopniu, aby iakich na przyszłość 
złych skutków kazała się obawiać, a ztego tylko 
"względu na -podeyrzenie zasługiwała, że częste 
womity iey towarzyszyły: 0% 5 
Wieczorem pó godzinie ósmey, kiedy się og. 
-Scie maciczne tyle rozszerzyło , Ze w śrzednićy 
miało dwa cale z górą, podczas niochieyszego bo, 
du wody obficie upłynęły, a wuysciu macicżnóm 
znalazła się główka dziecięcia w pierwszćm jo- 
4ożeniu: ' - zr E dRiurczg sid 
Odiąd zaczął się peryod porodu trzeci, 'toiest: 
główka dziecięcia” przez 'otwór wyższy poczęła 
wchodzić do próżności miednicy : słowem, cały 
„poród zdawał się isdź iak naylepiey, gdyby ogo- 
dzinie iedenastey w. nocy nagłe bole nie ustały 'i 
stanu choréy: na naygorszy wie zamieniły, ` eem 
Do ustaniu albowiem bolów chora z własuey 
woli silic się poczęła, lecz zawsze bezskutecznie. 
Róża na twarzy przybrała kolor blado siny, a 
część twarzy od choroby miezaięta pożółkła, ię: 
zyk wysechł , zbieranie się ma womity, 31 same 
womity ciągle wwały, do których ieszcze czkawka 
dołączyła się; brzuch cały nadęty we wszystkich 
mieyscach na dotknięcie bolący, w którymi pomi- 
mo dosyć: mocną: otyłość tuż za pokryciem zda: 
wały się dotykać: członki: dziecięcia; które iuż 
17% 
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więcey żadnych ruchów nie okazywało. Macicy 
ściągniętey i ograniczoney w iamie brzuchowey 
oznaczyć nie można było. Główka dziecięcia 
w wyższym otworze miednicy umieszczona ani 
głębiey nie postępowała, ani wstecz nie odcho- 
dziła; ale zawsze w iednóćm i témže samém miey- 
scu zostawała. ` : 
 — Lecz naygorszemi były symptomatami zniknie- 
nie ciepła z powierzchni ciała, powolne stygnie= 
nie wszystkich członków , puls zbyt prędki pod 
palcem niknący inaydrobnieyszy, i uskarżanie się 
<chorćy na kłócie nie tylko w brzuchu ale we 
wszystkich. częściach ciała. eene dł sę 


Przyznaię się, iż w takim stanie znalazłszy čl tho- 
ma dnia ośmnastego rano, chorą w którey z wie- 
czora spodziewałem się naynaturalnieyszego po- 
rodu; nie byłem w możności znalezienia przyczy- 
ny tych wszystkich: tak nagłych odmian, które 
przy pisuiąc chorobie 'przypadkowey róży, iakiey 
się zawsze obawiałem, a maiąc na względzie stan 
sił, u kobiery mocney i czerstwey podczas brze- 
amienności., i nie znaydniąc żadnych szczególnych 

* odmian ani w częściach rodnych, ani w położe» 
nii dziecięcia, wyiąwszy pierwszych znacznie 
umnieyszone ciepło; uciekłem się do krwi pus 
szczenia z ręki w ilości uncyy siedmiu. 
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yb- Lee gdy użycie tego śrzodka widocznie na 
umnieyszenie sił rodzącćy wypłynęło, nie mogąc 
znaleźć szczególney: ipdykacyi: : główną zaś, maiąc 
aż nadio widoczną, bo. chora co moment słabszą 
się stawała; udałem się do kamfory: którą: wez 
whątrz i zewnątiz przepisałem, a poźniey: kiedy 
widziałem, że bole gie powracalą: 1 cały: poród 
mich niedostatku został zataruowany, przepisałem 
głównicę żytnią (secale córnutin): W podobnych 
WRC bh sławioną. O! CZY 
"Te wszystkie lekarstwa chociaż przez. womit 
wyrżabone zostały, iednak zdawało się, Ze puls 
żawsze. przestaiący | i częsty nieeo-podniosły;: Lenis 
peratura wszelako pow ierzchmi ciała w nicżém nie 
odmieniła się, a boleści hrzucha. gwałtownieyszę 
znalazły sie, Co większa, „zdawało: się, że chorą 
dwa! bole „do porodu "Ww przeciągu duia. całego 
miała, za, pomocą: których. główka i nieco niżey. do 
miednicy „spuściła: się. O YNA aż: 
Ta ostatnia okoliczność była. powodem Ze raz 
ieszcze dekokcyą - głównicy, przepizałerń , ; którą 
chora przez womit ciwy racji 
W takicy niepew ności zostaiąc chciałem: pro: 
bować, azali mi nie uda się dobydź dziecięcia umare 
łego za pomocą kleszczów 3 ży wota matki na pół 
umarłey ; lecz w podobném zdarzeniu, gdzie ze 
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strony rodzącey żadney pomocy nie było,'i bydź 
nie mogło ;. gdzie główka dziecięcia w otworze 
wyższym: miednicy uwięźniona większą swcią Dë: 
łową w miednicy jeszcze wielkieyznaydowała się; 
założone: nawet kleszcze P.:Osiandera: okazały się 
w skutkach swoich: przy naywiększóm” użyciu siły 
nadaremnemi i niedostatecznemi. ` Winienem tyk 
ko dodadź, że:chora podczas ich użycia żadnego 
czucia, ani znaku'cierpiem nie pasi inayobos 
iętnieyszą była. Soraja AR ZG tgi 
sia Gdy mię i ten śrzodek, iak obecnym moich 
cierpień . uczniom ` przepowiedziałem "zawiódł; 
dla'hsypewnieyszey ze wszystkich znaków. śmierci ` 
dziecięcia nie widziałem potrzeby iego-dobywania 
ża” jfomocą perforacyi tam, gdzie zgon niewiasty 
rodzącey «szybkim prżybliżał się krokiem; zmus 
Szóny byłem czekać eg" smutney, chwili, która 
%szelkić nasze * "wątpliwości, uchybienia i błędy 
w WA świetle na iaw wystawia. tit 
v: Jakoż nieszczęśliwa coraz kadoen ` stygnąc 1 
D = sspadaiącw żachowawszy - przy tomność um ysłu 
aż do śmierci, spokóynie dnia dziewiętnastego o 
godzinie siodmey ramoey ostatniego ducha oddała. 
-+"Żuaki przez dotykanie brzucha powzięte dwóch 
zdarzeń domyślać się kazały, toiest: albo: rozdąra 
Gia macicy, albo tćż krwotoku wewnętrznego. 
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„yj Pierwszy Ra sł ém bardziej z rrawda zda- 
wa się zgadzać, Ze krwotok wewnętrzny u nies 
wiast rodzących przed wyyściem dziecięcia nie 
zwykł się przytr: afiać: powtóre, że członki dzie= 
cięcia pod. pokryciami brzie howemi za życia do- 
tykać się daiące po śmierci leszcze wyraźnieyj wy* 
śledzić się dawały. ; TRG PRĄ 
Rozbiór ańatomiczny przez JP. prof. Pelikana 
przedsięwzięty naylepiey. tę rzecz rozstrzygnął : 
oto; pó: otworzeniu brzucha w linii białey,: spoe 
sobem zwykłym operacyi cesarskiey, skoro wielka 
ilość gażu wyszła, natychmiast pokazała się: krew 
czarna. skrzepła i płynna, która całą: próżność 
brzuchową wypełniała. Zamiast macicy pokazały 
się zaraz. nóżki dziecięcia w prawey stronie matki 
około pępka położone , a które grzbietem swoim 
obrócone b yły: ku stronie: matki | rzedniey lewey. 
-> Macica sama ściągnięta, dnem swoićm.- pięć 
calów szerokićm pępka sięgaląca i cokolwiek ku 
stronie lewey skierowana; w ścianie boczney -pra- 
Wey, począwszy od pochwy maciczney aż do po- 
łowy części śrzodkowey, była: rozdarta i bardzo 
cienka. Mieysce ieszcze do macicy przykletone 
wew nątrz iey znaydowało się. - W całym. organie 
wyiąwszy kanały Fallopa 3 jaieczniki, znaki po- 
wierzchownego -zapalenia postrzegały się. 


== 
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Dziecię ważyło funtów dziewięć, a długie by- 
ło calów litewskich dwadzieścia, u którego gid, 
ka była znacznie wielka, a cała powierzchnia 
ciała, znaki zepsucia widoczne okazywała. 

Uwagi może w tém‘ mieyscu są wcale niepo» 
trzebne, bo rzecz sama z siebie widoczna nayle= 
piey mówi do przekonania. 

s, Wszelako następne okoliczności niech mi wol- 
sio będzie przypomnieć. 

194 Ze ból mieyscowy w niższey: części brzu» 
cha u niewiast brzemiennych przydarzaiący się, 
nigdy lekce uważanym bydź nie powinien. 

-o+009f0 Ze ból mieyscowy w pachwinie prawey, 
na który nasza brzemienna uskarżała się, był skut 
kiem chronicznego macicy zapalenia, a to dało 
powód do iey rozdarcia. 

5cie Ze do pęknięcia macicy nie zawsze Dë 
trzeba: niezwyczaynego gwałtownego i wiednćm 
miieysen stałego bolu, iak to we wszystkich dzie- 
łach położniczych powtarza się, a co w naszym 
SE mieysca nie miało. 

4te Prz; ypadkiem opisanym potwierdza się, że 
macica nayc zęśe iey peka? ww części swoiey niższey, 
którą szyją mach zną Dazy wamy. 

bie Ze bardzo trudne iest rozpoznanie (dia- 


gnosis) w sztuce położniczey,s kiedy się cały bieg 
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porodu od początku aż do końca nie uważa, iak 
o tém przekonałem ae z ninieyszego przypadku: 
nie będąc albowiem: przy nagłém ustaniu bolów, 
nie umiałem naznaczyć tego zdarzenia przyczyny 
ina samych domysłach. przestiawać musiałem. 

-Gte [ż odchodzenie wstecz główki lub części 
dziecięcia do porodu stawiącey się, nie iest kos 
nięczaym znakiem rozdarcia macicy: bo tego wszy* 
stkiego w przywiedzionym przypadku: nie było, 
aiednak rozdarcie miało mieysce: +. 


XXIV. 


O niepewności znaków śmierci z utonienia. 

Postrzeżenie doktora JAN4 ANDRZEJA Zo 
„BENWEYNA. „czytane. na posiedzeniu Towa- 
rzystwa. d. 21 Kwietnia SE (Tłumacze. 


nie z DEEN ) 


N, posiedzeniach towarzystwa, opowiedziałerą 
iuż kilka przypadków służących do ocenienia 
znaków śmierci: na ludziach utonionych, w któ- 
rych « o tey przyczynie zgonu żadney nie było 
wątpliwości. Dzisiay ` mam ieszcze dodadź ieden 
przykład utonienia, decz zupełnie do tamtych 


niepodobny, a mianowicie godhy uwagi dla see: 
gólney ; Sa śmierci; -pozor utónienia ma- 
lącefac i TER Ì Gas 
E "Niewiasta nieznaioma około 50 lat «wieku 
maiąca, mierney « urody, : siwych włosów, roku 
1818. miesiąca września dnia 24 W kanale z'rze» 
ki Wileńki do młynu na Popławach prowadzą= 
cym mmarłą żnaleziona była, i nazajutrz wzięta 
pod rozbior anatomiczny: ` ` 
Oglądanie: zewnętrzne. Na całey powierze 
chni ciała, oprócz zbrzęknienia powiek i nóg, 
— nic się więcey chorobnego nie okazało. Nigdzie 
a Dye. siniaków ani zadraśnienia skóry, które 


SE ŻĘ 


toną y przed zgonem, W w gwałtownych | wydoby- 


a TĘ 


cia się na wierzch wody usiłowaniach, nayczę* 
ściey sobie zadaią na palcach. Twarz była bla» 
da, zapadła, oczy zaś ani krwią niezabiegłe; ani 
wyparte; gęba, nozdrza, uszy nienabrzmiałe, 
bez piany i krwi; błona=kleiowata nozdrzy jak 
w stanie zdrowym. Język niezbrzękły, niewy- 
party; fani. też siny. Brzuch wstanie zwyczaj 
nym, członki giąć się doing, rozgałęzienie Żył 
Schleier? „większych bardzo nieznaczne , skó- 
ra i mięsa czaszkę pokrywaiące nieodmienione, 3 
kóre icy przykostna zupełnie zdrowa. 


Oglądanie wnętrzności, Zyty: błony twarę 
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deg. mozgowey (dura: mater) i więcey miecó niż” 
zwyczaynie krwią  nabiegłe; - błony zaś miękkiey: 
(pia mater) w stabie naturalnym. Pod błoną pa= 
iączynową tyle sie wodr zebrało, Ze ta nakształt 
przezroczystey ;galarety wszystkie ibrozdy 'mozg0+: 
we  uapełniaiąc; powierzchnią: iego równą uczy; 
nita.  Nączyńia;samego mozgu'i miózdzku niena<: 
brzękłe: Brzuszki Wszystkiescztery: tak dalece od: 
wody rożparte,: iż <blizkie -pęknienia: bydź:się: zda 
wały. Sploty naczyń 'choroideałne'blade'i upadłe: 
bę Próźnóść "gęby 3 gardła w: stanie zdrowyńe 
Wi worku sćrcowymi zawierało się około dwóch 
uncyy: wody: — Obie: półowy: serca krwi 'czarhey 
pełne; nadto: w: prawym brzuszku: skrzepłość 
włoknista dosyć-gruba. + Naczynia:sćrca, tak ar< 
teryalne iako: i: żylne, czarną: krwią rozdete, ies 
dnakże błóny Sch 3 kanału powietrznego nieczer= 
wone. -Chrząstka 'madkrtaniowa w położeniu na 
współ podniesionćm. Powierzchnia: płuc zaledwie 
cokolwiek <więcey, ` niż u zdrowych sina, a sube 
stancya ich "na dotknięcie właściwy sobie szelest 
wydałąca imiękka, wyiąwszy tylko stwardnienie 
szmata wyższego. z łewey strony. - Inne części te= 
go orę nu oa wodę puszcżone pływały. : ,Zspłue 
e e npo rozerzwięciu wiele wody: w samćm, 
ich wnętrzu rozcedzoney wypłynęło. W żołądku 
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znaydował się chleb*żytny niedawno pożywany; 
i iuż na miazgę pokarmową zamieniony; a z nine 
razem sześć uncyy wody czystey. „ Naczynia żołądka 
i błony kreskowey w stanie zwyczaynym.  Wąe 
troba więcey niż zwyczaynie sina: pęcherzyk żół= 
ciowy żółcią * własności - naturalney do połowy 
napełniony: 'Pęcherzurynowy -próżny; ale nies 
skurczony. Cała massa krwi czarnawa, w zwiąs 
zku: swym rozwolniona +i w część. wodnistą ol 
tuiąca, Powietrze” w naczyniach « ikrwistych: nie 
gdzie się nie ukazało. ` Z otwartego”ciała; swąd 
szczególny tęchły, iakby z beczki” dał się uczuć. 
+ Rozważając w ogólności i i przez szczegół Los e 
w rozbiorze” śnatoniicznym "geb znaleziono, Ťas 
two się przekonamy; Ze śmierć w opisanćm zdaw 
rzeniu nie pochodziła z utonienia; chociaż (a 
niewiasta nieżywa z wody wydobyta była. bie 
dostawało "albowiem wielu 3 to nayprzedniey* 
szych maków: uduszenia REZ, ani się też 
postrze egły znaki szczególne: śmierci*z utonieliia 
Były wprawdzie niektóre tey ostatniey znamiona; 
ale nicistotnie i wyłącznie doniey przywiązane: | bo 
ani czarność i rozrzedzenie krwi ani ićy wezbra- 
nie w próżnościach serca i naczyniach wielkich; 
same przez się wystarczać nam mogą, abyśmy utos 
mienie za prawdziwą przyczynę śmierci naznaczali; 
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chociaż po 6tworzeniu ciała czuć się dawał szcze” 
gólny do tchliny podobny anach, iaki utonige 
nym iest własciwy. ` EEST 7 

Jakkolwiek albowiem dośsiiedóbenie pokazne 
ie, Ze pomieniony swąd tęchły statecznie się wy= 
dobywa: z otwartego ciała osób z wody wycią* 
gnionychz, ` siednakże między pewne znamiona 
śmierci: z”utonienia: liczyć go niemożna. Przee 
zeń albowiem trudno iest rozeznać, czyli człowiek 
żywy, czy. też iuż nieżywy:do wody zanurzonym 
został. Bo lubo niewątpliwą jest rzeczą, że cia- 
ło człowieka z utonienia zmarłego taki swąd wt: 
daie, zwłaszcza ieżeli w wodzie dłużey zostawa» 
ło; z tego iednak wnosić nie można, że każda 
osoba rzeczywiście -Z utonienia zginęła,  którey 
ciało pomieniony zapach tęchły. wyziewa: taki 
albowiem w otwieraniu każdego ciała uczuć moe 
żna, ieżeli długo w wodzie zostawało , chociaż 
skądinąd atonienie nie było przyczyną śmierci; 
i to szczególnie miałem dodadź do postrzeżeń 
moich względem swądu tęchłego z ciał utonioe 
nych wydoby waiącego się. „Ast 

Co się zaś sciąga da osłabienia związku mię» 
dzy. pierwiastkami bliższemi krwi 1 iey; czarno” 
ści, te mogą bydź skutkiem: rozmaitych chorób 
tak w uduszonych w ogólności, -jako i 4 utonio- 
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eech osobach, a przeto wtedy tylko do chara- 
<kterów rożcznawczych: należeć będą; kiedy, ia- 
kośmy powiedzieli, rozrzedzenie *krwi do takie- 
go stopnia "będzie  posunione; że ` się nigdzie 
-q całey ićy tmussiey ani ieden grizel limfy zsia- 
dee" nie znaydzie. A ponieważ u tey niewiasty 
aw prawey komorce serca skrzepłość limfatyczna 
dosyć gruba miała mieysce ; stąd się więc. poka» 
äre, że płynność krwi nie była: taka, aby za 
znamie rozeżńawcze utonienia niogła się uważać. 
+ $amo nakoniec skupienie się krwi w obu po- 
łowach serca, i naczyniach większych tak żył- 
nych eko 3 arteryalnych , iest w ypadkiem prze- 
eiwnym utonienia. U tych albowiem; którzy 
wodą zalani umieraią, prawą tylko serca: komor* 
kę i wielkie żyły krwią napełnione znayduie= 
my, a komorkę lewą z ićy przedsionkiem tarte- 
wyami całkiem *wypróżnioną. “Tu zaś nie tylko 
obie połowy serca, ale i naczynia arteryalne za- 
równo iak żylne krwi pełne były; dla tego nie 
moins żadnego stąd wniosku czynić o utonienin 
iako przyczynie śmierci. Ale' nie te tylko po- 
wody każą “nam twierdzić; Ze w opisanćm zda- 
sżćnii' utohienie przyczyną zgonu nie było: bo 
dadto ` nie dostawało w niém wszystkich innych 
sitaków; które temu rodzajowi śmierci są właści 


GG 
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wê iako to: siniaki*i zadraśnienia na powierzchni 
ciała i palcach, siność twarzy, piana około gęby 
i voan, oczy krwią zabiegłe is wyparte, języka 
sińóść i wyparcie z gęby, stężenie członków, ró- 
wnie iak i nabrżękaienie większych żył/zaskór- 
nych ` co wszystko” na tey kobiecie postrzegać 
się die dawało. - Liubo zaś te znaki niekoniecznie 
w każdym przy padku utonienia wszystkie razem 
- gnaydować się powinny; iednakże wielka ich li- 
czba statecznie zwykła się okazywać. = si 

` W częściach wewnętrznych niedostawało owey 
szczególney czerwoności, która równie w udu- 
szonych, iak utonionych postrzega się na błonie 
przykostney czaszki, na błonie. kłeiowatey. po: 
zdrzy, krtani i kanału: oddechowego, oraz na 
klapach serca i wielkich iego naczyniach. ` Ró- 
wnież naczynia błón mozgowych i samego mozgu 
nie były przepełnione; płuca; naczynia żołądka 
i'kiszek krwią nierozdęte. Prócz tego, pęcherż 
nrynowy i kiszka odchodowa nie były skurczo- 
ne, a co iest naystalszem znamieniem utonionych, 

Powiedzieliśhy wprawdzie; że woda postrze- 
gala się w jłucach i żołądku; lecz ta inż się 
przed śmiercią znaydować w nich musiała: gdyż, 
iak następne przekonają uwagi, smierć tey nie- 


wiasty wcale z inney przyczyny wynikła. 
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nI w rzeczy samey, iak a iedney strony scho- 
dziło na rozeznawczych śmierci z utonienia cha- 
rakterach; tak z drugiey znaki inszey choroby 
śmiertelney, aż nadto były wyraźne. Bo któż 
kiedy brzuszki mózgowe. wszystkie razem w nay- 
większym stopńiu wodą rozparte widział, ażeby 
razem cała massa mózgu nie. była zewsząd uci- 
śniena i czynność organów żywotnych tém samém 
zastanowiona ?- Albo, któż może sobie wýóbra= 
żać, aby tak wielkie zebranie się wódy w mozgu, 
w momencie Samu? smierci stać się mogło, któ- 
re za naywyższy ge choroby długo wzmaga» 
"a się uznaiemy ? , 
o Było więc u tey osoby. dacie się eg 
w mozgu naywidocznieysze (hydrops cerebri} 
Przeświadcza:o tém nie tylko woda napełniiąca 
i zewsząd rozpieraiąca brzuszki mozgowe; ale 
też wiele innych znaków wodney puchliny w cies 
łe tóm bardzo wyraźnych. Zpomiędzy znaków 
zewnętrznych takim była obrzękłość powiek i 
nóg, czego bez wątpliwości za skutek dłnugie= 
go zostawania W. wodzie Ręszykać nie można, bo 
w takim razie i inne części nie byłyby od zbrzę+ 
knienia wolne. ` 
Znaki zaś wodney puchliny wewnętrzne, iakie 
się oprócz zebrania wody W wydrążeniach mos 
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zgowych; okazały, są daleko ważnieyszerii do: 
wodanii tey prawdy. Tu należy obfitość części 
wodaistey we krwi samej, równie też płyń wo 
dnisty żebrańy pod błoną paięczykówą mözgű 
w całóy ër obszerności i woda żnayduiąca się 
w wotku sercówym i sainey substancyi płuc. 
Ponieważ tedy znaki śmierci Z ttonienia ńić 
były widoczne, znaki zaś wodniey pichliny, a 
mianowicie wylewa wódnistego w mózgu; bar: 
dzo wyraźne; wnosić. więc należy, że titónienie ` 
w tym przypadku nie stadiowiło przyczyby ëmer? 
ci, ale że ta niewiasta uderzona była apopleżyą, 
tak nazwaną; wodhżstą, która, iako wypadek rie 
rozdzielny zebrania się wody w móżgu, nastąpiła. 
W téri żaś mieysca kańału, gdżie ciało ko? 
biety z wódy wyciągniońe; źńaydowała się kła“ 
dka do przechodzenia dosyć wązka. Cóż więć 
dziwnego, że maiąc iuż mózg, wylewem wo- 
dnym  żaięty, w przechodzeniu po tak przykrej 
ścieżce, zawrotu głowy dostała? Cóż dziwnego 
że głową do wody nagle wpadaiąc, uderzeniem 
silném massę mózgu i zebrany w iego wydrąże- 
niach płyn woduisty gwałtownie wstrzęsła; skąd 
owa apoplexya wodiiista; w amer chwili upa- 
dnienia iuż śiuiertelna, nastąpiła pierwćy, a niże- 
liby ndusżewie niieysće mieć mogło. Ani też 
Pam. low. Lekar. Wileń. T. IL 18 
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dla wytłumaczenia sobie, skądby woda, w żołąe 
dka i płucach znaleziona, pochodziła, do uto- 
nienia, iako przyczyny śmierci, uciekać się wy- 
pada. Bo naprzód, gdy woda w żołądku zawar- 
ta daleko była czystsza od wody kanału rzeczne- 
go; bez wątpienia więc kobieta ieszcze za życia 
po chlebie wypić ią musiała. Woda zaś w płu- 
cach postrzeżona i w samém ich wnętrzu, a nie 
w naczyniach oddechowych zawarta, dowodziła 
tylko zbrzękłości wodnistey tego organu: iakowy 
stan sprawiedliwie wodną puchliną płucną zwykł 
się mianować. Woda atoli w tey chorobie albo 
w samey miąższości płuc się znayduie, iak postrze- 
żenia Pan Swietena, de Hadena , Smitha, Per- 
civala, Darwina i wielu innych dowodzą: albo 
się w pęcherzykach po wnętrzu płue rozrzuco= 
nych zawiera (hydatides) co Bonnet, Haller i Mor- 
gagni „postrzegali; albo też, iak Ożto świadczy, 
w szczególnych „workach iest zamknięta, lub nas. 
koniec cały którykolwiek szmat tey wnętrzności 
w kształt worka wodnistego rozpiera, iak to 
Greding uważał. 
Przypominam sobie opisany ieden przypadek, 
kiórego antora nie pamiętam, że kiedy człowiek 
przechodzący się na moście spadł nagle do wos 
dy, wynikło stąd podeyrzenie, iakoby się dos. 


* 


browolnie utopił. Atoli rozbior anatomiczny 
ciała pokazał, że ten nieszczęśliwy uderzony apo= 
plexyą wpadł do wody; w samey wier chwili 
ponurzenia się w wodzie iuż nie żył, a tak śmierć 
nie utonienia, lecz apoplexyi skutkiem była. 

Podobne iest zdarzenie i naszey kobiety: bo 
iak tam znaki apoplexyi krwistey, tak tu wodni- 
stey, miały mieysce. 

Z tych postrzeżeń wynika ważna we wzglę« 
dzie medycyny sądowey przestroga, iż we wszy- 
stkich zdarzeniach, w których ciała umarłych 
ludzi z wody się dobywaią, przed nayściśley- 
szćm stanu ich wybadaniem słusznie godzi się 


powątpiewać, czyli utonienie prawdziwą iest 


przyczyną śmierci, albo też czyli innego rodzaia 


śmierć nie poprzedziła, a po nićy iuż ciało de 


wody przypadkiem się dostało, albo umyślnie 


było wrzucone. Bo ponieważ naywiększa liczba 
znaków śmierci z utonienia właściwych iest wą- 
tpliwa, a pewnych bardzo miała; ém pilniey” 
więc na wszystkie odmiany chorobne w tako- 


wych ciałach uważać należy, aby przez to do- ` 


kładnićy rozróżnić, co utonieniu, a co czasem ine 
ney przyczynie ukrytey przypisać należy: tak 
iak w naszćm postrzeżeniu, prawdziwą naturę 


śmierci nie inaczey; tylko za pomocą tey ostrożno- 
j 18% 
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ści, wyśledzić można było, toiest: że apoplez 
xya. z wodney puchliny mózgu pochodząca, po= 


zór tylko utonienia miała. 


XXV. 


O wyrośli grzybowatey pęcherza moczowego, 
postrzeżenie dokt. Józera FRANKA. (Tłumae 


czenie z francuzkiego.) 


ML. zaszczyt na poprzedzaiącóm posiedze- 
niu, ukazać wam, szanowni kolledzy zarośl grzy- 
bowatą (fungus haematodes) wielkości i kształ- 
tu połowy iaia gęsiego, zaymuiącą tylną ścianę 
pęcherza urynowego, blizko iego,szyi.  Przywo= 
dząc wam na myśl tak rzadki przypadek, doma- 
gaćsię zapewne będziecie i bardzo słusznie o kilka; 
przynaymniey słów historyi tey choroby. Uprze» 
daan waszę w tey mierze uczoną ciekawość, przye 
taczaląc rys krótki początku choroby, ićy postęjsku, 
i końca. 

Pięćdziesiątsześcioletni mężczyzna w zawodzie 
uczonym pracuiący. Qyciee liczney familii; przy 
skąpym w swych darach losie prowadząc życie, 


przykrómi uczuciami i zgryzotami meraz OLOCZONEG 
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w młodości chorobom wenerycznym, W poźniey= 
szym zaś wicku cierpieniom hemoroidalnym ulee 
gły, do roku 1817 używał zdrowia żadną ciężką 
chorobą nieprzerwanego. W ciągu tego roku, 
po gwałiowney iezdzie konney, pierwszy raz Pü 
czął urynę krwawą bez żadnych cierpień oddá- 
wać. W kilka atoli tygodni znacznego w krainie 
nadkrokowey bolu doświadczał. Pomoc w tym 
razie lekarza nie była bezskuteczną: za użyciem 
albowiem niewiadomych mi lekarstw, dwa kas 
wałki spiekłey krwi z uryną wyszły, a z niemi 
razem i choroba ustała. Ale niestety! zbyt krótka 
stanem pożądanym zdrowia się cieszył. Kilkakro= 
tnie powracała choroba i tyleż razy pokonywane 
ją szczęśliwie: aż nakoniec, gdy silniey niż zwy» 
czaynie się wzmogła, napróżno iuż z rozmaitych 
lekarstw i piiawek koło otworu odchodowego 
przystawianych oczekiwano skutku.  Ścierały się 
siły, a choroba coraz sie wzmagała. Nakoniec 
dnia g stycznia roku 181g do kliniki naszey przys 
ięty został. Stan iego był nastęj ny: 

Twarz i całe ciało nabrzmiałe i nadzwyczay= 
ney bladości. Chory uskarżał się na ból wielki 
w oddawaniu moczu, do czego co pół godziny pra- 
wie był zinuszany. Ból takowy rozciągał się 
po kanale urynowym aż do żołędzi i kiszki ode 
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chodowey. Jlość oddawaney uryny około trzech 
uncyy za każdym razem. wynosiła, a ta mocne 
była zafarbowana krwią czarnawą i wiele szlamu 
ropiastego z grizełkami i krwi spiekłey osadzała. 
Chory żadney nie miał gorączki a inne fuńkcye 
dósyć dobrze się odbywały. Sen iednak potrze» 
bą oddawania uryny częstokroć był przerywany. 
Wezwany na radę P. dokt. Pelikan przez zapro- 
wadzenie kateteru do pęcherza, przekonał się o 
niebytności kamienia urynowego; lecz w tylney 
ścianie pęcherza wyśledził iakby wyrośl gąbcza- 
sią i dosyć miękką. 

< Uznaliśmy więc chorobę za mocz krwawy (hae- 
maturia cystica) pochodzący z rozszerzenia żył pę- 
cherzowych, a zważaiąc na długie iey trwanie, 
bezskuteczność użytych śrzodków i upadaiące si- 
ły, zeyscie choroby smutną wrożbą musielismy 
naznaczyć. 

„W tak przykrćm położeniu chorego, przy» 
naymniey ulgę przynieść w iego cierpieniach nay- 
ważnieyszym było naszym zamiarem. Na ten kos 
niec, staraliśmy się stolec rozwolniony utrzymy= 
wać, siły pokrzepiać, bole uśmierzać i nakoniec 
iesliby to można było, ilość krwi wychodzącey 
umaieyszyć. Ostatnie wskazanie (indicatio) lubo 


zdawało się bydź naytradnieyszć do uskutecznie= 


— 279 = 


nia, dopełnionć iednak zostało. Kilkakrotnie 
bowiem przekonalismy się, iż po wzięciu kilku 
gran occianu ołowiu, uryna krwią nie była zas 
farbowana. Lecz i to na pozór dobro, nie od- 
znaczało się bynaynwiey pomyślnym skutkiem: 
gdyż za każdóm wstrzymaniem moczu krwawego 
zwiększały się bole pęcherza i części przyległych. 
Maiąc na pamięci choroby weneryczne lubo däs 
wno przebyte, szczególniey zaś uważając wzma* 
ganie się bolów pęcherza moczowego pod wie: 
czór, użylismy małych nacierań merkuryalnych 
w międzykroku, co nieiakąs ulgę w bolu przy= 
niosło. Lecz gdy chory przestąj ił granicę prze- 
pisaney sobie dyety ; przypadła mocna gorączka, 
biegunka, słabość wielka, daley womity, śpiączka, 
a nakoniec śmierć dnia 10 kwietnia roku 1819 ko» 
niec cierpieniom położyła. 

Jeśliby można było z iednego przykładu tey 
rzadkiey choroby wnosić oiey początku, znakach, 
postępku i leczeniu, powiedziałbym : iż rozwiia 
się około 60 roku w osobach siedzące życie pros 
wadzących, chorobom wenerycznym i hemoroi- 
dalnym uległych: iż zaczyna się od moczu krwae 
wego bez bolu, po gwałtownym iakim ruchu a 
poźniey rodzą się dolegliwości podobne iak w cho 


robie kamienia urynowego: iż ból rozciąja się 
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od pęcherza do żołędzi i kiszki odchodowey a 
kateterem czuć się daie iakas wyrosl grzybowata: 
że mocz krwawy lubo wycieńcza siły, cierpie= 
niom iednak ulgę przynosi: że occian ołowiu 
dzielnym ięst śrzodkiem na wstrzymanie krwi 
upływu. Nakoniec pierwszy zaród tey choroby, 
zdaie się bydź w nabrzmiałosciach żylnych (va- 
rix), które przy chorowitym stanie układu żylne- 
go, iak gdzie ipdziey, tak równie iw pęcherzu 
urybowym. mieysce mieć mogą. 


XXVI. 


O rozszerzeniu serca i o anewryzmacie arte- 
ryi aorty, postrzeżenie JANA ANDRZEI4 
LoBENWEINA. (Tłumaczenie z łacińskiego.) 


ZZOZ O ZN 


Dru czwartego kwietnia roku bieżącego otwie« 
rałem ciało zmarłe iednego człowieka, który. pro- 
wadząc wolne życie, na dniu drugim kwietnia, 
skutkiem wielkiego rozszęrzenia serca zszędł z tes 
go. świata.  Lubom chorego nie widział; był on 
iednak przed, rokiem leczony. przez szanownego 
kollegę P. dokt. Mzanowskiego, a przez, dwa osta= 


tnie miesiące choroby. zostawał. pod; dozorem i 


staraniem. P. Derszkoffa med. dokt., od którego 
opowiedziana historya choroby, z opisaniem sta» 
nu serca w otworzonóm ciele przeze mnie znale« 
zionego, w następney podale się treści: 

Mateusz Markiewicz, wieku lat 5g, tradnią= 
oy. się obowiązkiem nauczyciela domowego, mos 
ener ciała budowy, ` temperamentu krwistegoy 
czarnemi i gęstemi włosami na całey powierzchni 
ciała okryty, taką siłą muskułów byt obdarzony; 
i przez ustawiczne ćwiczenie się w ruchach de 
tego ią stopnia posunął, iż w osobistćm od mło- 
dości pasowaniu się współkollegów wiekiem star: 
szych nie tylko zwyciężał i obalat, lecz biegaiąg 
na wyścigi wszystkich wyprzedzał; w doyrzal- 
szym: zaś wieku prywatnemu wychowaniu dzieci. 
poświęcony, lubo mniey czynne życie prowadzić 
był przymuszony; w gwałtownychiednak ruchach 
ćwiczyć się nie zaniedbał: będąc albowiem miło». 
śnikiem tańców, tyle się im oddawał, iż nie raz 
szczególniey: podczas walca, aż: do. zupełnego 
zmordowania się tańcował. 

Gwałtowne ruchy w czasie: pasowania się i 
biegu, w człowieku temperamentu krwistego, aza- 
li nie dały. powodu częstemu krwi z. nosa: pły- 
nieniu, którego w młodpści doznawał, a którę: 
na przyszłość zapowiadało cięższą, daleko chorobę 
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systematu arteryalnego. Poźniey, prócz lekkich ` 
niektórych dolegliwości, z nadużycia rozmaitego 
'rodzaiu pochodzących, które iednak w prędkim 
czasie dostatecznie były uleczone, żadnym innym“ 
chorobom tylko kiedy niekiedy cierpieniu hemo- 
roidalnemu ulegaiąc, ciągle zdrowym, czerstwym 
i dosyć mocnym zostawał, aż póki nadzwy- 
czaynie w sposobie Życia nie wykroczył. Dnia albo= 
wiem iednego, nietylko przez gwałtowne w zby- 
tecznóm tańcowaniu ruchy aż do" upadłego się 
zniordował ; lecz nadto rozegrzany trunkami spi- 
rytusowemi i cały potem oblany kilkakrotnie na 
powietrze zimne dla orzeźwienia się wychodził. 
Po takićm zdarzeniu długo lecz niezbyt ciężko 
chorniąc udał się do lekarza, a po upuszczeniu 
krwi i za użyciem ianych lekarstw przeciwza- 
palnych ozdrowiał wprawdzie, lecz iuż pierwszych 
sił nie odzyskał: przez co nie tak iuż długo i 
zręcznie iak. przedtóm mógł tańcować. ` Owoż iak 
zdradliwie i- potaiemnie choroby: serca powsta- 
wać mogą! i 

Wkrótce potóćm podobneż zmordowanie się i 
przeziębienie wprawiło go w obłożną, dłuższą iuż 
i mocnieyszą chorobę, z którey lubo się przy Dë: 
mocy lekarskiey jakożkolwiek podźwignął; pozo- 
stał iednak mały. ale często“ powracaiący kaszel, 
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ból ramion i lewego boku, bardzo łatwe zmora 
dowanie się, kiedy niekiedy bicie serca dosyć 
gwałtowne, niemożność leżenia na lewym boku, 
tradność oddechu w czasie prędszego chodzenia 
szczególniey przeciw wiatru, iako też w czasie wsię* 
powania na wschody lub pod górę. Tuiużiawne 
znaki choroby serca, którey iednak nie starał 
się. zaradzić. 

Od tego czasu wystrzegał się wprawdzie wszel- 
kich przyczyn, które cierpienia iego powiększały. 
Wszakże nie ustrzegł się w przeszłym roku ie 
dnego wesołego towarzystwa, którego przyiemń0= 

"ścią złudzony, tyle. sobie w tańcu pozwolił, iż 
znowu ciężko zapadł na zdrowiu” i lekarza we= 
zwać był przymuszony. ` Doswiadczał wówczas: 
bicia serca dosyć mocnego i tak rozległego, że za 
dotknięciem w obu stronach próżności piersio= 
wey czuć się dawało; owszem zdaleka nawet przez 
podnoszenie się i zniżanie ściany piersiówey wi- 
dzieć ie można było. Ból przykry w lewym bo- 
ku leżeć na tę stronę niedozwalaiący, oddech tru=, 
dny, częsty kaszel, trętwienie ramion, znaczny sił 
mpadek, chód tak nurmdzony, że ani kroku bez 
zadyszenia się uczynić nie mógł; puls przyśpieszo- 
ny, pełny, twardy 3 nierówny. 

(„We wszystkich. tych cierpieniach ulgę dosyć 
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znaczną przyniosło upuszczenie krwi ogólne i 
mieyscowe, otworzenie naczyń hemorroidalnych, 
żako też użycie paparstnika purpurowego Uinnych 
stosownych lekarstw. Lecz gdy w czasie tego Je- 
czenia symptomata umnieyszały się tylko, nie zaś 
zupełnie ustępowały : chory niecierpliwością zdięs 
ty, opuściwszy medyka, a pokładuiąc bardziey 
ufność w oszustach i kuglarzach, ndał się na- 
przód do rady iakiegoś żyda, z którego pigułek 
i dekoktu żadney pomocy nieotrzymawszy, uciekł 
się nareszcie do owego chytrego i przebicgłego 
chłopa za Niemnem, do którego podziśdzień, iak- 
by do przybytku głupstwa i przesądów, wielu 
chorych pielgrzymuiących widzimy, aktóry kazał 
mu wziąć 50 wanien ciepłych z rozmaitym ga= 
tunkiem zboża robionych, członki wełną obwi- 
ad radził, wewnątrz zaś używać mieszaniny z kam 
fory, oliwy; octu, pe it. d. Chory mie mógł 
znieść więcey nad ośmnaście wanien, które go 
zupełnie: osłabiły: słowem cała ta kuracya, Jesli 
się może tak- nazwać, stan iego w okropnieyszy 
nierówuie zamieniła; tak dalece, iż straciwszy 
całkiem nadzieię wyzdrowienia, a tylko ulgi 
w cierpieniach szukaląc, staraniom się lekarza 
poruczył 

` Ten znalazł go siedzącego z tułowiem naprzód 
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nachylonym a ramionami na kolanach wspartemi, 
uciążliwie oddychaiącego. "Twarz. na pierwsze 
weyrzenie okazywała wielką i ciężką chorobę, 
połączoną z przykremi boleściami; bicie serca, 
chociaż niezbyt wielkie, rozlegleyszą iednak prze- 
siuzeń zaymówało, a niżeli zwyczayne serca sie- 
dlisko, owszem nawet do krainy przedżołądko: 
wey rozciągało się, a naymocniey W części iey 
prawey czuc się dawało. ` Dręczyły chorego ka- 
szel mocny i morduiący, iuż suchy, iuż niekiedy 
z odeyściem małey ilości krwi złączony; niee 
możność leżenia na boku lewym i na grzbiecie 
dla przypadaiącego natychmiast czucia grożącego 
uduszenia; częste. a bezskuteczne zbieranie się na 
womity ; znaczny ból w lewym boku cokolwiek. 
rozchodzący się: ku prawemu i za naymnieyszćm: 
usiłowaniem położenia się nawznak naybardziey 
dokuczaiący, któremu towarzyszył również przy- 
kry ból ramienia i barki pomykaiący się przeż 
łopatkę w górę do tyłu głowy „ w dół zaś aż do: 
samego krzyża. W czasie uderzenia piersi koń- 
cami palców dawał się czuć odgłos iakoby z pró-. 
żnego naczynia wychodzący. Męka lewa i obie 
nogi zbrzękłe; puls mocny, twardy, prędki, nie- 
regularny „ niekiedy przepuszczaiący ; ciej ło ca- 
łego ciała powiększone, pragnienie, żyły he- 


— 286 = 
moroidałne nabrzmiałe, stolec twardy, uryny od 
chód mały, sen bardzo krótki, i to tylko w pos 
zycyi siedzącey z tułowiem na przód nachylonym, 
iako się wyżey wspomniało. 

Powtórzono wprawdzie nżycie naparstnika 
purpurowego i przystawienie piiawek do żył he- 
morroidalnych; ale sposoby te w chorym śmier- 
Ci iaż blizkim nie sprawiły pożądanego skutku, 
i po naykrólszey uldze wszystko się pogorszyło. 
Bo chociaż znikło obrzęknienie ręki lewey; lecz 
natomiast nogi, a z nićmi razem i części płelowe; 
bardziey ieszcze opuchły ; kaszel stał się daleko 
uporczywszym z flegmą ropiastą, krwawą iobrzy- 
dliwego zapachu, oddychanie zaś co raz więcey 
ulrudzone. Powiększyła się gorączka i wszelkię 
bole, a zaparty stolec tylko przez enemy ile- 
Karstwa zwalniające dawał się poruszyć. 

W ostatnim nakoniec tygodniu tak opłakane- 
go życia zaduszenie wzmogło się do tego stopnia; 
iż chory siedząc tylko na łóżku, ze schyloną na: 
prawą stronę głową i łokciami na stoliku oparte= 
mi mógł oddychać, i to z naywiększą trudnością. 
W tak okropnóm udręczeniu skwapliwie doma- 
gał się o lekarstwo, któreby cierpieniom iego 
koniec przyspieszyło: czego gdy otrzymać nie mógł, 


wypiwszy potaiemnie dosyć znaczną ilość miodu: 


i mocnego piwa, Żyć przestał w-nocy dnia 2. 
kwietnia. ; | 
` Bo otworzenia iego ciała: znalazłem serce 
nadzwyczayney obiętości, od żdrowego przynay- 
mniey Wzy razy większe, którego wysokość wzię- 
ta od wierzchołka do zasady calów +53 wynosiła, 
a przydawszy, 54 calów wysokości przedsion= 
, ków, ¿całkowita wysokość serca równała się ca- 
lom oi, Srzednica podstawy icgo prosta, z przodu 
w tył prowadzóna, niiała calów 4, poprzeczna 
calów 64, cały zaś obwód zasady serca calów 164. 
We względzie iednak: całego organu rozszerze- 
nie przedsionków mnieysze było od rozszerże= 
nia komórek, a ztych-ostatnich przodkowa, bar- 
dziey była rozszerzona od tylney. Pierwsza nadto 
całą swą scianę okazywała dziwnie scienioną; 
kiedy grubość scian komórki tylney zwyczayną 
trzy razy przewyższała. Ciężar próżnego serca 
z. początkami uciętych naczyń wielkich równał się 
czterem funtom. e 
Lecz nie tylko samo serce i przedsionki w,ca* 

ley swey obiętości rozszerzone były; ale też na- 
czynia wielkie z niego wychodzące, iakoto arte- 
rya płucna i aorta podwóyną prawie abiętość 
miały: przy samym zaś początku pnia aorty oka- 


zywała się nabrziniałość ku stronie przodkowey 
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i prawey wystaląca, w którey srzodku wszystkie 
blony arteryalne tak były ścienione, iż | ękvie- 
nie ich wkrótce nastąpićcby musiało. Dla tak 
wielkiey cieńkości worka anewryzmatycznego, 
nie podobna było ani napełnić serca massą do 
iniekcyi używaną; ani ilości płynu pomieścić się 
w nióm mogącego oszacować,  Wstrzymaliśny 
się nawet dobrowolnie od -dalszego śledzenia i 
otworzenia serca, aby przez to nie zepsuć nad- 
zwyczayney iego obiętości, dla którey w zbiórze 
ahatomicznym zachowane zostało. Z położenia 
zaś worka anewryzmatycznego łatwo iest poiąć, 
dla czego za życia ból piersi i bicie serca z lewe 
go boku aż do prawey się strony rozciągały. 

Na ostatek w rozbiorze ciała nie więcey nie 
zwalazło się godnego wspomnienia, tylko to, iż 
worek sercowy miocno był do samego serca przy- 
rosły, i że w oduogach kanału oddechowego za- 
<ierała się mała ilość płynu kleiowego i ropia= 
stego. Z czego wszystkiego wypada, iż nad- 
zwyczayne rozszerzenie serca, wespół z anewry- 
zmiatem aorty, stanowiły prawdziwą przyczynę 
śmierci, którą płocha i nieoswożna młodzież aż 
nadto często niestety! przyśpiesza sobie przez 
gwałtowne ruchy 3 silenie się, osobliwie w dłu= 
gich i morduiących tańcach, którym się: zapas 


miętale oddaie. 


Ro.1821. 
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XXVII. 
flistorya narośli mięsney dziąseł zrakowaciałey 


(epulis cancrosa) przez doktora HM acŁaw4a 
PELIKANA. 


P RZED pięcią miesiącami miałem hönor ustnić 
donieść tówarzy stwu o chorey narośl miiesną zra 
kowaciałą na dziąsłach maiącey i operacyi, która 
iey zrobiona była; teraz zaś gdy iuż ta trudna 
do wykonania a bolesna i niebezpieczna dla pas 
cyentki operacya, naypożądańszym skutkiem us 
wieńczona została, niech mi wolno będzie po 
krótce tu ieszcze całą historyą wyłożyć. 

Dnia 50 miesiąca kwietnia roku 1819 przys 
ięta została do kliniki chirurgicznej luleyszegó 
Uniwersytetu Eudoxia Rutkowska , wieśniaczka, 
lat 10 wieku maiąca, z rodziców kołtunowi ules 
głych zrodzona, którey twarz blada, cierpiąca i 
iakby zgrzybiała, oraz nędzna i słaba całego ciała 
budowa zupełnie ważney ią dręczącey chorobie 
odpowiadały; część dolna twarzy, toiest: Od ust 
począwszy i szyia zakryte były przez narośl 
ogromną i iuż na pierwsze weyrzenie przeraża- 
iącą. Narośl ta, która zrazu rakiem wargi niższey 

Pam, Tow. Lekar. FF leń, IL. ll, 19 
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bydźby się zdawała, gdyby warga pod nią ukrye 
ta w naylepszym Stanie dostrzeżona by dź nie mo- 
gła i gdyby początku mie brała iawnie na dzią= 
stach szczęki dolney, z wielu pomnieyszych sżma- 
tów się składała, od zęba pierwszego trzonowego 
z iedney strony do takiegoż zęba na stronie dru- 
giey podstawą swoią rozprzestrzeniaiącsię, ślady na- 
wet innych między temi niegdyś znaydniących się 
zębów zniosła, dziąsła obu powierzchni szczęki 
dolney nieznacznie w iey przechodziły massę, 
wielkością swą iaie gęsie prawie przewyższającą 
zamykaniu szczęk przeszkadzała; koloru była cie- 
mnofioletowego, ból kolący, iakby przeszy waiący, 
już się w niey czuć dawał, powierzchnia iey cała 
nierówną, małemi naroślami krew i śmierdzącą 
posokę sączącemi pokrywać się zaczynała. Ze i 
sama kość szczęki dolney przy tém obrzękła i 
zmiękczona była, samo dotykanie nader bołeśne 
przekonywało. Od trzech lat wwaiąca narośl 
przy wypadaniu zębów mlecznych w wielkości 
ięczmiennego ziarnka się ziawiła; coraz zaś bare 
dziey się powiększaiąc, znacznie stan zdrowia ogóle 
ny nadwerężyła i w całey mocy wyrazu postać 
skorbutyczną chorey nadała. Dwa trafnie zro= 
bone rysunki które tu przyłączam dokładne tego 


wyobrażenie dad? mogą. 
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= Nietrudno. tedy było z pierwszego weyrzenia 
postanowić, że narosl ta iest mięsną zrakowae 
ciałą naroślą dziąseł (epulis cancrosa) z obrzęknie= 
niem iednak znacznóm i zmiękczeniem samey kos 
ści połączona. ` Nie daleko też trzeba było szukać 
iey przyczyny, choroba kołtunowa, którą w dziee 
dzictwie od rodziców, dziadów, a może: i daley 
deszcze mieć się zdawała.chora, a którey ślady 
duż i w miey.samey się pokazywały, aż nadio 
iest. zdolna tworzyć liczne tey. podobne choroby; 
działać ona. szczególnie mogła. na szczękę dolną 
i iey: dziąsła w.tym stanie pewnego drażnienia, 
w iakim zapewne części te w peryodzie odmiauy 
zębów, znaydować się musiały.; także kości.obtzęs 
kłość i skłonność wielka w narośli do dalszego 
rozwinięcia się raka, nięmnicy przekonywaią o 
wpływie tu kołtuna, który że bardzo początko= 
wi podobnych chorób sprzyia «smutne doświad 
czenie wielu z nas codziennie przekonywa. ie 
można było przeto i zupełney. powziąć nadziei o 
gruntownćm choroby uleczeniu; stan iednak cho= 
rey w tymi Wieku młodym, daiącym cokolwiek 
nadziei, wielce politowania godny, nie pozwalał 
bez żadney ią zostawiać pomocy i spokoynie wye 
glądać póki śmierć kres iey mękom położy: 
oddalić zatćja narośl, która tu wszystkiego złego, 
WARE 19% 
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wszystkich cierpień zrzódłem była, rzeczą nieue 
chronną mi się zdawało; lecz wybor sposobu, któ- 
rymby to wykonane bydź mogło, przyznam się, 
przez czas długi mię zaymował, nimem się na to, 
com przedsięwziął, odważył. Tak proste zerznię- 
«ie narośli, które Atius (1), Haly Abbas (2), 
Fabr. Ilildanus(5), Meekren(4), F'elentini 5), 
Hetermann (6), Bourdet(7), Brunner (8), Ben- 
diam. Beli(g), Callisen (10, Zang (11) 1 drudzy 
zalecili, z wielu względów iako niedostateczne 
w tym razie przewidywałem ; owszem nawet by- 
Joby: ono może niebezpiecznć z powódu krwo- 
toku*który z przecięcia” wielu rozszerzonych , roz- 
słabionych i nadpsutych kapillarnych vaczyń wy- 
nikaiąc, trudnyniby mógł bydź do zatamowania: 
o czóm równie iak i onowóm narośli odrodzeniu 
E 
ai Tetrabibl. II; serm, 4. Cap. 25. pag. 655, 

(2) Pract. lib. V. cap, 78. 

65) Fabr. Hild. Cent. V. obs. 27. 28. pag. 406. 

(6) Obsery. med. chir! Gap: 15. pag. 84. 
> (5) Miscell. Berol. Vol. I, 

(EI Abhandl. der Vornchm. chir. Op. Ser B. p. 57. 


fal Recherches d observ. sur toutes les parties de Part de den- 
tiste. vol. T. > ; e 


4 


_ (8) Einleitung zur nöthig. Wissenschaft eines Saboia Wien 1766 
(9) Lebrbegr. d. Wundarzn. Th.5. pag. 578. i nast. 

` (10) Syst, chir. hodiern. P. II. pag. 175. 
(11) Darstell, biut. heilk, Operat. Th, IL. pag. 419. 


1 


się po prostém iey ścięciu liczne doświadczenia 
sławaych wielu chirurgów przekonać są zdolne, 
i te właśnie niedostatki zrzynania staraiąc się nae 
grodzić, iedui z nich, a mianowicie: Abul Ka- 
sem (12), Dionis (15), Heister (14), Fauchard(15). 
i Acrel(16), łączyli ie z użyciem lekarstw gry- 
zących; inni nawet iak Fabr. ab Aquapenden-= 
te(17), M. A. Severinus(18), Schelhammer (19) 
i Richter (20), mieysce gdzie narośl wycięta zo- 
stała, rozpalonem przypiekali żelazem, i tym nie 
ufałem sposobom: niepodobne nawet były 
prawie do wykonania z przyczyny wielkiey ob- 
szerności narośli i iey podstawy z obu powierze 
chni szczęki zaymuiącey dziąsła. Sama także kość 
obrzękła i w budowie swey chorobnie odmienio= 
na, mogłaby następnie bydź źrzódłem obfitych. 
złego rodzaiu, śmiertelnych nawet narośli, czego 


przykłady nam zostawili Schelkammer (21), Ze 


(12) Chirurg. lib. I. sect. 19. 

Dä Cours d'operat. de chir. demonstr, p. 509. 

(14) Chirurgie. Nürnberg. 1763. p. 629. 

(25) Französischer Zahnarzt übers. v. Buddeus, Th. I. p.211. 
(16) Chirurgiska haendelser p. 144. 

(17) Op. chir. pag. 116. 

(18) De abscess. recond, nat. lib. IV. cap. 16. pag. 258. 

(19) Schelh. et Francus Diss. de epulide et parul. Jenae. 

(20) Anfangsgr. d, Wundarzn. Th. LV. pag. 70. 

(21) Loco cit. 
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Dran (22), Acrel (25) iinni. Mniey teszcze wskaż 
zanć tu było wypalenie całey tey tak wielkiey 
narośli, przez rozżarzone żelazo bez poprzedni- 
czego ścięcia, co tylko przy małych bardzo wy- 
miosłościach mieysceby mieć mogło; w iakich 
właśnie zdarzeniach tak postępowali Brunus (24), 
Aranzi (25) i Bourdet (26). Wszystkie te także 
chorobie towarzyszące okoliczności razem, og: 
bliwie zaś wielka obszerność podstawy narośli, 
odwróciły mnie od zastosowania zawiązki (liga- 
tura) przez Ambrożego Pare(27), Staałparta 
van der Wyl (28), Heistera (29), Heuerman- 
na(50), a w niektórych zdarzeniach przez Aere: 
la(51)i Benj. Bella (52) wychwalaney. 
Dla zapobieżenia, ile możności, wszystkim złym 


masiępstwom Operacyi naypewnieyszym tu było 


(22) Obs. de Chir. vol. I. obs. 5, pag. 24 

(235) Loco citato. 

(24) Bruni Chirurgia magna lib. II. cap.3. 
(25) De tumorib. pr. natur. cap.35. pag. 206 
(26) Loco cit. 

(27) Opera lib. VIII. cap. 4. p. 235. 

(28) Observ. rar. cent. I. obs. 17. pag. 80. 
(29) Loco cit. 


D 


(50) Abhandlung d. vornehmst. chir. Oper. 3ter B. p. 57. 
(51) Loco cit. 
(52) Loco cit, 
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Śrzodkiem razem z naroslą dziąseł oddzielić tę 
część dolney szczęki która iuż chorobnie odmie= 
niona i na którey narośl bezpośrzednie osadzona 
była; iakiegókolwiek bowiem bym się innego chwy- 
cił sposobu, zawsze albo kość zupełnie obnażona* 
by została, martwienie iey (necrosis) 1 oddzielenie 
się dobrowolne stądby nastąpić musiało, iakie 
ieszcze za bardzo szczęśliwy miałbym koniec cho- 
roby, gdyby on był pewny: lecz w kości obrzę* 
kłey i zmiękczoney, usposobioney bardziey do 
rakowey degeneracyi a niżeli martwienia, od 
obnażenia iey daleko gorszegó skutku lękać się 
należało. Z drugiey znowu strony, unikaiąc obna= 
żenia: kości, częśćby znaczna narośli pozostała, 
która, gdyby przez obfity krwotok nie zadała 
śmierci, to bez wątpienia nowey narośli stałaby 
się zarodkiem , a operacya przyśpieszyłaby nieza- 
wodnie uformowanie się śiniertelnego raka. Lecz 
też z zamiarem oddzielenia szczęki, nie chciałem 
użyć rozpalonego żelaza, iako sposobu miepe- 
nego, którego iednak w tym celu /Marchet- 
tis (55), Dionis (54) i Jourdain (35) używali, ami 


seen 


(83) Sylloge obs. med. chir. rar. obs. 54. pag. 79: 

(54) Loco cit. 

(55) Traité de malad. et des, oper, de la bonche. Paris 1778. 
vol. L 
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też podobną rzeczą bydź mi się zdawało póysdź 
za radą Gaddesdena (56) i część kości nadpsutą 
(a tu bardzo obszerną) zeskrobać żelazem. 

Jedyną tedy nadzieię w odpiłowaniu kawałką 
zarażonego szczęki matge, sądziłem wskazaną tu 
bydź operacyą , iaką Dupuytrin (57), przy raku 
bardzo obszernym wargi dolney i dziąseł, zapos 
biegaiąc powracaniu iego, przedsięwziąć był przy» 
mausźony, Jaką i ia przed rokiem z górą ztego 
samego powodu robiłem, a iaką dawno iuż przed 
Panem Dupuytrin wykonał Lampert, a Faur 
chard(358) opisał, Operacya sama z siebie stra- 
szna, lecz będąc śrzodkiem do przywrócenia zdro» 
wia naypewnieyszym i iedyoym, nic od iey wy: 
konania odstraszyć nie mogło. 

I tak dnia 11 maia w przytomności P. proz 
fessora Mianowskiego i przy wielu uczniach do 
samey operacyi przystąpiłem następuiącym po- 
rządkiem: maiąc iuż przygotowane wszystko 
do operacyi potrzebne, iakto: skalpel, piłę zwy” 
czayną amputacyyną, maleńkie lesczotki przy pie 
łowaniu kości do ochronienia twarzy służące, ha- 
czek Bromfielda i zawiązki do arteryy, wodę, 


(56) Rosa anglica lib. III. tract. 4. fol. 152. 


(57) Delpech. Precis element. des malad. reput, chir. T. III, p, 551 
DÉI Loco cit. 
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gabkę, skubankę, kompressy i nawiązkę cztęroś, 
glówkową, procą dolney szczęki (funda maxillae, 
inferioris) zwaną. Posadziwszy chorą na kresle, 
zrobiłem naprzód skalpellem rozcięcia z dwóch 
stron szczęki od kątów ust w dół prosto idące, 
które trzecićm rozcięciem poprzecznćm pod brodą 
połączone były; oddzieliwszy zas wewnętrzną ust 
błonę i wszystkie muskuły do wewnętrzney po- 
wierzchni szczęki, a po części 3 Aer podstawy 
przyczepiaiące się, same dziąsła szczęki, w tych: 
mieyscach gdzie ią przepiłować miałem, naciąłem 
aż do samey kości, a ta nakoniec między pier- 
wszym i drugim zębem trzonowym na obu stro= 
nach przepiłowana została, przy piłowaniu zaš; 
oney delikatna łeszczotka drewniana dla ochro- 
nienia twarzy od piły podsunięta pod nię była. 
Tym tedy sposobem śrzednia część szczęki do. 
mieszczenia w sobie osmiu zębów przeznaczona, 
wraz z naroślą zrakowaciałą wycięta była. Krwo- 
tok przy operacyi mierny bez żadney został po- 
mocy, iednak tak od utraty krwi choć w małey, 
ilości , iako też od okropnego przy operacyi bola 
znacznie chora osłabła, a przeto dla orzeźwienia 
iey, po opatrzeniu rany suchą skubanką kompres- 
sami i nawiązką, kilka kropel eteru siarczannego 


z wodą miętową dano, co też aż do wieczora kie- 
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dy niekiedy „powtarzano było. : Wieczorem zaś. 
znayduiąc chorą już daleko weselszą i rzeźwiey= 
szą , puls cokolwiek prędszy, pragnienie znacz- 
nieysze, i ciepleyszą niż zazwyczay skórę, zamiast 
lekarstwa pobudzalącego, napóy tylko szlamowaty 
ze sokiem żurawinówym dostała.  Nazaiutrz po 
operacyi stan chorey był dosyć dobry, gorączka 
bardzo mierna, funkcye wszystkie regularnie się 
odbywały. Lekarstw żadnych tak podówczas, iak 
i w ciągu całcy choroby, prócz lekko karmią- 
cych, szłamowatych i napoiu kwaskowatego, nie 
używała. Do iedzenia miała kaszkę, a czasami 
galaretę z rogu ieleniego co wszystko dosyć do- 
brze połykać mogła. Dnia czwartego po operacyi 
gdy raz pierwszy opatrzenie zdiętć zostało, ra- 
na nieczystą, NiC iednak złego nie rokuiącą, bydź 
śię zdawała: iakoż następnie przy prostém suchém 
opatrywaniu coraz się bardziey oczyszczała i go- 
rączka poźniey zupełnie się uśmierzyła. W ciągu 
jednak leczenia wielce nieprzyiemnóm było zia- 
wieniem, że część wewnętrzney błony ust, która 
się z wewnętrzną stroną dziąseł i narośli łączyła 
btóra nie była dostatecznie przy operacyi wyciętą, 
iuż po upłynieniu tygodnia zdawała się podobną 
do pierwszey tworzyć narośl; wszakże boiaźń ta 


nie była próżną, gdyż iuż po dwóch tygodniach 
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narośl była bardzo znaczna, iaie gołębie wielkós” 
ścią przechodząca; 680 zaś czerwca tólest 27 dnia 
po operacyi tak iuż była wielką ,/ż że chirurgiczney: 
znowu pomocy wymagała: nżywane bowiem do=* 
tąd ostrożnie lekarstwa gryzące żadnego nie oka=* 
zały skutku. ` Otoczywszy tedy narośli podstawę” 
zawiązką iedwabną, mocno ia zacisnąłem, po czóm* 
czernieć i odpadać zaczęła, tak, Ze 20 czer” 
wca ani śladów iuż iey nie było. A tak potém 
zwyczaynym sposobem leczona rana prędko zu 
pełnie się zagoiła i w połowie lipca uzdro=, 
wioną widziałem pacyentkę, od którego czasu 
coraz bardziey nabieraiąc sił i czerstwości ciała, 
przyszła do stanu zdrowia pożądanego, iak ią tu 
osobiście mam ukontentowanie stawić przed to- 
warzystwein. r 

Jedną tu tylko uwagę cms: ieszcze pos 
winienem za sprawiedliwym wyborem operacyi 
mówiącą. Narośl, która w czasie leczenia rany po“ 
operacyi się ziawiła, dowodzi, iak wielka w tych 
częściach była skłonność do podobnych narośli” 
odradzania się, i ieżeli błona ust wewnętrzna, 
początkowie w stanie prawie zupełnie zdrowym 
będąca, dadź iey mogła początek - cóżby to było 
gdyby obrzękła, żimiękczoha i nadpsuta kość: 
z częścią już prawie zrakowaciałych dziąseł była 


am. 500, SA 


się została? Narośl: przeto powtórna iak zrazu, 
nieprzyiennóm była ziawieniem, tak potóm dos 
wodząc nieiako dobry wybór zrobioney opera- 
cyi przylemne z sobą uczucie przyniosła; że nie 
napróżno cierpienia zadane byly chorey i że nie na- 
daremnie była narażona na niebezpieczeństyo 
z operacyi pochodzące, którey żaden inny rz: 


dek. zastąpić nie, mógł. 


XXVIII. 


O womicie czarnym i macicy w guzy skostnia- 
- łe porósłey : posirzeżenie dokt. MACIEJA 
"BARANKIEWICZA. 


D 


Ze 


J OHANNA: N. z.powołania siostra miłosierdzia, 
(wieku lat sześćdziesiąt trzy: maiąca. Wzrostu 
miernego, otyła; koloru twarzy nalanego (Leu- 
cophlegmatica) w swoićm powołaniu lat czterdzie- 
scie przy czerstwem zdrowiu przeżyła. Nie do- 
świadczała w życiu żadnych chorób oprócz dzie- 
cinanych; iedyny tylko miała przypadek przed 
laty blisko trzydziesta wywrotu z poiazdu, po 
którym, lubo nieco chorowała, iednak po krwi 
upuszczeniu; ' : prędko do zdrowia przyszła. Pe- 


ki 
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ryody miesięczne do roku czterdziestego osmego 

regularnie się odbywały, zawsze: w niewielkiey 
ilości, a zich ustaniem nic na zdrowiu nie ciere 
piala. Od lat dziesięciu iako przełożona zgroma= 
dzenia, była zdrową i czynną; lecz w latach osta- 
tnich nabrzmiewanie nóg, ból: tępy, niekiedy 
drętwienie i to szczególnie lewey nogi i zadysza- 
nie się idąc po wschodach były iey cierpieniami 
na które się niekiedy uskarżała, A iako obowią* 
zkami zawsze zaięta, tak nigdy: ani chorować, 
ani lekarstwa używać (iak mówiła) czasu nie 
miała. 

Od lat trzech zaczęła doświadczać mocniey= 
szego zadyszania nakształ dychawiey (Asthma), 
z czego przy: obrzękaniu nóg; i wieku pode- 
szłym, o wódzie*w iamie piersiowey wnosiłem. 
Doświadczała także zatwardzenia stolca; dla któ. 
rego rozwolnienia, niekiedy pigułki zwykła bye 
ła używać. Przed dwoma 'laty, kiedy po po- 
przedzonćm ziębieniu powstał kaszel mocny i ból 
pod żebrami w prawym boku, 'z trudnéin na nim 
leżeniem ;  przytóm droszez przechodzący i na 
przemian gorączka; pierwszy raż moiey zasięgnę= 
ła rady. Postawione piiawki na części bolącey 
w liczbie szesnastu, ciepłe mokre naparzania zio= 


łami odmiękczaiącemi; wezykatorye nakoniec i 


= GQ 


kj 


cęnemy, s uspokoiły,. cierpienia „do. tego stopnia, 
„że chora nazobu bokach swobodnie leżeć mogła, 
kaszel „zaś z małym Alegmy, wyrzutem i z odde- 
schem krótkim pozostał. 7, ; 

„Przy examiuie krainy, cierpiągey, którą nieco 
wiatężouą znalazłem; iako też .sledząc niższą część 
-brzucha przez: dotykanie, zadziwiłem się nie nia- 
An, dam uczuł pod NZ x w,krainie pomiędzy 
pępkiem 4. kością. biodrową, „wielką obrzękłość, 
„bardzo, itv àrda vi nierówną. Wtedy „chora; wi- 
dząc: moie zadziwienie zapewniła mię; żeten guz 
bynaymniey nie należy do iey niezdrowia, że go 
nosi od- lat dwudziestu kilku bez.żadney dolegli- 
„wości. ` Dodała nadto, że -pierwiastkową. iego 
przyczyną; było przelęknienie i uderzenie przez 
„wywrot z poiazdu, przed laty blisko trzydziestu 
zdarzone , tk, -że wkrótce potóm. ten guz dał się 
namacać. ZE: tą 

` Wyobrażenie choroby iaiecznika łatwo mi na 
=] przyszło... lecz: gdy za. ,przewróceniem się 
ehorey na bok prawy, i guz ciężarem swoim ca- 
łą -pozycyą odmieniał i w prawą krainę przecho- 
dził, coby: było, zostałem w niepewności. Po 
zaręczeniu ze strony chorey 5;dawhości guza i 
iego nieczułości, gdy po ustąpieniu bolu i wol- 
ném leżeniu na obu bokach szczególniey kaszel 
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z krótkim oddechem i małym flegmy, wyrzutem 
od dwóch tygodni dokuczał, z powiększaniem 
się -wszystkich pod noe symptomatów; i-gdy 
osad do ropy podobny w urynie dawał się wi- 
dzieć; wrzód w płacach (vomica) uformować się 
mogący miałem 'w podeyrzeniu.. Z rady lekar= 
skiey PP. Franka i Sniadeckiego wygotowanie 
mlecznicy wirginiyskicy (Polygala Senega), woda 
Selcerska i enemy zwalmialące zostały przepi- 
sme; lecz chora wielki maiąca.wstręt do lekarstw 
bardzo krótko, bo tylko przez dwa dni, ie uży= 
wała. W kilka dni poźniey, przez mocny ka- 
szel pobudzony womit, wydał bez targania zwy* 
czaynego (wedle powieści obecnych) 'więcey funta 
materyi szlamistey, po czem znaczna w oddycha: 
niu nastąpiła ulga, i chora zaraz opuściła łó- 
żko (1). * e Z EE 


? F 
Pomimo tak wielką ulgę iakiéy doznała 


chora po tém zdarzeniu, powstał iednakże ka- 
szel i duszność, które zmnieyszone tylko co do 
mocy, zawsze mniey Więcey czuć się dawały. Pó» 
źniey w półtora niemal tygodnia, gdy się przy 
kaszlu podobny znalazł womit, chorey na czas 


x 


)1) Takowe zdarzenie zdaie się potwierdzać zebranie i pęknie= 
mie worka materyą w piersiach mieszczącego (vomica.) 


zu Bok = : 


ieiski sprawił ulgę. Niekiedy dla łatwieyszego 
wyrzutu flegmy, używała” ułepku kaj ilorowego 
ż winem: antimobialućm, iako też pigułki stolec 
póriiszające. WW takim stanie zostawała chora do 
ayiesiąca stycznia »* b. 1819. gdzie womit, da- 
KU ‘zaledwie: ċo dni osm lub dziesięć przypa- 
daiący, zaczął bydź częsiszym 1 z mocnieyszóm 
rganiem połączony, iż co drugi lub trzeci dzień 
masiępował ,. a na koniec zamienił się na codzien- 
ny. Materya przez womit wyrzucana, początko- 
wie do szlamu podobna, stała się poźniey gęstszą, 
ciemnieyszą, Z odrobinami czarnemi umieszaną, 


którye -córaż więcey przybywało, a nakoniee 


cały wymiot był” zupełnie czarny ibardzo przy- 
kry odór wydaiący. Chora oddawba niemaią: 
ca apetytu, poźniey nay większy wstręt do wszel- 
kich powzięła pokarmów, gdyż wszelki posiłek 
womit pobudzał: Już w miesiącu styczniu nocy 
bywały nie tylko bezsenne, ale z gorączką i mae 
pzeniem połączone; w dzień wszystkich sił do: 
bywaiąc wstawała; i chodząc lub leżąc przyto» 
gnie sprawami domowemi zarządzała. Przy 
końcu kwietnia chora ze sił pozbawiona iuż wię- 
cey nie opuszczała łóżka. Womit ustawny, iako 
też ów guz w niższey części brzucha, sprawiały 
niepróżny domysł o skirze w którymkolwiek trzee 
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iu bliższem żołądka lub w samym żółądku, 6 
czem wielkie palenie po wziętym ńapóiu, ak 
też boleśne dotykanie pod den nie e Ge 
nity podèyrzenie. 

Wezwañi powtórńie na radę Ver PP: 
Frank i Sniadecki byli tegoż zdania: a po ście 
słćm wybadaniu chorey i przekonanitć ig o złym 
iey stahie, iedyna i zgodna była rada, dby wol- 
ny utrzymywać stolec, do czego serwatkę ż td” 
maryndami; extrakt ż pyrniku, tako też Coen : Sos 
stały zalecone. Prędko chóra obrzydziła sóbie 
i te lekarstwa: a chociaż przy ich użyciu, po“ 
kazała się stołcem materya, którą przez womit 
oddawała; nie uspokoiło tó ieduak'cierpień zwy“ 
czaynych, "Będąc niemi ciągle dręczona, zgo- 
dziła się nia przyłożenie wezykatoryt w dołku: 
podsercowym; poźniey zaś na tóm mieyścu przy“ 
kładanó dryakiew wenecką (theriaca andromachi) 
ì dawano truneczek zwany potio antiemetica Ri? 
verii; lecz wszystko bezskutecznie, i przy użyś 
waniu tylko wody cynamonowey z syrupem ma“ 
czku polgego nieiakiey dóświadczała ulgi. Drę< 
czona nieustannie wómitami, gdy z poprzednicy 
rady nie doznała ulgi, zażądała w dniu ośmna- 
stym maia ńowey, do którey życzyła sobie mieć 
zaproszonych PP. Zobeńweina: i Mianowskiegó, 

Pam. low. Lekar. ZE en, X. LI. 20 
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lecz i na tey względem natury choroby żadna nie 
zaszła wątpliwość; przyszłość nie obiecywała nay- 
mnieyszey nadziei i przeto dla uspokoienia tylko 
chorey przepisany został proszek ze skoru- 
pek ostrygowych, aby go chora z octem ru- 
cianym kilka razy na dzień podczas samego bu- 
rzenia się uży wała. 

Takowe lekarstwo kilkakroć użyte, gdy Ža- 
dnego nie zrobiło i zrobić nie mogło skutku, 
prędko przez chorą zarzuconć zostało. 

Odtąd poczęła iuż tracić przytomność umy- 
słu, iednak po każdym zdarzonym womicie lepiey 
rzeczy. widziała i o nich rozmawiała. Zadnego 
bólu, tylko w krainie podłyżkowey, nie cier- 
piała, a i ten za pociśnieniem tylko odzywał się; 
palenia zas w tómże samém mieyscu po wziętym 
napoiu doświadczała, 

Dzień: trzydziesty pierwszy Maia położył ko- 
niec wszystkim cierpieniom, do którego od nie- 
jakiego iuż czasu wzdychała: bo w przeyściu do 
wieczności za czterdziestoletnie cierjiącey ludzko= 

ści posługi, sprawiedliwey w lepszym dla siebie. 
bycie nagrody spodziewać się mogła!!! 

Czas był pogodny, dni gorące, wedle Reaue 
mura ciepła było dwadzieścia trzy stopnie. Przy 
ubieraniu zmarłey, wiele podobney wypłynęło 


H 
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amateryi ustami, iaką womitem wydawała, a ta 


odorem swoim, powietrze nieźmiernie zarażała. ` 
Otworzenie ciała zmarłey. 


Dla różnych przeszkod, pomimo tak wiele 
kie upały, dopiero dnia trzeciego po śmierci i 
to w wieczorney porze na cmentarzu bez światła, 
zezwolono na otworzenie ciała, które musiało 
się odbydź z naywiększą skromnością, z powodu 
obecnych kilku sióstr miłosierdzia. Po otworze» 
niu brzucha, żołądek i kiszki mocno wydęte (co 
mogło bydź skutkiem wielkiego upału) niemniey 
guz znaczney wielkości, tuż pod pokryciami we= 
wnętrznemi leżący, dały się widzieć. Aiako 
rzeczony guz szczególniey naszę ciekawość zay- 
mował i był powodem ninieyszey pracy, do od- 
dzielenia zatćm i wydobycia iego naprzód przy» 
stąpiono. 

Położenie guza było w krainie iaiecznika lee 
wego zaymuiąc iey część wyższą i ztego względu 
zdawał się bydź iaiecznikiem obrzękłym. P. Cer 
miński uczeń medycyny klasse piątey z.dobrany= 
mi współtowarzyszami , dwoma zręcznie i starane 
nie oddeielił iego przyczepienia, z których nay- ` 
znaćznieysze były więzy macicy szerokie (liga= 


ménta lata). Po'takowćm oddzieleniu trzymaiąc 
20 * 
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się: za pasmo od niego idące, i w głąb miednicy 
niższey zapuszczaiąc się, gdy nie znalazł macicy 
przekonał się, iż to pasmo mięsiste od guza idą- 
ce, było pochwą maciczną a sam guz macicą 
obizękłą i skostniałą. Naglony do prędkicgo 
ukończenia roboty,  przymuszony byłem naykró: 
tsżą drogą odbydź takową operacyą; zostały więc 
wydobyte wszystkie części w miednicy położone, 
z któremi guż połączony iednę całość stanowił. 
Labo tą drogą odięta została pochwa mat 
czna z pęcherzem urynowym 3 kiszką odchodo= 
wą; iednaki otwór iey zewnętrzny zachowany: 
został w całości, czego uyście kanału urynowego 
(urethra) i sam otwór pochwy błoną dziewiczą 


(Hymen) pokryty były dowodem. 
Dalszy przegląd wnętrzności. 


+ "Kólor 3 stan kiszek oprócz wydętości, „nie 
różnił się, od naturalnego. Materyi  ropistey: 
(materia puriformis) około trzech funtów w ia=' 
mie brzuchowey znaydowało się. 

- Sledziona nader mała, a dla swey miękkości: 
i wątłości bardzo od zdrowey różniąca*się, za 
przerznięciem i pociśnieniem, wydawała płyn: 


ciemny, zupełnie do tego podobny, iaki zmarła: 


przez: womit wyrzucała, a którego w żołądku 
See trzech uńcyy znaydowało się. 

"Wątroba podobnie w stanie chorowitym: ani 
koloru, ani właściwey sobie iędrności nie miała; a 
‘pee herzyk żółciowy był zupełnie próżny. Po prze- 
rzńięciu;. wewnątrz podobny szlam iak a w śle» 
dzionie dał się widzieć, a uciskana między palca= 
mi wydawała łoskot, iaki płucom iest właściwy, 
coby można : przypisać rozkładowi chemicznemu 
przez ciepło przyspieszonemu. e 

Gruczoł brzuchowy (pancreas) o kóry jake 
że można byłoby mieć podeyrzenie , że był skis 
rem zaięty, znaleziono zupełnie w stanie natue 
ralnym. 

Zołądek po otworzeniu ściany iego przedni- 
cy, i po oczyszczeniu z wyżey rzeczonego szlamu, 
w części swoiey odpowiedniey śledzionie, okazał 
się w grubych bęblach iak gdyby po wezykatorył 
opryszczony, które przecięte, nieco szlamu gar 
zu z siebie wydały. Przy otworze prawym Zo: 
łądka (pylorus) dał się widzieć guz gębczasty dosyć 
iędrny, wielkości orzecha włoskiego, cały iakby da» 
ka narośl wewnątrz żołądka sterczący, który po- 
dobnym szlamem był napełniony, iaki się znay= 
dował w żołądku. : 

A że guz w brzuchu znaleziony: był See 
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nym powodem do otwierania ciała; przegląd za- 
tóm drugich wnętrzności odbył się tylko napręd- 
ce tak dla pory nocney bez światła, iako też 
dl. naglenia osób obcych. 

Może wczesne po śmierci otworzenie piersi, i 
ściśleysze siedzenie wszystkich wnętrzności było- 
by okazało pierwiastkową i pewnieyszą przyczy- 
nę womitu: a wtenczas choroba wątroby isle- 
dziony mogłyby bydź uważane za skutek raczey 
aniżeli iego przyczynę. Sledziona zdaie się iż 
prosto przez naczynia krótkie (vasa brevia) do- 
starczała żołądkowi swoich soków, które chora 
ustawnie przez womit wydawała: co owe pry- 
szcze w żołądku, mogące się wprawdzie rozkła- 
dowi ciała przypisać, a w innych częściach nie- 
dostrzeżone, zdaią się utwierdzać. Kaszel ze 
krziuszeniem się w osobie otyłey, a który pozo= 
stał od pierwotney choroby, tóiest od bólu 
w boku prawym, iak mógł mieć swoię przyczy” 
nę w iamie piersiowey, tak równie i w wątrobie, 
która w swoiey organizacyi nadwerężoną po 
śmierci znalazła się.  Naywięcey iednak zdaie się, 
pobudzał chorą do womitu i był iego przyczyną, 
guz gębczasty przy otworze żołądka prawym zna- 
leziony, iak tego inne przykłady w dzieiach sztu- 
ki lekarskiey zapisane dowodzą. 
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Ow guz nakoniec wielki w niższym brzuchu 
leżący, lubo chora twierdziła , iż do iey cierpień 
wcale nie należał, nie można iednak zaprzeczyć, 
aby  skostniałością i ciężarem swoim do złego nie 


przykładał się. 


Opisanie samego guza. e 

Postać iego wyrażała trzy działowe kule 
sześciofuntowe , bokiem z sobą spoione i troykąt 
formuiące. Twardość i ciężar: kamienne, nożem 
kraiać się niedaiące, Po ścisłym takowego guza 
examinie okazało się, że to iest macica wyrośla* 
mi kulistemi osadzona, maiąca na przedniey i 
tylney powierzchni po iednym guzie, trzeci na 
samym wierzchu, a czwarty niećo mnieysży 
w szyi macicy osadzony, które wszystkie” naye 
mnieyszego slada macicy ani iey postaci nie 20> 
stawiły. - Rozcięta a bardziey rozpiłowana kula 
naywiększa, ze dna czyli ź wierzchu macicy po- 
wstała, miała własność tumorów osżeo-steato* 
ma zwanych; rozcięta aż do końca, okazała się 
w postawie swoiey mięsistą ES czego domyślałem 
się macicy, iakoż rożcinaiąc daley, znalazła się 
ióy próżność.  Przypatruijąc się tak niefore= 
mriemu guzowi ze czterech kul złożonemu, nie 


można było: pierwey ańi pómyślić, ż że to będzie 
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macica, gdyby pie powstaiące szerokie wiet ma- 
ciczne z pośrzodka tych guzów i iaieczniki niefo+ 
remne, na takowy domysł nie naprowadzały. Po» 
chwa maciczna miała długości całów dziesięć; 
którey niezwyczayne przedłużenie. było natural 
nym skutkiem powolnego ciągnienia w górę 
przez tumor występniący do wyższey miednicy; 
kiedy w niższey pomieścić się nie mógł. ` Otwór 
pochwy maciczney przy otworze kanału uryno= 
wego rozcięty, opatrzony był błoną dziewiczą. 
Bama pochwa czyli kanal do macicy prowadzący, 
do połowy tylko był otwarty, reszta zaś po: 
chwy zdawała się bydź zupełnie zamkniętą: lecz 
po ściśleyszóm śledzeniu, znalazł się kanał ciens 
kosci słomki do macicy. prowadzący. 

5 Nie: wspomnę o przyczynie uformowanego 
potworu, gdyż to iest talemnicą natury; aby zag 
ciasny kanał w wyższey części pochwy, a zatóm 
trudne gestey krwi odeyście z macicy, było tego 
przyczyną, uie zdaie mi się: gdyż ciepło. przy» 
rodzone tey części „zdolne było chociaż ciasnym 
kanałem takowy, odpływ ułatwić, tém: bardziey, ` 
że żadnych dolęgliwości podczas odchodów mie- 
sięcznych nie. doznawąła, Przyczyna za życią 
wyznana, iakoby: upadnienie przez. wywrot 


z poiazdu, miało bydź powodem opisanego gus 
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za, ani przypuszczoną bydź może: bo położenie 
macicy w stanie panieńskim , tak iest ubezpieczo= 
ne, że na: żadne uderzenie narażona bydź nie 
może. Drugie. niemoieysze 'dziwowisko, iest 
zamknięcie wyższey / części pochwy, z pozostałym 
tylko. słomkowym : kanałem, któresnie zdaie się 
aby przez przypadek było sprawione, ale rae 
czey za „Pierwotne; uksżtałcenie uważać się poř 
winno. H 

`: Takowy potwór, iako Serres swoićm zdas: 
rzeniu, na posiedzenia towarzystwa przedstawio- 
ny, do gabinetu patologicznego 3 zachowania od= 
dany został. : 
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Mysli c o możności i zopładnianić E 
nych hypospadiae, we względzie lekarsko sq- 
dowym przez dokt. JANA BERNARDA. (Tius, 
„ maczenie z niemieckiego. ) 


Pov nazwiskiem 7/7ypospadiae rozumiemy oso» 
by płci męzkićy takie, u których kanału uryno- 
wego otwór nie na końcu SE ale pod spo- 
dem w rozmaitych iego częśc ciach znayduje się. 
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Czyli takowe ukształcenie pochodzi iz przyrodze- 
nia lab z przypadku, nie iest mieysce nad tém 
się zastanawiać ; rożumiem iednak, iż to złe nay- 
częściey bywa skutkiem niedbałości rodziców lub 
babek , które nie maią w pamięci obeyrzenia kana- 
łu urynowego w dziecięciu tuż po urodzeniu. 

Często rodzą się dzieci z zamkniętym otworem 
kanału: urynowego i na końcu żołędzi postrzega 
się tylko mała szpara czyli dołek, który wyra» 
źnie niedokończone dzieło przyrodzenia wskazuie. 

Rozmaite są zdania lekarzow o sposobności za“ 
pładpiania takich mężczyzn, których my %%ypo- 
spadami nazywać będziemy; wszelako większa 
część dawnieyszych i nowożytnych, maiąc wzgląd 
na niezwyczayne przedziurawienie pod spodem ka- 
nała urynowego, poczytuie takie osoby za niezda- 
tne do stanu małżeńskiego. Fschenbach (1) i Fas 
selius (2) niezwyczayny otwór kanału urynowego 
liczą do tego rodzaju niemocy, który przez sztukę 
zniesiony bydź nie może. Haller nieprzedziurawio- 
ną na końcu żołądź uważa za naywalnieyszą przy- 
czynę niedołężności męzkićy (5). Zoder osoby po- 
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(1) Medicina legalis. 1746. $. 205. 
(2) Elementa medicinae forensis: 1767. A 225. 
(5) Vorlesung. über die gerichtliche Arzneiwissenschaft 1782. 


B. 1. 8. 238. 256 u. Zon, 
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dóbnego ukształcenia kładnie w iednym rzędzie 
z rzeżańcami i z tymi, którzy maią choroby iąder 
lub pęcherzyków nasiennych, albo u których iuż 
nasienie iest niepłodne (4). T'eichmeyer (5) He- 
benstreit 46) i wielu innych mężów przywiedzio- 
nych w wyborńćy o tymże samym przedmiocie 
rozprawie, mapisanóy przez P. Koppa (7), od: 
mawiaią zupełnie takim ludziom możności zapła= 
dniania. 

Baumer (8) w swoićm zdania iest nieco ła+ 
godnieyszy, mówi albowiem »kypospadiaei,” 
quibus non in glande, sed sub frenulo, urethra’ 
patet, uxores raro impraegnani. « 

Metzger (9) przeciwnie po żadanóm sobie 
pytaniu, czyli 'hypospady są płodni, chociaż od- 
powiada, że ta okoliczność dotąd nie iest roz- 
strzygniona; iednak w zdarzonóm sądownie oskar- 
żeniu przeciw hypospadowi, iakoby był oycem 
urodzonego przez iednę dziewczynę dziecięcia, 
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(4) Anfangsgründe der med. Anthropologie und Staats - Arzney= 
Kunde. 2. Ausgab. $. 529. 

(6) Institutiones medicinae legalis 1762. Cap: 15. 

46) Aathropologia forensis. 

(7) Jahrb. d. Staats — Arzneykunde, 5. Jahrgang S. 228. 

(8) Medicina forensis. Cap. X. $. 5. 

(9) System dev gerichtlichtlich Arzneiwissenschaft. $. 481. 
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uznał go za oyca: A co się tycze pierwszego py- 
tania, tak się tłumaczy; » nasienie przy takićm 
ukształceniu członka nie wlewa. się, wprawdzie 
z dostateczną siłą, do macicy,  przez.co zapło- 
dnienie tudnieysze się staie: wszelako, gdy 
naypewnieysze. postrzeżenia świadczą, że do zas 
piodnienia nie koniecznie iest potrzebne zupełne 
wprowadzenie członka do pochwy macicznćy; więc 
w zdarzeniu, o którém mowa, sam zapał przys 
ięcie, nasienia ułatwić i zapłodnieniu dopomódz 
może. _ P. Kopp (10) uwzymuie także, że hypo= 
spad skoro. ma wszystkie znaki doyrzałości mę= 
zkiey, iest w stanie zapłodnić kobietę, byleby nas 
sienie do pochwy macicznóy wylanć zostało. 
Zdanie takowe usiłuie. wesprzeć przykładem hy. 
pospada 57 lat, malącego, który w ciągu lat ieą 
dónastu. sześcioro. dzieci spłodził. Na tém zda- 
rzeniu i na świadectwach Hallera, „Metzgera, 
Osiandera A wielu innych ugruntowany, sądzi, 
że do zapłodnienia gęsta, i że tak powiem, mate: 
wa część nasienia nie „tyle iest potrzebna, ile 
część iego subtelnieysza parą nasienną (aura se- 
minalis) przez fizyologów nazywana: -ku czemu 
przywodzi postrzeżenia dokt. Simeona z Offen- 


(10) a. a. O. 8. z4y. LEE A a 


bacha, który z ośmiu przykładów hypospadów 
widział 'w małżeństwie po dwóch spłodzone po- 
tomistwo. ; 
Wsrzód: zdań tak odmiennych i sobie przeci= 
%nych względem sposobności hypospadów me: 
zkićy, bardzo iest przykre położenie lekarza sg: 
dowego, ile razy urzędownie wezwany zosta* 
nie, czyli to w przypadku oskarżenia hypospada 
o zapłodnienie iakićy kobiety, a który miezwy* 
kłóm członka uksziałceniem chce się uwolnić od: 
winy; czyli też kiedy z teyże samćy przyczyny 
mąż oskarżony o niedołężność, daie powód żonie 
szukania prawnego rozwodu. W tych i podo= 
bnych zdarzeniach, czyli trzymać się zdania Ze 
chmeyera; Hlebenstreita, Hallera, Lodera i 
wielu innych, którzy hypospadom zdolności zas 
pładniania odmawialą ; czyli też udadź się za Dër 
wagą i świadectwem Metzgera; Koppa, Sime- 
aña it d., rzecz iest bardzo trudna do rozwią 
zania. Co do mnie, wyznaię, iż w wiełkiey była 
bym wątpliwości, zwłaszcza maiąc na uwadze 
dwa przypadki, zupełnie sobie przeciwne, które 
tu przedsiębiorę opisać. ` 
- Pierwsze zdarzenie. Gdy w roku 1808 by« 
łem naczelnym lekarzem szpitału woyskowego: 
w mieście Ks przyszedł do mnie P-N: lat blisko 
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trzydzieści maiący, konstytucyi suchćy i weyrze= 
mia kachektycznego, prosząc o radę natryper, któ- 
rego tém prędzey chciał się pozbydź, iż wkrós 
ice miał wcyśdź w związki małżeńskie. Przy 
oglądaniu części płciowych znalazłem, że kanał 
urynowy kończył się otworem okrągłym na niż- 
széy powierzchni członka tuż za żołędzią, gdzie 
zwykle wędzidełko (frenulum) znayduie się, a 
pe który i uryna i nasienie spływały: na końcu 
zaś żołędzi, gdzie zwyczayny otwor bydź powi- 
nien, postrzegała się brózda z góry na dół idąca, 
która się kończyła przy wyżćy wspomnionym 
otworze: z resztą ukóztałcenie innych części przy 
zwoite. Chcąc się dowiedzieć o sposobie i mocy 
wytryskania, nasienia, zapytałem chorego, czyli 
podczas spółkowania czuie przyiemność, iak się 
wylewać zwykło nasienie i czyli się kiedy nie do= 
pusczał samogwałiu? Za pierwsze pytanie co- 
kolwiek się uraził i zdziwił, iż go o to pytałem; 
bo nie znaydował w sobie przyczyny, dla którey= 
by miał mniey czuć od drugich. Co się tycze 
wyrzucania. nasienia nigdy nie uważał w iakim 
sposobie następnie; tego tylko iest pewny, że 
zawsze do znacznćy odległości wytwyska: o sa» 
mogwałcie zaś żadućy nie ma wiadomości. OU. 
niezwyczay ném: ukształceniu członka. nic mu nie 
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wspominałem, bo zdało mi się, iż samo tém al- 
bo nie wie, albo też wiedzieć nie chce; przystą< 
piłem więc do leczenia trypru, od którego 
w przeciągu kilka tygodni uwolniony został, 
Po skończonóm leczeniu maiąc więcćy do chore- 
go poufałości, powiedziałem otwarcie,« że chos 
ciaż się ożeni; nigdy iednak oycem bydź nie mo- 
że: bo niezwyczayny: otwór kanału urynowego, 
przeszkadzaiąc -dostaniu się nasienia do macicy, 
zapłodnienie czynić będzie zawsze niepodobnć: 
dodałem ito, że takie małżeństwa maią w sobie 
dostateczną przyczynę do rozwodu: ponieważ 
cel tego związku, toiest spłodzenie potomstwa, 
mieysca mieć nie może. Na takową mowę sta- 
nął iak wryty, słowa nie mógł wyrzec i był bli- 
ski zemdlenia a ia szczerze żałowałem niepo-. 
trzebney na ten raz moićy otwartości. Przyszedł- 
szy po kilku minutach do siebie, wyznał, iż pier- 
wszy raz ode mnie słyszał o niezwyczaynym otwo= 
rze kanału urynowego i prosił, abym go pora= 
tował. Z moiey swony zapewniłem chorego,. 
że z tóy wady może bydź wyleczony, ieżeli się 
podda operacyi, która lubo nie beż boleści, ie- 
dnakże nie iest niebezpieczna. Na wszystko zgo- 
dził się i prosił o iak nayprędsze ićy uskutecznie- 


nie; gdy tym czasem niespodziewanie na począ: 
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tku miesiąca lutego w r. 1808 z miasta K. dó 
Wilna dla obięcia nadzoru nad szpitalami na 
mieysce radzcy stanu i Kawalera Zneholma, 
przenieść się musiałem. iW rok poźnićy odwie- 
dzaiąc z urzędu szpitale woyskowe litewskie, zna- 
łazłem P. N. nie tylko z godną damą zaślubio+ 
nego; ale nawet oycem bardzo zdrowego synka: 
W. roku 1815, gdy w mieście K. mieszkałem, 
tenże iegomosć był iuż oycem czworga dzieci 
pięknych i zdrowych, a w czćm sumniennie Zä: 
tęczyć mogę, bo dostatecznie byłem przekonany 
o cnolliwćm i uczciwóm prowadzeniu się iego żony. 
OAZA powodu moiey otwartości zaufanie u 
P. N. straciłem, każdy się może domyślić: ia- 
koż przez dwa lata mego w K. mieszkania nie 
tylko nigdy na przypadek choroby do iego do- 
miu wezwany oe byłem, ale nawet żadnéy nie 
opuścił okoliczności, w któreyby nie pozwalał: 
sobić żartować z odmówionćy mu przeze mnie 
sposobności zapładniania.  Milczeniem na wszy- 
siko odpowiadałem, i zdawało mi się, iż po fa- 
kićm zdarzeniu należy się trzymać zdania P. Kop= 
pa, który dowodzi; że płodność hypospadom 
odmówiona bydź nie może. Lecz posłachaymy 
następnóy bistoryi. 

Powtórne zdarzenie Będąć inspektorem: lee 


karskiego nadzoru w gubernii mińskiey r. 1818 
przyszedł do mnie żyd maiętny społem z własną 
żoną, przystoynńą i nie więcćy nad lat dwadzie- 
ścia trzy maiącą. Oboie poczęli mię prosić, 
abym dał radę przeciw niepłodności, w którćy 
przez lat dziesięć małżeńskiego pożycia zostaiąs 
W takim razie wypadało zosobna u każdćy stro» 
ny dowiadywać się o przyczynach niepłodności 
moralnych i fizycznych. Pytałem się naprzód: 
Żony, czyli się nawzaiem kochają ? czyli nie ma 
wstrętu do pożycia małżeńskiego? czyli iedno 
z nich nie iest zanadto wymagalące? czyli nie 
nia mieysca iakowa ze strony rodziców niezgoda 
co u żydów polskich bardzo się często przywafia? 
Czyli im nędza domowa nie dokucza? i t. p. 
Na pierwsze zaraz pytanie zalawszy się łzami od- 
powiedziała, iż to ią naywiększym niepokoiem 
nabawia, że kiedy ona męża kocha i nawzaiem 
iest kochaną, i kiedy z sobą zgodnie żyją; rodzice 
tym czasem mężowscy upornie nalegaią na rozs 
wód, gdybym w tym roku nie została brzemien= 
ną. Co się tycze spółkowania, ani: odrazy do 
niego nie cierpimy, ʻani też zanadto od siebie 
wymagamy: owszem umiarkowanie: żyiąc nay« 
szczęśliwsi bylibyśmy, wyiąwszy moię tylko ue: 
płodność, *która dla rodzięów życzących widzieć 
Pam. Tow. Lekar. Zen, E.H. 21 


er 


wnuków po swym synić iedynaku bywa'pobudką 
do częstych przeciw mnie wyrzekań i domowych 
niespokoyności. Potóćm przystąpiłem do fizy- 
cznego examinowania i przekonałem się o nay- 
przyzwoitszćm ukształceniu części płciowych ze: 
wnętrznych i wewnętrznych. Odchódy miesię= 
czne iak nayregularnićy bez żadnych. boleści i 
kolek odbywały się; białe upławy nigdy mieysca 
nie miały : słowem żadney dostrzedz i wyśledzić 
nie mogłem wady i dolegliwości, które uczony 
Thilenius (11) iako przyczyny niepłodności wy- 
licza. Oprócz gorączki nerwowćy w roku 1812 
podczas ` nayścia nieprzyiacielskiego - przebytćy, 
nigdy w życiu nie chorowała. Nigdy także nie 
miała (co rzadko bywa-w żydowstwie: polskićm) 
ani krosty, ani żadaćy: wysypki. Na pytanie czy- 
li- podczas obcowania małżeńskiego czuie że na- 
sienie daleko dochodzi; odpowiedziała: że nie; 
ale owszem ma za rzecz pewną, że prędko ze- 
wnątrz się wylewa. Lubo sprawiedliwie Zile- 
nius uważa; iż większa ilość niepłodności po- 
chodzi ze strony ńiewiasty, którćy części płcio= 
„we bardzićy złożone licznieyszym wadom orga- 
nicznym tak przyrodnim, iako i przypadkowym 


Lal Hufeland's Journal der prakt. Heilk, B; XII bt, 3. è 
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podlegaiąc, całe dzieło odradzania się ludzkiego 
albo utrudniaią, albo też całkiem niepodobućm 
czynią; tu iednak musiałem innego bydź zdania 
i wyrzec, że niewiasta ze swży strony naymniey= 
szego do niepłodności nie daie powodu. 

Potćm examinowałem dwadzieścia cztery lata 
maiącego i czerstwego męża, który także był za- 
wsze zdrowym i nigdy nie chorował. Na wszy- 
stkie pytania ściągaiące się do pożycia małżeń- 
skiego we względzie moralnym, iedno i toż sa- 
mo, co żona, odpowiadał.  Naprężenie członka 
zawsze miewał i ze swćy strony upewniał, że 
wyrzucone nasienie daleko dostawać się musi. 
Ale, iakże się zdziwiłem, gdy oglądaiąc części 
płciowe, prawdziwego przed sobą hypospada. 
postrzegłem.. W mieyscu zwykłego otworu kas: 
nału urynowego znalazłem małe, na dwie liniie 
długie rozszczepienie. Zołądź okrążała kanał 
urynowy bez naymnieyszego pod spodem prze= 
działu, czyli brózdy, iak to w.pierwszym przy= 
padku miało mieysce ` korona sama żołędzi zbyt 
w górę była usunięta, tak, że członek miał wiele 
podobieństwa do grzyba. Przy końcu żołędzi 
na dolney stronie kanału urynowego blisko na 
cal od wyżey wspomnianego rozszczepienia "par: 


dował się okrągły otwór, przez który uryna 
ZOE 


spływała: inńe częsci były w stanie przyzwo* 
itym. 

Łatwo domyślić się można, że mimo prze= 
Konanie, iakie powziąłem z przypadku P. N. wyż 
żéy opisanego, całą winę niepłodności takiemu 
członka męzkiego ukształcenia nienaturalnemu 
przypisałem, zwłaszcza, iż nie podobnego w bu- 
dowie żony wysledzić nie mogłem, coby z ićy 
strony przyczyną niepłodności bydź mogło. 

Gdy dla poprawienia i pozbycia się takowćy 
wady operacyą potrzebną zapowiedziałem, cho, 
ry moiey rady bie usłuchawszy udał się do dru- 
giego lekarza, który mu za pomocą lekarstw 
wewnętrznych pewne wyleczenie obiecał: Lecz, 
gdy po sześciomiesięcznóm i ciągłóm używaniu 
lekarstw Żadnego skutku, oprócz straty czasu i 
pieniędzy, nie otrzymiał, wziął nakoniec z żoną 
różwód. Wkrótce oboie weszli w nowe zwią= 
zki małżeńskie: Zong poszła za młodego męż- 
czyżnię i prędko została brzemienną; on zaś cho, 
ciaż ożenił się z młodą wdową, która za mere 
wszym niężem iedno iuż dziecię miała, dotąd ie= 
dnak, i to przez lat eztery, zośtaie bezdzietnym. 
* Przy postrzeżeniach tak przeciwnych i nies 
zgodnych względeni płodności hypc spadów, wie: 
lu *stawnych pisarzy, zdaniach, rzecz iest nader 
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trudna dla lekarza sądowego obiawiąć mysl swo- 
ię przed urzędem: zwłaszcza gdy nikt dotąd, ile 
mi wiadomo, nie podał zaaków stanowiących, 
wedle których możnaby osądzić kiedy hypospad 
iest płodny, a kiedy niepłodny. Rozumiem prze- 
to, że dla lekarza sądowego będzie rzeczą przy- 
iemną, kiedy mu wskażę śrzodki zapewnienia się 
o sposobności lub niesposobności hypospadów 
co do funkcyi zapładniania: wprzód iednak niech 
mi wolno będzie zastanowić się w ogólności nad 
tąż samą funkcyą. EE 
Metzger, Kopp i-inni nowsi pisarze przy- 
znaiący hypospadom możność zapładniania rozu- 
mieią powszechnie, iako o tóm iuż wyżćy wsp9- 
mniałem, że do zapłodnienia nie: koniecznie po- 
trzeba aby nasienie do próżności macicy dostaw alo 
się; lecz dosyć, kiedy się tylko w pochwie maci- 
cznóy rozleie a siamtąd.wsiąknionć zostanie; W do- 
wód takowego twierdzenia przywodzą przypadki, 
w których kobiety maiące macicę zamkniętą lub 
błonę dziewiczą mocną i całkowitą, matkami 
wszelako zostawały. Drudzy nie mogąc poląć, 
aby uyście maciczne twarde i zamknięte własną 
siłą dla przyięcia nasienia mogło się otwierać i 
rozszerzać, rozumieią, że do zapłodnienia sam 


duch czyli para nasienna (aura seminalis) wystarcza. 
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Metzger utrzymuiąc, iż do zapłodnienia nie- 
koniecznie iest potrzebne zupełne wprowadzenie 
członka do pochwy maciczney, zastawia się po- 
wagą uczonego Pyła, który obronę człowieka 
o zapłodnienie oskarżonego na tém szczególnie 
gruntuiącą się, iż podczas obcowania zaledwie 
iakiekolwiek wprowadzenie członka do pochwy 
 macicznćy miało mieysce, odrzucił i za niewa- 
zną uznał (12). 
> Teorya taka, dla przyczyn, które niżćy wy- 
łożę, mnie wcale nie zaspokaia i zdaniem moićm 
nauka o funkcyi zapłodnienia dawnićy podana i 
powszechnie przyięta, iest więcéy do prawdy 
podobna, a tćm samém lepsza. Jadełot krótko 
i zwięźle mówi; »że człowiek rodzi się z czło- 
wieka po iednoczesney i zobopólnćy czynności 
organów sczególnych płci oboićy. Jakoż szcze- 
gólny w ciele męzkićm płyn, organicznym sposo- 
bem wyrobiony, doprowadza się przez właściwe 
ku temu przeznaczone narzędzia organiczne do nia- 
cicy niewieścićy, która go przyymuie; it. d.« (15). 

Mnie się zdaie i ledwie nie powićm, że zupeł- 


"mie iestem przekonany, iż, aby zapłodnienie ná- 


Eegen 


(12) a. a. O. in der Note B zu $. 479. 


(15) Lehre von der natur des gesunden menschl: Körpers, $.329. 


stąpiło, nasienie do macicy koniecznie dóchodzić 
powinno, i że sama para nasienna w całóm tém 
dziele nie może bydź wystarczaiącą : gdyż. 
Naprzód: przykłady niewiast z macicą zame 
kniętą i z błoną dziewiczą zarosłą tak brzemien= 
nych, iako 1 rodzących, nie są dla mnie dowo= 
dem dostatecznym. ` Nie przeczę bynaymniey, iż 
błona dziewicza niekiedy po zapłodnieniu nienarue 
szona zośtała, a co liczńe w dziełach wiary Sg: 
dnych mężów przykłady poświadczalą (14); je: 
dnakże nie iest ieszcze rzeczą zupełnie dowiedzio- 
ną, czyli takowe zrośnienie pochwy me nastąjiło 
po spółkowaniu, albo też czyli nasienie przez 
naymnieyszy otwór nie dostało się do macicy. 
Nakoniec mie iest- deszcze rzeczą  niepodóbną, 
ażeby mąż małym członkiem obdarzony nie hatra- 


engen W EN, 


(14) Diemerbroek (Op. anat. medica. 1688) opisuie przykład ko= 
biety, która dla błony dziewiczey zbyt twardey i nienaruszonćy 
nie mogąc rozrodzić, gdy z przyczyny wstydliwości nie chciała 
przyjąć pomocy chirurgicznóy w nayokropnieyszych boleściach 
umarła. Przykłady zapłodnienia bez rozdarcia błony dziewiczćy 
znayduią się zapisane w dziełach Fabr. Hildana (Observ. chir, 
Cent. 3. obs. 60-61); Mauriceau (Traité des maladies des 
femmes grosses Vol. LI p. 405), Metzlera (Starchs Archiv 
I. B. o. st. S. 168), Waltera (Betracht. über d. Geburtsh, 
des weibl. Geschl, Berlin 1776); Osiandera (Denkürdigkeiten, 
2. B. 8. 15. 19 u 24). 
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EI na żonę maiącą pochwę maciczną krótką, a 
w takióm zdarzeniu stosunek częsci będzie zacho- 
wany i zapłodnienie nie nastąpi. Toż samo mo- 
gło mieć mieysce w przykładzie opisanym przez 
„dokt Jórdens(15), gdzie mąż wielkim członkiem 
"opatrzony, pomimo niewygodne i niezupełne 
spółkowanie, był. wszelako oycem kilkorga 
„dzieci. 

Powtóre sądzę, iż przyrodzone ukształcenie 
-członka męzkiego co do długości nie jest nadare- 
mne, a owo obiawienie się mocy, wysilenie się 
całego ciała, słowem naywyższa całego naszego 
iestestwa podczas wytryśnienia nasienia exaliacya, 
czyliż: byłaby wtenczas potrzebna, gdyby dzieło 
zapłodnienia na samém tylko złożeniu w pochwie 
macicznćy nasienia kończyć się miało ? P. Riche- 
rand sławny w czasie naszym fizyolog mówi: 
»nie tylko organa płciowe ściągaią się kurczo- 
wym sposobem dla uskutecznienia wyrzutu. na- 
sienia, ale całe ciało iest uczestnikiem tego stanu 
konwulsyynego: a moment wytryśnienia bywa 
połączony z mniéy lub więcćy gwałtownóm 
wstrząśnieniem wszystkich części, tak dalece, iż 
adaie się, natura w tym momencie zapominając 
ee eege 


(15) Loder Journal für Chirurgie, B, 2. 
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owszystkichinnychfunkcyach, cała iest zaiętazgra» 
madzeniem i sprowadzeniem sił swoich ku iednemu 
organowi. » Co dalóy mowi, może dla tych służyć 
za odpowiedź, którzy dowodzą, że uyście maciczne 
dla swoićy iędrności nie iest w stanie otwierania się 
a tóm samćm nie może służyć do przyymowania 
nasienia. » Chociaż nasienie dostaie się do macicy, 
iednak członek męzki wcale do nićy mie wchodzi. 
Tradaćm byłoby do pojęcię; iak może tak deli- 
katny otwor pozwalać przeyścia płynowi nasien- 
nemu, gdybyśmy nie wiedzieli, że macica W mo- 
mencie spółkowania zadrażniona i pobudzona sa- 
ma siebie w rach organiczny wprawia 1 przez, pra- 
wdziwą aspiracyą nasienie, którego, że powiem, 
iest chciwa, przyciąga (16). « 

Potrzecie doświadczenia sławnego Spalan- 
zaniego (17) z parą nasienną na rozmaitych 
zwierzętach przedsiębrane są nader oczywistym 
dowodem, że do zapłodnienia nie pary nasiennćy, 
lecz samego nasienia koniecznie potrzeba. 

Poczwarte, sam Metzger wszystkie orga- 
niczne wady, tak przyrodzone, iako też przypad- 


kowe, które wytryskiwaniu nasienia są na prze- 


(16) Nonveanx élémens de physiologie T. 2. p. 584. 


(17) Dissertazioni di fisica animale e vegetabile. Moden, 1780. T. x 
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szkodzie, do przyczyn niedołężności męzkiey D- 
czy (18). 

Popiąte, ieżeliby sama para nasienna do za: 
płodnienia wystarczała, chciałbym wiedzieć, dla 
czego niewiasty publiczne, którym pewnie na 
tym pierwiastku nie zbywa, nie łatwo zapładnia- 
ją się? Ja rozumiem , że rozmaite ruchy, które 
swoićm ciałem w momencie wytryśnienia odby- 
walą, ten maią z ich strony cel i zamiar, aby na- 
sienia do nyścia macicznego nie dopuścić. 

Sądzę przeto, że przywiedzione przeze mnie 
okoliczności są dostatecznym dowodem, iż do 
zapłodnienia bynaymnićy nie wystarcza proste 
"złożenie nasienia w pochwie macicznćy, a stamtąd 
samóy tylko pary nasienney do macicy dostanie 
się, ale koniecznie nasienie do macicy dochodzić 
powinno. 

Jeżeli hypospady PP. Koppa, Simeona i 
mée P. N. byli płodnymi, nie trzeba rozumieć, 
aby w tych zdarzeniach para nasienna przez macicę 
wsiąkniona zapłodnienie uskuteczniała, ale mu- 
siało koniecznie dochodzić nasienie do samćy 
próżności macicy; a że prawdziwa eiakulacya 
miała mieysce, przekonać się można z opisania 
5 SES Eege 


(18) a. a. O. $. 480. 


hypospadów przez PP. Koppa, Simeona i prze- 
ze mnie podanego. i 

P. Kopp, który do swego postrzeżenia ry- 
sunck dołączył, powiada: »żołądź członka iest 
rozsczepiońa, czyli, inaczćy mowiąc, właściwy 
kanał urynowy, tak długo iak sama żołądź, ‘iest 
iakby wyżłobiony i kończy się bardzo delikatnym 
kanałem na owym nienaturalnym ` otworze &. 
Dokt. Simeon zaś mowi » wypukłości żołędzi 
(colliculi glandis) są tak znaczne, iak ićy obwo- 
dka; brózda między wypukłościami iest daleko 
głębsza i szersza a niżeli zwyczaynie: w brózdzie 
za szyłą żołędzi na ośm blisko liniy od ićy końca 
znayduie się otwór okrągły, i t. de 

Móy P. N.- miał podobnąż brózdę, która się 
od wierzchołka żołędzi aż do otworu kanału u- 
rynowógo rozciągała i część ićy dolną na dwie 
obok siebie położone wypukłości: rozdzielała 
(obacz rycinę N, 1.) 

Z takowego hypospadów toai opisania 
przekonaliśmy się, że wszyscy trzey mieli iedna- 
kie członka ukształcenie; skąd wynika pytanie, 
czyli nie iest rzeczą naypodobnieyszą do prawdy, 
iż nasienie przez takową brózdę, iakby przez ka- 
nał znaydniący się między niezwyczaynym otwo- 
rem a wierzchołkiem żołędzi przechodzi, wytry- 
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ska i do próżności macicy dostaie się? Naypro- 
stsze doświadczenie rzecz tę lepićy obiaśni. Na- 
pełniwszy zwyczayną sprycę wodą lub innym ia- 
kim rozciekiem i otwor rurki zewnętrzny zatka- 
wszy, gdy w bocznóy Scene teyże rurki zrobie 
my otwór i od niego aż do końca wyżłobimy 
brózdę, wtenczas położywszy rurkę tą stroną, na 
któréy otwor i brózda się zuayduie, na iakićm 
ciele postrzeżemy, że wypierany płyn ze sprycy 
«w prostóy linii przez brózdę przechodzić i wy- 
'tryskać będzie. 

Łatwo teraz wytłumaczyć można, dla czego 
bypospad żydowski w drugićy historyi opisany 
nie mógł bydź płodnym, ponieważ nie miał, iak 
to widzimy: na rycinie pod N. 2, owćy brózdy, 
a żołądź okrążaiąca kanał urynowy bez żadnego 
przedziału stanowiła przeszkodę, dla którey na- 
siene na przód wytryskać nie mogło, ale się zae 
raz pod otworem rozlewało, 

Myśli takowe przeze mnie w krótkości wyło- 
żone iak we względzie medycyny sądowćy mogą 
bydź wielkiey wagi; tak razem przydadzą się 
w semiotyce i wskażą lekarzowi drogę do poste: 
powania z nieiaką pewnością w zdarzeniach tru- 
dnych i wątpliwych: bo, zdaniem moićm ; ¿m 
głębsza iest i szersza brózda idąca od niezwy= 
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czaynego otworu kanału urynowego do końca 
żołędzi; tym wytryskanie nasienia iest lepsze 


i tym pewnieysze zapłodnienie: i przeciwnie. 
XXX. 


Przypadek krwotoku macicznego opisany przez 
dokt. JĘDRZEJA SEYFERTA. 


Roku 3816 pewna mężatka, lat czterdzieści 
maiąca, matka kilkanaściorga dzieci, z których 
troie tylko w życiu zostało, po stracie syna 3 po 
rozmaitych domowych zmartwieniach wpadła 
w bezsenność, nadzwyczayną ociężałość ciała i 
słabość tak wielką, iż za naypowolnieyszćm przey- 
ściem się przez izbę mdlała: przy tém dostała 
kaszlu i bolu w piersiach z lekką gorączką. Od- 
chod miesięczny od nieiakiego czasu zniknął, a 
natomiast białe upławy, których chora zawsze 
doświadczała, znacznie się pomnożyły.  Naprze» 
ciw tym cierpieniom rozmaite zapisywałem Je: 
karstwa, i gdy chora cokolwiek na zdrowiu pos 
prawiła się, radziłem, ażeby zaprzestała ich uży= 
wania; lecz mało na. moie rady zważaląc udała 


się do osób obcych i rzeczy nieznaiących w celu 


z ialcżienia śrzodków. czasy miesięczne «poruszyć 
niogących. Takim: sposobem przez: kilka tygo- 
dni leczona zroniła płód czteromiesięczny z wiel- 
kim krwotokiem. Wezwany do chorćy zaprosiłem 
na radę lekarską s. p- dokt. Niszkowskiego 1 
Wienczas użyliśmy lekarstw tak wew pętrznych, 
iako 1 zewnętrznych w podobnych zdarzeniach 
zalecanych. Wszelako krwotok po momental- 
nych uspokoieniach ciągle się odnawiał, a chora 
w sześć tygodni przyszła do tego stopnia osłabie= 
nia; że dnia iednego; kiedysmy ze szanownym 
kolegą dokt. Szymkiewiczem odwiedzali, znale- 
_źlismy ją w konwulsyach całą potem zimnym 
zlańą. W tak wątpliwym stanie zalecilismy ca- 
łe ciało nacierać octem aromatycznym i lać w usta 
po kilka kropel eteru: po czóm w kilka godzin 
órzeźwiała. MN dziesiątym tygodniu choroby przy 
krwotoku ciągłym nastąpiła wodna puchlina ca- 
tego ciała; uyście maciczne ciągle Ss otwarte 
i zdawało się że utraciło" władzę ściągania się: 
Gdy wszystkie srzodki i starania okazały się bydź 
bezskuteczne, i mało pozostawało nadziei do 
uratowania bićdnóy; usiłowałem poźniey cierpie- 
nia czynić znośnieysze 1 symptomata przykre 
łagodzić, a szczególnie bezsenność i kaszel, który 
przez” cały ciąg chorobie towarzyszył i zawsze 
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a nocy bardzićy napastował. W tym zamiarze 
przepisałerw do używania co dwie godziny trzy 
grana pr ośzku Dowera zmieszane z cukrem. Bugs 
ło od takićy ilości mogłem zacząć, bo chora bio= 
rąc wielokrotnie opium w rozmaitćy postaci i 
składzie, była inż do niego przywykła. Po użye 
ciu tego proszku, i to zaraz, nocy następney, le» 
piéy spała, kaszel mniey dokuczał, uryna obfi= 
cićy odchodzić poczęła i krwotok umnieyszył się. 
Widząć pomyślne działanie proszków; zaleciłem 
ie dalóy w zmnieyszonćy coraz ilości używać. 
"W ciągu dni kilkunastu krwotok zupełnie ustał 
i wodna puchlina zniknęła; a ieżeli czasem wy 
padało wstrzymać się od używania pomienionych 
proszków dla symptomatów z opium pochodzą- 
cych, natychmiast krwotok odnawiał się i trzeba 
było czćm prędzćy do nich powracać. Tym spo- 
sobem prowadzona chora, którą na łóżku obra- 
cać musiano, w sześć tygodni była w stanie wy- 
iachania za miasto, a poźniey, używaiąc tylko 
przez czas nieiaki Elixirium Rob. I hytt, bare 
dzo prędko do zdrowia przyszła i dotąd czer- 
stwa żyie. 
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Przypadek 'pomieszania znysłów po zdiętym 
kołtunie przez dokt, FRYDERYKA IECHELLA, | 


Rox 181g. dnia 15 Czerwca, włościanin obs: 
watela powiatu witkomierskiego o milę ode mnie 
micszkaiący, przywiozł córkę goe: zdrówych 
zmysłów od kilku tygodni pozbawioną, prosząc 
abym iéy chorobę wyrozumiał iieśli można 1a- 
kimkolwiek sposobem poratował. Lecz gdy z ust 
iey nic pewnego wyczerpnąć nie mogłem, boż 
wiem bez żadnego porządku i sensu wrzeszczała, 
na otaczających zelżywemi miotała słowy i dąsała 
się, tak dalece, iż pówrozatni skrępowaną trzymać 
musiano; oyciec tedy tak przeszły iako i tera- 
Źnieyszy stan iey zdrowia następnie opisał. A 
naprzód, iż sam będąc zawsze zdrowym ożenił 
się z kobietą prawie ciągle chorą i na rozmaite 
cierpienia Tużto kości, iużto krzyża uskarżaiącą 
się, którey w rok po zamężciu wywinął się kot- 
tun, wielkiemi krzyża i krainy podłyżkowey po- 
przedzony bolani. * We dwa Ja moine uro- 


dziła się mu córka, o którey mowa, ta przeby= 


wszy szczęśliwić ospę naturalną i odrę, cały wiek 
dziecinny nayzdrowiey aż do roku siedmnastego. 
przepędziła, w którym pierwszy raz ukazały się od- 
chody miesięczne z wielkim bolem głowy połączone. 
Od tego czaśu często na głowę, osobliwie na ból tę< 
py we śrzodku samego ciemienia i na mocny szum 
w obu uszach uskarżała się; lecz że te cierpie- 
na. przechodzące były, mmniey zatćm na nie 


zważała “i nigdzie żadney nie szukała rady. Bok 


temu będąc na weselu swoiey przyiaciołki, gdy 


rozgrzana trunkiem i tańcami wychodziła z chaty 
po kilka razy dla ochłodzenia się i użycia świeże= 
go powietrza; powróciwszy do domu zaraz dro- 
szczu całe ciało obeymuiącego na przemian z pas 
leniem, mocnego głowy i członków wszystkich: 
bolu doświadczać poczęła; słowem, wyraźna: 
wywinęła się gorączka reumatyczna. Za użyciem: 
iakiegoś ciepłego napoiu po siedmiu dniach go- 
rączka ustała, lecz bole kości i głowy pozostały, 
do których dołączyły się ieszcze obfite poty, pra: 
wie zupełnie chorą wycieńczalące, a iak oyciec 
powiadał, wonią nieprzyjemną malące; apetyt 
był mały, smak zepsuty, sił opuszczenie, sło- 
wem chora zupełnie osłabiona bez żadnych le- 
karstw i pomocy przez uzy miesiące podobnie 


cierpiała, +w czasie których gdy dla niemocy 
Pam. Tow. Lekar. Zë Zeg, KT. ll. 22 
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swoiey włosów cześać: nie mogła; wywinął się 
znaczny kołtun ulgę chorobie przynoszący; po- 
strzegali nawet wszyscy; iż w miarę wzrastalącego 
kołtuna, cierpienia zmnieyszać się a chora coraz 
więcey sił nabierać poczęła, tak dalece, iż po 
zupełnem iego wywinieńiu się wszystkie cierpie- 
nia dawnieysze ustały i chora do czerstwego poe 
wróciła zdrowia. Z tak wywiniętym kołtunem 
przez pół roka chodziła wolna od wszelkich do- 
* Jegliwości; ale wiek młody i chęć podobania się 
nie zgadzały się z tą nową głowy ozdobą, z któ- 
reg  przyiaciołki jedne ` naśmiewać się, drugie 
ostrzydz „ bez naymnieyszey przeszłych cierpień: 
obawy, radziły. Niedługo trzeba było nad tém 
pracować, wkrótce chora nasza chcąc wszystkie- 
go, co tylko iey licom uwłoczyć mogło, pozbydź 
się, pozwoliła sobie zdiąć kołtun, i iedna ziiey 
przyiaciołek przysługę tę uczynić podięła się; 
aże lo było latem lekką tylko chustą głowę okry- 
ła, a tak zaziębieniu się i zamknięciu porów no- 
wą podała ekazyą: iakoż w rzeczy samey, w nocy: 
razu iednego wychodząc z chaty wiatr mocno 
zawiał i chora na ból głowy nieznośny skarżyć 
się poczęła. Po kilkodniowym okropnym bolu 
wpadła w zamyślenie i melancholią, ma ża- 


dne pytania nie odpowiadała, iak gdyby nie 


słyszała lub gdyby się do niey nie stoso wały; twarz 
i oczy miała czerwone; gniew lakis i nięukoniene. 
towanie na twarzy się malowały; ciągle była nie- 
spokoyną i nocy bezsenne trawiła. W stanie tae 
kim była przez dwa dni, na trzeci zaś rańo wys 
biegła z chaty na pole, zaczęła mocno wrzeszczeć, 
a złowiona i spytana dlaczegoby to czyniła, -zas 
miast odpowiedzi poczęła niedorzecznie: mówić, 
z rąk wyrywać. się, odzież na sobie rozdzierac; 
słowem wszystkie znaki szaleństwa (mania saeVvie 
ens) widocznie okazały się; a wtenczas gdy 
iuż ani rodzice i krewni nie wiedzieli co czynić,; 
ani sąsiedzi poradzić nie umieli, po trzech tygo 
dniach takich cierpień do mnie przywieziono, - 
Chciałem zmiąspomówić ale nic. wybadać się nie 
mogłem; na zadane pytania bynaymniey nie odpóe 
wiadała, lecz zupełnie czćm innem zdawała się 
bydź zaięlą; przestając tedy ma takim przez oyca 
uczynionym opisie, przytćm uważaiąc wiek iey: 
młody, temperament krwisty, oczy zaiskrzone, 
puls regularny mocny, kazałem blisko funta krwi 
z nogi upuścić: a gdy stolec od kilku dni był za» 
party i iak mi oyciec donosił, iż tego: ciągle 
w tey chorobie doświadczała; kazałem dadź' zwy» 
czayną  enemę ; wewnątrz zas przepisałem półto= 


rey- drachmy winianu polażu w funcie wody 
* 
22 
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rozpuszczonego (solutio *tartari tartarisuti). Na 
drugi dzień po upuszczeniu “krwi chora była 
cokolwiek spokoynieyszą, oczy mniey czerwone 
i puls mniey mocny; widząc zatćm, iż postępo- 
wanie z chorą sposobem przeciwzapalnym skute= . 
czne było; dla większego tey uspokojenia kazałem 
dwanaście baniek począwszy od karku przez ca- 
łą kolumnę pacierzową postawić, które obficie 
krew ściągnęły. Nazaiutz chora więcey ieszcze 
uspokoiła się, lecz stolec znowu się zatrzymał; 
dla rozwolnienia którego tę samę sól w podwoio- 
ney ilości przepisałem; lecz gdy okazała się bez- 
skuteczną , mocniey zwałniaiące dałem lekarstwo, 
toiest co "godzina po łyżeczce małey solucyi pół 
drachmy extraktu z trudu lekarskiego (gratiolae 
officinalis) w pięciu uncyach tynktury rabarbaro- 
wey; co ią kilka razy zwolniło, a nawet niemal 
do osłabienia. Po takićm leczeniu uspokoiła się 
wprawdzie znacznie chora tak, iż związaną trzy= 
mać nie wzeba było; na nikogo nie rzucała się 
ani też dąsała; zmysły iednak zdrowe nie powra- 
cały, ustawicznie nieprzytomnie gadała, na pyta» 
nia nie odpowiadała i wszystkę odzież aż do bez- 
wstydności z siebie zrzucała; udałem się tedy 
do podwinianu potażu i antymonu (tartar. eme- 


ticus), którego dziesięć gran w funcie wody roz- 


puścić i przez dzień wypić kazałem. Lubo per: 
wszego dnia nie womitowała, lecz gdy na drugi 
dzień równą ilość: rozpuszczonego emetyku do 
wypicia dano, mocny. ikilka razy powtórzóny nae 
stąpił womit. Zmysły atoli niepowracały „chora 
tylko zapytana czy er: co mieboli, na wierzcho= 
Yek głowy. rękę kładła ina szame-w uszach, skate 
żyła się, zresztą staniey<W niczćm się nie-poprae 
at, w- tymże. samym eżasie. nastąjiło miesięc 
czne czyszczenie się dosyć: obfite. Czekałem ciere 
pliwie czyli po ukończeniu czasów- nie-ókaże się 
iaka zmihna, lecz gdy żadney poprawy nie dócze= 
kałem się; uciekłem się:tedy powtórnie do 'eme- 
tyku, po którym nastąjiły: gwałtowne 'womiity, 
Jecz bezskutecznie. Nakoniec, gdym uważał, iż 
moie leczenie „przez trzy; tygodnie, próczzmniey= 
szenia. gwałtowności. paróxyzmów; niczego doka- 
zać nie mogło; gdym zastanowił. się nad. tem, iż 
matka ier kołtun miala; gdym wreszcie zwrócił 
uwagę na nierozmyślne  kołuna; zalięcie,. które 
wkrótce tg:chirobę za sobą pociągnęło, tudzież 
na ból głowy i ustawiczny szum» wW uszach ;koł- 
tun, ieżeliby „można było; przywrócić poślino- 
wiłem, a tem samém pomieszanie zmysłów od- 
dalić spodziewałóm się, w ty m celu przepisałem 


pigułki z z extraklu pietrasznika plamisiego i i zlar- 
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ki (1), których pięć, trzy razy na dzień; brać zales 
cilem, przytóm dawałem do picia 'dekokt, tak 
wielce ` w kołtunie zalecany z barwinku; na gło- 
wę zaś, żeby nie nie przeszkadzało wywiianiu się 
kołiuna, włożyć przykazałem czapeczkę cerato- 
-wą skropiwszy pierwey włosy winem.' Lekarstw 
"dopiero wspomnionych używaiąc przez dwa ty- 
godnie postrzegłem, iż chora poczęła cokolwiek 
-przytomniey rozmawiać: eo przypisywałem sku» 
tecznemu ich działaniu, iakoż' wrzeczy samey 
w trzecim tygodniu włosy zaczęły zbiiać się i koł- 
tunić, a cierpiąca będąc iuż przytomnieyszą po- 
wiadała, iż w miarę wywiiaiącego się kołtuna 
głowa przestawała boleć. Chora przez cały ten 
przeciąg czasu mocno potniała, osobliwie na gło- 
«wie, pot lubo: nie miał tego mocnego odoru iaki 
w czasie wywiiania się kołtuna czuć się daie, 
miał iednak zapach sobie. właściwy i nieprzyie- 
mny. ` Koltun“ formować się począł następuią* 
cym sposobem ` naprzód włosy tuż przy skórze 
zaczęły się między sobą kręcić i zbiiać, tak iż 
żadnym sposobem : rozwinąć się nie dawały, nie 
zbiiały się w powrozki, lecz razem w kupę zlane 


a) Rp. Extracti Conii maculati 3j. Sulphuris pnri Su. m. fe pil. 
gr. üj. D. S, ter de die quinque> 


pówlekały: całą głowę (plica ceśpitosa Aliberti); 
towarzyszyła: ciągła temu; wywiianiu się "gorąe 
czka, niewielka wprawdzie leczma wieczor zawsze 
wzmagaiąca się. Choraiuż kiedy niekiedy tylko od 
rzeczy mówiła i to przez: paroxyzmy 9 drugi 
lub trzeci dzień; trzymać iéy wszelako ani pile 
nować nie było potrzeby. Po odbytych takich 
ośmiu paroxyzmach, co czwarty dzień nieprzytoe 
mność tylko powracała , ale coraz krócey trwała 
i łagodnieyszą była, aż nakoniec kiedy w miesiąc 
po wywinieniu się, kołiun iuż dosyć był znas 
czny, wszelkie paroxyzmy ustały, a chora przys 
szedłszy do zupełnie zdrowych zmysłów, jeszcze 
przez miesiąc u mnie zostawała; ale gdym Wie 
dział, iż wszystkie funkcye regularnie się odbye 
wały i kobieta nic nie cierpiała, owszem z apety= 
tem ieść, kolorów i ciała nabierać poczęła, przes 
strzegłszy ią  zatćm, aby włosów nie nojnała „fale 
owszem ciepło: głowę utrzymywała, do domu 
uwolniłem. - Widziałem ią poźniey w parę mies 
sięcy zupełnie. zdrową z kołtunem znacznie po- 
większonym. r í 
Zastanawiając się nad tym przypadkiem; oczy- 
wistą zdaie ge bydź rzeczą, dż wywinienie się 
pierwszego kołtuna będąc” przeszkodzone, ;ma* 
terya kołiunowa 98 raz do głowy zwrócona 


przez obraną od natury drogę, za odięciem wło» 
sów mie maiąe gdzie przechodzić, a przez nastą: 


pione: wkrótce zaziębienie i porów zamknięcie, 


będąc zupełnie wstrzymaną, na błonach lub na 


samym mozgu osiadać: musiała, a dotykaiąc tak 
ważny. organ, stracenia zdrowych zmysłów stała 
się przyczyną. 


XXXII. 


Konwulsyyny i nader bolesny kurcz żołądka 


(cardialgia) przyłożeniem lodu uleczony przez 
dokt: FRYDERYKA HIECHELLA. 


$ 
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A POŁOWIE miesiąca sierpnia roku przeszłe- 
go 1819, Pan M. dziedzic szczupłego maiątku 
niedaleko Uciany mieszkaiący, iedynie oszczędną 


ekonomiką i troskliwćm roli doglądaniem siebie 
i familią swą utrzymuiący, wieku lat 40, tempe 
ramentu żółciowego; suchy, nieźmiernie czuły, 
od kilku dni po zmartwieniu stracił apetyt, a co- 
kolwiek tylko wziął; zaraz mu wielkie w żołą- 
dku sprawiało bole. "Twarz była żóha, gorycz 
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w gębie, częste odbiiania się, sen niespokoynyg 
w takich cierpieniach udał się do żyda sztuką 
lekarską; bezprawnie zaymuiącegó się a który. go 
pierwćy, iak; powiadał, od bolu głowy byl ale: 
czył. Ten poradził wziąć: ha -womity-i-w tym 
celu zrobił dwa proszki po dwa grana podwinia- 
nu: potażu . 1/antymonu zawierające; ` Nazaiutiz 
rano: dał choremu ‘ieden „proszek, a gdy womit 
obfity z mieiaką momentalną dla chorego ulgą 
nastąpił, osądził. za rzecz potrzebną: wpół godzi= 
ny dadź dragi, dla wzbudzenia womitów obfitė 
szych i wyprowadzenia reszty pozostałey materyi 
chorobney. To ućzyniwszy opuścił chorego z za» 
leceniem iak naywięcey pić wody ciepłey naprze= 
mian z bulionem mięsnym tustym. ` Ban M. wys 
pełniaiąć ściśle co mu:przykazańo wypił.i.drugą 
dozę emelyku, uczuł zaraz nudzenie i zbieranie 
się na womity, a chcąc sobie ulżyć tę operacyą 
zalewał się bulionem; który wkrótce: wyrzucił 
bez. uspokoienia: iednak odwrotnych 3 konwul= 
syynych prawie ruchów- żołądka. ` Skarżył się 
przytćm ma mocne ściskanie piersi oddychać. mu 
niepozwalalące i na kolkiw żołądku. Gdy się 
bole powiększyły, wstał, «począł przechadzać 
się: po: izbie, lećz ztąd żadney mie uczuł ulgi. 


Posłał znowu:po tegoż samego żyda,: który na 
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aspokoienie tych cierpień dał kilkanaście" kroz 
pel eteru siarczanego. ' Chory po dwugódzin= 
ném: nieustalącćm cierpieniw'i zbieraniu się na 
womit; nie czuiąc Żadney ale po króplachj 
a widząc się zupełnie osłabionym od bolu i 
próżnego. silenia się, przysłał po mnie zaklina> 
iąc na wszystko, ażebym iak: nayprędzey przy* 
bywał dla ratowania go W niebezpiecznym razie. 
Przybywam,' zńayduię chorego * na łożku” nie» 
Zmiernie strwożonego: i niespokoynego: twara 
była blada naywyższą boleść wyrażająca; oczy 
wklęsłe, przygasłe ; puls mały: drżący; ciało po- 
tem zimnym 6błane;: muskuły brzuchowe we 
były słowa któremi do mnie na «wstępie w rospa* 
czy zawołał: Stan ten gwałtowny zdawał mi 
się z niczego innego nie pochodzić, tylko z wiel 
eg czułości nerwów żołądka, :więcey ieszcze 
podniesioney przez użycie wielkiey dla Pana M. 
ilości emetyku: gdyż zaraz po wyexaminowanii 
chorego kazałem sobie podadź resztę pozostałą 
w szklaneczce, a skosztowawszy przekonałem się, 
Że nie co inńegó tylko podwiniań potażu i anty 
monu był mu podany. LE 

-a Upewniałem chorego i radziłem mu pić rue 
mianek, do którego dwadzieścia kropel tynktury 


soku makowego (Laudani ‘liquidi Sydenhami) 
dodałem. Prócz tego do krainy ` podłyżkowey 
fomentacye ciepłe z rumianku i liści blekotu przy» 
łożyć, tudzież enemę: ze slazu. dadź zaleciłem. 
Lecz zaledwie wypił łyżkę tego lekarstwa, zno= 
wu mocne zbierania na womit nastąpiły, a po 
częstych i dłagich krsziuszeniach się lekarstwo 
tylko; wyrzucił. Stan chorego stawał się coraz 
gorszym; enemy. kilka razy powtórzone żadnego 
nie sprawiły skutku, wspomnienie nawet 0 potrze- 
bie zażycia uspokaiaiącego lekarstwa wzbudzało 
i powiększało «cierpienia ; naybardziey zaś chory 
nić mógł znosić ściskania nadzwyczaynego, któ: 
rego w przedniey.części-pierói doświadczał. 


r 


Począłem znowu pilniey examinować dwie 
szklaneczki, “w: których był emetyk rozpuszczony, 
i znalazłem ich ścianę wewnętrzną pokrytą pył- 
kiem żółtawym lskniącym się i nierozpuszczaią< 
cym się w wodzie, co widocznie pokazało, iż 
sól ta była złym preparatem podwinianu potażu 
i antymonu, którą woda rozpuścić nie mogła. 
Tym czasem chory eo raz więcey słabiał, Ruch 
wsteczny żołądka i kolki wewnętrzne były coraz 
częstsze , ściskanie piersi stawało się coraz mo~ 


enieysze z czuciem nadzwyczaynego bolu. Oba- 
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wiałeni się ażeby stan taki nie sprawił zapalenia 
w częściach ; lekarstwem zadrażnionych; propo» 
nowałem więc przyłożyć lod potłuczony do kras 
iny żołądkowey, iako śrzodek prędki, mocny i 
ivrytacyą “wewnętrzną na wierzch przeprowadzić 
mogący. Wolałem obrać lód a niżeli wezykae 
toryą lub synapizmy, gdyż i działanie iego zda» 
wało mi się bydź prędsze i silnicysze, i można 
było powtórzyć ileby razy potrzeba tego wyma” 
gala. Lod natychmiast drobno potłuczony wło> 
żóno do 'cieńkiey chusty i do żołądka przyłożo= 
no. Z początku chory nie doświadczał żadnego 
czucia, lecz zaledwie trzy minuty upły nęły, : skó- 
ra zaczerwieniała i razem nabrzękła, a chory 
'wydawszy głębokie westchnienie zawołał: zu- 
Żem uratowany. W. tymże momencie dało się 
słyszeć mocne“ po kiszkach burczenie i nastąpił 
óbfity stolec.« Za stopieniem się pierwszego 
lodu, przyłożono swieży, którego działanie che, 
ciaż poczuł, nie znaydował iednak, aby było bo- 
lesne. Ośmielony; dobrym skutkiem tego: 'spo- 
sobu, trzeci raz przyłożyć kazałem, ale po kilku 
minutach tak mocną stąd 'aczuł boleść, iż nie- 
mogąc ićy wytrzymać, począł mnie prosić, abym 
go uwolnił od bólu, com też uczynił, bo widzia» 


łem iż daley go nie będzie mógł znosić.  Wkró- 


tce nastąpiło powtórne i obfite stolca zwolnie= 
nie; chory uezuł się bydź ożywionym; puls był 
silnieyszy, przytćm lekka skłonność do potów A 
zaśnienia okazała się: Dla dopomożenia tey skłon= 
ności i dla wyprobowania niejako. żołądka, za- 
chęciłem P. M. ażeby wypił pół filiżanki bulionu, 
który, z łatwością przyięty zatrzymał się w żołą- 
dku. Od tego momeniu chory był spokoyny, 
i nie więcey prócz wielkiey słabości, po tak gwał- 
townych konwulsyynych żołądka kurczach i tak 
okropnych bolach od godziny szóstey ranney aż do 


czwartey po południu trwaiących, nie doświadczał. 


Zdarzenie to widocznie dowodzi, 1ż zwyczay= 
ne znaki okazuiące polrzebę emetyków, mogą 
czasami w błąd wprowadzić, ieśli tylko gorycz 
w uściech, żółtość ięzyka i częste odbiiania się 
uważaląc, zaniedbuią się inne okoliczności i sym- 
ptomata przeciwskazuiące, między któremi czu- 
łość zbyteczna nerwów `pierwsze: mieysce trzy- 
mać powinna. Wiadomo, iż, w cierpieniach 
sprawionych przez oddzielenie się zbyteczne żół- 
ci i soków gastrycznych, pó”wzruszeniach na- 
głych umysłu i gniewie, iak w żym przypadku 
widzielismy, użycie emetyku nie tylko nie iest 


pomocne, ale nawet często bardzo miebezpie+ 
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czne (1). ` Ban konwnlsyyny «chorego = trzewia 
wszelkie wewnętrzne ‘lekarstwo czyni nieużyte- 
czne i każe uciekać się do zewnętrznych sposo« 
bów, iakiemi są wanny letnie, ieśli siły chorego 
pozwalają albo lekarstwa zewnętrzne silnie dag, 
łaiące, które rozkładaiąc nieiako działanie bodź- 
ca, rozdzielaią ie i do organu skórnego prze 
noszą. 


(1) Frid, Hoffmann Diss. de medicina emelica et pugante 


post iram veneno. Ofp. J. VI. 


